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TRZYDZIESTOLETNI JUBILEUSZ 
PRACY PROFESORA EUGENJUSZA PIASECKIEGO 
NA POLU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 


W 1889| roku ogloszona zostala drukiem pierwsza praca 
Profesora Piaseckiego p. t. „Wpływ ćwiczeń cielesnych na roz- 
wój psychiczny młodzieży“. W ciągu tych trzydziestu lat, jakie 
minęły od tej chwili, zaszły tak wielkie zmiany w Polsce, że wie- 
ków nie starczyłoby w dawniejszych czasach, aby stworzyć po- 
dobną kartę w historji. Na każdem niemal polu dzień dzisiejszy 
różni się wybitnie od dnia wczorajszego. To co przed paroma 
laty wydawało się niemożliwością, dziś staje się faktem doko- 
nanym. 

Do najbardziej rewolucyjnej zmiany poglądów i stosunków 
doszło między innemi w dziedzinie wychowania fizycznego. Wie- 
lu z nas pamięta przecież te czasy, kiedy gra w palanta, pójście 
na ślizgawkę lub na łódkę było traktowane przez władze szkolne 
jako przestępstwo przeciw dyscyplinie szkolnej, kiedy nikomu 
na myśl nie przychodziło, że wychowanie fizyczne należy włą- 
czyć w system wychowania szkolnego, że przez kształcenie ciała 
csiąga się doskonałość ducha. 

Dziś jest inaczej. Dziś państwo i społeczeństwo widzą 
w ćwiczeniach cielesnych jeden z najpotężniejszych środków 
wychowawczych i nie żałują pieniędzy, aby wychowanie fizycz- 
ne stało się dostępne dla najszerszych warstw ludności. 

Tę zmianę poglądów zawdzięczamy przedewszystkiem nie 
licznej grupie entuzjastów i propagatorów tej idei, którzy całe 
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swe życie jej poświęcili, widząc, że prowadzi ona do fizycznego 
i duchowego odrodzenia Narodu. 

Do tych enluzjastów w pierwszym rzędzie należy Prof. 
Piasecki. Trzeba było wielkiego zaparcia się siebie, wielkiej 
wiary w zwycięstwo i długoletniej niezmordowanej pracy, abv 
dokonać tak wielkiego dzieła, jakiego dokonał Prof. Piasecki 
w ciągu tych 30-tu lat. Przeszło 80 prac naukowych pierwszo- 
rzędnej wartości po polsku i w językach ођсусћ slanowi dorobck 
naukowy czcigodnego Jubilata, dorobek którym słusznie się mo- 
żemy szczycić i którego zazdrości nam zagranica. liczne rzesze 
uczniów i propagatorów — olo wynik Jego działalności dydak- 
tycznej i wychowawczej. Założenie i prowadzenie w ciągu dzie- 
sięciu lat pisma doskonale redagowanego, skupiającego liczne 
grono lekarzy i wychowawców do współpracy naukowej i pu- 
blicystycznej na polu wychowania fizycznego, należy zaliczyć 
do najbardziej obywatelskich czynów i największych sukcesów 
w tej dziedzinie. 

Nie będziemy lu się silić, aby dać dokładną ocenę działał- 
ności Jubilata. Uczynił to дозКопаје swem ulalenlowanem pió- 
rem Prof. Ciechanowski w 1-ут zeszycie „Wychowania Fizycz- 
nego“ z tego roku. Do tej pracy odsyłamy naszych czytelników, 
chcących poznać życiorys i działalność Profesora Piaseckiego. 

Na tem miejscu składamy jedynie czcigodnemu Jubilatowi 
najserdeczniejsze życzenia jeszcze długich lat owocnej pracy dla 
dobra Narodu i nauki i pozwalamy sobie poświęcić Profesorowi 
Piaseckiemu niniejszy zeszyt Przeglądu Sportowo-Lekarskiego 
jako wyraz hołdu i uznania dla Jego zasług na polu wychowania 
fizycznego. 

Redakcja. 


Dr. RCE Ciechanowski, prot. U. J. 


W SPRAWIE MIERNIKA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 


Miernikiem wychowania fizycznego nazwano skalę, ma- 
jącą służyć do oceny skuteczności wychowania fizycznego, do 
stwierdzenia wpływu jego na cały ustrój, tak na stan fizycz- 
ny, jak i na psychikę. 

W różnych krajach, a nawet w różnych środowiskach 
są w użyciu rozmaite mierniki, niektóre, zwłaszcza w Ameryce, 
bardzo skomplikowane*). Wszędzie jednak istnieje dążność, abv 
miernikiem uzyskać ile możności Scily obraz skuteczności wy- 
chowania fizycznego. Stąd pochodzi mnogość sposobów bada- 
nia, włączanych gdzieniegdzie do miernika. Z drugiej strony 
są usiłowania, aby sposoby badania objęte miernikiem, nie były 
zbyt liczne, ani zbyt trudne, długie i kosztowne. Te usiłowania 
uproszczenia miernika zmierzają do tego, aby miernikiem można 
się posłużyć do badania wielkiej liezby młodzieży i aby mierni- 
kiem mógł operować każdy instruktor wychowania fizycznego, 
nawet o średnim poziomie. 

Wyszukanie uproszczonego miernika jest szczególnie po- 
trzebne w Polsce, ponieważ poziom przeważnej części in- 
struktoröw jest jeszcze niski i nie można liczyć na Чо, aby 
miernik trudniejszy zdołali opanować; potrzeba zaś zbadać 
wielką ilość młodzieży, ponieważ dotychczas nie mamy żadnych 
ścisłych danych o przecielnym stanie fizycznym młodzieży pol- 
skiej, ani o wynikach, jakie daje wychowanie fizyczne, obecnie 
w Państwie stosowane. 

By ustanowić taki miernik, należy naprzód rozpatrzyć 
wogóle zagadnienie, czy, w jakim zakresie i w jaki sposób da 
się oszacować wpływ ćwiczeń cielesnych na rozwój i psychiką 
indywiduum (na osobowość). Zagadnienie to można w najgrub- 
Szym zarysie rozłożyć na następujące pytania: 


*) Stan lej rzeczy w różnych krajach przedstawił doc. dr. Dybowski. 
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1) Jakie cechy okreslaja indywiduum? 

2) Jakie sa sposoby badania cech indywiduum (osobo- 
wości) i któremi z tych sposobów uzyskuje się wyniki ujęte w cy- 
fry, a więc dające się ściśle przedmiotowo porównać? 

3) Które z cech indywiduum (osobowości) można zużyt- 
kować dla oceny wpływu wychowania fizycznego? 

4) Czy postęp jednostki ma być oceniany przez porówna- 
nie z poprzednim stopniem rozwoju tejsamej jednostki, czy 
przez porównanie ze stopniem rozwoju grupy tegosamego wie- 
ku, płci i rasy (z uwzględnieniem konstytucji) ? 

5) Czy jako normy do porównań należy przyjąć naj- 
niższy, średni lub też najwyższy osiągalny stopień rozwoju 
w grupie? 

6) Czy ocenę postępu należy przeprowadzać indywidual- 
nie w terminach niestałych, czy też w terminach stałych i we 
wspólnych grupach? 

Wedle najpospolitszego podziału rozróżnia się, jak wiado- 
mo, następujące cztery gromady cech, składające się na osobo- 
wość: 

1) cechy fizyczne (konstytucja fizyczna, obejmująca cechy 
rasowe, dziedziczne i indywidualne, rozwój fizyczny, stan zdro- 
wia) ; 

2) cechy intelektualne, (postrzeganie, pamięć, uwaga, koja- 
rzenie, wyobraźnia, logiczne myślenie, obejmujące rozumienie, 
wnioskowanie, i pomysłowość, wreszcie wiadomości nabyte); 

3) sferę uczuciową, do której należą popędy (niższe uczu- 
cia organiczne), uczucia egotyczne, rodzinne, społeczne, moral- 
ne, estetyczne, intelektualne; 

4) dziedzinę woli i sferę psychomotoryczną, obejmującą 
szybkość i koordynację ruchów i szybkość reakcji. 

Popularnie mówi się zwykle tylko ogólnie o stanie fizycz- 
nym, inteligencji i charakterze, przyczem pojęcie charakteru 
obejmuje prawie wszystkie cechy trzeciej i czwartej gromady, 
to jest sfery uczuciowej i dziedziny woli. 

Sposobów badania cech osobowości jest bardzo wiele, a po- 
dzielić je można na dwie wielkie grupy: jedną są metody pod- 
miotowe, drugą metody przedmiotowe. Podmiotowemi metoda- 
mi są zwykłe spostrzeżenia, bez użycia środków pomocniczych 
zbierane przez badającego zazwyczaj w ciągu pewnego okresu. 
Takie metody dają pole przedewszystkiem do zbadania właści- 
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wości jednej i tej samej osoby i ich rozwoju w czasie, narażają 
zaś na błędy w ocenie, zależne od subjektywizmu badającego. 
Przedmiotowemi metodami są sposoby badania, posługujące sią, 
między innemi, takiemi środkami pomocniczemi, jak tak zwane 
testy. Testy zapobiegają w znacznym stopniu wpływowi sub- 
jektywizmu badacza na ocenę zjawisk, a wyniki badania testami 
dają się prawie zawsze określić cyfrowo. Dają więc pole do rów- 
noczesnego badania gromadnego i do dokładnych porównań. 
Testów jest niezmiernie wiele i ciągle przybywają nowe, ale ich 
wartość i praktyczne zastosowanie nie wzrasta ani w małej cze- 
ści ze wzrostem ich liczby. Do metody testów należy także psy- 
chotechnika przyrządowa, do niej należą również stosowane po- 
spolicie próby sprawności fizycznej, określane zapomocą punk- 
tów. 

W psychologji i pedagogji rozróżniać można wedle podziału 
Joteykównej trzy rodzaje testów: „testy wieku“, „testy zdolności“ 
i „testy wiadomości“. „Testy wieku“ określają rozwój dziecka 
w stosunku do jego wieku chronołogicznego. ,¿ {Testy zdolności“ 
określają indywidualne zdolności badanego osobnika w stosunku 
do zdolności innych osobników wogóle. „Testy wiadomości 
(umiejętności) * określają postępy, nabyte przez naukę (nauczenie 
się, wprawę). 

Do badania metodą testów nadają się wszystkie cechy fi- 
zyczne, prawie wszystkie cechy intelektualne i pewna część sfe- 
ry psychomotorycznej (szybkość ruchów, koordynacja to jest 
precyzja ruchów, szybkość reakcji). Stosowane zwykle do bada- 
nia cech fizycznych próby sprawności fizycznej są przedewszyst- 
kiem testami wiadomości (nabytej wprawy). 

Metoda testów nie ma zastosowania do badania sfery uczu- 
ciowej i dziedziny woli. Należące tu zjawiska są bardzo złożo- 
ne, a analiza ich, jak dotąd, nie postąpiła tak daleko, aby można 
badać poszczególne ich składniki metodyką, podobną do tej, ja- 
kiej się używa do badania pewnych elementów sfery psychomo- 
torycznej. Nie można więc badania tych stron psychiki, które 
składają się na charakter, ująć w cyfry i niema takiej formuły 
matematycznej, którąby można wyrazić całą osobowość człowie- 
ka. Sferę uczucia i dziedzinę woli można badać tylko spostrze- 
ganiem podmiotowem i wynik ujmować tyłko w ogólne okre- 
ślenia. 

Wychowanie fizyczne wpływa wprawdzie na pewne skład- 
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niki intellektu, јак postrzeganie, pamięć, uwagę i t. p.. jednakże 
tylko łącznie z innemi czynnikami, tak licznemi, potężnemi i po- 
wikłanemi, że ich działanie góruje tu znacznie nad działaniem 
wychowania fizycznego i że zakresu wpływu wychowania fi- 
zycznego na intellekt niepodobna żadną metodą wyodrębnić ani 
Ściśle określić. Dlatego chybiają zupełnie celu próby psychome- 
tryczne, dotyczące sfery intellektu, jeżeli się na nich chce opie- 
rać ocenę wpływu ćwiczeń cielesnych na rozwój psychiczny. 
Próby te podejmowano także juź i w Polsce (badania Cieszyń- 
skiego w r. 1921 na kursie wychowania fizycznego Szkoły im. 
Szlenkiera w Warszawie), a do dziś dnia na szeroką skalę są one 
stosowane w Ameryce w mylnem przekonaniu, że powinny sta- 
nowić integralną część miernika wychowania fizycznego. Cen- 
na, o ile się nią posługiwać z innego punktu widzenia, niema 
psychometrja żadnej wartości, jeśli się jej używa jako rzekomego 
sprawdzianu znaczenia wychowania fizycznego dla rozwoju in- 
tellektualnego, gdzie gra ono tylko podrzędną bądź co bądź rolę. 

Z pod oceny wpływu wychowania fizycznego na osobowość 
uchylają się również te jej cechy, które stanowią przeważną 
część zjawisk sfery uczuciowej (jak uczucia estetyczne, moralne 
it.p.). W porównaniu z działającemi tu czynnikami ma wycho- 
wanie fizyczne drobny stosunkowo udział w kształtowaniu się 
tej części zjawisk psychicznych. 

Wybitny wpływ przypisuje się wychowaniu fizycznemu 
poza oczywiście stanem fizycznym tylko na dziedzinę uczuć spo- 
łecznych, dziedzinę woli i sferę psychomotoryczną, przyczem 
mylnie uważa się często pewne zjawiska należące do sfery psy- 
chomotorycznej, jak naprzykład szybkość reakcji, albo koordy- 
nację i precyzję ruchów, za przejawy, należące do dziedziny woli. 
Szczególnie przerost tak zwanej psychotechniki doprowadził do 
mylnego poglądu, że zapomocą testów, określając przyspieszenie 
reakcji lub postęp w precyzji ruchów, można w cyfrach ocenić 
rozwój woli. Pogląd ten nie liczy się z tem, że przyspieszenie 
reakcji lub doskonalenie się koordynacji zależy przedewszystkiem 
od nabytej wprawy i że może nie mieć nic wspólnego z procesem 
niezmiernie złożonym, jakim jest wola. Zupełnie zaś już obojęt 
ną jest rzeczą i w niczem nie polepszy wartości badania sfery 
psychomotorycznej dla oświetlenia dziedziny woli, czy do bada- 
nia użyje się tu precyzyjnych przyrządów, jak chronoskopu 
Hippa lub Neczajewa, czy mniej dokładnych sposobów, jak np. 
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jaknajszybszego kreskowania ołówkiem na papierze linjowym, 
kropkowania środka kratek papieru kratkowanego, pisania tej sa- 
mej litery, stukania kluczem telegraficznym w stałem tempie, czy 
wreszcie zwykłych prób sprawności fizycznej, które można rów- 
nież dostosować do badania sfery psychomotorycznej jako testy. 
Niczego więcej nie można też oczekiwać od metod i przyrzą- 
dów, stosowanych w niektórych stacjach psychotechnicznych, 
jako sposób oceniania „wytrwałości“ (energografem lub ergo- 
grafem), „wytrzymałości na ból“, „wysiłku woli dla przezwycię- 
żenia znużenia**). Ani wytrwałość, ani wytrzymałość па ból nie 
są tak prostemi funkcjami woli, jakby się na pozór zdawało. 
W procesie, zwanym wolą, zachodzi naprzód cały szereg zawi- 
łych czynności intellektu, zanim dojdzie do rozstrzygającego 
czynnego aklu, od którego znowu rozpoczyna się drugi złożony 
szereg czynności, wiodących naprzykład do wykonania pewnego 
ruchu. Zarówno w pierwszym jak i w drugim szeregu czynno- 
ści istnieje między innemi dążność do automatyzacji. Wskutek 
tego zjawiska, brane za skulek rozwoju woli, mogą być także 
wynikiem nastania automatyzacji w obrębie pierwszego albo dru- 
giego szeregu czynności, mieszczącego się w procesie woli, albo 
i obu tych szeregów. To leż usiłowania, by wzrost woli zbadać 
zapomocą postępów w wytrwałości fizycznej i t. p. musiały za- 
wodzić. Każda próba sprawności fizycznej będzie się stawać tem 
bardziej wskaźnikiem tylko nabytej automatyzacji, im częściej 
bedzie badanemu zadawana, im ruchy, z których się ta próba 
składa, są lepiej znane i częściej używane przez badanego. 
Ocena wpływu wychowania fizycznego na dziedzinę woli 
i uczuć społecznych musi przeto ograniczyć się do ogólnych tylko 
określeń, opartych na bezpośrednich, podmiotowych spostrzeże- 
niach, zbieranych przez badającego. Cechy osobowości, należące 
do tych dziedzin, nie dają się określić cyframi przez zastosowanie 
jakichkolwiek dotychczas próbowanych w tym celu testów, a więc 
wśród nich także zwykle używanych prób sprawności fizycznej, 
nieco tylko zmodyfikowanych. O ile tedy miernik wychowania 
fizycznego ma się wyrażać w cyfrach, to do jego składników nie 
mogłoby, jak dotychczas, należeć badanie dziedziny woli i uczuć 
społecznych; mogłoby ono służyć tylko do uzupełnienia ogólnemi 


*) W tym względzie opieram się na łaskawie mi udzielonem zdaniu 
profesorów U. J. dr. Heinricha i dr. Szumana. 
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uwagami cyfr, zawartych w mierniku, a dotyczących sprawności 
fizycznej i zjawisk psychomotorycznych. 

Zachodzi tylko pytanie, czy jednak nie powiodłoby się do 
pewnego przynajmniej stopnia określać dziedziny woli przedmio- 
towo, gdyby zamiast znanych prób sprawności fizycznej w ich 
zwykłej, ustalonej formie, użyć prób złożonych z ruchów niezna- 
nych badanemu, których przeto jeszcze nie mógł sie „nauczyć“ 
i do których postanowienia i wykonania konieczny jest zupełnie 
nowy zespół psychiczny, zawierający jeden lub kilka aktów czyn- 
nych, nieodłączny od procesu woli . Profesor Dr. Szuman zwró- 
cił mi uwagę, czy w tym względzie nie należałoby wypróbować 
tak zwanej skali metrycznej Oziereckiego, opracowanej po czę- 
ści z udziałem Gurewicza i zapewne Bechtjerewa dla innych zre- 
szłą celów, mianowicie dla określenia tak zwanego „wieku ru- 
chowego“. 

Skalę Ozicreckiégo opisał i oświetlił krytycznie prof .Szu- 
man w r. 1927 i 1928 w miesięczniku „„Wychowanie fizyczne“. 
Skala ta, są to testy, zestawione z ruchów złożonych, które dziec- 
ko spontanicznie nabywa, lub których przedtem wogóle nigdy nie 
wykonywało, gdzie więc nie może wchodzić w rachubę automaty - 
zacja i wiadomości nabyte, łecz tylko uzdolnienie. Testy te opra- 
сома! Ozierecki dla różnych stopni wieku. opierając је na prze- 
ciętnej, to jest na czynnościach, które potrafi wykonać 75% dzie- 
ci w danym wieku. Prawidłowe wykonanie wszystkich czynności 
testu, dostępnych dziecku w danym wieku, liczy się jako wynik 
dodatni. Jeżeli część danego testu nie zostanie wykonana lub nie 
dość poprawnie (naprzykład, gdy dziecko ma wykonać ruch dwo- 
ma członkami, a wykona tylko jednym), to wynik taki obniża 
wiek „ruchowy“ w porównaniu do normalnego wieku „rucho- 
wego“ о pewną, przez Oziereckiego empirycznie obliczoną licz- 
bę miesięcy. Odpowiednio podwyższa się wiek „ruchowy“ w sto- 
sunku do rzeczywistego wieku życia (wieku metrykalnego), je- 
żeli prócz wszystkich ruchów właściwego dla tego wieku testu 
wykonany zostanie poprawnie jeszcze jakiś ruch z wyższej sek- 
cji. (Naprzykład dziecko liczące 8 ‘/,, lat wykonało ruchy testu 
dla lat 8, dwa ruchy z testu dla lat 9 i jeden z testu dla lat 11, 
jego wiek , uchowy wypadnie wtedy wedle empirycznych re- 
gul Oziereckiego 8 */,. lat, licząc za dwa ruchy z testu dla lat 9 
cztery miesiące ponad łat 8, a za ruch z testu dla lat 11 dalsze 
cztery miesiące). 
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Już Prof. Szuman, omawiając testy Oziereckiego w r. 1927, 
zaznaczył, że pewne ruchy, objęte niemi, są zbyt sztuczne. Prócz 
tego znajduje się w: pierwotnej skali Oziereckiego dość wiele ta- 
kich ruchów, które tylko w pewnych warunkach będą „testami 
zdolności“, jakie starał się wyszukać Ozierecki, kiedyindziej zaś 
będą „testami wiadomości“. Ta różnica znaczenia testu może 
załeżeć naprzykład od środowiska, w którem dziecko wzrasta 
it.p. I tak rzucić kamień trafnie do сећа lub chwycić przedmiot 
rzucony potrafi 7—9-letnie dziecko wiejskie prawdopodobnie le- 
piej od miejskiego wskutek już nabytej wprawy, a nawlec igłę 
w 2 minutach zdoła raczej 9-letnie dziecko miejskie, niż wiejskie 
(i to raczej dziewczynka, niż chłopiec) nie wskutek większego 
uzdolnienia (przyspieszenia wieku „ruchowego“), ale dlatego, że 
już miało sposobność tej czynności się poduczyć lub wyuczyć. 
W ostatnich czasach ogłosił Ozierecki nową, udoskonaloną skalę 
metryczną, której nie miałem jeszcze sposobności poznać. Być 
może, że w tej nowej skali usunął niedostatki tego rodzaju, jak 
powyżej wspomniane. 

Jednakże nawet udoskonalona skała Ozicreckiego mogłaby 
oddać usługi tylko w takim razie, jeżeliby zapomocą niej badano 
każde dziecko zosobna w nieobecności innych. W przeciwnym 
bowiem razie ruch zadany nie byłby już dziecku później bada- 
nemu tak zupełnie nieznanym, aby nie stał się w pewnej części 
„testem wiadomości”, i to w części tem większej, im liczniejszych 
poprzedników dziecko ujrzało wykonujących ten sam ruch i im 
dzieci są starsze, a przez to mające już lepiej wykształconą uwa- 
бе. Со więcej, w grupie dzieci starszych, nawet przy badaniu 
każdego dziecka zosobna w nieobecności innych, nie możnaby 
mieć pewności, że ruchy zadawane dzieciom później badanym nie 
są im znane, a nawet nie zostały przez nie już wyćwiczone. Dzie- 
ci bowiem wcześniej badane chętnie opowiedzą i pokażą dzieciom 
jeszcze niebadanym, co im kazano wykonać, a już sama dziecię: 
ca skłonność do naśladownictwa zachęci dziatwę do próbowania 
tych samych ruchów przed badaniem. 

Mimo to wszystko zasługuje skala Oziereckiego na wypró- 
bowanie. Przeprowadzenie zawartych w niej prób jest łatwe i do- 
stępne dla każdego instruktora, co jest wielką zalet: tej metody. 
Nałeżałoby więc w każdym razie na nieco większym materjale 
sprawdzić, czy skala Oziereckiego mogłaby przynieść pożytek dla 
oświetlenia tych stron psychiki, które dotąd prawie zupełnie wy- 
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mykaja sie ścisłemu badaniu przedmiotowemu, oraz zbadać, czy 
i w jakim zakresie skala Oziereckiego mogłaby być wyzyskana 
dla celów miernika wychowania fizycznego. Takie sprawdzanie 
musiałoby jednak być przeprowadzone dokładnie przez sumien- 
nych i doświadczonych badaczy pod okiem wytrawnych psycho- 
logów, a więc mogłoby objąć tylko niezbyt wielką liczbę dziatwy 
i młodzieży wyłącznie w miastach uniwersyteckich. Byłaby to 
zarazem sposobność do sprawdzenia wartości niektórych metod, 
podanych w podręczniku Schultego: „Eignungs- und Leistungs- 
priifung im Sport“. 

Ostatecznie przeto dojść trzeba do wniosku, że w obecnym 
stanie rzeczy cyfrowy miernik wychowania fizycznego ograni- 
czyć się musi do określenia stanu fizycznego, sprawności fizycz- 
nej, obejmującej także precyzję ruchów, i czasu reakcji. Taki 
miernik w połączeniu z charakterystyką wychowańca zapomocą 
ogólnych określeń będzie zresztą zupełnie wystarczać do celu, 
któremu ma służyć. 

Ustanawiając miernik, ograniczony do tych kilku tylko 
składników, trzeba jeszcze rozstrzygnąć, ilu i jakiemi sposobami 
mają być badane te składniki. Z przyczyn już powyżej wspom- 
nianych należy liczbę sposobów badania ograniczyć do najko- 
nieczniejszych, bo w przeciwnym razie nie możnaby prowadzić 
badań na wielkiej liczbie młodzieży, jakich właśnie w Polsce po- 
trzeba. Wobec małej liczby i niskiego naogół poziomu instruk- 
torów wychowania fizycznego w Państwie. którzy będą badanie 
przeprowadzać, można programem badań objąć tylko kilka za- 
biegów. Te zaś zabiegi muszą być proste, nie zabierać wiele cza- 
su i nie mogą być połączone z kosztami. 

Już z tego względu przy badaniu sfery psychomotorycznej 
wykluczyć się musi badanie przyrządami, któremi zresztą więk- 
szość instruktorów nie umiałaby się należycie posługiwać. Te 
zresztą zjawiska z dziedziny psychomotorycznej, które mogą być 
objęte miernikiem wychowania fizycznego, można zbadać i okre- 
ślić cyfrowo, — nie z matematyczną zapewne ścisłością i nie z la- 
boratoryjną dokładnością, jednak zupełnie wystarczająco dla ce- 
lów praktycznych — zapomocą pewnych typów ćwiczeń ciele- 
snych, użytych jako testy. Będą to ćwiczenia, używane do zwy- 
kłych prób sprawności fizycznej, tylko odpowiednio dostosowane. 

Z prób sprawności fizycznej użyć wystarczy pospolicie 
w tym celu stosowanych ćwiczeń, zwanych lekkoatletycznemi: 
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rzut, bieg i skok. Dla celöw miernika wychowania fizycznego 
opracował wizytator prof. Z. Wyrobek próby złożone z tych éwi- 
czeń (odrzucając zresztą nazwę ćwiczeń lekkoatletyeznych. 
a nazywając je ćwiczeniami swchodnemi), zastosowane do płci, 
wieku i konstytucji badanych dzieci. Do tych prób niema po- 
trzeby dołączać ćwiczeń gimnastycznych, ani w postaci pełnego 
jednogodzinnego programu, ani w postaci skróconej. (Со najwy- 
żej możnaby dołączyć jedno proste ćwiczenie równoważne). To 
zdanie wizytatorów prof. Z. Wyrobka, W. Sikorskiego, H. Ol- 
szewskiej, Gebethnerównej i doc. dr. Dybowskiego zupełnie po- 
dzielam. Włączenie ćwiczeń gimnastycznych do prób sprawności 
byłoby jedynie obciążeniem, nie dającem nie więcej ponad to, co 
można stwierdzić zapomocą rzutu, biegu i skoku. W swoich 
programach prób sprawności wyklucza wiz. prof. Wyrobek sto- 
sowanie u dzieci młodszych biegu z określonym czasem. 

Same próby sprawności nie dawałyby jeszcze dostatecznego 
obrazu stanu fizycznego. Trzeci więc niezbędny składnik mier- 
nika wychowania fizycznego, oprócz ćwiczeń, zastosowanych do 
badania sfery psychomotorycznej i oprócz prób sprawności. sta- 
nowić muszą dane antropometryczne. Ale i tutaj ze względu na 
konieczność badań masowych, a nieliczny i niedość wyksztalco- 
ny zastęp badających, wystarczy ograniczyć się do pomiarów 
najniezbędniejszych. Najlepiej przyjąć wypróbowany już gdzie- 
indziej wzór; z podawanych rozmaitych wzorów odznacza się 
prostotą i praklycznością formuła Schiôtza, która wystarczy, do- 
póki nie będzie stworzona jakaś inna Sci$lejsza formuła, któraby 
jednak musiała być prawie równie prostą. 


Opierając się na cyfrach, jakich dostarczą powyższe spo- 
soby badania, można oceniać skuteczność wychowania fizycznego 
albo przez porównanie stopnia rozwoju jednostki z normalnym 
stopniem rozwoju grupy rówieśników, albo przez zestawienie stop- 
nia rozwoju tej samej jednostki w pewnych odstępach czasu, to 
jest przez postęp, osiągnięty w stosunku do poprzedniego stanu. 
Jeden i drugi sposób ma zalety i wady. Dla porównywania 
z grupą tego samego wieku (czy to „metrykalnego“, czy „fizycz- 
nego“ określanego np. formułą Schiôtza, czy „ruchowego“ ozna- 
czonego skalą Oziereckiego lub podobną) konieczne byłoby po- 
siadanie norm grupowych, których co do młodzieży, żyjącej 
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w Polsce, dolad nie posiadamy i przed zbadaniem kilkunastu 
a może nawet kilku dziesiątków tysięcy nie można będzie ustalić. 
Ale jedynie porównywanie z normami grupowemi doprowadzić 
może do zdania sobie sprawy, jaki jest ogólny stan naszej mło- 
dzieży i jej rozwój w porównaniu ze stanem i rozwojem młodzie- 


ży innych krajów i do określenia, jaki jest — jeśli (ак powiedzieć 
wolno — deficyt rozwojowy młodego pokolenia, (niema wątpli- 


wości, że deficyt taki istnieje), oraz do oceny, jak szybko zbli- 
żamy się do wyrównania tego deficytu zapomocą akcji wychowa- 
nia fizycznego, dotąd i w przyszłości w Państwie rozwiniętej. 
Jednakże ograniczenie się tylko do porównywania z normą gru- 
powa nie dałoby rzeczywistego obrazu postępu każdej poszczegól- 
nej jednostki, osiąganego wychowaniem fizycznem. Jednostka, 
przy pierwszem badaniu stojąca znacznie poniżej normy grupo- 
wej rówieśników, może także przy drugiem i dalszych badaniach 
jeszcze nie osiągnąć normy grupowej swego wieku, a jednak mi- 
то to może jej postęp iść nietylko równolegle z postępem grupy 
„normalnej“, ale nawet być szybszym. Możnaby to wyrazić np. 
szeregami 


(grupa) neun. sonen dent 


(jednostka): n — п... 2 п — тп... 3n—n.… Bun „une 
2 2 2 2 
lub n—n..2n—n..3n—nit.p. 
5 A 4 


Mierzac rozwöj tylko odstepem miedzy stanem jednostki 
a normą grupową rówieśników, możnaby przeto nieraz popełnić 
błąd i przypuszczać nieskuteczność wychowania fizycznego w nie- 
jednym przypadku, gdzie zestawienie kolejnych wyników badań 
dowiedzie czegoś wręcz przeciwnego. 

Wynika z powyższego, że bilans wychowania fizycznego na- 
leży oprzeć na porównywaniu wyniku badania zarówno z wyni- 
kiem badania poprzedniego tej samej jeednostki, jak i z normą 
grupową. Tych norm grupowych dla różnych klas wieku dotych- 
czas, jak wspomniałem, w Polsce nie mamy. Ustalenie ich jest 
więc zadaniem koniecznem i najpierwszem. Przedtem nie może 
być ustanowiony definitywny miernik wychowania fizycznego, 
a badania w ciągu najbliższego roku lub dwu lat posługiwać się 
będą musiały miernikiem tymczasowym. Dopiero ten próbny 
okres zastosowania miernika prowizorycznego dostarczy mater- 
jału do ustalenia norm i do definitywnego miernika. Próbne ba- 
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dania muszą oczywiście być prowadzone równolegle w grupach 
młodzieży, prawidłowo wychowywanej fizycznie, i w grupach 
kontrolnych, które takiego wychowania nie przechodzą. 

Odpowiedź na pytanie, czy za normę wypadnie przyjąć po- 
ziom najniższy, czy Średni, czy też taki, jaki przy należytem wy- 
robieniu fizycznem powinien być osiągnięty (zatem nie najwyższy 
osiągalny, ale „upragniony*), jest utrudniona okolicznościami 
ubocznemi, wchodzącemi w grę przy badaniach. Dużym bodź- 
cem do ćwiczeń fizycznych jest ambieja i współzawodnictwo, 
zachętą — stopień osiągniętego w pewnym czasie wyniku. То 
też doc. dr. Dybowski wyraża obawę, że przyjęcie za normę po- 
ziomu najniższego może z praktyeznych względów być nieko- 
rzystne, bo może przynajmniej w części wyeliminować te bodźce 
i osłabić przez to chęć do ćwiczeń fizycznych. Z drugiej strony 
zachodzi jednak obawa, że normy oparte na poziomie „upragnio- 
nym“ wypadałyby za wysoko, budziłyby przeto w młodzieży po- 
niekąd dążność do rekordu ze wszystkiemi ujemnemi stronami 
tej dążności. Skala Oziereckiego, przyjmująca za normę wyniki. 
osiągane przez 75% dzieci w danym wieku, nie może służyć za 
wzór. Zachodzi bowiem zasadnicza różnica między celem, do 
którego zmierza Ozierecki (określenie wieku „ruchowego testa- 
mi „uzdolnienia“ z wykluczeniem „wiadomości*), a celem, któ- 
remu mają służyć normy miernika wychowania fizycznego. 
Najprostszem wyjściem zdawałoby się przyjęcie za normę po- 
ziomu średniego (przeciętnego) grupy; jest to jednak tylko omi- 
nięcie, a nie rozwiązanie trudności. W dwu grupach o tej samej 
przeciętnej może być stosunek liczebny jednostek, bliskich tej 
przeciętnej, do jednostek, od niej w jedną i drugą stronę oddalo- 
nych, bardzo rozmaity, jak to szczególnie wyraźnie widać na wy- 
kresach Schiótza. Przyjęcie za normę przeciętnego poziomu ta- 
kiej grupy, w której mała tylko liczba jednostek jest bliska tej 
przeciętnej, a większa ich część zbliża się do wartości minimał 
nych i maksymalnych. byłoby niewątpliwie błędem. To też 
w okresie próbnych badań wypadnie posługiwać się prowizorycz- 
nie normami, zapożyczonemi z tych krajów, gdzie rozwój mło- 
dzieży, o iłe można przypuszczać, zbliża się do rozwoju młodzie- 
ży w Polsce, a ostateczny wybór norm musi być odłożony do 
ukończenia badań próbnych i opracowania zgromadzonego przez 
nie materjału. 

Wreszcie pozostaje rozpatrzeć pytanie, czy młodzież ma 
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być badana całemi grupami, równocześnie w jednym terminie. 
czy jednostkowo — nierównocześnie. (Oczywiście w obu przy- 
padkach odstępy między badaniem początkowem i końcowem 
muszą być jednakowe). Badanie jednostkowe miałoby niewąt- 
pliwie tę zaletę, że przy tym sposobie możnaby badanie uwolnić 
od wszelkich pozorów „egzaminu', bo możnaby je tak przepro- 
wadzié, że dziecko nawetby się nie domyślało, iż jest badanc. 
Możnaby tedy, jak lo podniósł wiz. prof. Wyrobek, wyłączyć zaha- 
mowania psychiczne, częste u dzieci przy „egzaminie“, a mogące 
obniżyć wyniki. Jednakże z drugiej strony badanie gromadne mA 
tę znów dobrą stronę, podkreślaną przez doc. dr. Dybowskiego, 
że daje większe pole do powstania bodźców (emulacja, większe 
zainteresowanie i t. d.), podnoszących wyniki do prawdziwego ich 
poziomu. Zdaje mi się, że bez względu na załety i wady jednego 
i drugiego sposobu, względy praktyczne przeważą szalę na rzecz 
badań gromadnych i równoczesnych, jako wymagających mniej 
czasu i wykonalnych mniejszym personalem. 


Streszczając powyższe, dojść należy do wniosku, że miernik 
wychowania fizycznego składać się powinien z elementów nie- 
licznych i prostych i że do badań wstępnych jako miernik tym- 
czasowy wystarczy posługiwanie się formułą Schiótza łącznie 
z próbą sprawności, (biegi, skoki i rzuty), dostosowaną zarazem 
do badania sfery psychomotorycznej, a uzupełnioną może сопај- 
wyżej ćwiczeniem równoważnem i marszem. 

Wyniki należałoby porównywać zarówno z wynikami po- 
przedniego badania tej samej jednostki, jak i z normami grupy 
rówieśnej, opartemi na poziomie przeciętnym. 

Ustalenie norm i miernika będzie mogło nastąpić po ze- 
braniu materjału przez roczne lub dwuletnie badania próbne, co- 
najmniej kilkunastu tysięcy młodzieży. 

Przy sposobności tych badań należałoby na szczuplejszym 
materjale zbadać, czy skala Oziereckiego da się zużytkować dla 
miernika wychowania fizycznego. 


А. Govaerts (Bruxelles). 


ETUDE DE L'EFFORT MUSCULAIRE PENDANT UNE 
LECON DE GYMNASTIQUE. 


INSTITUT MILITAIRE D’EDUCATION PHYSIQUE. 


Introduction: 
Appréciation de l'effort musculaire. 


Quand un muscle se contracte, sa concentration en acide lacti- 
que augmente (Fletcher et Hopkins — 1) et une certaine quan- 
tité de chaleur apparait. Celle-ci se développe en deux étapes: 
la première, d'allure explosive, accompagnat је raccourcissement 
du muscle, est indépendante de la présence d'oxygène; la secon- 
de, plus lente n'apparaît qu en présence d'oxygène et lorsque le 
muscle se relache (Hill — 2). 

Rapprochant ces deux observations ол peut admettre que 
la manifestation thermique de la contraction musculaire est le 
témoin d'une aclivilé chimique du muscle. 

Celle-ci а éte étudiée au moyen де méthodes différentes 
(thermodynamique — calorimétrique — chimique) par Hill et 
Meyerhoff — (3) et chose essentielle leurs conclusions sont con. 
cordantes. _ auire part, certains composés chimiques interme- 
diaires ont été isolés et analysés par Meyerhoff — (3), Eggleton, 
Fisk et Subbarow — (4) de telle sorte que nous pouvons mieux 
comprendre l'enchaînement des divers processus chimiques dont 
la contraction musculaire n'est que l'effet mécanique. 

Au moment où le muscle se raccourcit, le glycogene, tou- 
jours présent dans cet organe, se transforme en acide lactique en 
passant par un autre corps: le lactacidogène; cette transforma- 
tion 5'ассотр en l'absence d'oxygene et probablement sous 
l'influence de l'activité de certains ferments. 
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En même temps les composés phosphorés du muscle subi- 
ssent une série de mutations, dont nous ne connaissons pas en- 
core à l'heure actuelle les relations exactes, mais au cours desquel- 
les apparait un produit nouveau: le phosphagene. Toutefois, il 
semble que la décomposition du lactacidogène soit en relation 
directe avec la contraction musculaire, tandis que l'apparition 
de phosphagène l'est avec la rapidité du processus d’excitalion 
(Масћтапћзоп — (7). 

L‘acide lactique une fois créé пе peul rester sous cette for- 
me dans l'organisme; étant un acide fort il modifierait la réac- 
tion ionique des humeurs dont l‘uniformité et la fixité relative 
sont indispensables pour que les phénomènes de la vie puissent 
se continuer. 

Aussitôt produit, l'acide lactique est neutralisé d'une part 
par certains dérivés phosphorés (Eggleton), d'autre part par les sels 
alcalins du muscle. Cette neutralisation sopere au fur et à me- 
sure que le muscle se relache. Les sels qui en résultent, un cin- 
quième environ, sont à leur tour décomposé par l'oxygène, dont 
une partie disparaît avec production de СО. et de H, o et le 
reste, se reconstitue par synthèse en glycogene. Cette phase, di- 
te aérobique, se continue pendant la période de repos succédant 
au travail musculaire. 

La phase de contraction musculaire est donc suivie d'une 
période d'activité chimique aussi intense afin d'assurer la restau 
ration de l'énergie utilisée dans la première phase. 

L'effet mécanique, témoin exclusif de la contraction mu- 
sculaire, ne peut donc servir à exprimer l'activité du muscle. 

Appliquant ces données à l’'homme, Hill a pu apprécier 
l'énergie développée pendant et après le mouvement et ainsi 
mieux comprendre l'effort physique déployé. La consommation 
en oxygène augmente suivant l'intensité, la durée, la vitesse du 
mouvement; elle atteint cependant une limite qu'elle ne peut 
dépasser alors que le travail peut encore se continuer. Pendant 
ce temps 1° organisme produit plus d'énergie mécanique que ne 
lui permettrait seul l'apport en oxygène. П y a, selon l'ex- 
pression imagée de Hill, travail a credit pendant lequel l'acide 
lactique est produit et ne peut être détruit faute d'oxygène. 

On constate alors, pendant la période de repos suivant pa- 
reilles conditions de travail, que la consommation supplémentai- 
re d'oxygène reste élevée et persiste longtemps; cet excédent 
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doxygene consommé correspond à la phase de restauration du 
muscle, pendant laquelle disparaît l'acide lactique formé pen- 
dant le travail à crédit, il représente la dette d'oxygène contr- 
actée pendant ce temps. 

L'intensite d'un mouvement est ainsi fonction de la conso- 
mmation supplémentaire 4 oxygène pendant celui-ci et après 
jusqua ce soient rélablies les conditions qui l'ont precedees. 

Soit par exemple un sujet utilisant, au repos précédant 
l'exercice, 250 cm? d'oxygène par minute. L'exercice d'une durée 
de 60 secondes impose une consommation de 2 litres; après la 
cessalion du mouvement et jusqu'au moment, ou l'organisme est 
revenu à sa consommation de départ, il utilisera pendant 5 mi- 
nutes 10 litres d'oxygène. L'intensitć totale de cet exercice aura 
exigé l'utilisation de 2 litres plus 10 litres moins 1500 спа, soit 
10.500. 

L'équivalent mécanique du travail ne permet donc pas 
d'apprécier l'effort qu'il engendre par се qu'il ne lient pas 
compte de l'activité totale du muscle. Il faut alors s'en référer 
aux modifications physiologiques qui accompagnent et suivent 
le mouvement musculaire. Telle est la notion fondamentale qui 
se dégage des travaux modernes sur la physiologie de la contr- 
action musculaire et qui semblent être susceptibles d‘applications 
pratiques. 


Le problème. 


La gymnastique éducative utilise l‘effort musculaire par 
son intensité, son amplitude, sa localisation, sa répétition, sa du- 
rée dans le but d'aider à l'harmonie de l'architecture corpo- 
relle, de fortifier les muscles susceptibles d'assurer l'équilibre 
total du corps ou de ses segments et d'augmenter le rendement 
des fonctions organiques. 

La leçon de gymnastique comporte ainisi une succession 
de mouvements: 1”) analitiques — c'est à dire exécutés par des 
synergies musculaires déterminées, le corps placé dans une atti- 
lude де ле; 

25) synthétiques — ou généralisés à toute Ја masse muscu- 
laire. 

Les exercices sont sensés être disposés de telle manière 
qu'ils se succèdent par ordre d'intensitć jusqu'a un maximum 
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-pour ramener ensuite l'organisme а l'état physiologipue du dé 
but; ils sons ordonnćs de façon que ces exercices alternent avec 
des mouvements d'intensité moindre ou de localisation différen- 
te par rapport à ceux qui précèdent. 


Jusqu'ici le choix des exercices et le contrôle de leur ordi- 
nation avaient été faits d'apres l'analyse mécanique du mouve- 
ment ainsi que d'après une analyse physiologique basée presque 
exclusiment sur Гаспуне cardio-pulmonaire (8). 


Le pouls et la fréquence respiratoire sont des criteres in- 
«suffisants pour juger de l'effort accompli par le travail muscu- 
laire. Ils sont la résultante d'une série d'influences qui s'enche- 
vètrent et qu'il est difficile de dissocier; leurs variations ne sui- 
vent pas celles des gaz respiraloires qui correspondent à l'état 
‘final du mouvement. 

Pour comprendre l'effort il conivent de déterminer: 

1°) l'intensité totale de chaque mouvement; 

2°) l'effet réciproque de lun sur l'autre quand ils se 
:succedent. 

Tel est le problème que nous somme efforcé de résoudre. 


La methode technique. 


Pour determiner la consommalion de l'oxygène nous avons 
adapté la méthode à circuit ouverl parce qu'elle convenait mieux 
„aux conditions de l'expérience. 


En effet, les exercices qui constituent une leçon de gymna- 
stique exigent des déplacements nombreux et variés, il est impo- 
ssible de les suivre avec l'appareillage du circuit fermé. D'au- 
tre part, au cours des mouvements, l'élimination d'anhydride 
carbonique est tellement grande qu'elle pourrait dépasser la ca- 
vacité d'absorption des absorbeurs ou exigerait de ceux-ci un 
trop grand volume. 


La dépense énergétique calculée d'apres la méthode du cir- 
cuit fermé suppose un quotient respiratoire égal à 0,83, pour 
déterminer la valeur calorifique de l'oxygène; or, pendant le 
travail musculaire, ce quotient respiratoire s'approche et parfois 
dépasse l'unité modifiant ainsi la valeur calorifique de О,. D'autre 
рагі, la méthode à circuit ouvert permet l'utilisation de sacs 
portatifs dans lespuels l'air expiré peut être recueilli ‘aisément. 
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Mćlabolisme pendant Mélabolisme pendant 
un exercice une suspension 


Au cours de nos expériences, le sujet portait le masque de 
Dautrebande dont le fonctionnement des valves était contrôlé 
suivant la position du sujet; toute la tuyauterie était constituée 
par des tubes chenilles et le type de sac de Douglas était employe. 

Le volume du sac était mesuré au moven du gazomètre 
de Tissot dont la graduation était contrôlée hebdomadair-ment, 
l'analyse des gaz était faite par l'appareil de Haldane, contrôlé 
journellement par une analyse d'air atmosphérique. L'étan- 
cheite de tout l'appareillage était vérifié suivant la mêthode de 
Benedict (9). 

Chaque jour le sujet executait, dans une salle de gymnasti- 
que où il avait l'habitude de travailler, les exercices qu'il avait 
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répété la veille de façon à ne pas introduire d'hésitation dans 
l'exécution du mouvement. 

Le sujet avait pratiqué pendant plusieurs années la Јесоп 
de gymnastique qui était objel de nos expériences. Son enlrai- 
nement avail été vérifié par les mesures anthropométriques et 
les réactions cardic-pulmonaires à un mouvement type. (Ваш- 
brigde — А. У. Boeck et Van Caulaert). 

Nous avons déterminé son métabolisme de base afin de 
nous assurer de la stabilité du rythme de ses échanges nutritifs. 
Volume air Volume CO, Volume O, 


Date par heure par heure par heure Q. R. 
15.5.28 346.8 10.89 14.59 0.75 
23.5.28 360.1 11.99 14.65 0.81 
26.5.28 345 11.38 14.55 0.79 

2 2 20 388.27 11.33 14.69 0.77 

2.2.29 351.57 10.86 13.30 0.76 
Moyenne 349.37 11.04 14.52 0.77 


Nous n'avons pu réaliser nos expériences le sujet étant 
à jeun. Le sujet était mis au repos assis sur une chaise pendant 
trente minutes avant de commencer le mouvement qui était 
exécuté environ 2 h 30 après le repas du matin de composition 
constante. Pour disposer d'un terme de comparaison toujour 
identique nous avons déterminé avant chaque experience le mé- 
tabolisme du sujet. 


Métabolisme initial. 


Dates Ventilation à O°760 СО, en cm? O, еп cm3 
en litre par minute par minute par minute 

19268 

Juin 6.70 229 271 
6.50 211 277 
6.76 242 275 
6.40 230 212 
6.50 204 270 
6.48 213 270 

1929"). 

fevrier 7.02 226 275 
6.50 234 270 


1) Pendant cetle periode, le Capitaine Dr Z. Szydlowski а collaboré 
aux expérience. 
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Dates Ventilation à 0°760 CO: en cm? О» en cm? 
en lire par minule par minute par minute 
1029 6.59 203 269 
février 6.71 215 271 
5.82 227 263 
6.60 239 265 
9.74 237 267 
6.59 245 271 
6.27 246 269 
6.28 216 262 
6.60 196 271 
6.68 220 274 
7.17 235 282 
6.86 223 282 
6.84 204 212 
8.19 264 272 
7.81 201 276 
ЙЕ 220 267 
7.90 219 272 
7.52 226 267 
6.95 216 269 
6.95 222 270 
7.38 243 273 
6.49 216 274 
7.82 237 285 
6.87 220 277 
6.81 278 273 
7.24 242 284 
7.24 246 280 
Moyenne 6.84 231 275 


La valeur moyenne du métabolisme initial est de: 6.84 li- 
tres; 231 ст? де CO, et 275 cm’ d‘ О, par minute soil un quo- 
tient respiratoire de 0.84. Il est de 13,6% plus élevé que le mé- 
tabolisnie de base. 


Connaissant donc l'influence des conditions initiales du su: 
jet avant de commencer l'exercice et celles-ci étant toujours re- 
stées identiques nous pouvons utiliser la valeur du métabolisme 
initial comme élément de base pour lui comparer la dépense 
énergétique engendrée par les différents exercices. 
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L'analyse de l'air expiré nous donne deux éléments, la 
concentration en oxygène et en anhydride carbonique. Nous 
n‘avons pas à tenir compte de cette derniére donné pour les rai- 
sons suivantes: 

Au cours de chaque exercice, le rythme respiratoire est fa- 
talement modifié, parce que la localisation du mouvement varie 
avec l'exercice et que la respiration profonde est imposée au 
gymnaste. Or, nous savons aujourd'hui que toute circonstance 
susceptible de modifier le rythme respiratoire et de provoquer 
une surventiliation entraîne une augmentation de l'élimination 
des gaz carboniques, sans variations correspondantes de ce gaz 
produit par les combustions (Dautrebande) (10). 

D'autre part, l'anhydride carbonique contenu dans l'air 
expiré peut provenir de la décomposition des bicarbonates pre- 
formés dans le sang par les acides forts qui y pénètrent, comme 
c'est le cas dans certains exercices musculaires (Hill, Christian- 
sen, Douglas, Haldane) (11). C'est pour cette raison que Гол 
observe souvent pendant le travail un quotient respiratoire dé- 
passant l'unité (Douglas — Priestley) (12). 

La vitesse d'élimination de lanhydride carbonique au 
cours du travail musculaire ne correspond pas à celle de la pro 
duction au niveau des tissus. Il n'est done pas posible d'uti- 
liser cette valeur comme critère d‘ appréciation. _ 

En raison de cette exlrème variabilité de СО, éliminé, il 
n'est guère possible d'en déduire le quotient respiratoire et de 
l'utiliser comme critère d'évaluation de la nature des matériaux 
nutritifs utilisées. 

Les variations de la concentration en oxygène ne sont pas 
passibles des mêmes objections, parce qu'on peut admettre que 
l'oxygène est consommé au fur à mesure qu'il est absorbé. En 
effet, la courbe de dissociation de l'oxygemoglobine, le seul vé- 
hicule de l'oxygène aux tissus, est telle qu'elle reste à un niveau 
constant, à une certaine pression quelle que soit celle-ci. Or 
l'air de réserve du poumon à précisément pour but de maintenir 
à peu près constant ce régime de pression (Haldane) (13). 

D'autre part, il existe une relation constante entre Ја va- 
riation de la consommation en oxygène et celle de l'intensité du 
travail musculaire (Bainbridge) (14). 

Toutefois cette proportionnalité n'est reelle que si l'orga- 
nisme reste à un régime constant du travail. 
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Au début du travail, il faut un certain temps pour que lor- 
ganisme s'adapte au nouveau régime qui est imposé (Smith) (15) 
pendant cette póriode, les rćactions organiques subissent dans 
une certaine mesure linfluence psychique de l'effort (Lindhard, 
Peterson) (16). Après le travail il se produit également des mo- 
difications brusques dans la consommation en oxygène (Smith)! 
et il faut un certain temps pur rétablir l'équilibre habituel. 


La consommation en oxygène ne pourra exprimer linten- 
sil& de J‘ effort que si elle couvre toute Ја pèriode depuis Је dé- 
hut du travail jusqu'au moment ou l‘équilibre de repos est ré- 
tabli. 

Dans une expérimentation psychologique, l'utilisation d'un. 
seul sujet est souvent l'origine de nombreuses critiques. Elles 
se justifient quand on désire mesurer un facteur physiologique 
bien determine, mais elles попе plus de raison d'être quand 
on s'adresse à l'état final d'un enchevêtrement de processus com: 
pliqués. 

Nous avons d'ailleurs vérifié l'allure des variations de la 
consommation de l'oxygène d'après les différents exercices en 
répétant l'expérience sur trois aulres sujets de type différent. 
Nous avons constaté que cette allure restait toujours constan- 
te et que seule variait la grandeur de la consomattion. 


Composition de la leçon de gymnastique. 


La composition de la leçon de gymnastique, le chronome- 
trage, le commandement et 1а surveillance des exercices pendant 
chaque expérience a élé faile par le Capitaine F. Darrien, Pro- 
fesseur à l I. M. E. P. 

Nous donnons ci-après la succesion, la durée des exercices 
qui ont fait l'objet de nos expériences. Ils sont numèroté de fa- 
çon à les retrouver plus facilement dans les tableaux qui figu- 
rent dans ce travail. 

PRZEZE ЕЕЗ 


Nr 
Temps EK EERIGTCES 


d'ordre 


1 | 30” | Mouvements d'ordre 

2 20" | I. a) station oblique alternative, flexion des jambes. 
élévation latérale simultanée des bras — rythme 
lent — 2 fois de chaque côté. 


Nr 


rite Temps 


10 


11 


12 


13 


14 


15 
16 


Govaerts Nr. 1—2 


ЕХ ЕЛЕ CAN GEESS, 


30" | b) pointe des pieds — flexion latérale de la tête — 


672 


69” 


40” 


83” 


49” 


20” 


88” 


2 fois de chaque cótć suivie de rotation rapide de la 
tête à gauche et à droite 

c) mains aux épaules — extension des bras dans les 
4 directions (série) mouvements rapides 4 fois dans 
chaque direction. 

d) station avant, mains à la nuque — flexion du 
tronc en arrière lentement — 3 flexions en station 
avant de chaque pied 

е) flexion rapide des jambes, élévation latérale si- 
multanée des bras — mouvements rapides 7 fois. 

II. assis, soutien facial des pieds, mains à la nuque— 
inclinaison du tronc en arrière 4 fois lentement... 
suivie de 

grande inclinaison du tronc en arrière 3 fois, léger 
temps d'arrêt — 45° — 

Ш. soutien dorsal du pied, mains aux épaules, tronc 
tendu — extension verticale des bras — 4 extensions 
rapides des bras de chaque côté. 

IV. chute latérale 1 bras levé — écartement lent 
d'une jambe 3 fois—suivi d'oscillation rapide de la 
jambe 3 fois. 

У. station avant alternative — rotalion des bras vers 
l'extérieur 8 fois. 

VE assis banc — bras levé — extension dorsale, élé- 
vation alternative des jambes (élévation lente des 
jambes 2 fois de chaque côté) — 2 fois position as- 
sise et 1 fois abaissement des bras. 

station écartée, bras levé — grande flexion du tronc 
en avant, redressement en deux temps, 3 fois — 
marche lente pointe des pieds sur 8 mètres. 

VII. Placement des engins (30°) 

bomme à 8 

suspension avant — flexion des bras avec élévation 
alternative des jambes — lentement 1 fois de chaque 
côté — rapide 2 fois de chaque côté. 

bomme à 22 


— 
RAE EXERCICES 


ŻA 
28 


29 


30 


201 


982 
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suspension transversale fléchie — progression arrière 
avec élévation alternative du corps (à volonté) 


VIII. Bomme à 21 

suspension en opposition, rétablissement par renver 
sement s'asseoir et se rétablir 

marche avant avec ćcartement d'une jambe et éléva- 
tion latérale simultanée des bras sur 1а longueur, 
suivi de fente arrière, s'asseoir, se placer en appui 
tendu — culbute en avant 


continuation travail section et remise des appareils 
IX. Mains aux clavicules — fente avant alternative, 
écartement des bras, rythme rapide 4 fois de chaque 
côté. 

X. marche ordinaire avec battement du pied — pas 
en décomposant -- marche gymnastique avec розе 
de la pointe du pied. 

marche avec élévation des genoux tous les 3 pas.— 
puis tous les pas 

idem avec élévation de la jambe 

course pointe des pieds 

XI. quelques pas au pas ordinaire 

marche lente sur la pointe des pieds — rotation des 
bras tous les deux pas (respiration) 

déployer — écartement des bras 

élévation des bras en avant — abaissement latéral 
respiratoire. 

Repos 30“ 

XIL grimper à la corde verticale (1 fois 5 m. (départ 
assis) 

grimper à la corde verticale (1 fois) 4 m. (départ 
debout). 

XIII. pointe des pieds, flexion des jambes, ćcarte- 
ment des bras (6 fois) 

XIV. flexion rapide des jambes (6 fois) 

flexion des jambes préparatoires au saut (6 fois) 


26 


Nr. | 
d'ordre | Temps 


el 
83 41032 
34 | 180” 
33.1337 
SOOO 
S7 2602 
S (600 
В OO 
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EX EICHE ES 


station fléchie (2 fois) 

station en avant — 1 pas d'ćlan (2 fois) 

station fléchie avec écartement des bras et des jam- 
bes (2 fois) 

station flechie suivie de saut arcqué (2 fois) 
Placement des engins 

franchissement cheval latéral en appui des mains 


(6 fois) 
franchissement du bock (5 trous) tremplin (6 fois) 
franchissement du plint en longueur — tremplin 
(4 fois) 
franchissement du plint en longueur — torrent (3 


fois) remise des appareils 
XV. a) marche lente sur la pointe des pieds avec ro- 


tation des bras tous les deux pas 


b) station avancée latérale — écartement des bras 

c) écartement des bras suivi de rotation des bras — 
légère flexion du tronc en arrière. 

а) élévation des bras en avant — abaissement la- 
téral 

Mouvements d'ordre et de départ. 


Les résultats. 


Considérons d'abord la consommation supplémentaire d'oxy- 
gène pendant l'exécution des exercices suivant leur ordre de 
succession (Tableau I. colonne 4) dans la leçon de gymnastique ou 
lorsqu'ils sont exécutés isolément (colonne 5). 


No 
d’ordre 


am © W м 


TABLEAU І. 

Consommation supplémentaire 

BRR, ЕИ re 
secondes en suivant l'ordre REA 

de la lecon 

Ordre 30 163 158 
Bras et jambes 120 1203 1378 
Cou 30 299 277 
Mouvts. bras 67 590 490 


Tronc 60 405 162 


~ 
> 
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Consommation supplémentaire 


No Durée en  d'oxygéne en cm! pendanf I'exć- 
d'ordre ZOE. secondes cn PP RZ | 
de la leçon D 
6 Mouvts. rap. Bs. Js. 45 355 257 
7 Abdominaux I 45 473 121 
8 Abdominaux II 48 497 446 
9 Dorsal 60 945 474 
10 Latćral 70 1377 391 
11 Dériv. latéral 46 649 141 
12 Extension dorsale 83 1049 558 
13 Dériv. ext. dors. 42 1051 457 
14 Placement engins 40 542 
15 Suspension 1 40 560 364 
16 Suspension II 48 956 611 
17 Repos 60 1025 
18 Repos 60 928 
19 Equilibre 93 1445 1012 
20 Repos 60 850 
21 Repos 60 586 
22 Fentes 36 499 118 
23 Marche 120 2646 1554 
24 Marche élév. Ex. 60 1437 896 
25 Course 60 2064 1747 
26 Dérivat. respirat. 32 801 587 
27 Repos 30 343 
28 Grimper I 63 1020 339 
29 Grimper II 50 913 
30 Derivatif 54 1396 382 
31 Sauts préparat. 158 3291 1391 
32 Sauts II 157 2907 2086 
33 Sauts III 158 2548 3940 
34 Sauts IV 180 4871 3858 
35 Sauts V 37 2000 690 
36 Remise appareils 60 1424 
37 Marche lente 60 1198 1294 
38 Respiratoire 60 1184 
39 Mouvements d'ordre 60 916 
40 Repos 60 770 
41 Repos 60 267 


42 Repos 60 214 
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Consommation supplémentaire 


у ' ; 3 BEA 
No + Пигес еп d'oxygene enem pendant l'exé 
‹ Exercices 1 cution des exercices 
orte BEHOLLIES en suivant i'ordre 


isolés 
de la leçon 


43 Repos après 12 h. 60 34 
44 Repos après 1 h. 60 0 


La tableau I. indique еп cm’ et pendant la durée de chaque 
exercice le supplément de consommation en oxygène délerminée 
par chacun d‘entreux suivant leur ordre de succession dans une 
leçon de gymnastique (colonne 4) ou lorsqu'ils sont exécutés 
isolément (colonne 5). 


Le total de la colonne 4 donnera la quantité d'oxygène en 
surcroit exigé par toute leçon de gymnastique depuis le début 
jusqu'au moment où le sujet se retrouve dans les conditions du 
métabolisme initial; soit 47,203 litres pour les 39 premiers exer- 
cices, c'est à dire pendant toute la durée d'exécution de la leçon 
de gymnastique. 


Pendant la période de repos nécessaire pour rétablir 
l'équilibre initial. l'excès de consommation d' oxygène est де 
2 lit. 274. La plus grande partie de ce supplément (1254 cm’! 
est utilisée en trois minutes, le reste soit 1020 cm? est couverte 
dans les trente minutes qui suivent. La dette d'oxygène crée 
par une leçon de gymnastique est donc de 2 lit. 274 d'oxygène. 
Celle-ci équivaut à 5.9% du suplément d‘oxygène consommé pen- 
dant la leçon, elle peut être considérée comme insignifiante puis- 
que 94.1% de l‘oxygène requis par la leçon a été utilisée pendant 
son exécution. 

Pratiquement, la leçon de gymnastique se termine sans ac- 
cumulation de déchets et par conséquent sans fatigue. Après 
trois minutes, la restauration est presque complète; après une 
heure trente nous avons retrouvé les conditions du métabolisme 
initial, 

Si nous comparons le supplément d'oxygène pendant la 
succession des exercices (colonne 4) à celle des mêmes exercices 
mais exécutés isolément (colonne 5) nous observons de grandes 
différences. A part les exercices 2 et 37, la consommation d'oxy- 
gène pendant le mouvement est plus élevée quand les exercices se 
suivent dans l'ordre de la leçon. 
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Cela s'explique aisément: lorsque les exercices se succèdent, 
les effets de chacun d'eux ne sonl jamais terminćs quand le sui- 
vant commence et la dette d'oxygene du précédent s'ajoute а la 
dćpense d'ćnergie provoquće par l'exćcution du suivant. 


Notons aussi que la succession et l'ordination des exercices 
soient conformes aux principes de la gymnastique Suédoise. Les 
exercices intenses progressent depuis le début jusqu'à vers la fin 
de la leçon pour atteindre un maximum (exercice 34) et diminuer 
ensuite. Les exercices intenses alternenl avec des exercices d'in 
tensité moindre. Toutefois il importe de constater que certains 
exercices appelés dérivatifs entraînent parfois un supplément 
d'oxygène plus grand que l'exercice précédant (exercices 13, 30. 
38). Сеја tient à ce que l'effort pendant l'exercice dérivatif est 
trop intense ou que l'exercice précédant a entraîné une dette 
d'oxygène considérable. 

Remarquons encore que les périodes de repos (exercices 
17, 18, 20, 21) nécessités par la remise d'appareils en place ou 
l'attente imposée au sujet pendant l'exécution de certains exer- 
cices, partagent l'ensemble de la leçon en deux parties, l'une la 
première où dominent les mouvements analyliques, Гаште ou do- 
minent les mouvements synthétiques. 

Cette période de repos agit efficacement en facillitant la 
restauration de la dette crée par cette première partie de la leçon. 

Il résulte de ce qui précède ди] est nécessaire de répartir 
l'efort dans le temps en intercalant des périodes de repos relatif. 


L'effort dans le travail accompli par une leçon de gymna- 
stique est donc fonction: 


1° de la puissance propre à chacun de ces exercices; 
2° de leur succesion 
3° de leur ordination. 


Le tableau П donne pour chaque exercice l‘intensité totale 
de chacun d'eux (colonne 3), c'est à dire la somme du supplé- 
ment d'oxygène consommé pendant l'exercice (colonne 4) et 
après jusqu'à ce que soient rétablies les conditions qui ont pré- 
cédé l‘exercice (colonne 5) ainsi que la durée de ce retour (co- 
lonne 6). 

{voir tableau II page 15) 
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TABLEAU II 


RER O, consom- O, consom- Dures 


Exercices es té ER ŻARÓW "е др кз 
Sauts Ш 158“ 6678 3940 2738 16' 
Saut IV 180 6641 3858 2783 19 
Sauts У 37 5144 690 1401 14 
Course 60 5557 1747 3810 24 
Sauts II 117 4420 2086 2334 12 
Grimper 63 4288 639 3649 30 
Sauts prepar. 118 БИЙ aol 1972 20 
Marche élév. Gx. 60 3288 896 2392 15 
Marches 120 3112 1554 1558 16 
Suspension II 48 3775 611 2164 22 
Mouvts. dorsaux 60 2400 474 1926 12 
Equilibre 93 2351 1012 1339 9 
Mouvts. Bs. Js. 120 1999 1378 621 3 
Marche lente 120 1687 1294 393 9 
Abdominaux Il . 48 1557 446 1111 12 
Exer. respir. 60 1545 587 958 14 
Extension dorsale 83 1517 558 959 11 
Fentes 36 1446 118 1328 9 
Mouvts. rap. Bs. Js. 45 1339 247 1092 6 
Abdominaux I 45 1335 121 1214 8 
Dérivatif grimper 54 1019 382 637 7 
Suspension I 40 897 364 533 14 
Mouvts. latéraux 70 866 397 469 11 
Tronc 60 804 162 642 6 
Dérivatif latéraux 46 108)! 141 570 9 
Ordre 30 734 158 576 3 
Bras 67 688 490 198 6 
Dériv. ext. dors. 42 597 437 160 8 
Bras et respir. 32 525 217 308 4 
Соп 30 346 229 117 6 


Rappelons que l'intensité totale d'un exercice comporte la 
consommation supplémentaire d'oxygène pendant et après son 
exécution jusqu'au moment ou sont rétablies les conditions de 
repos qui l'ont précédé. 

Afin de pouvoir comparer ces exercices entre eux nous 


*) retour aux conditions du métabolisme inilial. 
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avons ramené cette intensité a la même unilé cest à dire à une 
minute d‘exéculion du mouvement. Dans la tableau IlI., les 


exercices sont groupés par ordre d'intensité décroissante et dé- 


Etude de l'effort musculaire 


partagés en trois catégories. 


РБ IE ЖАСА I 


Intensité totale par mi- 
Exercices nute oxygène supplé- 
mentaire en cm3 


Course 
Sauts V 


Grimper 

Suspension П 

marche avec ćlćvation des genoux 
Sauts III 

fentes 

dorsaux 

sauts II 

sauts IV 

abdominaux П 


mouvements rapides bras et jambes 


abdominaux I 

sauts I 

marche 

mouvements respiratoires 
équilibre 

mouvements d'ordre 
suspension 1 

dérivatifs grimper 
extension dorsale 


mouvements lents bras et jambes 
mouvements bras et respirations 
dérivatifs latéraux 

dérivatifs extension dorsale 
marche lente 

mouvements du tronc 

latéraux 

mouvements du cou 

mouvements des . bras 


5557 
8283 


1083 
3418 
3288 
2532 
2410 
2400 
2360 
2213 
1941 
1783 
1780 
1700 
1560 
1545 
1517 
1468 
1337 
1133 
1091 


999 
990 
923 
881 
843 
804 
735 
692 
614 
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Dans la première catégorie, les exercices 35, 25, 24 sont des 
mouvements généralisés, c'est à dire où interviennent un très 
grand nombre de muscles: leur rythme est rapide et leur allure 
continue, c'est à dire constitués de contraction énergiques et ré- 
pétés. Les exercices 33, 32, 34 et 6 sont aussi des mouvements 
généralisés, à rythme rapide, mais alternés dans leur allure, c'est 
à dire composés de contractions vives succédant à des périodes 
de repos. 

Les exercices 28, 29, 16, 22, 9, 8 sont des mouvements lo- 
calisćs c'est à dire dans lesquels interviennent des groupes mu- 
sculaires bien déterminés. Le rythme est plus lent et leur allu- 
re est continue parce que les muscles restent contractés pour 
maintenir la position du corps servant de base au mouvement. 
L'intensité de ce groupe d'exercices varie suivant l'importance 
du segment corporel mobilisé, il s'intercale entre les deux grou- 
pes précédents. 

La deuxième catégorie comporte des exercices localisés 
à des segments du corps d'importance décroissante et leur inten- 
sité diminue progressivement. Les exercices 31, 23, 19, 1, 30 
sont rapides et alternés, les exercices 7, 38, 15, 12, 2, sont lents 
et continus. 

La troisième catégorie sont des exercices de plus en plus 
localisés de plus en plus lents et moins continus. 


Nous constatons ainisi que l'intensité d'un exercice est la 
résultante de trois facteurs qui s'associent ou s'apposent dans 
leurs effets et peuvent agir dans deux sens. Le degré de généra- 
lisation, la rapidité, la continuité de I'allure du mouvement aug 
mentent l'intensité, tandis que le degré de localisation, la len- 
teur, l'alternance diminue. 

La intensité du mouvement variera suivant la combinaison 
de la modalité de ces trois facteurs. 


AB IRE ASU TY 


Dette d'Oz en ет? 


Not) Exercices А 
раг пипше 

А! 35 Sauts У 318 

152 mouvements rapides bras et jambes 207 


1) les numéros d'ordre correspondent aux numéros de la classifica- 
tion des exercices (page 23). 
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Représentalion graphique de consommalion supplementaire d'oxygène pendant l'éxeculion des differents exercices constituants la leçon de gymnastique 


FIGURE 


qui a êlê l'objet de nos experiences. 
consommalion supplemenlaire d'oxygène en cm? c'est à dire excès de consommation en oxygène sur celle correspondant au métabolisme 


en ordonnées: 


initial (273 cm? d'oxygene) graduée de 100 à 2000 ст?. 


en abcisses: Durée en secondes de chaque exercice 


1 ст? de chaque colonne correspondi à 100 ст? d'oxygène consommé. 


RA UZ 


| || p Hi 
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Dette d'O: en em? 


No Exereices par minute 
[l mouvements d'ordre 192 
32 sauts II 146 
6 mouvements rapides bras et jambes 182 
33 sauts III 173 
А | 34 sauts IV 164 
9 dorsaux 160 
| 25 course 158 
24 marche élévation genoux 159 
| 7 abdominaux I 151 
19 équilibre 148 
22 fentes 147 
28) 
29) grimper 121 
В 5 tronc 107 
31 sauts I 98 
15 suspension Il 98 
23 marche 97 
8 abdominaux Il 93 
30 dérivatifs grimper 91 
| 12 extension dorsale 87 
26 mouvements bras respiratoire 77 
38 respiration 68 
11 dérivatifs latéraux 63 
Сс! 37 marche lente 45 
10 latéraux 42 
15 suspension 1 38 
4 mouvements bras 33 
13 dérivatifs extension dorsale 20 
3 mouvements cou 20 


Envisageons maintenant répartition des exercices suivant 
leur dette d'oxygène comptée par minute du temps de retour au 
métabolisme initial. Rappelons que la dette d‘oxygène consiste 
dans l'excès d'oxygene consommé depuis la fin de l'exercice 
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jusqu'au moment où sont rétablies les conditions qui l'ont pré- 
cédé. C'est la quantité d'oxygtne qui aurait dû être utilisée pen- 
dant le mouvement et qui sert à la destruction des déchets qui 
se sont accumulés pendant cette période. L importance de la 
dette exprime en quelque l‘intensité et la permanence des effets 
d'un exercice. 

Les exercices se groupent en trois catégories: 

A. généralisés, de rythme et d'allure variable; 


В. localisés à des groupes musculaires importants (troncs, 
jambes) de rythme et d'allure variable; 


C. localisés à des groupes musculaires moins importants. 
de rythme moins rapide, d'allure également variable. 


Nous pouvons observer ici la prépondérance du degré de 
généralisation et de localisation du mouvement pour déterminer 
la grandeur de la dette horaire d‘oxygène, la rapidité ou la len- 
teur du rythme interviennent également mais à un degré d'im- 
portance moindre. 


Dans le mouvement localisé et lent, la dette horaire s'ćle- 
ve par ce que le temps de retour s‘accroît plus que la grandeur 
totale de la dette. Ce sont d'ailleurs des mouvements peu inte- 
ses. En effet, il faut un certain temps pour que la circulation 
générale apporte aux endroits soumis à l'exercice l‘oxygène indi- 
spensable à l'oxydation des déchets. Pendant cette période le 
besoin d'oxygène зе tolalise et l'excès de consommation reste 
élevé. 

Dans un mouvement localisé, la circulation des parties non 
soumises à l'exercice diffère de celles qui ont participé au mou- 
vement. C'est pour cette raison qu'il existe après le mouvement 
des fluctuations dans la concentration de СО, dans l'air alvé- 
olaire correspondant à celle du sang artériel (Dautrebande) (10) 
après un exercice limité aux membres inférieurs et que pour 
un exercice similaire la saturation oxyhemoglobinee du sang 
veineux dans le bras subit des variations périodiques. D'ailleurs en 
empêchant ce ralentissement circulaire relatif et local de se pro- 
duire on efface ces fluctuations (Dautrebande) (10). 


Ces modification circulatoires peuvent être aussi engen- 
drées par la variation vaso-motrice locale retentissant sur Ја 
résistance à la circulation périphéripue (Lindhardt) (21). 
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Etude de leffort musculaire 


TAB ЗЕРЕ Үү 


Exercices 


marche lente 
mouvements de bras 


dérivatifs extension dorsale 
mouvements bras et jambes 


cou 


sauts III 
sauts IV 
marche 
sauts IT 


latéraux 

équilibre 

bras respiration 

sauts 1 

suspension 

mouvements respiratoires 
dérivatifs grimper 


extension dorsale 

course 

abdominaux 1 

marche élévation genoux 
suspensoin 11 
mouvements d'ordre 
tronc 

dérivalifs laléraux 
dorsaux 


mouvements rapides Bs. et. Js. 


gimper 

sauts У 
abdominaux I 
fentes 


35 


Coefficient 
de rendement 


26 
71 
78 
69 
66 


59 
58 


Examinons à présent la classification des exercices d'après 


leur rendement physiologique. 


Celui-ci sera en effet d'autant 


plus élevé que la restauration musculaire aura été plus complé- 
te pendant son exécution, c'est à dire que l'organisme aura, pen- 
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dant ce temps, utilitisé la plus grande proportion d'oxygene ге- 
quis par се mouvement. 

Le pourcentage d'oxygène consommé pendant l'exercice 
par rapport à l'intensité totale nous permettra de chiffrer ce геп: 
dement. 

Les cinq premier exercices ont un rendement élevé quoique 
les effets du mouvement soient persistants (Tableau У). A part 
l'exercice n° 2 ce sont des exercices localisés, utilisant une masse 
musculaire peu imporlante, d'allure lente et à rythme alterné. 
Les différentes phases composant le mouvement sont entrecou- 
pées de périodes de repos plus ou moins long pendant lesquelles 
la restauration peut s‘accomplir d'autant plus facilement que 
l'intensité du mouvement est peu élevée. Pour ce qui reste де la 
restauration, le temps es plus long en raison de leur localisation. 
Pour les mouvements des bras et des jambes, pour un même 
rythme, le mouvement est plus intense et plus généralisé, la re- 
stauration est moindre et le temps de restauration plus rapide. 
Les quatre exercices suivants forment un groupe de mouvements 
généralisés, d'allure rapide donc très intense el à rythme continu 
par la répétition des mouvementes. Viennent ensuite les exer- 
cices localisés à une masse musculaire de moins en moins gran- 
de, d'allure plus lente mais à contraction continue pendant le 
maintien de la position servant de base au mouvement. Ils sont 
suivis d'exercices de plus en plus continus et de plus en plus lo- 
calisée. Le rendement diminue progressivement. Nous obser 
vons donc l'influence du rythme du mouvement sur son rende- 
ment, il est augmenté par l'alternance et diminue par la conti- 
nuite; la part d‘influence de ces facteurs peut être augmentée ou 
amoindrie par l'intervention d'autres facteurs à tendance iden- 
tique ou opposée. 

Le rendement d'un exercice dépend ainsi du degré de 
généralisation ou de la localisation, la rapidité plus ou moins 
grande de son rythme, de l'alternance ou de la continuité de son 
allure; il varie, comme l'intensité, suivant la combinaison des 
facteurs. 


Résumé. 
L'intensitć d'un exercice diminue progressivement suivant 


les combinaisons ci-après du caractère, du rythme et de l'allure 
du mouvement: 
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1) généralisé — rapide — continu dans sa répétition; 

2) généralisé — rapide — alternant; 

3) localisé — moins rapide — continu par son maintien; 
4) localisé — rapide — alterné; 


5) localisé — lent et continu; 
La dette horaire d'oxygene c'est à dire la vitesse de restau- 
ration est d‘autant plus longue que l‘exercice est plus localisé. 
La rendement du mouvement décroit d'aprés les combinai- 
sons suivantes: 
1) localisé — lent — alterné; 
2) généralisé — rapide — alterné; 
3) localisé — rapide — continu. 


Conclusions. 


L'intensité et le rendement d‘un mouvement sont l‘expres- 
sion de trois facteurs: caractère, rythme, allure. Ceux-ci peu- 
vent agir dans un double sens et ainsi associer ou opposer leur 
influence. 

L'intensitć du mouvement détermine la grandeur de la 
dette, tandis que le degré de localisatoin allonge le temps de re- 
tour, diminue la vitesse de restauration. , 

Les effets du mouvement sont de plus persistants dans les 
exercices localisćs. 

Les exercices généralisés, rapides produisent une forte 
dette d'oxygène, mais un temps de restauration relativement 
court. Ils seront d'autant moins intenses et auront un rende- 
ment d'autant meilleur qu'il seront plus alternés. Ce sont des 
mouvements particulièrement favorables. 

Les exercices localisés et continus ont des effets plus per- 
sistants quoique d‘intensitè moindre. Ils sont donc tres favo- 
rables. 

A dette d'oxygène égale, l'exercice le plus favorable est 
celui dont la consommation suplémentaire d'oxygène est la plus 
élevée pendant l'exécution du mouvement et dont le temps de re- 
tour au métabolisme initial est le plus court. 

Dans l‘ordination des mouvements il faut tenir compte plus 
de la vitesse de la restauration musculaire que de l‘intensité. 

L'effort engendré par une leçon de gymnastique est done 
fonction: 
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1° de l‘intensité de chaque exercice résultant du caracte- 
re, du rythme et de l'allure du mouvement; 

2° de la succesion et de l'ordination des exercices. 

L'effort sera d'autant mieux supporté que les mouvements 
auront un minimum d'effets, seront mieux répartis suivant des 
périodes d'activité moindre. 

Nous pouvons, d‘une manière générale, en déduire deux 
principes fondamentaux. 

1) Un mouvement doit être suivi d'une periode de repos 
d'autant plus longue qu‘l est plus intense, plus rapide et plus 
continu. 

2) Un mouvement sera d'autant plus lent et d'autant plus 
alterné qu'il sera plus localisé. 
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МЕМ иго бс 


STUDJUM PRZEMIANY ODDECHOWEJ PODCZAS 
INTENSYWNEJ PRACY. 


Z pracowni Fizjologicznej Wychowania Fizycznego i Sporiu Zakładu Fizjo- 
logji Uniwersylelu Warszawskiego, Kierownik Prof. Dr. F. Czubalski. 


l. Wstęp. 


Coraz bardziej aktualne postulaty racjonalizacji pracy wy- 
łaniają potrzebę oparcia tak selekcji ludzkiej, jak i norm do- 
zowania wysiłku na gruntownej znajomości tych zjawisk, któ- 
re przedstawiają istotę przejścia ustroju od spoczynku do wzmo- 
żonej czynności, względnie wyładowania pewnej ilości energji, 
oraz następczego przywrócenia bilansu jego gospodarki energe- 
tycznej, stanowiącego wynik procesu wypoczynkowego. Rozwią 
zanie szeregu zagadnień natury praktycznej stanowi zatem cel 
oraz obszerny przedmiot coraz liczniejszych studjów nad czło- 
wiekiem, rozpatrywanym z punktu widzenia jego dynamiki. 

Olbrzymie postępy w omawianej gałęzi wiedzy datują się 
zasadniczo od klasycznych prac Fletcher'a i Hopkinsa (1902— 
1917), stwarzających podwaliny analizy przemian chemicz- 
nych skurczu mięśniowego. Wraz z ustaleniem związku po- 
między znikaniem glikogenu a powstawaniem kwasu mlekoweg” 
podczas skurczu mięśnia oraz stwierdzeniem niezależności tych 
zmian od procesów oksydacyjnych, wykazane zostało aerobio- 
tyczne podłoże okresu odnowy czyli wypoczynku. A. Hill, Pe- 
ters, Meyerhof i inni podejmują kierunek badań Fletcher‘a 
ı Hopkins'a oraz, ustalając w okresie aerobiozy fakt częściowej 
resyntezy glikogenu z wytworzonego kwasu mlekowego, stwier 
dzają, że opisane zjawiska przebiegają analogicznie w ustroju 
ludzkim podczas pracy. 
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Ustalenie zasadniczej natury chemizmu pracy mięśniowej 
rozszerza odtąd interpretację zjawisk przemiany oddechowej 
dającej możność nietylko wyjaśnienia źródeł energji mięśniowej, 
lecz pozwalającej jednocześnie na bardziej ścisłe różniczkowanie 
procesów poszczególnych okresów pracy o różnem natężeniu. 
Stąd w omawianym dziale fizjologji znajduje coraz szersze za- 
stosowanie metoda kalorymetrji pośredniej, umożliwiająca obľ- 
czenie wydatku energji ustroju pracującego. Szereg prac, opar- 
lych na wskazanej technice badawczej, poświęca się ustaleniu 
mechanicznego współczynnika pracy pożytecznej przy różnych 
rodzajach pracy zawodowej, poszukuje się miernika norm wy- 
dolności fizycznej osobników pracujących, zależnie od wrodzo- 
nych właściwości funkcjonalnych, stanu wytrenowania, odpor- 
ności na zjawiska znużenia i 1. 4. Badania powyższe znajdują 
miejsce nietylko w ścianach laboratoryjnych, lecz coraz częściej 
stosowane są bezpośrednio przy warsztatach pracy zawodowej 
oraz w sporcie, przedstawiającym wdzięczne pole dla studjów le- 
go rodzaju. Ta ostatnia dziedzina dostarczyła leż materiału dla 
niżej omówionych badań. 

W lecie r. 1929-go, korzyslając z łaskawej gościnności 
W. T. C., mieliśmy okazję do przeprowadzenia szeregu doświad- 
czeń w zakresie przemiany oddechowej przy jeździe na rowerze. 
Trzeba zaznaczyć. że ćwiczenie to, przedstawiające duzo’ udogod- 
nień do badań fizjologicznych, było już niejednokrotnie wyko- 
rzystywane dla tych ostatnich. — poczynając od Zuntza — 
przez Benedict'a, Cathcart'a, Lindharda i innych. Pochodzi 
to stąd, że prosty i jednostajny kompleks ruchów, łatwość 
zastosowania przyrządów i ujednostajnienia warunków doświad- 
czenia sprawia, iż badania te mogą być przeprowadzone z taką 
samą niemal ścisłością, jak przy użyciu precyzyjnych i bardzo 
kosztownych ergometrów. 

Wielokrotnie dokonywane przez licznych fizjologów Бада. 
nia pracy na rowerze dostarczyły wiele cennego materjału nie- 
tylko dla odnośnego działu fizjologji, lecz i dla higjeny sportu 
wogóle, a higjeny kolarstwa w szczególności. Należy zaznaczyć, 
że rower nie tylko jako sport, lecz i szeroko rozpowszechniony 
środek lokomocji, przedstawia niebezpieczeństwo łatwego prze- 
męczenia z tego powodu, że uczucie zmęczenia podczas jazdy 
może nie występować w takim stopniu i tak szybko, jak przy 
innych rodzajach pracy. Szybki pęd, zmienność wrażeń, a zwia- 


12 Missiuro i Szulc Nr. 1-2 


szcza współzawodnictwo, — wszystko to przytłumia znacznie 
normalnie występujące uczucie zmęczenia i prowadzi częstokroć 
do poważnych uszkodzeń zdrowia. Niebezpieczeństwo to zwięk- 
sza się jeszcze bardziej, kiedy w grę wchodzi konkurencja spor- 
towa, zwłaszcza w potwornej postaci długodystansowych biegów 
okrężnych, do których staje zwykłe wielka liczba młodzieży, 
częstokroć niedostatecznie rozwiniętej fizycznie i niewiytrenowa- 
nej należycie. Wskazane cechy omawianego sportu, nadające za- 
leznie od rodzaju wyczynu krótko lub długodystansowego, spe 
cjalny charakter wysiłku psycho-fizycznego, przedstawiają 
z punktu widzenia analizy przemian energetycznych dużo cie- 
kawego. Zwłaszcza mało dotąd zbadane są pod tym względem 
intensywne wysiłki krótkotrwałe oraz praca trwała (przy biegach 
długodystansowych) w zależności od treningu i kondycji. Stąd 
też powtórzenie doświadczeń w tej dziedzinie, zwłaszcza w po- 
staci zmienionej i rozszerzonej, uważaliśmy za zupełnie uzasad- 
nione. 

W tym celu na welodromie została urządzona mała 
pracownia fizjologiczna, zaopatrzona we wszystkie niezbęd 
ne przyrządy do doświadczeń. Badania wzbudziły znaczne 
zainteresowanie wśród ćwiczących, tak że chętnych do poddania 
się doświadczeniom przeważnie nie brakowało. Ujemną stroną 
badań było to, że trzeba było liczyć się z czasem i psychiką ba- 
danych. Przeważna część tych ostatnich byli to ludzie zajęci pra- 
cą zarobkową, którzy musieli korzystać nieraz z krótkich przerw 
w pracy, aby znaleźć trochę czasu na trening do zawodów. Trudna 
było przeto pozyskać ich na dłuższe okresy czasu, zwłaszcza do 
badań nużących, jak np. dłuższe leżenie po jeździe celem ustale- 
nia przebiegu spraw wypcczynkowych. Przy pewnem poświę 
ceniu ze strony badanych udało się nam oznaczyć wydatek 
energji u niektórych osób jeszcze w godzinę po biegu, aczkolwiek 
nawet tego okresu nie można uważać za dostateczny do wyrów- 
nania zaburzeń, wywołanych pracą szczególnie po znaczniej- 
szych wysiłkach. W większości przypadków prześledzony został 
czas kilku do kilkunastu minut po wysiłku, dając niezupełnie 
kompletny obraz. 

Drugą ujemną stroną tych badań była trudność, a często- 
kroć niemożliwość przeprowadzenia powtórnych badań na tych 
samych osobnikach. Każdego z badanych można było zaintere- 
sować i namówić najwyżej parokrotnie do badań. Ta okolicz- 
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ność zmuszała nas do dokonywania doświadczeń na coraz to 
innych osobach, co zresztą miało poniekąd tę dobrą stronę, że 
pozwoliło zgromadzić materjał, oparty na badaniu większej licz- 
by pierwszorzędnych zawodników, i porównać rozmaity sto- 
pień treningu oraz różne specjalności sportowe. 

2. Metodyka. 

Określenia wydatku energetycznego podczas jazdy doko- 
nywano drogą kalorymetrji pośredniej, opartej na notowaniu 
wahań przemiany oddechowej. Do badań tej ostatniej podczas 
spoczynku i pracy zastosowano metodę Douglasa i Halda- 
пе). Używano do zbierania powietrza wydechowego worków 
Douglasa о pojemności 100 litrów. Maskę z wentylami: — 
wdechowym i wydechowym, modelu firmy Siebe i Gorman, — 
przymocowywano do twarzy badanego zapomocą nakładanej 
na głowę brezentowej opaski tejże firmy. 

Sposób umocowania maski ma doniosłe znaczenie dla do- 
kładności wyników, gdyż do najtrudniejszych rzeczy należy kon- 
trola, czy podczas badań część powietrza wydechowego nie 
ucieka poza maskę. Wydaje się nam, że najpraktyczniejsze jest 
umocowanie maski w sposób, jak to widać na rys. Nr. 2, t. zn, 
że rzemyk górny zawiązuje się z tyłu pod potylicą, a dolny po 
skrzyżowaniu umocowuje się ponad potylicą. W ten sposób gór- 
ne rzemyki ciągną maskę ku dołowi, zabezpieczając uciekanie 
powietrza obok nosa, a dolne rzemyki podciągają maskę ku gó- 
rze i chronią od ucieczki powietrza obok brody. 

Zebrane podczas doświadczenia powietrze, po pobraniu 
pompką rtęciową próbek do analizy oraz dokonaniu tej ostatniej 
zapomocą małego eudjometru Haldane‘a — przepuszczang, 
przez suchy gazomierz firmy Boulitte‘a celem oznaczenia wen 
tylacji płuc. 

Redukcji powietrza do 0 i 760 mm. Hg. oraz korekcji azo- 
tu dokonywano według ogólnie przyjętych wzorów**), wydatek 
kaloryczny obliczano z tablic Zuntz'a. 

Doświadczenia przeprowadzano na cyklistach, trenujących 
na welodromie. Poza 2-ma osobnikami starszymi (30 i 36 lat). 


1) DOUGLAS and PRIESTLEY — Human Physiology. Oxford. 1924. 

2) HALDANE. Methods of air analysis. London. 1920. 

3) W piśmien. polsk. metoda Douglas'a i Haldane'a opisana w pracy: 
SZULC G. Wydatek energji żołnierza polskiego, a jego potrzeby pokąrmowe. 
Lekarz Wojskowy. 1925. 
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sa to jednostki w wieku 20-kilkuletnim. Większość — w dobrej 
formie treningowej. 

Całokształt poszczególnego doświaczenia obejmował okre- 
ślenie przemiany oddechowej w stanie spoczynku (w pozycji le- 
żącej), podczas dokonywania jazdy oraz kilkakrotne badania po 
ukończeniu jazdy, obejmujące w niektórych wypadkach godzin- 
ny okres wypoczynkowy. Czas przeprowadzania większości do- 
świadczeń — godziny przedobiednie. 


RYSA: 


Badanie przemiany oddechowej podczas spoczynku. 
Metabolisme pendant le repos. 


Badania przemiany spoczynkowej dokonywano w parę go- 
dzin po posiłku porannym. 

Powietrze wydechowe w stanie spoczynku pobierano do 
analizy po conajmniej 30-min. spokojnego leżenia osobnika 
w masce z wentylem wydechowym, połączonym z powietrzem 
zewnętrznem. Dopiero po całkowitem oswojeniu się badanego 
z oddychaniem przez maskę oraz stabilizacji tętna i rytmu od- 
dechowego, łączono wentyl wydechowy z workiem Douglas'a. 
Łiczbę oddechów obliczano sekundomierzem, niepostrzeżenie dla 
badanego. Notowano przytem tętno i ciśnienie krwi. 
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1'18". Course 766 m, 
— 49", Course 383 m. 
Po 4.5' wypocz. Repos. 

Sprint. 1 okrąż. — 35.6". Course. 
Po 2 wypocz. Repos. 
Spoczynek. Avant. 

1 okrążenie. 1 tour. 

4 okrążenia. 4 lours (383 m.). 
Po 1' wypocz. Repos. 

Po 3' wypocz. Repos. 

Po 8' wypocz. Repos. 
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3 okrąż. 3 lours. 

(1 okrąż. — 47"). 

Po 2° wypocz. Repos. 

Po 15° wypocz. Repos. 
Spoczynek. Avant. 

Sprint 200 m. — 19.9". Course. 
Po 3.5" wypocz. Repos. 
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1.059 
1.139 
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0.968 
0.926 
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0.832 
0.765 
0.787 
1.142 
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1.012 
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0.831 
1.025 
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Tetno na min. 
Pouls par min. 


102 
104 


76 


Cisnienie krwi 
Pression arterielle 
max min 


UWAGI 


REMARQUES 


Wiek 20 lat. Wzrost 
168 cm. Waga 70 kg. 
Age 20, Танје 168 ст., 
Poids 70 kg. 

Wiek 22 lat. Wzrost 
173 cm. Ciężar — 72 kg. 
Age 22, Taille 173 cm., 
Poids 72 kg. 

Wiek 20 lat. Wzrost 
183 ст. Waga 


16 kg. 
Age 20, Taille 183 ст. 
Poids 76 kg. 


Wiek 36 lat. Ciężar — 
60 kg. Wzrost — 160 ст. 
Age 36, Taille 160 cm. 
Poids 60 kg. 


Sprinter w treningu 
Wiek 31 lat. Wzrost 
171 ст. Waga 72 kg. 
Age 31, Taille 171 cm., 
Poids 72 kg. 


MA BE ZE Fe 
Wyniki badan. 
Les résultats des expériences. 
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Nr. 2 Е Вадапу Warunki doświadczenia zę 5 Br] EE Bo Е 8 Е Е $ = 5 = o E A ® E 5 Sg 4 UA AGNI 
HERE аР ESE SEL OSE 65 eo Ba ѓе ZE 
protok.| G a 5 55 kil FE oS > "ж, Hs] в | BR 2 3| E 
SRE Er e 35 ыа Барав о; | Ssles| 558 
Мо zs Sujet Conditions d'expérience gh © ЫР 38 з zst ыз ЖО Е ~ О 275 GE 25 EE 
à ö AlS 585 Er CR: 5 = А. ЈЕ REMARQUES 
| ба Вов = > 
31 9.1X.29 Jar Po 14' wypocz. Repos. 19 17 10.4 0.8902 9.26 | 85.5 76| 120,74 
32. Po 30' wypocz. Repos. 2 15 13.0 0.8902 5.78 3.10 | 4.34 | 0.714 | 70.7 68| 120 76 
33. | 104X. Bed Spoczynek. Avanl. % || од) || Пена 0.9049 5.70 | 3.52 | 394 | 0.893 | 66.2 | 64| 118/82| W „formie: Wiek 19 lat. 
34. а 7 okrążeń (1 okrąż. 47—48"). 7 lours. | 40“ 55.25 0.9049 59,57 | 4.86 | 4.29 | 1.133 | 798 60 ke. Age 19, Taille 
35. с Po 2' wypocz. Repos. ЈЕ 20 23.6 0.9049 21.36 4.72 319 | 1.480 | 230 | 116| 144/70 | 166 em. Poids 60 kg. 
36. , Ро 10° wypocz. Repos. 1 19 9.95 0.9049 9.0 2.90 | 3.11 | 0.933 | 83.4 | 100| 129,82 
37. a Po 20' wypocz. Repos. jĘ 18 7.59 0.9049 64 2.68 4.23 | 0.634 | 67.6 88| 126 82 
38. Po 40' wypocz. Repos. 17 5.8 0.9049 5.25 | 2.67 | 4.57 | 0.584| 65.3 | 72| 124,98 
39. Mich. spoczynek. Avant. 2' 12 15.15 0.8976 6.80 3.69 3.95 0.934 | 80.1 72| 120 78 Długodystansowiec 
40. а 10 kim. (1 okrąż. — 44"). Course. | 41“ 80.5 0.8976 | 105.7 3.80 | 3.50 | 1.085 | 112.3 VAT Int. Wzrost — 
41. 7 Po 1' wypocz. Repos. all ома S 0.8976 | 28.81 | 3.95 | 332 | 1.190] 303 | 110| 11876] ма т. ана 172 e. 
42. = Po 17’ wypocz. Repos. 16 13 11.5 0.9019 10.37 ! 2.90 3.82 | 0.759 | 113 88| 118/50 | Poids 70.2 kg. 
43. Po 45' wypocz. Repos. (6 || ji 9.45 0.9019 8.52 | 2.75 | 3.64 | 0.756] 90.4 | 72| 118,74 
44. 11.1X. тај. Spoczynek. Avant. 2: 23 16.9 0.9204 7.78 2.83 3.44 | 0.847| 77.1 64| 130.78 дош У treningu и 
45. ” Sprint 200 та. — 20". Course. 37“ 27.7 0.9204 41.34 | 4.76 | 5.32 | 0.895 | 649 169 ćmi Waga бари 
46. , Po 2' wypocz. Repos. vr | 25 | 244 | 09204 | 2246 | 376 |= 247 | 1622] 193 | 96| 15084 | Аве 23. Taille 168 am. 
47. " Ро 10° wypocz. Repos. ЈЕ 23 9.25 0.9160 8.47 2.76 | 3.49 | 0.791 | 85.0 | 84| 132,84 
48. Я Po 33' wypocz. Repos. 1: 22 7.4 0.9116 6.75 2.55 3.74 | 0.682 | 70.5 | 72| 122/78 | 
49. 12.1X. Skrz. Spoczynek. Avant. 2: 18 15.45 0.9209 7:16 3.31 4.05 | 0.817 | 83.8 72 | 108,70 RSE I ZAB 
50. 4 Sprint 200 т. — 20". Course. 30“ 34 0.9197 62.54 3.73 3.70 | 1.003 | 684 R NE Taki 
51 5 Po 2' wypocz. Repos. арво 0.9175 | 16.69 | 3.66 | 2.85 | 1.284 | 53,8 | 100| 132/70] pojda S5,6 kg. ШИ 
52. " Ро 33' wypocz. Repos. i 26 6.7 0.9175 6.15 | 2.09 | 3.24 | 0.645| 551 | 68] 116,76 
53. ” Po 60° wypocz. Repos. ОАЕ E 0.9153 5.45 | 2.70 | 3.91 | 0.691| 59.0 | 64] 110/72 
54, | 141X. P. 3 okrąż. (1 — 48.5"). 3 tours. 53“ 43.5 0.9164 4512 | 489 | 5.61 | 0.873 | 743 Кас эң О ү уч 
55. Skrzel. | 3 okrąż. (1 — 48.25"). 3 tours. 59: 90.3 0.9148 84.01 | 3.99 | 3.56 | 1.121 | 932 ЕТ 
56. D Po 1' wypocz. Repos. 1$ 32 3725 0.9148 34.72 3.61 2.04 | 1.770| 254 Vaga fkg. Aa UE 
57 | 171X. | Szym | Spoczynek. Avant. 2' 18 | 205 0.9140 9.37 2.88 | 3.25 | 0.886] 89.6 | 90 Diugodyatansawiec 
58. „ | 6 okrążeń. 6 tours. 40 45.6 | 0.9098 | 62.23 | 402 | 388 | 1.035 | 7373 ST lat Wzrost 189 em. 
Waga — 85 kg. Age 30, 
Taille 183 ст. Poids85 kg. 
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59. |17.IX.29.| Szym. Po 1.5' wypocz. Repos. Ју 2.9 0.9098 26.38 | 3.88 | 3.64 | 1.049 | 295 120 
60. = Po 5' wypocz. Repos. ЈЕ 12.2 0.9098 11.1 3.05 | 3.48 | 0.876 | 114 94 
61. | 18.IX. Jar. Spoczynek. Avant. 2: 14 16.1 0.9148 7.36 | 3.45 | 4.01 | 0.860 | 86.4| 60 | 118,74 
62. + Sprint. 200 m. — 19.2". Course. 334 32.8 0.9148 54.56 | 3.75 | 401 | 0.935 | 637 
63. „ Po 0.5' wypocz. Repos. 18 92 38,74 
64. | 26.IX. Dol. Spoczynek. Avant. 2 18 15.4 0.9419 7.25 | 3.43 | 3.78 | 0.907| 811| 60 | 110 80 
65. 5 10 kim. Doświadcz. w X okrąż., 
Course de 10 klm. Expérience 
pendant X tours. 56“ 40.6 0.9419 40.97 | 5.37 | 5.86 | 0.916 | 712 
66. „ Doświadcz. podczas XXVI okrąż., 
expérience pendant. XXVI tours. 46" 58.9 0.9364 71.40 | 4.26 | 445 | 0.957 | 959 
67. „ Po 0.5° wypocz. Repos. ЈЕ 24 | 17.75 | 0.9364 | 16.62 | 3.68 | 3.34 | 1.102| 172 | 108 | 12288 
68. К Po 25' wypocz. Repos. 1 15 5.8 0.9310 5.40 | 2.68 | 4.27 | 0.628| 63.5| 76 | 114/84 
69. a Po 45' wypocz. Repos. 2: 18 13.1 0.9310 611 | 2.81 | 430 | 0.654| 72.8] 64 | 112 86 
70. 27.1X Wol. Spoczynek. Avant. GL 20 13.5 0.9340 6.30 | 3.45 | 416 | 0.829| 76.1 60 | 120,68 Słaby trening. Wiek 19 
71. 1 10 kim. Course 51“ 574 | 0.9340 | 63.07 | 3.80 | 409 | 0.929 | 768 RO Ы 
72, $ Ро 0.5" wypocz. Repos. ЈЕ 25 | 24.8 0.9340 | 23.16 | 3.86 | 2,84 | 1.356 | 216 | 108 | 118/86 | 163 em. Poids 63 kg. 
73. 5 Po 25° wypocz. Repos. je 23 6.85 0.9340 6.49 | 2.67 | 3.82 | 0.699| 68.6 92 118 8) 
74. » Ро 50° wypoez. Repos. 2 17 | 11.95 | 0.9340 5.60 | 2.85 | 438 | 0.651| 68.0] 76 | 11874 
75. | 28.IX. Р. Spoczynek. Avant. 25 17 13.8 0.9254 6.39 | 3.18 | 3.76 | 0.846] 70.0] 60 | 110 82 
76. bi Sprint. 200 m. — 19.2". Course. 34“ 30.8 0.9254 50.30 | 3.35 | 410 | 0.817 | 597 
1: x Po 1 wypocz. Repos. 1 18 23.0 0.9160 21.08 |4.3! | 390 | 1.113 | 256 76 | 142 74 
78. Kauf Spoczynek. Avant. 2 15 15.0 0.9297 6.97 | 3.46 | 441 | 0.785| 88.2] 72 | 11862 Staby trening. Wiek 21 
79. ” Sprint. 200 m. —- 19.6". Course. 35" 31.2 0.9209 | 48.13 | 4.32 | 460 | 0.939 | 660 ты шы ШЙ Taille 
80. ~ Ро 1' wypocz. Repos. 1 20009249 0.9165 | 22.82 | 4.36 | 3.49 | 1.249| 256 | 104 | 144,69 | 170 em. Poids 67 kg. 
81. | 29.1X. Sal. Spoczynek. Атам. 2: 17 13.6 0.9340 6.35 | 3.39 | 295 | 1.149] 58.8] 68 | 12484 | Słabo wytrenowany 
82. К Sprint. 200 m. — Course. 38.4" 25.45 | 0.9340 | 37.14 | 4.62 | 534 | 0.865 | 581 en net 
190 m. — 18.2". Course. аер дет. 
83. ~ Po 1° wypocz. Repos. | 24 28.4 0.9340 26.52 | 4.16 | 2.91 | 1.430 258 104 | 150,80 
84. 4 Po 5' wypocz. Repos. 1° 17 9,3 0.9297 8.65 2.48 | 371 | 0.669| 89.3| 100 134 84 
85. д Po 40' wypocz. Repos. 2 17 13.75 0.9254 6.36 | 2.96 | 3.97 | 0.746] 71.5| 64 | 120,86 
86. 4.X. Hoad. Spoczynek. Avani. 2° 19 11.9 0.9017 937 3.03 | 4.42 | 0.685| 66.3 12, 128 82 
87. À 3 okrąż. 1 — 485", И! — 39.2", | 56“ 83.9 0.8976 5.10 | 407 | 1.253 |1079 
3 tours. 
88. ~ Ро 1 wypocz. Repos. 1 24 35.2 0.9017 31.74 | 4.48 | 2.50 | 1.600 | 308 128 170,54 | Wiek 181. Wzrost 180 ст. 
Age 18. Tailie 180 ст. 
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Bezpośrednio po badaniu przemiany spoczynkowej, bada- 
ny osobnik dokonywał jazdy na rowerze, mając na plecach 
przypięty rzemiennemi szeikami worek Douglas‘a. Tempo. 
jazdy oraz ilość okrążeń ustalano zgóry. 


DYSZ: 


Badania podczas jazdy. 
Métabolisme pendant l'exercice. 


Całość doświadczeń daje się naogół ująć w 3 kategorje ja- 
zdy: 1) bieg szybkościowy (sprint) na krótki dystans, 2) jazda па 
kilka okrążeń w tempie wolniejszem oraz 3) jazda na 10 klm. — 
26 okrążeń, jako typ wysiłku trwałego. 

Przy jeździe szybkościowej połączenie z workiem Dou- 
аза otwierano w chwili rozpoczęcia właściwego sprintu. 
W tym celu jeden z badających, biegnąc obok roweru podczas 
rozbiegu jeźdźca, przed sprintem otwierał kran na linji startu. 
Tą drogą dążono, w miarę możności, do zmniejszenia straty czasu 
przez ewentualne zatrzymywanie się sprintera, w celu otwierania 
połączenia maski z workiem. Przy jeździe długodystansowej po- 
stępowano w ten sam sposób. przyczem powietrze wydechowe po- 
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bierano w niektórych wypadkach po przebyciu określonej ilości 
okrążeń oraz podczas okrążenia ostatniego. W tych wypadkach 
worek zmieniano w czasie chwilowego zatrzymania się jeźdzca. 

Bezpośrednio po ukończeniu pracy badano przemianę spo- 
czynkową (pozycja leżąca), pobierając powietrze w pewnych od- 


stępach czasu — kilkakrotnie. Pierwszego pomiaru dokonywano 
w większości wypadków po 1 — 2 min. po ćwiczeniu. Notowanie 


zmian oddechowych podczas wypoczynku, z powodów zaznaczo- 
nych wyżej, obejmowało co najwyżej godzinny okres czasu. Za- 
wartość worków Douglas'a podlegała analizie natychmiast po 
ich wypełnieniu. Jedynie w kilku przypadkach badanie pobra- 
nego powietrza uległo parogodzinnemu opóźnieniu, co, wobec 
slwierdzenia przez jednego z niżej podpisanych*) dość wysokiego 
współczynnika dyfuzji CO. przez ścianki worków Douglas'a, — 
mogło nieco się odbić na uzyskanych wynikach. Nieznaczny czas 
parokrotnego opóźnienia pozwala jednak powyższego błędu nie 
brać pod uwagę. Prócz opisanych badań przemiany oddechowej 
określano równocześnie częstość tętna i rytm oddechowy oraz, 
w miarę możności, ciśnienie krwi rteciowym sfigmomanome- 
trem Baumanna. 


5. Omówienie wyników. 


Wyżej podane wyniki (lab. I, II i IH) dają możność porów- 
nania natężenia przemiany oddechowej spoczynkowej ze zmia 
nami jej podczas pracy oraz w okresie wypoczynkowym. 

Jak widać z niżej podanego zestawienia — przemiana 
spoczynkowa nie była zakłócona warunkami eksperymentu, 
t. zn. jednostkom badanym dawano dość czasu do przyzwycza- 
jenia się do oddychania przez maskę. Wyjątek stanowi 4-ch oso- 
bników Dol., Chod., Kol. i Mich. (Nr. 7, 12, 13, 14 i 15), których 
współczynnik oddechowy jest wyższy, przyczem stałość wysokie- 
go stanu współczynnika u jednego z nich (Dol.) nasuwa przypu- 
szczenie wpływów indywidualnych właściwości przemiany, lub 
też об ево w węglowodany pożywienia. Po wyłączeniu wypad- 
dów ze współczynnikiem 0,9, przeciętny współczynnik w stanie 
spoczynku dla całej grupy równa się 0,842. Przeciętna wentyla- 


*) MISSIURO W. Przemiana oddechowa przy niskich ciśnieniach ba- 
rometrycznych. — W przygotowaniu. 
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cja płuc całej grupy — 7,14 Иг. па I min., maximum — 9,39 Itr., 
minimum — 5,37 ltr. 

Praca. Przy porównaniu z anałogicznemi danemi podczas 
pracy obserwujemy znaczne wzmożenie przemiany oddechowej, 
które, poza cechami indywidualnemi, zależne jest nietylko od 
stopnia intensywności pracy, lecz i od stanu wytrenowania ćwi- 
czących. 


Wentylacja płuc. 
Ventilation pulmonaire. 


Bo wa 
=> ПЕ т а 47 
Spaczy- | 
Br | Wzrost wen! 
~ maximum | érednia | minimum |tylacji płue 
Repos Rodzaj jazdy: moyenne | аата 
ит. Cours: | ње ой |z| SE 
| Itr. 
| | 
| | 
Jazda na odlegtosé | 
6.92 CUE опа 105.7 74.1 | 62.2 67.1 
695 | Jazda szybkościowa | my | 490 | 367 | 419 


Cours de vitesse | 


Współdziałanie bodźców  psychogenicznych. występują 
cych na początku pracy, (а nawet królko przed nią) ze slanein 
podrażnienia ośrodka oddechowego, naskutek wzrostu kwasotv 
krwi przy zjawieniu się metabolitów pochodzenia pracy oraz 
ewentualnego wpływu niedoboru tlenu (anoxaemia pracy), wy- 
wołuje hyperfunkcję ośrodka oddechowego. Zwiększenie wenty- 
lacji płuc przebiega przytem w parze z natężeniem przemian 
energetycznych. A więc krótki sprint na rowerze powoduje prze- 
ciętnie 6-krotny, jazda długodystansowa — 10-сіо, a nawet 15-to 
krotny wzrost wentylacji płuenej. Zużycie О, wzrasla zależnie 
od tempa pracy, t. zn. w danym wypadku od szybkości jazdy luh 
też przedłużenia czasu trwania jej nawet przy znacznie mniejszej 
szybkości. O ile więc obliczymy t. zw. specyficzne kalorje pra- 
cy*) (kalorje okresu pracy minus kalorje spoczynkowe) wówczas 
stwierdzamy, że ilość ich, równa przy jeździe w tempie powol- 
nem (turystycznem) 307 Kal., wzrasta przy sprincie przeciętnie 
do 573 Kal., przy biegu dtugodystansowvm—do 871 Kal. na godz. 


4) SIMONSON E. Zur Physiologie des Energieumsatzes beim Men- 
schen. Pfliig. Arch. B. 214. 5. 380. 1926. 
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Przeciętny wyda- 
Wzrost zużycia O, | tek energji (na Specyf. kalorje pra 
godz.) kal. су (па gadzine) 


Rodzaj jazdy rowerowej 


L'augmentation de 

consommation du О, | Moyenne dépense | Caloriesspecif. du 
d'energie (calories | travail par heure 
par heure) 


Cyclisme de eours: 


cm! 


1 okrazenie (385 mtr.) 


w tempie powolnem. 1027 399 307 
385 mtr. a vitesse 

moyenne 
Sprint (200 mtr.) 1572-2582 647 573 
Długi dystans (10 klm.) 
Cours de fond (10 klm) 2318-3432 950 871 


Przyspieszenie tempa jazdy podczas ostatniego krążenia 
biegu długodystansowego wzmaga wydatek energji w wyraźnym 
stopniu: 


Wydatek energji 


Naz- Czas przebycia Czas przebycia w czasie prze- na 1 mtr.2 

wisko 10 kilometr. ostatn. 200 mtr. bycia 10 klm. pow. ciała 
д 18 min. 57, 3 sek. 

Mich. BEI Иво.) 19, 4 sek. 355 Kal. 195 Kal. 

бл. юв БОЕ 5 <a 333 Kal. 180 Kal. 


(29 klm. na godz.) 


22 min. 17, 4 sek. 


(27 kim. па gadz.) 22, 6 sek. 285 Kal. 170 Kal. 


Wyżej podane liczby wskazują zatem, że obserwowany го- 
dzaj jazdy na rowerze, angażującej pracę nietylko wielkich grup 
mięśniowych kończyn dolnych, lecz i mięśni kończyn górnych 
i tułowia, pod względem wydatku energetycznego należy zali- 
czyć do wysiłkówi intensywnych. Przy porównaniu z dalej przy- 
toczonemi danemi maksymalnego pobierania tlenu podczas ja- 
zdy na rowerze, uzyskanemi przez innych autorów”), — stwier- 
dzamy wyższe normy zużycia О, w doświadczeniach naszych. 
Różny stopień zużycia tlenu, wykazywany przez przytoczonych 
autorów, należy tłumaczyć niejednakowem natężeniem pracy do 
konywanej nietylko podczas jazdy rowerowej na torze, lecz i za- 
pomocą różnych systemów cykloergometrów w laboratorjach. 
A nawet przy badaniach jazdy rowerowej duże różnice w wa- 
dze rowerów oraz ich konstrukcji sprawiają częstokroć, że da- 


5) wg. EWANS C. L. Recenl advances in physiology. London 1925 
т. 265. 
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Cwiczenie Tien: litry Obserwator 
na min. 

jazda na rowerze 2:3 L. Zuntz 

» o» „ 3.0 Benedict i Cathcart 

„ ” em 2.8 Cambell, Douglas i Hobson 

Lindhard‏ 3.2 „ » م 

TT „ 3.7 Missiuro i Szulc 
pływanie 2.8 Liljestrand i Stenstrom 
łyżwiarstwo ЗЇ = A 
narciarstwo 3.8 А p 
bieg 3.5 p; m 
» 42 Hill, Long і Lupton 


ne poszczególnych badaczy są wogóle nieporównalne. W ten 
sposób np. o ile zestawimy wielkości pochłaniania О, według 
Zuntz'a*) z naszemi danemi, wówczas stwierdzimy duże róż 
nice zarówno w maksymalnej i minimalnej szybkości tempa ja- 
zdy jak i w odpowiadających im wielkościach zużycia tlenu. 


Badacz: Rodzaj jazdy: Szybkość Zużycie O, 
mtr. min. cra*/min. 
tempo powolne 147.79 932 
Zuntz tempo średnie 252.24 1442 
tempo szybkie 354.89 2307 
tempo powolne 563,0 1331 
Missiuro б szybkie (sprint) 612,0 2901 
i Szule bieg 10 klm. 489,0 3161 


W stosunku do danych Zuntz‘a, zużycie О, w naszych do- 
świadczeniach wykazuje zatem wzrost w zależności od znacznego 
przyspieszenia jazdy nieproporcjonalnie mały. A więc największa 
szybkość jazdy u Zuntz‘a — 354,89 mir. na min. o zużyciu 
O. 2307 cm’. na min., zwiększając się w naszych badaniach pra- 
wie w dwójnasób (612 mtr. na min.), powoduje podniesienie zu- 
życia O, (w porównaniu z danemi Zuntz'a) z 2307 ст? wszy- 
stkiego do 2901 ст“ na min. Znacznie większą wydajność 
pracy przy nieproporcjonalnie małym wzroście wydatku ener- 
gji! Przyczyny, јак już zaznaczono wyżej, poszukiwać należy 
w zasadniczych różnicach dokonywania obserwowanej pracy. 
Już sama konstrukcja roweru, używanego przez Zuntza w r. 
1899 stoi pod względem możliwości bardziej ekonomicznego 
osiągania znaczniejszych szybkości, znacznie niżej od konstrukcji 


5) ZUNTZ L. Unierschungen iiber den Gaswechsel und Energieumsatz 
des Radfahrers. Berlin 1899. 
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roweru współczesnego, posiadającego wszystkie łożyska kulko- 
we. Ciężar roweru w badaniach Zuntz'a — 15 klg. + 7,55 klg. 
aparatury badawczej (spirometr), równa się 22,5 klg. podczas 
gdy ciężar rowerów w naszych doświadczeniach wynosił prze- 
ciętnie 9 klg. — Stąd też duże różnice w wyżej podanych licz- 
bach zużycia O;. 

Przytoczone porównanie wskazuje zatem, jak wielkie tru- 
dności wyciągania wniosków stwarzają w wielu wypadkach 
techniczne różnice warunków eksperymentów. Wracając do 
uzyskanych przez nas norm zużycia О,, stwierdzamy zatem, że 
maximum zużycia tlenu podczas biegu trwałego wynosiło 3,7 ltr. 
na min., przeciętne zużycie О, — 2,8 ltr. Sprint daje maximum 
zużycia О, — 2,8 ltr., przeciętnie — 2,2 Иг. na min. Większe po- 
chłanianie tlenu w naszych badaniach należy tłumaczyć bardziej 
intensywną pracą przy jeździe na torze (angażującą większe gru- 
py mięśniowe wobec oporu powietrza oraz konieczności kiero- 
wania pędzącym rowerem) od tej, do której zmuszony bvł 
ustrój podczas ćwiczenia na cykloergometrze w obserwacjach 
większości wspomnianych autorów. 

Co do przewagi w zużyciu tlenu przy łyżwiarstwie i biegu, 
należy sądzić, iż zależy ona nie od bardziej forsownego wysiłku, 
lecz wynika raczej z bardziej korzystnych warunków nieskrępo- 
wanego oddychania, w porównaniu z takowem przy jeździe na 
rowerze. 

Zapotrzebowanie na tlen wzrasta z rozpoczęciem pracy, 
równolegle ze wzrostem wentylacji płuc, przyczem krzywa zuży- 
cia O, idąc stromo ku górze (wykres Nr. 1) w pierwszym okre- 
sie pracy nie osiąga jeszcze swej wielkości maksymalnej. Prze- 
dłużenie wysiłku łączy się z dalszem już bardziej łagodnem pod- 
niesieniem zużycia O», sięgającem przy końcowych okresach pra- 
cy swego szczytu. 

Przypuszczalnie owe końcowe zużycie O», dochodzące przy 
biegu trwałym до 3701 ст“. па min., zbliżone jest do tej równo- 
wagi bilansu przemiany oddechowej (steady state), która wytwa- 
rza się po początkowym okresie pracy, utrzymanej w równomier- 
nym rytmie. „Steady state“ jako stan adaptacji oddychania i krą- 
żenia do tempa dokonywanej trwałej pracy, powinno jednak ule- 
gać zakłóceniu przy finiszowianiu. Biorąc pod uwagę już zazna- 
czony wyżej wzrost zużycia О, podczas finiszu, zbliżającego tem- 
po jazdy podczas ostatniego półokrążenia do charakteru sprintu, 
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Qt 
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należy przyjąć, że przy obserwowanem tempie jazdy długody 
stansowej, „steady state“ utrzymuje się przy pobieraniu tlenu. 
dalekiem od granic maksymalnych (według A. Hila około 
4,5 Иг.). Wielkość pochłaniania O», przy ustaleniu optymalnego 
rytmu jazdy, powinna być zatem poniżej 2400 3700 ста.“, no- 
towanych podczas ostatniego okrążenia. 


WYKRES Nr. 1. 


5 
cm 


3 000 


1500 


"088 385 100 klm 
Spoczynek Р ка 


Wzrost zużycią tlenu podczas pracy. 
Consommation en oxygene pendant le travail. 


Opisane zjawiska przy jeździe szybkościowej (sprincie; 
ustępują miejsca warunkom oddychania zupełnie odmiennym. 
O ile w pierwszym wypadku główną rolę odgrywa jaknajszybsze 
ustalenie równowagi pomiędzy wytwarzaniem, a wydalaniem 
kwasu mlekowego, o tyle w sprincie bilans ten zostaje zakłócony 
dzięki powstaniu dysproporcji pomiędzy zapotrzebowaniem tle- 
nu a jego istotnem zaopatrzeniem. 

To ostatnie, pomimo iż może w bardzo krótkim czasie osiąg- 
nąć swoją wielkość maksymalną, to jednak nie nadąża wymogom, 
podyktowanym forsownym wysiłkiem. Naruszenie steady state 
prowadzi do zwiększenia niedoboru О,, stanowiącego 1. zw. za- 
dłużenie tlenowe, którego stopień wzrasta z przyśpieszeniem ry- 
tmu pracy. Dlatego też krzywa pochłania О, idzie przy jeździe 
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szybkościowej ku górze bardziej stromo, aniżeli przy jeździe na 
odległość, nie dochodząc jednak do wielkości pochłaniania O» 
przy pracy trwałej. Ostatnie zjawisko zależne jest od korzystniej- 
szych warunków wentylacji płuc przy jeździe długodystansowej, 
podczas której znaczniejszy wzrost wentylacji płuc pozwala do 
pewnego czasu zachować zaopatrzenie w tlen na poziomie jego 
zapotrzebowania. Та drogą ustrój stara się utrzymać ciągłość li- 
kwidacji nadmiaru kwasu mlekowego, oraz obniżyć wielkość 
zadłużenia tlenowego, które mimo wszystko wzrasta równolegle 
do czasu trwania jazdy. Przy sprincie mniej korzystne warunki 
oddychania, związane z wymaganiami natury mechanicznej, 
uwzględniającemi jaknajwiększą ekonomikę ruchomości klatki 
piersiowej, zmniejszają wentylację płuc, pogłębiając tem samem 
dysproporcję pomiędzy zapotrzebowaniem na Џеп, a jego zaopa- 
trzeniem. Dlatego też, pomimo dużych różnic w czasie trwania 
pracy, okres wypoczynkowy, t. zn. powrót przemiany oddecho- 
wej do normy po sprintach jest niewiele krótszy, aniżeli po bix- 
gach trwałych. 

Wyżej wskazane różnice w zużyciu tlenu zależnie od stop- 
nia intensywności ćwiczenia występują szczególnie wyraźnie przy 
porównawczem zestawieniu zużycia О, na klg. ciężaru ciała. Jak 
widać z dalej podanej tabeli (tab. У), zużycie O. na klg. wzra- 


MZSBREREŻA AV: 


Itr/min. 
па klg. wagi 
Itr/min. 


ventilation pulmon. 
Wzrost wentyl. płuc 
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76 | 76 Pusz. sprint 29.78 3.82 201031 
ae |=72 Dol. (200 mtr.) 30.48 4.23 25.9 
82 | 72 Sal. £ 30.79 4.27 27.1 
45 | 65 Zaif. ~ 33.56 5.13 33.9 
79 | 67 Kauf. ў 4116 5.74 31.0 
50 | 55.6 | Skrz. > 55.38 9,94 39.1 
29 | 72 | Jarm. x 66.20 9.22 40.0 
58 | 85.4 | Szym. | kilka okra- 52.86 6.22 29.4 
34 | 62 Род. СА 53.87 8.69 48.2 
19) 68 Kol. tours de piste 65.47 9.64 — 
25 | 60 Chod. 5 68.28 11.39 46.6 
87 | 76 Hod. 26 okrążeń 15.32 9.90 53.4 
71 | 63 Wol. AGM 56.77 9.02 40.1 
66 | 72 Dol. piste (I0klm) 63.69 8.82 42.5 
40 | 70 Mich. i 98.90 14.14 57.4 
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sta od krótkotrwałego sprintu (trwającego przeciętnie 19,4“: 
do jazdy 10-cio kilometrowej (trwanie przeciętne 20° 28“) równo- 
legle do wzrostu wentylacji płuc (wentylacja okresu pracy — 
wentylacja spoczynk.) 

Pozatem w obserwowanych grupach rodzajów jazdy kolar- 
skiej uwidacznia się pewna zależność zużycia О, podczas pracy 
od stopnia wytrenowania osobników. Sprzeczne z danemi Н. 
Herxheimera і R. Коза"), nie obserwujących wskazanej 
różnicy przy pracy polegającej na wchodzeniu na określoną wy- 
sokość schodów, stwierdzamy że zużycie О, na klg. wagi — naj- 
mniejsze u osobników w doskonałej „formie“ treningowej, — 
wzrasta u jeźdźców gorszych. Osobnik Skrz. (Nr. prot. 50), na- 
leżący do jednostek lepiej wytrenowanych, stanowi jednak pod 
tym względem wyjątek. Nieduże zużycie O, oraz odpowiednio 
mniejszy wzrost wentylacji płucnej w biegu 10-cio klm. u osobn 
Wol. (Nr. protok. 71) należy tłomaczyć znacznie mniejszą szyb- 
kością jazdy (różnica o 2 min.). 

Wzrost wentylacji płuc podczas pracy, podobnie jak zużycie 
O:, może również do pewnego stopnia świadczyć o stopniu wy- 
trenowania osobników. A więc najmniejsze zużycie tlenu podczas 
pracy oraz najniższy wzrost wentylacji płuc cechuje naogół 
jednostki najsprawniejsze. To samo można powiedzieć przy obli- 


czeniu pochłaniania O, na 1 ltr. wentylacji płuc. Współczynnik 


O2 cm3 5 ч n cm3 
EnD wahajacy się w stanie spoczynku od 31 do 54 | Ni 


wykazuje naogół podczas pracy wzrost u osobników bardziej 
wprawionych w danym rodzaju ćwiczenia. U jednostek mniej 
wytrenowanych ilość pochłoniętego О, na 1 ltr. wentylacii 
albo pozostaje bez zmian, albo też spada poniżej poziomu spo- 
czynkowego. Nieekonomicznie wzmożona wentylacja płuc przy- 
puszczalnie łączy sie w tych wypadkach z niedostatecznem 
współdziałaniem dynamiki krążenia krwi. Obserwowanego przez 
R. Herbst'a) obniżenia pochłaniania О, na 1 ltr. wentylacji 
przy podniesieniu intensywności pracy nie stwierdziliśmy, praw- 
dopodobnie wobec niedość wysokiego stopnia napiecia wysiłku. 


7) Н. HERHXEIMER u. R. KOST. Ueber den Sauerstoffverbrauch bei 
leichter und schwerer Muskelarbeit. —- Zeitsch. f. Klin Mediz. В. 110. Н. I. 
1919. S. I — 27. 

8) R. HERBST. Der Gasstoffwechsel als Mass der koerperlichen Lei- 
stungsfähigkeit. Deutsch. Arch. f. Klin. Med. B. 162 H. I, 2. 1928. 5. 33 — 50. 
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lub też znacznie lepszej „formy“ obserwowanych przez nas 
osobników. 


W odniesieniu do wiełkości zużycia tlenu należy sądzić, że 
wśród szeregu właściwości indywidualnych, warunkujących więk- 
sze lub mniejsze różnice, dużą rolę w wytworzeniu oszczędniej- 
szej formy oddychania, odgrywa u wytrenowanych udoskonalo- 
na kordynacja ruchowa, ograniczająca ilość pracy nieekonomicz- 
nej. Wzmożenie wentylacji płuc, uwarunkowane wzrostem zapo- 
trzebowania tlenu, prowadzi jednocześnie do zwiększenia wy- 
dałania z ustroju bezwodnika kwasu węglowego. Owa hyper- 
wentylacja, jako wynik przyśpieszenia rytmu oraz odnośnych 
zmian głębokości ruchów oddechowych, szybko osiąga maxi- 
mum, charakterystyczne dla rodzaju pracy oraz stopnia utyliza- 
cji pobranego О», trwając jeszcze pewien czas po ukończeniu 
pracy. Wzrost wydalania СО, z ustroju przebiega naogół prawie 
równolegle do krzywej zużycia О», spadając szybko po dokona- 
niu ćwiczenia. Głównego źródła nadmiaru wydalanego СО; nale- 
ży upatrywać w zapasach tego gazu w połączeniu z dwuwegla- 
nami krwi, skąd je wyrugowuje nagromadzający się kwas mle- 
kowy. Tylko nieznaczna część dwutlenku węgla może pochodzić 
ze spalania kwasu mlekowego podczas samej pracy. Współczyn- 
nik oddechowy wykazuje zatem wzrost ponad normę spoczynko- 
wą, przekraczając niejednokrotnie 1.0. Zjawisko to należy tłu- 
maczyć wzmożeniem wentylacji płue, naskutek przesunięcia od- 
działywania krwi w kierunku kwasoty oraz związanego z tem 
przyśpieszenia wydalania dwutlenku węgla. 


Przy porównaniu wysiłków cielesnych o różnym stopniu 
intensywności daje się zauważyć, że o ile wzrost współczynnika 
oddechowego stanowi podczas jazdy na odległość — regułę, o ty- 
le krótki bieg szybkościowy może być połączony nietylko z nie- 
znacznem podniesieniem współczynnika, lecz i z jego obniże- 
niem. To ostatnie, zgodnie z obserwacjami Krogh'a, Lindharda 
oraz Liljestrand'a i Andersen'a") zanotowano przy wysokim współ: 
czynniku w stanie spoczynku (Tab. IV. Sal. i Dol. Nr. 6, 7) oraz 
u osobników o wyjątkowo doskonałej formie treningowej (p. 
Tab. IV, Nr. 1 i 8). Zjawisko to potwierdza poniekąd przypusz- 


8) cyt. wedł. Macleod J. J. R. Der Brennstoff des Lebens. Ergebn. der 
Physiol. B. 30. 1930. 5. 460. 
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czenie Krogh‘a, Lindharda oraz H. Herxheimer‘«"), że wydala- 
nie GO; w najwcześniejszych okresach pracy nosi do pewnego 
stopnia charakter zapobiegawczy przeciwko przejściu kwasu 
mlekowego do krwi. Przy wysokim stanie współczynnika od- 
dechowego spoczynkowego, eliminacja dużej ilości СО, przed 
pracą stanowi zatem, przy tendencji przesunięcia oddziaływania 
krwi w kierunku alkalozy, — okoliczność prawdopodobnie 
sprzyjającą. Pewne obniżenie współczynnika oddechowego po 
krótkotrwałych intensywnych wysiłkach u osobnika w doskona- 
łej formie — tłumaczymy sui generis uodpornieniem ośrodka 
oddechowego na często powtarzane zmiany reakcji podczas ćwi- 
czeń. Zmniejszenie wrażliwości ośrodka oddechowego wytwarza 
przytem podczas pracy stan bardziej ckonomicznej wentyłacji 
płuc. 

Wyżej przytoczone dane wskazują zatem, 17 lepsza utylizacja 
powietrza oddechowego podczas trwania pracy może do pewnego 
stopnia stanowić miernik wydolności fizycznej osobnika. Mniej- 
sze pochłanianie O; z powietrza, przepływającego przez płuca 
u jednostki niewytrenowanej, powinno łączyć się, celem sprosto- 
nia wzmożonym wymaganiom pracy, z większą hyperwentylacją 
płuc. Pomimo tego przy znaczniejszych wysiłkach występuje 
w tych warunkach silniejszy stopień niedoboru tlenu. Zjawisko to, 
pomimo właściwości ustroju wykonywania pewnej pracy kosztem 
wyrównawczych procesów wypoczynkowych — obniża wydaj 
ność samej pracy — i powoduje wcześniejsze występowanie znu- 
żenia. 

Genezy znaczniejszej anoksemji u jednostek o mniejszej 
sprawności fizycznej poszukiwać należy w niecałkowitej adaptacji 
do wzmożonego wysiłku zespołu takich czynników, jak oddycha- 
nie zewnętrzne, dynamika krążenia oraz własności krwi — wią- 
zania i oddawania tlenu tkankom. 

W niedostosowaniu wielkości oddychania główną rolę wyda 
је się odgrywać dysproporcja pomiędzy przyśpieszeniem rylmu 
oddechowego a pogłębieniem poszczególnych ruchów oddecho 
wych. Tego rodzaju ћурегрпое, połączone z wyraźnem zwiększe- 
niem „przestrzeni szkodliwej“ oraz coraz bardziej zbliżające sie do 

10) Herxheimer H. Die Dauerwirkung hanler Muskelarbeil auf Organe 
und Funktionen. — Handbuch а. norm und pathol. Physiol. В. 15. Сот- 
relalionen 1/1. 1930. 
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stanu dyspnoc— bynajmniej nie jest w możności utrzymać wymia- 
ny oddechowej na należytym poziomie. Momentem, pogłębiają- 
cym pochodzące stąd zakłócenie oddychania tkanek. jest — jak już 
wyżej wskazano — niedostosowanie do wysiłku czynności serca. 


Serce niewytrenowanego osobnika, obarczone dodatkową praca 
wyrównania niedostatecznej wymiany oddechowej, nie może na- 
dążyć w dostarczaniu tlenu, odpowiednio do zapotrzebowania tka- 
nek. W ten sposób u osobnika niewytrenowanego nadmiar 
hyperwentylacji płuc, kompensujący gorszą utylizację powietrzu 
oddechowego, jest spotęgowany większem zapotrzebowaniem 
О,, naskutek znacznie wzmożonej czynności serca i mięśni od- 
dechowych. Та sama ilość pracy, dokonywana kosztem znacz- 
niejszych ilości tlenu, jest zatem u osobnika o sercu niewyro- 
bionenr — z punktu widzenia wydatku energetycznego — mniej 
ekonomiczna. Trening wydaje się wpływać na ustalenie bardziej 
oszczędnej gospodarki energetycznej ustroju nietylko podczas pra- 
cy, lecz i podczas stanu spoczynkowego. W ten sposób, według 
P. Schenk‘a i F. Stähler‘@'), przemiana spoczynkowa może 
ulegać obniżeniu pod wpływem treningu do 7.7%. Analogiczne 
spostrzeżenie znajdujemy w obserwacjach amerykańskich 
(Schneider). 


» 


W łączności z omawianemi zjawiskami należy wspomnieć 
o analogicznych obserwacjach Н. Eppinger'a'*) nad chorymi z nie- 
domogą krążenia, u których zanotowano również większe zużycie 
tlenu podczas pracy mięśniowej. 

Niedobór tlenu (anoxaemia pracy), rozwijający się przy dłuż- 
szej intensywnej pracy z powodów znacznego przyśpieszenia krą- 
żenia płucnego oraz obniżenia stopnia nasycenia Hb tlenem, na- 
skutek zakwaszenia krwi, — może mieć miejsce również i przy 
niektórych postaciach wysiłków krótkotrwałych. Punktem wyj- 
ściowym niedotleniania krwi przy tych ostatnich jest wykonywa- 
nie maximum pracy w ograniczonym czasie, przy zatrzymaniu 
oddechu po kilku poprzedzających głębokich ruchach wdecho- 
wiych. Przykładem tego rodzaju wysiłku jest krótkotrwały bieg 


11) SCHENK P. und. STAHLER F. Der Einfluss kórperlicher Arbeit in 
der Höhe auf unserem Sloffwechsel. Zeitschr. f. Experim. Mediz. B. 67. Н. 1, 
2, QE. 

12) Il. EPPINGER. Das Versagen des Kreislaufes. Springer. 1929. 
Berlin. 
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szybkościowy. Stopień niedoboru tlenu zależy przytem całkowi- 
cie od zdolności osobnika do wykorzystywania O» powietrza od- 
dechowego podczas oddychania, poprzedzającego apnoe, oraz od- 
odporności ośrodka oddechowego na następstwa niedotleniania 
krwi. Odpowiednie współdziałanie tych 2-ch momentów pezwala 
jednostce wytrenowanej na znaczniejsze przedłużenie wysiłku. 
bez dokonywania dodatkowych ruchów oddechowych, szkodli- 
wych, z punktu widzenia mechaniki ruchu, dla wyników danego 
rodzaju pracy. 

Wpływ występującego wcześniej niedoboru tlenu u jedno: 
stek niewytrenowanych, obniżający ich wydolność fizyczną, mo- 
żna zaobserwować na przykładach wykonywania krótkiego wy- 
siłku, po poprzedniej inhalacji tłenu. Całość przeprowadzonych 
w tym celu doświadczeń pozostawała w głównych zarysach w ra- 
mach metody, opisanej wyżej, pozatem, że bezpośrednio przed 
startem ćwiczący wentylował swe płuca nie powietrzem, lecz tle- 
nem. Ten ostatni podawano, łącząc zbiornik z tlenem (gumowy 
worek) z wdechowym wentylem maski. Czas trwania normalne 
go oddychania tlenem 1 — 2 min., poczem, po szybkiem zwolnie- 
niu wentyla, następował natychmiastowy start. 

Bezpośrednim rezultatem oddziaływania inhalacji O, oka- 
zało się zwiększenie wydolności pracy, t. zn. każdorazowe skró- 
cenie czasu trwania sprintu (wykres Nr. 2). 


ШЇ 
IT 


Jarm. Ol. Pod. Fraca. 
mm Skrócenie czasu trwania 
Sprintu po inhalacji O2 


Diminution de la durée de la course de vitesse après l‘inhalalion d'oxygène. 


WYKRES Nr. 2. ЧА 
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Glöwnej przyczyny tego zjawiska nalezy upatrywaé w prze- 
dłużeniu czasu trwania stanu bezdechu, jako momentu decydu- 
jącego o wyniku opisywanego wysiłku. O znaczniejszych wpły- 
wach podniesienia procesów oksydacyjnych w tkankach nie mo- 
że być mowy, gdyż napięcie tych procesów nie jest regulowane 
ilością rozporzadzalnego O». Pomimo wzrostu parcjalnego 
ciśnienia О, w pęcherzykach płucnych z 152 mm. Hg ( w пог- 
malnej atmosferze) do 760 mm. Hg. przy inhalacji czystego tle- 
nu — nasycenie Hb tlenem prawie nie zmienia się. Dodatkowe, 
bardzo nieznaczne ilości О, mogą być rozpuszczone tylko w oso- 
czu krwi. 

Poprzedzające wysiłek wypełnienie płuc tlenem pozwala 
zatem, jak stwierdziły prace Vernon'a, Haldane'a i Ропћопа“), 
L. Hilla і M. Flacka'*), na oddalenie chwili przerwania wstrzy- 
mania oddechu. То ostatnie dzieje się, według J. Haldane': 
i E. Poulton'a, w rezultacie pośrednich następstw coraz bardziej 
rozwijającej się anoksemji przez nagromadzenie się kwaśnych 
metabolitów (Henderson), wprawiających ośrodek oddechowv 
w stan hyperfunkcji. Podniesienie ciśnienia tlenu w pęcherzy 
kach płucnych przedłużało w doświadczeniach Г. На i M. 
Flack'a apnoć do 160 sek. А 

Pomijajac zatem wszystkie inne ewentualne wplywy пад- 
miaru O; w powietrzu wdechowem, łącznie z możliwym wpły- 
wem па ekonomiczniejszą pracę serca, — zaobserwowane prze” 
nas podniesienie wydajności krótkotrwałego wysiłku odnosimy 
do korzystnego w tych warunkach czasu wstrzymania oddechu. 


Zanotowany wzrost szybkości jazdy, wahający się od 6.2% 
do 2.3%, — występuje szczególnie wyraźnie u osobnika mniej 
wytrenowanego (Jar.), wykazującego w warunkach normalnych 
czas najgorszy. 

W  porównawczem zestawieniu wyników  doświadcze:i 
(tab. VI) daje się naogół stwierdzić pewną zależność pomiędzy 
normalną szybkością jeźdźców a przyśpieszeniem po podawaniu 


13) J. HALDANE and E. POULTON. The effects of want of oxygen on 
respiration. Journ. of Physiol. Vol. 37. N. 5, 6, 1908. 

14) L. HILL amd M. Flack. The effects of excessif carbon dioxide amd 
of want of oxygen upon Ihe respiration and circulation. Journ. of Physiol. 
Vol. 37. N. 2. 1908. 

15) У. HENDERSON. Acapnia and shock. — Amer. Journ. of Physiol. 
Vol. 25. N. I, 2. 1910. 
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TABBE AV: 
Wpływ inhalacji О, na czas jazdy szybkościowej. 
L'influence d'inhałation du O. sur la durée du cours de vitesse. 


Czas biegu bez Czas biegu po 0%; wzrost szybkości 
Badany inhalacji O2 inhal. O2 
М Duree du cours Dureé du cours [L'augmentation de 
Sujet sans inhalation aprés l'inhalation vitesse du cours 
du O2 du О? 
Jar. 19227 18° 
OI. 18’ 172: 
Pod. 17.23 16.4 
Frącz. U 16.6' 


tlenu. Widzimy więc, Ze wprawniejsi korzystają przy tem 
w mniejszym stopniu. Pochodzi to stąd, że aczkolwiek, w po- 
równaniu z jednostkami mniej wytrenowanemi. większa odpor- 
ność ośrodka oddechowego na następstwa niedotleniania krwi 
pozwala wytrenowanym, przy wypełnieniu płuc tlenem, na znacz- 
niejsze opóźnienie momentu rozpoczęcia oddychania. lo jednak 
może ono przesunąć wynik ćwiczenia tylko na nieznaczną odle- 
głość, dzielącą normalny wyczyn osobnika od maksymalnych 
granic jego wydolności fizycznej. Stan wytrenowania pozwala 
osobnikowi, pod względem ostatecznego wyniku pracy dać z sie- 
bie to maximum, do osiągnięsia którego jednostce niewytrenowa 
nej pozostaje droga znacznie dłuższa, dająca możność wydajniej- 
szej kompensacji tlenem. To ostatnie nietylko wpływa na prze- 
dłużenie stanu apnoë oraz obniża wielkość wentylacji płue pod- 
czas sprintu (wykres Nr. 3) przez zwolnienie i pogłębienie ru- 
chów oddechowych (Henderson), lecz warunkuje jednocześnie 
bardziej ekonomiczne krążenie. Wskazane zjawisko podkreślone 
zostaje, między innymi, przez Haldane'a i Dautrebande*). obser 
wujących zwolnienie krążenia krwi w stanie spoczynku, przy 
podniesieniu ciśnienia О, w płucach. Podczas okresu wypoczyn- 
kowego zanotowaliśmy zwolnienie rylmu oddechowego огах 
zmniejszenie liczby tętna. 


Wypoczynek. 


Nalychmiast po zaprzestaniu pracy rozpoczyna się w uslro- 
ju okres przywrócenia normalnej równowagi funkcjonałnei 


=) ми. EPPINGER H. Das Versagen des Kreislaufes. 1927. 
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WYKRES Nr. 3. 


ltr 50 


— norm wentylacja pluc 
= == wentylacja pluc po 
inhalacji Oz 


40 


30 


20 


47 27. . u’ LA 6’ 
Spoczynk Praca Wypoczynek 
Wpływ inhalacji O, na wentylację płuc. 
L'influence d'inhalation O, sur la ventilation pulmonaire. 
— — — Ventil. pulmon, après inhalation O,. 


Jest to likwidacja pozostałości nadczynności narządów oraz pro- 
ces odnowy wyczerpanych zapasów źródeł pracy mechanicznej. 
Przebieg zmian oddechowych uzależniony jest wówczas od ro- 
dzaju i intensywności dokonanego wysiłku, przyczem szybkość 
tych przemian może być do pewnego stopnia miernikiem wy- 
dolności fizycznej osobnika. Zjawiskiem najbardziej miarodaj 
nem w tym względzie jest natężenie zużycia tlenu, świadczące 
o koszcie fizjologicznym dokonanej pracy. Uzupełnienie wyła- 
dowania energji przebiega początkowo równolegle do przemia- 
ny wytworzonego kwasu mlekowego, trwającej od kilku minut 
do paru godzin, zależnie od rodzaju pracy. Pewne zaburzenia 
bilansu gospodarki energetycznej ustroju po wysiłkach wyjąt 
kowo forsownych, jak stwierdzają odnośne spostrzeżenia, mogą 
występować nawet po wielu godzinach wypoczynku. 
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50, 60-cio minutowa obserwacja okresu wypoczynkowego 
w naszych doświadczeniach nie ujmuje oczywiście całości pro- 
cesu wyrównawczego, wykazuje jednak jego najbardziej cha- 
rakterystyczne etapy. Jak widać z danych tab. VII w pierw- 
szych minutach po ukończeniu pracy, zgodnie z odnośnemi spo- 
strzeżeniami НиГа“), sprawy wypoczynkowe, t. zn. odpowiada- 
jace im zmiany oddechowe, przebiegają znacznie szybciej, aniżeli 
w późniejszych odstępach czasu. Zarówno wentylacja płuc, jak 
1 zużycie tlenu oraz wydalanie dwutlenku węgla wykazują па 
początku dość gwałtowny spadek, zbliżony w swej postaci gra- 
ficznej do krzywej wykładniczej. Charakter krzywej pozostaje 
w głównych zarysach jeden i ten sam, niezależnie od rodzaju 
dokonanego wysiłku (wykres Nr. 4). Stopień omówionego spad- 
ku występującego w 1 — 3 min. po ukończeniu pracy, jest różny 
dla wentylacji płuc, zużycie О, i wydalania CO». Żadne z tych 
zjawisk nie osiąga jednak swego poziomu spoczynkowego. 


Pierwsze minuty wypoczynku przypadają na okres, kiedy 
większa część wytworzonego kwasu mlekowego pozostaje jeszcze 
w mięśniach. Przesunięcie odddziaływania krwi w kierunku 
kwasoty dochodzi do swego maximum dopiero po 3—4 min. wy- 
poczynku (Hill А.“), kiedy po przejściu kwasu mlekowego do 
krwi równowaga pod względem zawartości tego kwasu w miię- 
śniach i we krwi zostaje przywrócona. Należy sądzić, że wyda- 
lenie znacznych ilości CO., tak wytworzonego poprzednio jak 
i powstającego przy spalaniu części kwasu mlekowego, oraz je- 
dnoczesne wiązanie przechodzącego do krwi kwasu mlekowego 
przez dwuwęgłany i inne moderatory krwi, nie dopuszczają przy - 
tem do znaczniejszego wzrostu stężenia H-jonów krwi. Nagły 
spadek wentylacji płuc w tym okresie tłumaczymy hypofunkcją 
ośrodka oddechowego, występującą naskutek zmniejszenia po 
ukończeniu pracy ilości kwaśnych przetworów przemiany 
w ośrodku oddechowym. Stan kwasowości ośrodka, który, we- 
dług teorji СезеП а“) i potwierdzających ją wyników najnow 
szych studjów McGinty'ego*”*), odgrywa główną rolę w chemiez- 
nej regulacji wentylacji płucnej, ulega natychmiast po zaprzesta - 
niu pracy odpowiednim zmianom. Te ostatnie polegają na ob- 


16) Hill A. and Long C. Muscular exercise, lactic acid, and the supply 
and utilisalion of oxygen. Ergebn. der Physiologie B. 24 1925. 


17) Hill A. Muscular Activity. Baltimore. 1926. 
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niżeniu ilości kwasu mlekowego ośrodka oddechowego, w na- 
stępstwie wzroslu aprowizacji mózgu w tlen podczas ustalenia 
po pracy status quo rozmieszczenia krążącej w ustroju krwi. 
Zmiany warunków krążenia po pracy sprawiają, iż znaczne ilv- 
ści krwi, odpływającej od wypoczywających mięśni sprzyjają li- 
kwidacji zjawisk pewnego niedotleniania układu nerwowego 
ośrodkowego, niewątpliwie istniejącego podczas intensywnej pra- 
cy. Stąd też obniżenie koncentracji H-jonów ośrodka oddecho- 
wego oraz następczy spadek wentylacji płucnej. Wskazany prze- 
bieg zjawisk ma dużo prawdopodobieństwa, szczególnie o ile się 
zważy, że tonizujące działanie stężenia H-jonów krwi na ośro- 
dek oddechowy, jak już zaznaczono wyżej, nie posiada w tym 
okresie roli dominującej. 

Poza zmianami regulacji chemicznej oddychania, w wy- 
stępowaniu nagłego obniżenia wentylacji płuc po pracy, należy 
podkreślić możliwości współudziału wpływów natury nerwowej. 
O ile więc, jak potwierdza Bainbridge"), ośrodki rdzenia prze- 
dłużonego mogą być drogą impulsów centralnych lub też do- 
środkowych, wprawiane w stan wzmożonego napięcia jeszcze 
przed rozpoczęciem pracy, — możemy przypuścić, że po zaprze- 
staniu pracy powinno następować, jako reakcja, przerwanie 
wskazanego wpływu kompleksu odruchowego. Ustanie działa: 
nia owych mechanizmów koordynacyjnych, które, według Bain- 
bridge‘a, Krogh'a i Lindhard'a oraz (Heraheimer'a i Kosta"), 
warunkują przed pracą wzrost wentylacji płucnej, przyspieszenie 
tętna oraz podniesienie ciśnienia krwi, powinno też spowodować 
obniżenie tonusa odnośnych ośrodków nerwowych. 


Poziom spadku wentylacji płuc w pierwszych 1 -— 2 min. 
wypoczynku poza dość dużemi wahaniami, zależnie od indywi- 
dualnych właściwości oddychania, wykazuje do pewnego stopni 


18) cyt. w/g. Boyer P. La regulalion chimique de la respiration. Les 
«changes respiratoires. Chahine 1928. Paris. 

19) Daniel A. Mc. Ginty. The regulation of respiration XXV. Varia- 
tions in the lactic acid metabolism in the intact brain. Amer. Journ. Рћу- 
siol. V. 88. 1929. 


20) Bainbridge F. A. The Physiology of muscular exercise. Longmans. 
1923. London. 


%) Herxheimer Н. u. Kost R. Das Verbältnis von Sauersloffaufnahme 


und Kohlensäureausscheidung zur Ventilation bei harter Muskelarbeit. Zeit- 
schr. f. klin. Med. 108. B. 1—3. H. 1928. 


NON Studjum przemiany oddechowej 65 


zależność od intensywności wysiłku oraz wywołanej przez niego 
hyperwentylacji. 

Przy porównaniu wielkości oddychania w pierwszej minu- 
cie po biegu, spadek wentylacji płuc po krótkim sprincie waha 
się od 581 — 28.5% wielkości okresu pracy. Duża rozpiętość 
różnic szybkości obniżenia wentylacji płuc świadczy, że pod- 
czas krótkiego intensywnego wysiłku przebieg wymiany gazowej. 
podyktowany wymaganiami natury chemicznej, ulega jednak 
pozatem dużym wpływom nerwowym. Jazda na kilka okrążeń, 
połączona ze znaczniejszym wzrostem wentylacji płuc, wykazuje 
już mniejsze różnice oraz większy spadek wentylacji w pierw- 
szych minutach wypoczynku, w porównaniu ze sprintem. Spa- 
dek hyperwentylacji w stosunku do okresu pracy wynosi tu 
przeciętnie około 60%, dochodząc po biegu na 10 klm. przecięt- 
nie do 70%. Porównanie tych 3-ch obserwowanych rodzajów 


WYKRES Nr. 4. 
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jazdy wskazuje, że intensywniejszy wysiłek, łącząc się z wyż- 
szym stopniem hyperwentylacji płuc, powoduje jednocześnie 
większy spadek wentylacji w pierwszych minutach wypoczynku. 
W porównaniu z oddychaniem pfzed pracą, wzmożone oddycha 
nie omawianego okresu wypoczynkowego uwarunkowane jest 
znaczniejszem pogłębieniem ruchów oddechowych, aniżeli ich 
przyspieszenie. Lepszy stopień wytrenowania wydaje się naogół 
wpływać na wzrost szybkości spadku hyperwentylacji pracy. 


Obniżenie wymiany gazowej w płucach, uzależnione od 
wyżej omówionych zmian wypoczynkowych oddychania, w po- 
równaniu z danemi wydalania CO», powoduje bardziej zaznaczo- 
ne zmniejszenie pochłaniania tlenu. 


Spadek poziomu zużycia O. wskazuje, że, wobec ustania 
obfitej produkcji kwasu mlekowego w ustroju, pobierane ilości 
tlenu są wystarczające oraz odpowiadają możliwej szybkości 
przebiegu procesów przemiany kwasu mlekowego, dyfunduja- 
cego z mięśni do krwi. Natomiast pomimo znacznego spadku 
w porównaniu z okresem pracy, ilość wydalanego СО, w stosun 
ku do pobieranego О, wykazuje wyraźny wzrost, powodując 
podniesienie współczynnika oddechowego powyżej poziomu 
okresu pracy. Pomimo zatem zmniejszenia wentyłacji płuc — 
wydalanie CO, jest znaczne. Pochodzi to stąd, że aczkolwiek 
ustrój zdołał wyeliminować podczas hyperwentylacji pracy dużą 
ilość СО, zarówno wytworzonego poprzednio, jak i pochodzące- 
go ze spalania oraz wyrugowanego przez kwas mlekowy z dwu- 
węglanów krwi, — lo jednak szybkość produkcji kwasu mleko- 
wego pozostaje niewspółmiernie większa, aniżeli możliwość wy- 
dalania dwutlenku węgla przez płuca. Istniejący jeszcze po pra- 
cy nadmiar [ево gazu, wytwarzanego nadal podczas wypoczynku 
przy spalaniu dyfundującego do krwi kwasu mlekowego, utrzy- 
muje stężenie H-jonów na wysokim poziomie. Dopiero wzm»- 
żone i szybkie wydalenie СО, pozwala ustrojowi wyrównać od 
działywanie krwi, pomimo przejścia do niej dużej iłości kwasu 
mlekowego. 

Wskazane zjawiska sprawiają, że współczynnik oddecho- 
wy, zbliżający się podczas pracy do jedności, a nawet w kilkn 
przypadkach, przy znaczniejszej hyperwentylacji, przekracza- 
jacy jedność, — wzrasta w pierwszych minutach wypoczynku 
jeszcze bardziej. 
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WYKRES Nr. 5. 
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Niezależnie od stopnia intensywności obserwowanej przez 
nas pracy, z wyjątkiem jednego doświadczenia (Dol. Nr. 
prot. 8), — współczynnik oddechowy powyżej jedności stanowi 
regułę. Maksimum zanotowanego podniesienia współczynnika 
oddechowego — 1.770 (Skrzel. Nr. prot. 56). Należy zaznaczyć, 
że lepsza forma treningowa idzie w parze z mniej znacznym 
wzrostem współczynnika oddechowego w pierwszym okresie wy: 
poczynkowym. Zjawisko to pokrywa się z zanotowanym przez 
nas bardziej zaznaczonym spadkiem wentylacji płuc u lepiej wy- 
trenowanych oraz wskazuje pośrednio na mniejsze zakłócenie 
kwasowo - zasadowej równowagi krwi u tych jednostek. 

W przebiegu dalszego wypoczynku, po omówionym okrc- 
sie ostrych zmian oddechowych, następuje jak widać z wykresu 
Nr. 5, bardziej łagodny spadek wentylacji płuc, która po Кгбе. 
kotrwałym biegu wraca przeciętnie po 30 — 85 min. do normy, 
w kilku zaś przypadkach nieco spada poniżej poziomu spoczyn- 
kowego. Czasu powrotu wentylacji płuc po jeździe 10 klm., wo- 
bec ograniczonego czasu badania, ustalić nie zdołano. W 2-ch 
doświadczeniach wentylacja płuc po 45 — 50 min. wypoczynku 
spada przytem poniżej wielkości spoczynkowej, w jednym zaś 
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doświadczeniu pozostaje po 45 min. jeszcze powyżej normy 
Wskazuje to, że naogół zaburzenia oddechowe po biegu długo- 
dystansowym w porównaniu z wysiłkiem krótkotrwałym są wy- 
równywane po znacznie dłuższym wypoczynku. Zanotowane 
zakłócenie równowagi oddechowej, jak wynika z dalszej analizy 
pozostaje nadal dość znaczne, wtenczas gdy dane ciśnienia krwi 
i tętna (Tab. VIII) w 45 — 50 min. po dokonaniu pracy, wska- 
zują poniekąd na przywrócenie krążenia normalnego. 

Do bardziej czułych objawów  długotrwającej likwidacji 
pozostałości dokonanego przez ustrój wysiłku należą zatem zmia- 
ny pochłaniania tlenu oraz wydałania dwutlenku węgła. 

Gwałtowny spadek tych elementów wymiany gazowej bez- 
pośrednio po pracy przechodzi w okres bardziej łagodnego ob- 
niżenia ich, dochodzącego w większości przypadków (pomiędzy 
14 a 38' wypoczynku) do poziomu poniżej norm spoczynkowych. 
Częstość występowania zanotowanego w naszych doświadcze- 
niach spadku poniżej normy wynosiła dla zużycia О, — 77%, 
dla wydalania СО, — 88%. 

Ostre a później stopniowe zmniejszenie zużycia О, wska- 
zuje na to, że, po intensywnem spalaniu kwasu mlekowego w mię- 
śniach, w pierwszych minutach wypoczynku następuje znacznie 
powolniejszy proces przemiany kwasu mlekowego, przedostają- 
cego się do krwi. Obniżenie zużycia О, bynajmniej nie idzie 
przytem w parze ze zmniejszeniem kwasu mlekowego we krwi. 
Jak stwierdzają odnośne badania Janssen'a i Jost'a, Embden'u 
i Кегдизоп а“) oraz D. Cordier'a і H. Мадпе а“) — poza prze- 
mianą kwasu mlekowego w mięśniach i krwi, dużą ezęść w li- 
kwidacji pozostałości pracy przypada na czynność wątroby. Re- 
synteza glikogenu w wątrobie z wytworzonego w mięśniach kwa- 
su mlekowego stanowi więc zasadniczy moment w wypoczynko- 
wem wyrównaniu zjawisk znużenia. Powolność owej drugiej 
fazy wypoczynku wskazuje, że proces ten jest bardziej ekono- 
miczny, w porównaniu z szybkością zmian w pierwszych minu- 


*) w/g. Schenk'a i Stdhler'a, cyt. bibl. Nr. 11. 

22) Embden G. Ferguson К. L. Uber die Einwirkung der Entleberung 
auf die Skeleitenmuskulatur. Pfliig. Arch. B. 223. S. 195. 1929. 

23) Cordier D. et Magne H. Sur metabolisme de hydrates de carbon 
au cours du travail musculaire. С. R. de la Soc. de Biol. T. Ш. p. 829. 1929. 

24) Schenk Р. u. Stähler F. Der Einfluss körperlicher Arbeit auf un- 
seren Stoffwechsel, Zeitsch. f. experim. Med. 67. В. 1—2 Н. 1929. 
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tach po pracy — podezas wyréwnania diugu tlenowego 1 пад- 
miernego zakwaszenia krwi. 

Zanotowany przez nas spadek zużycia О, poniżej wielko- 
ści spoczynkowej przeczy spostrzeżeniom A. Hill'a, obserwują- 
cego w 5 — 10 min. po krölkich, oraz w 80 min. po bardzo in- 
tensywnych lub długotrwałych wysiłkach — powrót zwiększo- 
nego zużycia О, do normy. Częste zmniejszanie zużycia О, pod- 
czas wypoczynku poniżej wielkości spoczynkowej wykazują na- 
tomiast badania Speck'a i Kaup'a*), oraz Schenk'a i Stahler‘a®*). 
A więc dwaj ostatni aulorzy obserwują w 29 minucie po biegu 
na 3000 mir. występowanie omawianego spadku zużycia О, po- 
niżej normy, oraz trwanie jego w ciągu 100 min. 

Bezpośrednią przyczynę spadku zużycia О, po pracy ро- 
niżej normy trudno jest narazie ustalić z całą pewnością. W Hu- 
maczeniu tego zjawiska należy w każdym razie podkreślić takie 
momenty, jak zależność wymiany gazowej od stopnia zmęczeniu 
mięśni oddechowych, po przebytej intensywnej hyperwentylacji 
płuc, oraz ewenlualne obniżenie powinowaciwa И do О,, współ - 
czesne ze spadkiem wydalania CO.. Możliwe też, jak przypuszcza 
Schenk, interwenjuje tu chwilowe zmniejszenie wydajności krą 
żenia, wobec pewnego zmniejszenia siły skurczu mięśnia serco- 
wego (szczególnie przy rozszerzeniach serca po forsownych wy- 
siłkach), lub też znacznego rozszerzenia naczyń włoskowatych 
w mięśniach. 


Do rzędu przytoczonych czynników należy dodać ewentual- 
ny wpływ następstw hyperwentylacji okresu pracy w postaci 
stanu apnoetycznego, przedslawiajacego pewne analogje do bez- 
dechu po doświadczalnem wzmożeniu wentylacji płuc™). Dłużej 
trwająca oraz bardzo intensywna hyperwentylacja podczas pra- 
cy wytwarza możliwość pogłębienia tej reakcji w postaci opóź- 
nienia zjawienia się oraz przedłużenia redukcji oddychania póź- 
niejszego okresu wypoczynkowego. 

Co do dwutlenku węgla, to, jak już zaznaczono wyżej, po 
pierwszym okresie wzmożonego wydalania СО, następuje, rów- 
nolegle do przywracania normalnego pH krwi, stopniowy spa- 
dek wydalania tego gazu najczęściej również poniżej poziomu 
spoczynkowego. Współczynnik oddechowy znacznie przekra- 


25) Szulc i Zeki. Sludja nad oddychaniem przy zmianie rytmu od- 
dechowego. Przegl. Sporl.-lekarski 1929 Nr. 2. 
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czający jedność w pierwszym okresie wypoczynku. nietylko że 
powraca do wielkości wyjściowej, lecz spada, jako reguła, znacz- 
nie niżej, dochodząc do 0,7 — 0,6, a nawet w jednym przypadku 
do 0,552 (Kol. Nr. protok. 23). Powyższe zjawisko wskazuje, 
że przez zredukowanie wydalania GO., ustrój stara się wyrównać 
nowe wahania osiągniętej poprzednio równowagi oddziaływania 
krwi, zakłócanej obecnie przez znaczne ilości zasad. uwalnianych 
w ciągu coraz bardziej postępującej spoczynkowej przemiany 
kwaśnych przetworów pracy. Po początkowem wyrównawczem 
zubożeniu ustroju w dwutlenek węgla następuje więc faza nagro- 
madzenia tego gazu w ustroju, drogą odpowiednio zmniejszonej 
wymiany gazowej w płucach. Należy przypuszczać, że zaobser- 
wowane wahania wielkości wydalania СО, od nasilenia do spad- 
ku — jako charakterystyczna cecha poszczególnych etapów li- 
kwidacji następstw intensywnego wysiłku, trwają znacznie dłu- 
ўе}, aniżeli czas, którym rczporządzaliśmy podczas naszych do- 


świadczeń. - 
4. Słreszczenie. 


Celem ustalenia przebiegu przemiany oddechowej w za- 
leżności od intensywności wysiłku oraz stopnia wydolności fi- 
zycznej ustroju dokonano serji doświadczeń na trenujących 
kolarzach. Do oznaczeń zmian oddechowych zastosowano 
metodę Haldane Douglas'a, notowano jednocześnie rylm od- 
dechowy, tętno i ciśnienie krwi. Całość doświadczeń uwzględ- 
niała przemianę oddechową spoczynkową, zmiany jej podczas 
pracy oraz okresu wypoczynkowego, obserwowanego w nie- 
których przypadkach do 60 min. Jako rodzaje różnego natęże- 
nia wysiłku, rozpatrywano krótkotrwałą jazdę szybkościową 
(sprint), jazdę na 1 — 2.5 kim. w tempie $redniem oraz jazdę 
długodystansową (10 klm.). 


Praca. 

Wzmożenie przemiany oddechowej podczas pracy, odpe- 
wiadające natężeniu wysiłku, wykazuje naogół większe lub mniej- 
sze wahania, zależnie od właściwości indywidualnych oraz stanu 
wytrenowania osobnika. Różnice intensywności pracy sprawiają, 
że sprint powoduje przeciętnie 6-cio krotny, jazda długodystan- 
sowa — 10 a nawet 15-0 krotny wzrost wentylacji płucnej. Pod 
względem wydatku energetycznego rozpatrywane rodzaje pracy 
należy zaliczyć do wysiłków intensywnych. Przeciętny wydatek 
energji wynosi: dla jazdy na jedno okrążenie (385 mtr.) — 399 
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kal. na godzinę, dla sprintu (200 mtr.) — 647 kal. па godz. i dla 
jazdy na 10 klm. — 950 kal. na godz. 

Zużycie О, wzrastające, zależnie od tempa pracy (szybkości 
jazdy) lub też od przedłużenia czasu jej trwania, dochodzi, jako 
maximum, podczas jazdy 10 Кт. do 3.7 ltr. na min., podczas 
sprintu do 2.8 Иг. na min. Specyficzne warunki oddychania 
(unieruchomienie klatki piersiowej) przy sprincie podnoszą dy 
sproporcję pomiędzy zapotrzebowaniem na tlen a jego zaopa- 
trzeniem oraz są przeszkodą do ustalenia podczas biegu równo- 
wagi przemiany oddechowej (sleady state), istniejącej podczas 
niezbyt forsownych wysiłków trwałych. W przeliczeniu na klg. 
ciężaru ciała zużycie О, wzrasta od jazdy szybkościowej do dłu- 
godystansowej równoległe do wielkości wentylacji płuc. 

Wpływ wytrenowania wyraża się w bardziej ekonomicz- 
nej wentylacji płuc oraz mniejszem zużyciu O» podczas pracy. 


O, cm* а 3 
Iloraz ETE wahajacy че w spoczynku od 31 — 54 


cm’. na 1 Иг. powietrza wzrasta u osobników wprawnych oraz 
pozostaje bez zmian lub też spada przy słabej formie treningo- 
wej. Stopień utylizacji powietrza oddechowego stanowi zatem 
jeden ze sprawdzianów wydolności fizycznej. 

Wzrost wydalania СО, podczas pracy, przebiegający rów- 
nolegle do hyperwentylacji płuc, powoduje przy wysiłkach dłu- 
gotrwałych (10 klm.) podniesienie współczynnika oddechowego 
ponad normę spoczynkową, przekraczając często 1. Po sprin- 
cie — nieznaczne podniesienie lub nawet spadek. Obniżenie 
współczynnika oddechowego idzie naogół w parze z lepszą formą 
treningową. 

Krótkotrwały wysiłek typu jazdy szybkościowej odbywa się 
w warunkach wstrzymania oddechu (unieruchomienie klatki 
piersiowej), przyczem wielkość rozwijającego się niedoboru tlenu 
zależna jest głównie od stopnia utylizacji powietrza oddechowe- 
go. Inhalacja tlenu, poprzedzająca wysiłek omawianego typu 
wpływa, przez przedłużenie czasu trwania apnoć, na zwiększenie 
wydajności pracy, bardziej zaznaczone u osobników słabiej wy- 
trenowanvch. 


Wypoczynek. 
Sprawy wypoczynkowe, t. zn. odpowiadające im zmiany 


oddechowe, przebiegają znacznie szybciej w pierwszych minutach 
wypoczynku, aniżeli w późniejszych odstępach czasu. 
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Wentylacja płuc, zużycie О, oraz wydalanie СО, wykazują 
gwałtowny spadek w 1 — 3 min. po pracy. 

Poziom zmniejszenia wentylacji płuc w pierwszym okre- 
sie wypoczynku (1—2 min.) wykazuje zależność od intensywności 
pracy. Po sprincie waha się od 58.1 do 28.5%, po jeździe na kil 
ka klm. dochodzi przecięlnie do 60%, po 10 klm. — do 70% — 
wielkości okresu pracy. 

Pomimo spadku wentylacji płuc wydalanie CO; w stosun: 
ku do pobierania O; jest wzmożone, tak że współczynnik odde 
chowy wzrasta jeszcze bardziej oraz jest jako reguła powyżej 3. 
Zanotowane maximum współczynnika — 1.770. 

Po 1-уш ostrym okresie wypoczynkowym przebieg likwi 
dacji pozostałości pracy jest znacznie wolniejszy. 

Wentylacja płuc po wysiłku krótkotrwałym, okazując ła- 
godny spadek, wraca po 30 — 35 min. do normy, lub też spada 
niekiedy poniżej normy. Po pracy długotrwałej wentylacja płuc 
po 45 — 50 min. wypoczynku jest jeszcze powyżej lub też poniżej 
normy, wienczas, gdy tętno i ciśnienie krwi wracają do wielko- 
ści spoczynkowych. 

Ostry spadek zużycia О, i wydalania СО, przechodzi w dru- 
gim okresie wypoczynku w obniżenie bardziej stopniowe, do- 
chodzące najczęściej do poziomu poniżej norm spoczynkowych. 

Wyrównawcze zatrzymywanie w ustroju CO: po nadmier- 
nem wydaleniu go podczas pracy i pierwszych chwil wypoczyn- 
ku powoduje spadek współczynnika oddechowego poniżej war- 
tości spoczynkowej. (W jednym z doświadczeń — do 0.550). 

Do ustalenia powrotu przemiany oddechowej do normy 
badania okresu wypoczynkowego powinny być przedłużone ро- 
wyżej jednej godziny. 


Dr. М. Obtułowicz. 


WPRAWA A ZUŻYCIE TLENU. 


Z pracowni fizjologicznej Sludjum W. F. U. J. dyr. prof. dr. Maydell. 


W życiu codziennem spotykamy się często z tem zjawi- 
skiem, że ludzie wykonujący stale tę samą pracę, wykonują ją 
znacznie sprawniej i mniejszym wysiłkiem niż inni, wykonujący 
le samą pracę rzadziej. lub (У Ко przypadkowo. ludzie wyko- 
nujący swą pracę biegle, mówiąc inaczej, do swej pracy wpra- 
wieni, umieją do jej wykonania użyć tylko niezbędnie potrzeb- 
nych mięsni i nerwów, nie używając innych. U takich ludzi spo- 
tykamy się ze znacznie silniejszym rozwojem pewnych grup 
mięśniowych i ze znacznie sprawniejszym aparatem nerwowym, 
te mięśnie unerwiającym, niż u innych. Mamy do czynienia 
z przystosowaniem się organizmu do pewnych warunków pracy, 
organizm wykonuje ją z możliwie małym wysiłkiem. 

Nasuwa się pytanie czy i w innych podobnych okoliczno- 
ściach organizm również potrafi się przystosować. Czy także 
i przy zwiększonem zapotrzebowaniu tlenu potrafi organizm zu- 
żywać ekonomiczniej niż zwykle doprowadzony tlen. Byłoby 
to zjawisko analogiczne do wyżej wspomnianego, tam organizm 
dostosował się do wykonywania pewnej pracy, tu dostosowałby 
się do zwiększonego zapotrzebowania tlenu. Należałoby się spo- 
dziewać, że wystąpią wyraźne różnice co do zużycia tlenu u ta- 
kich ludzi, którzy stale lub b. często wykonują ciężką pracę fizy- 
czną ,w porównaniu z innymi, którzy takich prac nie wykonują. 
Sądząc z analogji obu wspomnianych zjawisk należałoby się spo- 
dziewać, że ludzie wprawieni do wykonywania ciężkich prac sto- 
sunkowo mniej tlenu będą zużywali w czasie wykonywania pew- 
nej ciężkiej pracy fizycznej, niż inni, do ciężkiej pracy nie na- 
wykli. 
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Ustrój bardzo szybko i z wielką czułością reaguje па zmia- 
ny w utlenieniu krwi, na małe stosunkowo zmiany odpowiada 
dużemi odchyleniami od normalnej funkcji oddechowej. Czyn- 
nikiem, który miał wpływać w moich doświadczeniach na zwięk- 
szenie zapotrzebowania tlenu „miała być praca fizyczna, wyko- 
nywana przez uprawiających ćwiczenia gimnastyczne w czasie 
ćwiczeń. Dzięki wielkiej uprzejmości i życzliwości Zarządu So- 
koła Krakowskiego, mogłem sobie dobrać wśród ćwiczących 
członków Sokoła odpowiedni do badań materjał. Program mych 
badań był następujący: mając do dyspozycji kilka grup ludzi 
różnego wieku i różnej wprawy, podzieliłem ich. zależnie od wie- 
ku i od stopnia wprawy. W grupie starszych od 18 — 26 lat od- 
dzieliłem ćwiczących dłużej niż 2 łata od ćwiczących krócej niż 2 
lata. Młodsi w wieku od 10 — 16 lat tworzyli dwie grupy, jed- 
ną ćwiczących kilka miesięcy, drugą zaś takich, którzy dopiero 
zaczynali uprawiać ćwiczenia cielesne. Celem badań było stwier- 
dzenie, jak się przedstawia stosunek zużycia tlenu przed i po ćwi- 
czeniu u ludzi wprawionych do ćwiczeń cielesnych i u niewpra- 
wionych. По rozmiarów użyłem spirometru Krogha. Przyrząd 
ten jest głównie przeznaczony do badań klinicznych nad prze- 
imianą gazową, a zastosowanie go w moich pomiarach, ze wzglę- 
du na nieco mniej korzystne niż w klinikach warunki badania, 
musiało ulec pewnym odstępstwom od przepisanej normy. 
Ćwiczenia gimnastyczne odbywały się w godzinach wieczornych, 
w tych też godzinach jedynie mogłem wykonywać pomiary. Nie 
mogłem wobec tego pomiarów kontrolnych wykonywać naczczo. 
Nie mogłem też domagać się od ćwiczących zachowania odpo- 
wiedniej diety. Wyniki uzyskane po wykonaniu ćwiczenia po- 
równywałem z wynikami pomiarów wykonanych przed ćwicze 
niem. Ponieważ badanie kontrolne (przed ćwiczeniem) i właści- 
we po ćwiczeniu odbywało się tego samego dnia w odstępie cza- 
su zaledwie godzinnym, przyjąłem, że wpływ, jaki na oddycha- 
nie mogły wywrzeć zarówno dieta jak i praca w ciągu dnia wy- 
konana przed ćwiczeniem, odnosił się zarówno do pomiarów 
kontrolnych jak i właściwych. Przebieg badania był następu- 
jacy: po zebraniu dokładnych wywiadów co do wieku, zaję- 
cia, czasu od którego uprawia sporty i ćwiczenia cielesne, po 
ogólnem zbadaniu narządu krążenia i oddychania, oznaczałem 
u badanego wagę, i wysokość. Przed pomiarem kontrolnym 
(przed ćwiczeniami), wyczekiwałem tak długo, aż tętno i czę- 
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81056 oddechów sie ustaliły, а następnie wykonywałem pomiar 
przy pomocy spirometru. Po wykonaniu pomiaru badany uda 
wał się do sali gimnastycznej i tam łącznie z innymi wykony- 
wał ćwiczenia gimnastyczne przez 1 godzinę. Po ćwiczeniu wy- 
konywałem drugi pomiar. Z krzywych zapisanych przy pomo- 
cy spirometru moźna odczytać szereg danych a mianowicie ilość 
oddechów na minutę, objętość oddechów w litrach, ilość zużyte- 
go tlenu w litrach. Z tych danych obliczałem średnią objętość 
tlenu zużytego w przeciągu 10 minut a po uwzględnieniu ciśnie 
nia barometrycznego i temperatury i po pomnożeniu przez 4'88 
znajdowałem ilość kalorji wytworzonych w 10 minutach. Ilość 
zużytego tlenu przeliczałem na kalorje z tego powodu, że ta- 
blice Benedicta podają normy zużycia tlenu w kalorjach. Wyni- 
ki uzyskane porównywałem z tablicami Benedicta, uwzględnia- 
jąc zarazem różnice pomiędzy pomiarami wykonanemi przed 
i po ćwiczeniu. Wyniki były następujące: 


І. 1. 11.65 17.62 5.97 17.62 5.97 0% 
2: 11.42 13.14 1.270: 1932 1.90 1.3% 

3. 11.40 12.38 0.98 12.55 1.15 1.3% 

4. 11.41 19.22 7.81 19.65 8.24 2.2% 

5. 97 16.77 5.40 17.32 5.95 3.3% 

6. 11.60 12.58 0.98 13.05 1.45 3.6% 
Dont 11.36 15.94 4.58 16.64 5.28 4.3% 
9); 11.30 138 6.03 18.25 6.95 5.3% 

8; 11.08 18.76 2.68 15.07 3.99 95% 

4. 11.60 12.92 1.32 14.49 2.89 12.0% 

5. 10.97 13.51 2.54 15.41 444 140% 

6. 10.47 11.92 1.45 1872 3.25 15.0% 
Ш. 1. 8.37 10.32 1.95 13.30 493 29.0% 
2: 8.43 9.21 0.78 11.59 3.16 26.0% 

8 9.18 12.39 3.21 14.25 5.07 14.0% 

а. 8.40 8.78 0.38 10.19 1.79 16.0% 

5. 11.02 12.95 1.93 15.69 4.67 20.0% 

6. 9.46 15.75 6.29 19.66 10.20 23.0% 
ТУ. 1. 8.73 10.35 1.62 18.26 9.53 76.0% 
2. 7.33 11.91 4.58 20.49 13.16 68.0% 

3: 8.41 12.81 4.40 19.16 10.75 49.0% 

4. 9.45 15.11 5.66 19.45 10.0 39.0% 

5. 7.70 11.92 4.22 16.12 8.42 36.0% 

6. 9.77 11.06 1.29 14.97 5.20 34.0% 


~ 
~ 
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Gr. I. Wprawni ćwiczący powyżej 2 lat w wieku od 18 — 
26 lat. 

Gr. II. Wprawni ćwiczący poniżej dwu lat, w wieku od 
18 — 26 lat. 

Gr. III. Nieprawni ćwiczący od kilku miesiący, w wieku od 
10 — 16 lat. 

IV. Niewprawni, zaczynajacy éwiczenia cielesne w wie- 
ku od 10 — 16 lat. 

Wyżej podane tablice zestawione są w ten sposób, że z czte- 
rech grup ćwiczących wybrałem ludzi zbliżonych wiekiem 
i sprawnością fizyczną, ażeby możliwie zmniejszyć między niemi 
indywidualne różnice, i przeprowadziłem badania, starając się 
о to, ażeby zachować o ile możności te same warunki doświad- 
czenia. Z uzyskanych krzywych odezytatem ilość zużytego tlenu 
przed i po ćwiczeniu a nadto, podług tablic Benedicta oznaczy- 
łem tę ilość tlenu jakąby powinni byli zużyć będąc na czczo 
i na odpowiedniej diecie. Obliczenie to było potrzebne z tego 
względu, że jak już wspomniałem z powodów odemnie niezależ- 
nych nie mogłem badań przeprowadzać ani na czczo w godzi- 
nach porannych ‚a tylko wieczorem i to u ludzi, z których zna: 
czna część pracowała fizycznie w ciągu dnia. Różnice uzyskane 
przez odjęcie od cyfry pomiaru wstępnego (przed ćwiczeniem) 
wartości podanej w tablicach Benedicta jako normy, należy po- 
łożyć na karb diety i poprzednio wykonanej pracy. Natomiast 
różnice pomiędzy ilością tlenu względnie kalorji przed i po ćwi- 
czeniu trzeba odnieść do zapotrzebowania powstałego wskutek 
pracy fizycznej wykonanej w czasie ćwiczeń. Ponieważ na zu- 
życie tłenu wywołanego ćwiczeniem wpływa także poprzednio 
w ciągu dnia wykonana praca a w pewnej mierze i dieta, prze- 
to normą dła moich celów były nie cyfry, podane przez Benedieta. 
lecz cyfry uzyskane przy badaniu wstępnem, przed ćwiczeniem. 
Cyfry podane w tablicach odnoszą się do ilości kalorji wytwo- 
rzonych w ciągu 10 minut. Z podanych rezultatów widać zu- 
pełnie wyraźnie ‚ze długość czasu zaprawy, t .j. czasu, w którym 
badani uprawiali ćwiczenia cielesne, ma bardzo znamienny 
wpływ na ilość zużytego w czasie ćwiczenia tlenu. U starszych, 
ćwiczących więcej niż 2 lata (gr. I) odbycie godzinnych ćwiczeń 
cielesnych prawie że zupełnie nie wpływa na wzrost zapotrzebo- 
wania tlenu (0% — 3.6%), tymczasem u młodszych ćwiczących 
zaledwie od kilku tygodni różnice w zapotrzebowaniu tlenu przed 


78 Obtutowiez Nr. 1—2 


i po ćwiczeniach są ogromne i dochodzą do wysokich procen- 
tów (gr. ТУ — 76%). Grupy pośrednie II i III dają wyniki rów- 
nież zgodne w zależności od czasu trwania zaprawy. 

Podobne, aczkolwiek już nie tak silnie zaznaczone zmiany 
znalazłem także i w sposobie oddychania. U wprawnych, ilość 
oddechów na minutę wzrasta po ćwiczeniu w stosunku do ilo- 
ści oddechów przed ćwiczeniami о 6%—8%, u mniej wprawnych 
natomiast wzrost ten wyraża się w cyfrach wyższych, docho- 
dzących do 20% 


30%. Mniej wyraźne różnice mogłem stwier 
dzić w objętości oddechów przed i po ćwiczeniu. Maksymalny 
wzrost objętości wdechów po ćwiczeniach wynosił u wpraw- 
nego 24%, u niewprawnego 50%. Na ogół u ludzi wprawnych 
akcja oddechowa jest regularniejsza, po ćwiczeniu ilość odde- 
chów na minutę nieznacznie wzrasta, objętość wdechów tylko 
nieznacznie się powiększa, w stosunku do częstości i objętości 
oddechów przed ćwiczeniem. U mniej wprawionych lub cał- 
kiem niewprawionych, praca fizyczna, w tym wypadku ćwicze- 
nie, bardzo silnie wpływa na akcję oddechową. Częstość oddy- 
chania wzrasta — tak samo dość znacznie powiększa się obję: 
tość wdechów. Organizm osobnika wprawnego zachowuje sie 
najwidoczniej inaczej aniżeli organizm osobnika mało lub wcale 
niewprawnego pod względem zapotrzebowania tlenu. powstałe- 
go wskutek pracy fizycznej. Jeżeli jeszcze porównamy zacho- 
wanie się akcji serca, to także zauważymy wybitne różnice po- 
między ludźmi z zaprawą a bez niej. Najwyższy, zaobserwo- 
wany wzrost lętna, po bardzo forsownem ćwiczeniu wynosił 
u wprawnego 20% w stosunku do tętna przed ćwiczeniem, u nie- 
wprawnych natomiast bardzo często spostrzegałem przyrost 40% 
-—50%. То samo zresztą zjawisko zauważono już dawniej u lu- 
dzi ciężko fizycznie pracujących. Prace Krogha nad często- 
ścią tętna i szybkością przepływu krwi u ciężkoatletów wyka- 
zały ,że u nich częstość tętna nieznacznie stosunkowo wzrasta po 
wykonaniu ciężkiej pracy. Oznaczenia stopnia utlenienia krwi 
żylnej i tętniczej u tych ludzi wykazały, że im mniej krwi w jed- 
nostce czasu przechodzi przez płuca, tem krew lepiej się utle- 
nia i wobec tego tem większą ilość tlenu może do organizmu do- 
prowadzić. Wyniki uzyskane przy moich pomiarach możnaby 
w ten sposób tłumaczyć: u ludzi zaprawionych do pracy fizy- 
cznej ilość tlenu doprowadzana do organizmu dla pokrycia za- 
potrzebowania, powstałego wskutek ćwiczenia jest mniejsza niż 
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u ludzi niewprawnych z jednej strony przez to, że wprawiony 
dla wykonania ćwiczenia, używa tylko niektórych grup mięśnio- 
wych, koniecznych dla wykonania zadania, a więc wykonuje pra- 
cę przy minimum wysiłku, z drugiej strony praca innych mięśni 
jak oddechowych i serca jest też oszczędniejsza, co niewątpliwie 
na zapotrzebowanie tlenu wpływa. Pczatem organizm wprawne- 
go, jak wiadomo, skuteczniej może walezyć przeciwko zakwasze- 
xiu krwi niż organizm niewprawnego. Natomiast organizm nie- 
wprawny Фа wykonania pewnych ćwiczeń używa nietylko po- 
trzebnych grup mięśni, ale używa także mięśni pomocniczych, 
co wywołuje zwiększenie zapotrzebowania tlenu, skutkiem cze- 
go akcja oddechowa staje się głębszą i częstszą, wzmożona jed- 
nak praca mięśni oddechowych powiększa ze swej strony już 
i tak zwiększone zapotrzebowanie tlenu. Już z góry można było 
się spodziewać, co zresztą i obserwacja potwierdziła, że powrót 
do normy tak tętna, jak i częstości oddychania różnie długiego 
będzie wymagał czasu u wprawionych i niewprawionych. W cią- 
gu pomiarów mogłem często zaobserwować, że u wprawnych 
pod koniec pomiaru po ćwiczeniu tak tętno jak i liczba odde 
chów wracały do normy jeszcze przed ukończeniem pomiaru, 
mniej więcej po 14 — 16 minutach, podczas gdy u niewpraw- 
nych do końca pomiarów były wyższe niż w czasie pomiaru 
wstępnego. 
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WYSIŁKI FIZYCZNE I KRZEPNIECIE KRWI. 


(Z Zakładu Fizjologji U. J. Dyrektor: Prof. Dr. Maydell). 


Badając wpływ zmęczenia na gospodarkę wodną (1) i stę- 
żenie jonów wodorowych we krwi (2), niejednokrotnie spostrzega- 
łem po większym wysiłku fizycznym zmianę w czasie krzepniecia 
krwi. Krew, pobierana po dłuższem bieganiu, krzepła często bar- 
dzo szybko. Nie mając wtenczas możności przeprowadzenia 
w tym kierunku systematycznych badań, skorzyslałem obecnie 
z pobytu w pracowni sportowo-lekarskiej, urządzonej w Zako- 
panem na czas zimowej Olimpjady i zająłem sie oznaczeniem 
początku i końca czasu krzepnięcia krwi u zawodników, zarówno 
po dłuższym spoczynku, jak i po wielkich i mniejszych biegach 
narciarskich. 

Pobieranie krwi dozwolone było wyłącznie z ucha i tylko 
u tych zawodników, którzy bez przymusu i chętnie pozwalali na 
nakłucie. Ilość zrobionych w tych warunkach oznaczeń wyno- 
siła 28, w tem 13 po dłuższym spoczynku i 15 po biegach. 

Dla oznaczenia początku czasu krzepnięcia krwi posługi- 
wałem sie koagulometrem Bürker‘a. 

Wchodzące w jego skład szkiełko przedmiotowe z kropel- 
ką wody przekroplonej w zagłębieniu, trzymane w stałej ciepło- 
cie 25 stopni, szybko wyjmowalo się z przyrządu w chwili wy- 
pływania kropli krwi i podkładało pod ucho. Natychmiast po 
opadnięciu kropli szkiełko wkładano z powrolem do koagulome- 
tru. Następnie przez mieszaninę kropli krwi z wodą przeciągało 
się co Уз min. cienką szklaną pałeczkę aż do chwili, kiedy przy 
podnoszeniu jej widoczne były nitki włóknika, co jest wyrazem 
początku krzepnięcia krwi. 

Koniec czasu krzepnięcia mogłem oznaczyć tylko parę razy, 
gdyż najczęściej ilość krwi była niedostateczną. Do tych ozna- 
czeń służył koagulometr, zrobiony u nas w postaci blaszanego 
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naczynia, wewnątrz którego umocowane było na nóżkach drugie 
mniejsze naczynie blaszane, a wewnątrz tego ostatniego umiesz- 
czone było na obracalnej z zewnątrz śrubie jeszcze jedno naczy- 
nie mniejsze i płytsze. То ostatnie naczynie nachylało się przy 
obrocie śruby w obu kierunkach wzdłuż osi podłużnej. W na- 
czyniu zewnętrznem utrzymywało się litr wody o takiej ciepło- 
cie, aby temperatura powietrza wewnątrz równa była 25-stopni С. 
W naczyniu wewnętrznem znajdowała się podstawka, którą two- 
rzyły dwa rzędy falisto pozaginanego drucika, otoczonego blasz- 
ką poziomą i pionową. Zagłębienia tego drucika były niszami 
dla włożonych wpoprzek wewnętrznego naczynia szklanych ru- 
rek długości 5 сіт. o średnicy 2 mm. Blaszana pokrywka całego 
przyrządu zawierała duże szklane drzwiczki. przez które można 
było obserwować przemieszczanie krwi w rurkach przy пасћује- 
niu naczynia wewnętrznego. Wypadnięcie rurek z ich nisz unie- 
możliwiał pionowy odcinek blaszki, otaczający z zewnątrz po 
obu stronach zygzakowato pozaginany drucik. W pokrywce 
znajdowały się ponadto dwa otwory dla ciepłomierzów: jeden 
mierzył temperaturę wody w naczyniu zewnętrznem, drugi cie- 
plotę powietrza w naczyniu wewnętrznem. Stała ciepłota 25- 
stopni С. w naczyniu z rurkami utrzymywaną była’ przez okre- 
sowe podstawianie pod cały przyrząd lampki spirytusowej. 

Oznaczenie końca czasu krzepnięcia krwi wykonywało się 
zapomocą tego przyrządu w następujący sposób: rurki szklane 
(jak już zaznaczono długości 5 ctm. o średnicy 2 mmm.), ocieplone 
do 25-stopni С. w koagulomelrze, przykładane były jednym koń- 
cem do kropli krwi, którą wypelnialo się je na przestrzeni 1-ctm; 
natychmiast potem kładzione były z powrotem do koagulometru 
і со 15 minuty przechylano wewnętrzne naczynie, obserwując 
przez szklane drzwiczki, czy krew w rurkach się jeszcze przelewa; 
w chwili, kiedy nachylenie rurek pod kątem prawie że 90 stopa, 
nie powodowało już przemieszczania krwi, notowano koniec cza- 
su krzepnięcia. 

Badania czasu krzepnięcia krwi przed biegami przepro- 
wadzane były па 13-nastu wytrenowanych zawodnikach po dłuż- 
szym spoczynku. Daly one rezultat o tyle ciekawy, że można by- 
ło zauważyć w większości wypadków pewne opóźnienie czasu 
krzepnięcia krwi w porównaniu z normą u osobników тему е- 
nowanych. Jak widać z tablicy 1 u 5-ciu z pośród 13-nastu nar- 
ciarzy początek czasu krzepnięcia krwi (mierzony koagulome- 
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trem ВигКега przy сіеріосіе 25 stopni С.) nastąpił dopiero póź- 
niej niż po 6-ciu minutach, co u osobników zdrowych niewytre- 
nowanych jest rzadkością, gdyż normalnie krew zaczyna krze- 
pnąć w tych warunkach po 5 — 572 minutach. 

Koniec czasu krzepnięcia krwi, badany u 5-ciu zawodników 
koagulometrem własnym przy ciepłocie 25 stopni С., następował 
po 6-ciu do 8-miu minutach. 

Po biegach ilość uzyskiwanej krwi była najczęściej za małą 
dla oznaczenia końca czasu krzepnięcia, tylko 3 razy udało się 
napełnić jeszcze krwią dostatecznie rurki szklane po wypłynięciu 
kropli krwi, potrzebnej do zbadania początku czasu krzepnięcia. 
Z 15-tu zawodników, którym mogłem zrobić nakłucia, 5-ciu było 
po biegu 50 km.., 7-miu po biegu 18 km., 3-ch po biegu patrolo- 
wym 28 km. z przerwą na strzelanie i z obciążeniem wagi około 
13 kgr. 

Na tabl. 2 podany jest początek i koniec czasu krzepnię- 
cia krwi po biegach, pozatem czas, który upłynął między przyby 
ciem zawodnika do mety a chwilą pobrania krwi oraz czas biegu. 
Najbardziej slatemi okazują się rezultaty u 7-miu narciarzy po 
biegu 18 km.; u 2-ch z pośród nich, badanych w 12 — 13 minut 
po przybyciu do mety, początek i koniec czasu krzepnięcia krwi 
są wyraźnie przyspieszone w stosunku do normy i wynoszą 3'30“, 
wzgl. 430", u 4-ch i nnych „badanych w 21 — 45 minut, przyspie- 
szenie, choć mniejsze, również istnieje, u jednego tylko początek 
krzepnięcia krwi przypada па czas normalny (5:30). Przyspie- 
szenie wynosi więc u 2-ch pierwszych 2-minuty, u 4-ch następ- 
nych I — 1% minuty. 


TWA BLI CAY 


Początek czasu | Koniec czasu 
krzepnięcia krzepnięcia 
krwi krwi 


Nazwisko zawodnika 


Hrywniak 6'30" 
Kuraś 1305 
Witkowski 630” 
Hansson 6'00” 
Bergstroem 6'30” 
Christeanu 6'00" 730” 
Jenko 530% 
Predoievic 730” 803” 
Mitschel 6'00" 
Aschauer 5'30"' 302 
Lexen 5302 
Bujak Fr. 6'00” 700” 


Lauener SZW 6'00" 
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TIATB СА 2: 


ocząte oniec cza- SE med 
Bieg KM. Nazwisko zawodnika р Бу | krzep- | Став biegu Не БЕЕН 
niecia krwi | niecia krwi a pobr. krwi 
Hansson 6 3,5330” 630” 
Skagnaes 530” 4,0243” 28; 
50 km. Stehlik 530" 4,50577 ШЕ 
Witkowski 700” 4,50'07" 20' 
Czekey 6730” 4,50'33" SI 
Venzi 330” 430" 1,39/437 13 
Aschauer 330” 500” 1302122 I? 
Wahl 4'00" 1,35'04" 32' 
18 km Lauener 430” 1,36'56" 45' 
Lexen 400” 1,49'44" 334 
Bujak Fr. 430” 5'30" 1,40'29" 248 
Novak P. 5307 1,49'57" 34' 
28 km. Pawluszkiewicz BADA 3,16'13" 12; 
patro- Barton 5002 3,12:24" 16' 
lowy Chappeland 4307 332505 9? 


Natomiast po biegu 50 km., zmiany czasu krzepnięcia krwi 
nie były jednolite. Ani razu nie nastąpiło przyspieszenie krzep 
nięcia, 3 razy krew skrzepła w czasie normalnym, 2 razy zaś 
z nieznacznem opóźnieniem. Takie opóźnienie czasu krzepnięcia 
stwierdziłem u 2-ch zawodników, badanych w 20 i 31 minut po 
przebiegnięciu 50 km. w ciągu 4-ch godzin i 50-ciu minut. Wpraw- 
dzie u jednego z nich, badanego również przed biegiem (Wit- 
kowski) krzepnięcie zaczynało się leż po dłuższym spoczynku 
później niż normalnie (6 m. 30 sek.), lecz po biegu opóźnienie by- 
ło jeszcze większe i początek czasu krzepnięcia krwi następował 
dopiero po 7-miu minutach. U jednego z zawodników (Hans: 
son), badanego przed biegiem i w 6% minut po 50 km. biegu, 
zmiany nie było i w obu wypadkach krew zaczynała krzepnąć po 
6-ciu minutach. 

Biegi 50 km. i 18 km. odbywały się przy kilku stopniach 
mrozu. natomiast trzeci bieg, 28 km. patrolowy, trwający 3 — 4 
godzin z przerwą na strzelanie, przy — 20 stopniach С. Trzej 
żołnierze, biorący udział w tym biegu, obciążeni ładunkiem 13 kg. 
wykazywali zmiany, podobne do uczestników biegu 18 km.: u 2-ch 
nastąpiło przyśpieszenie krzepnięcia krwi o 1 — 2 minut, u jed- 
nego zmiany nie można było stwierdzić. 


84 Kaulbersz > Nie, TA 


Koniec czasu krzepnięcia krwi, oznaczony 3 razy, nastepo- 
wał w 1 — 1% minuty po jego początku, również w czasie przy- 
śpicszonym. 

Czynniki, które powodują opisane zmiany czasu krzepnięcia 
krwi, są prawdopodobnie różnego rodzaju. Za jedną z przyczyn 
uważać można zmiany wodnistości krwi po zmęczeniu. Krew 
zgęszczona krzepnie naogół prędzej od rozcieńczonej, gdyż za- 
wiera większą ilość wszystkich tych składników, które się do po- 
wstawania skrzepu przyczyniają. Na podstawie dawniejszych 
prac (1 i 2) mogę przypuszczać, że największe zgęszczenie krwi 
następuje w takim stadjum zmęczenia fizycznego kiedy podnie- 
sienie temperatury własnej osiąga najwyższy poziom. Dzieje sią 
to wcześniej lub później zależnie od wielkości pracy fizycznej 
i ciepłoty zewnętrznej. Utrata wody przez wzmożone oddycha- 
nie i pocenie trwa ciągle przez cały czas wysiłku fizycznego, ilość 
wody we krwi może jednak po chwilowem zmniejszeniu po- 
większać się jeszcze podczas pracy mięśniowej i dlatego po 
większych marszach często znajdujemy krew rozcieńczoną. 

Niestety, jednoczesne badania wodnistości krwi nie mogły 
być przeprowadzone, również nie zauważono zawodników w tem 
samem ubraniu przed biegami i po biegach. Możliwe jednak, że 
jednolity rezultat, otrzymany z badań narciarzy po biegu na 13 
km., i wyrażający się przyspieszeniem czasu krzepnięcia, jest wy- 
razem dużego w tym czasie zgęszczenia krwi. Czas biegu wyno- 
sił wtenczas 1 g. 30 min. — 1 g. 49 m., a cieplota zewnętrzna — 
kilka stopni poniżej zera. 

Również u 2-ch osobników po biegu patrolowym przyspie- 
szenie krzepnięcia mogło być spowodowane zgęszczeniem krwi, 
gdyż bieg ten aczkolwiek dłuższy, 28 km., trwający 3 — 4 go 
dzin, jednak odbywał się z przerwami na strzelanie i przy tem- 
peraturze zewnętrznej około — 20 stopni C. 

Natomiast po biegu 50 km. podczas ciepłoty wynoszącej 
tylko parę stopni mrozu, krew znajdowała się prawdopodobnie 
u niektórych zawodników w stanie następującego po zgęszczeniu 
rozwodnienia i może dlatego wolniej krzepła, u innych zaś, 
u których krzepnięcie odbywało się w normalnym czasie, możli- 
we, że wtenczas dopiero nastąpiło przejściowe wyrównanie ро 
zgęszczeniu przed rozcieńczeniem. 

Naogół zawodnicy, którzy w spoczynku mieli opóźniony 
czas krzepnięcia, po biegach wykazywali zmiany mniejsze, zgod- 


Nr. 1—2 Wysitki fizyczne i krzepniecie krwi 85 


nie z często obserwowanem zjawiskiem, że wogóle wszelkie zmia- 
ny po wysiłkach fizycznych u wytrenowanych osobników są 
mniejsze niż u niewyćwiczonych. Bujak np., u którego początek 
czasu krzepnięcia krwi przed biegami przypadał na 6 minute, 
po biegu wykazywał przyspieszenie tego czasu o 1% minuty, 
podczas gdy u Aschauera, którego krew przed biegami zaczynała 
krzepnąć ро 512 minutach, po biegu ścinała się o 2 minuly weze- 
śniej. 

Nie przypuszczam jednak, aby zmiany wodnistości krwi 
były jedyną przyczyną zmienionego czasu krzepnięcia. Większa 
ilość produktów przemiany materji oraz soków tkankowych 
uwalnianych podczas pracy mięśniowej, może też wpływać tu- 
taj w dużym stopniu. Wszak prace Boggs‘a (3) stwierdziły 
przyspieszające działanie soków organicznych na krzepnięcie 
krwi, zaś Horsley i Kochera (4) — takie działanie wy- 
ciągów mięśniowych. Powiększoną jest również prawdopodob- 
nie podczas wysiłku fizycznego ilość wydzielanej adrenaliny, któ- 
ra według badań La Barre (5) w ilościach 0,1 — 0,5 mg. na 
psa ważącego 10 kg. przyspiesza, w ilościach zaś 1 — 2 mø. 
zwalnia krzepnięcie krwi. Przyspieszenia La Barre tłomaczy 
łatwiejszem przejściem proseryzmu w serozym, nie przyjmując 
zmiany fibrynogenu. Również Hirayama (6) znajduje skró- 
cenie czasu między chwilą pobrania krwi a początkiem czasu 
krzepnięcia po średnich dawkach adrenaliny. 

Dalszym czynnikiem wpływającym na czas krzepnięcia 
krwi może być powiększona ilość СО, we krwi w niektórych 
okresach wysiłku fizycznego, co, jak wiadomo, działa hamująco 
na krzepnięcie. 

Również zmiany oddziaływania krwi wpływać mogą na czas 
krzepnięcia. Chociaż w następstwie wysiłku fizycznego aktualna 
reakcja krwi najczęściej zmianom nie podlega, to jednak zasób 
zasad może być znacznie zmniejszonym. Jak wpływają zmiany 
reakcji krwi na czas normalnego krzepnięcia, nie jest dotychczas 
jasno wyświetlone. Podczas normalnego krzepnięcia PH krwi 
zmniejsza się nieco według Kugelmasa (7). Bamberger 
(8) stwierdza, że krew tętnicza psa krzepnie tem wolniej im więk- 
szy jest jej zasób zasad. Często przyspieszenie albo zwolnienie 
krzepnięcia krwi pod wpływem różnych czynników idzie w łącz- 
ności ze zmianą reakcji krwi. Tak np. według Мепгепа (9! 
zastrzykiwanie peptonu powoduje jednocześnie z opóźnieniem 
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krzepniecia krwi kwasote; czem kwasota sie bardziej powieksza, 
tem wieksze jest zahamowanie krzepniecia. Hirudyna natomiast, 
hamujac krzepniecie krwi, nie zmienia kwasoty. Jesli jednak 
krew lekko zalkalizować, to czynność hirudyny się wzmaga, jeśli 
zakwasić — to skrzep powstaje prędzej. Tak samo działa też 
jad kobry: przy powiększeniu kwasoty krwi traci swoje włosno- 
ści przeciwdziałające krzepnięciu. 

Prac, omawiających wpływ zmęczenia na czas krzepnięcia 
krwi, znalazłem w literaturze bardzo niewiele. Caccuri 
(10) podaje, Ze u ludzi zdrowych po pracy ergostatvezne) 
nastąpiło najpierw zmniejszenie ilości płytek Bizzozera, trwa- 
jące 6 godzin, potem powiększenie i po 48 godzinach powrót 
do normy. Ze zmniejszeniem ilości płytek opóźniało się 
czas krzepnięcia, z powiększeniem —  przyspieszało. Ca c- 
curi tłomaczy zmiany te odwędrowywaniem płytek pod wpły- 
wem produktów zmęczenia do głębiej położonych narządów i two: 
rzeniem nowych płytek w systemie krwionośnym. Hartmann 
(11) badał czas krzepnięcia krwi kota podczas wysiłku fizycznego 
spowodowanego biegiem w obracającym się kole. Na 21 wypad- 
ków, 13-na$cie razy nastąpiło skrócenie, 5 razy przedłużenie, 
czasu, po którym krew zaczynała krzepnąć, 3 razy zaś wynik był 
niejasny. Za przyczynę tych zmian przyjmuje różne ilości wy- 
dzielonej adrenaliny. 

Które z wyżej przytoczonych czynników uważać można za 
przyczynę zmian krzepnięcia krwi u badanych zawodników, mo- 
głyby wykazać dopiero porównawcze badania wodnistości krwi, 
krzepliwości, zasobu zasad, oddziaływania, ilości płytek, adre- 
naliny i t. d. 

Jako rezultat pracy niniejszej mogę uważać ten stwier- 
dzony fakt, że w niektórych okresach zmęczenia fizycznego, po- 
przedzających wyczerpanie, początek czasu krzepnięcia krwi by- 
wa wyraźnie przyspieszony. 


ОЕТ ЕВЕ УЛУУ САН 


1. Kaulbersz J. О wplywie zmeczenia па gospodarke wodna ustroju 
w górach i ma nizinie. Medycyna doświadcz. i społ. Tom VIII. 
1928. 


2. Kaulbersz J. O wpływie zmęczenia na stężenie jonów wodorowych 


we krwi i moczu w górach i na nizinie. Medycyna doświadcz. 
i społ. Tom VIII. 1928. 


Nr. 1—2 Wysiłki fizyczne i krzepnięcie krwi 87 


Boggs. Deutsches Archiv für Klin. Chirurgie. 79. 1904. 

Horsley u. Kocher. Korrespblatt f. Schweir. Arzte 13. 1913. 

La Barre. Arch. intern. de physiol. 25. 1925. str. 265. 

Hirayama. Tohoku journ. of exper. Mediz. 1. 1925. 

Kugelmass. Newton. Cpt. rend. d .s. de la soc. de biol. 87. 1922. 
802 i 803. 

8. Bamberger. Arch. intern. де physiol. 27. 1926. str. 86. 

9. Menten. Maud. L. Journ. of biol. chem. 43. 1920. 

10. Caccuri. Policlinico sez. prat. 31. 1924. 1259. 

11. Hartmann. Frank. Amer. Journ. of physiol. 80. 1927. 716. 


лег вео 


Dr. talk Bohdan Zawadzki. 


BADANIA NAD CZASEM PSYCHOMOTORYCZNEJ REAKCJi 
NA UTRATĘ RÓWNOWAGI. 


SPRAWOZDANIE Z BADAŃ PSYCHOTECIINICZNYCH NAD UCZESTNI- 
RAMI ZAWODÓW NARCIARSKICH W а. 5—10 II 1929 W ZAKOPANEM. 


Zadanie badań. 


Podjęta przez Komisję Lekarską zawodów zakopiańskich 
inicjatywa przeprowadzenia badań psychotechnicznych na tere- 
nie międzynarodowych zawodów narciarskich. — inicjalywa po- 
zbawiona wszelkich tego typu precedensów, — wysunęła szereg 
niemałych trudności. Inicjatorzy, w słusznem zrozumieniu do- 
niosłości badań psychotechnicznych dla sportu, dążyli do uzu- 
pełnienia badań lekarskich badaniami czynników psychicznych 
w czynnościach sportowych, jednakże nie sprecyzowali wcale 
zagadnienia, którego przewidziane badania miały dotyczyć. 
Wybór zagadnienia zaś (ograniczony wskutek tak szczególnych 
warunków badania, jakie istnieją podczas wielkiej imprezy 
sportowej) musiał odpowiadać następującym postulatom: 

1) zagadnienie winno być doniosłe dla danej gałęzi sportu 
t. j. dla narciarstwa; 

2) badanie powinno zainieresować osoby badane i nie po- 
winno zajmować dużo czasu, najwyżej kilka minut; 

3) aparatura musi być możliwie prosta i niekosztowna; 

Ponadto sam przez się zrozumiały był postulat, żeby zaga- 


dnienie — poza swą praktyczną doniosłością dla narciarstwa — 
posiadało też i ogólnoteoretyczne znaczenie. — Wreszcie nieobo- 


jętny był i postulat ostatni, aby zarówno zagadnienie jak i me- 
toda były w miarę możności oryginalne. 

Te postulaty utrudniały ogromnie i wybór tematu i opraco- 
wanie metody, zwłaszcza że na przygotowanie badań pozosta- 
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wiono autorowi zaledwie pöltora miesiaca, со w pewnej mierze 
usprawiedliwia zaznaczone ponizej braki. 


Dla wyboru tematu decydującym stał sie postulat najbliz- 
szego związku zagadnienia ze swoistemi właściwościami narciar- 
stwa. Już pobieżna analiza psychologiczna czynności narciarza 
wykazuje, że jedną z najważniejszych właściwości psychofizycz- 
nych, niezbędnych do skutecznego uprawiania narciarstwa, jest 
zdolność utrzymywania równowagi w pozycji stojącej t. j. zdol- 
ność szybkiego i trafnego odzyskiwania nagle utraconej równo- 
wagi. Obok poprawności reakcji istotnym składnikiem właści- 
wego przejawu tej zdolności jest szybkość reakcji na swoisty 
bodziec utraty równowagi. 

Zagadnienie szybkości reakcji psychomołorycznej jest po 
dziś dzień aktualne w psychologji ze względu zarówno na swe 
teorytyczne jak i praktyczne znaczenie. Zwłaszcza zastosowanie 


nowego rodzaju podniety — mianowicie, utraty równowagi, co 
dotychczas próbowano robić bez znaczniejszych rezultatów w za- 
stosowaniu do lotniclwa — może się okazać nie bez wartości 


ogólnoteorytycznej, jako rozszerzenie zagadnienia czasu reakcii 
i przeniesienia go na nową dziedzinę badań. 


Aparatura. 


Po ustaleniu zgodnego z pewyższemi postulatami tematu ba- 
dań opracowano aparaiurę, odpowiednią do pomiarów czasu psy- 
chomotoryeznej reakcji na utratę równowagi. Skonstruowana 
w tym celu aparatura składa się z pięciu zasadniczych części: 
1) zegara d'Arsonvala, mierzącego czas w setnych częściach se- 
kundy; 2) akumulatora o napięciu 4 v.; dwóch skrzyń, nazwa- 
3) skrzynia A i 4) skrzynia B wraz z przewodnikami ele- 
ktrycznemi oraz 5) pary kijków narciarskich. 


nych 


Jedna ze skrzyń służy do wywoływania pożądanej podniety, 
druga do wykonywania stosownej reakcji. 

Skrzynia A stanowi pudło drewniane o wymiarach: szero- 
kość 100 em; długość — 130 em. wysokość — 30 cm. Dwie 
dłuższe boczne Ściany lej skrzyni mają kształt nie prostokąta, 
lecz od połowy górnego brzegu są skośnie ścięte pod kątem 20° 
t. j mają kształt jak na rys. 1. Górna pokrywa tej skrzyni wspie- 
ra się zatem tylko na połowie ścian bocznych, przednia jej część 
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jest niepodparta; z tyłu brzeg pokrywy przymocowany jest do 
tylnej pionowej ściany zapomocą szczególnego zacisku С; zacisk 
ten jest połączony z pedałem, który przy naciśnięciu go nogą, 
otwiera zacisk i przez to zwalnia pokrywę. Pokrywa w tylnej 
swej części jest węższa, niż w przedniej tak, iż cała pokrywa ma 
kształt jak na rys. 2; dzięki temu gruba deska dębowa, stano- 
wiąca pokrywę jest możliwie lekka i łalwo ruchoma. Jest ona 
umocowana na zawiasach do poprzecznej deski wewnątrz skrzy- 
ui, dzięki czemu może sie — o kąt 20° — obracać dookoła osi 
a — b. W razie zwolnienia zacisku С zapomocą pedała pokrywa 
opada przednią swą częścią ku przodowi, wspierając się na sko$- 
nych brzegach bocznych ścian pionowych. W celu zmniejszenia 
wstrząsu i hałasu przy opadaniu pokrywy skośne brzegi tych 
ścianek są zaopatrzone w amortyzatory sprężynowe i gumowe. 


—_——-= 10 m 


65. ——> 
eóin پم‎ 
I: 2 
Skrzynia В о wymiarach : szerokość — 130 cm, dłu- 
gość — 100 cm, wysokość — 12 cm ma górną pokrywę jednym 


brzegiem przytwierdzoną na zawiasach do dłuższej Ścianki pio- 
nowej, drugi zaś dłuższy brzeg tej pokrywy wspiera się na spiral- 
nych sprężynach tak, iż brzegu ściany pionowej dotyka tylko 
przy naciśnięciu pokrywy z góry. Wierzch pokrywy skrzyni B, 
przeznaczony do uderzania weń kijkami narciarskiemi jest wy- 
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słany miękkim filcem oraz pokryty siatką drucianą, aby zapo- 
biedz ześlizgiwaniu się kijków. 

Obie skrzynie są połączone zegarem i akumułatorem zapo- 
mocą przewodników elektrycznych w sposób przedstawiony na 
rys. 3 i 4. Przy poziomem położeniu pokrywy skrzyni A (rys. 3) 
prąd płynie z akumalatora do zacisku Ć, skąd przez przylegające 
do siebie srebrne blaszki kontaktowe idzie wprost do zegara 
i wraca do akumulatora; obwód jest zamknięty, elektromagnesy 
przyciągają wskazówkę zegara, która się nie porusza. 


Z chwilą nachylenia pokrywy skrzyni A przerywa się kon- 
takt w zacisku С; obwód jest otwarty, elektromagnesy przestają 
przytrzymywać strzałkę zegara, która też zaczyna się poruszać. 

W chwili zaś naciśnięcia pokrywy skrzyni B (rys. 4) obwód 
zostaje znów zamknięty wskutek zetknięcia się blaszek kontak- 
towych w D; elektromagnesy przyciągają wskazówkę zegara. 
która się zatrzymuje. 

W ten sposób można mierzyć z dokładnością do 0.01 sek. 
czas, upływający od chwili rozpoczęcia pochylania się pokrywy 
skrzyni A (przerwanie kontaktu w zacisku С) do chwili naciśnię- 
cia pokrywy skrzyni B (zamknięcie kontaktu D). Jest to 
właśnie — jak się wyjaśni poniżej — czas pożądanej reakcji. 


Technika badania. 


Po wyjaśnieniu i zademonstrowaniu działania aparatury 
ustawiamy badanego na poziomo umocowanej pokrywie skrzyni 
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A. Badany stoi na jej przedniej części niepodpartej, nogi ma 
utwierdzone w więźbach narciarskich, przyezepionych do pokry- 
wy; stopy trzyma równolegle, w rękach ma kijki narciarskie, 
których końce trzyma z tyłu za sobą w powietrzu na wysokości 
około 10 cm nad pokrywą. 


673 


Po uprzedzeniu sygnałem „Uwaga”“ eksperymentator nacis- 
ka nogą pedał, który zwalnia nacisk С. Nieprzytrzymywana z ty- 
łu pokrywa skrzyni A pod ciężarem badanego przechyla się ku 
przodowi o 20”; w chwili zwołnienia pokrywy wskazówka zegara 
d'Arsonval'a rusza z miejsca. Badany, tracąc równowagę, pochy- 
ја tułów ku przodowi i, zgodnie z udzielcną mu poprzednio in- 
strukcia, jak najszybciej wysuwa kijki naprzód i uderza niemi 
w pokrywę skrzyni B leżącą przed nim w odległości 40 ст od 
brzegu skrzyni А (por. folografje). W ten sposób zamykając kon- 
takt D, badany zatrzymuje wskazówkę zegara. Dzięki temu zo 
staje zmierzony całkowity czas, upływający od chwili rozpoczę- 
cia działania podniety (zakłócenie równowagi) do końca wyko- 
nania przepisanej reakcji ruchowej t. j. uderzenia kijkami (lub 
choćby jednym kijkiem) w pokrywę skrzyni B. 


Przed każdem doświadczeniem osobę badaną zaznajamiano 
z działaniem aparatury w ten sposób, że stawiano ją na pokrywie 
skrzyni A, którą opuszczano powoli i ostrożnie, ażeby osoba ba- 
dana mogła się zorjentować, co ją czeka i jak się powinna zacho- 
wać w razie nagłego opuszczenia pokrywy. 
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Podczas badania, każde opuszczenie pokrywy eksperymen- 
tator uprzedzał sygnałem „Uwaga!“, co wprawdzie miało ten 
ujemny skutek, że podnieta nie była niespodziewana, jak prze- 
ważnie bywa w rzeczywistości, ale należało unikać możliwości 
bolesnego a nawet szkodliwego upadku osoby badanej, gdyby 
utrata równowagi zaskoczyła ją znienacka. 


Instrukcja, jaką otrzymały osoby badane brzmiała mniej 
więcej następująco: „Po sygnale „Uwaga!“ proszę się przygo- 
tować do wykonania zadania. W chwili, gdy Pan(i) poczuje, że 
traci Pan(i) równowagę, trzeba natychmiast i jak najprędzej 
uderzyć kijkami w to miejsce* (eksperymentator pokazuje pas 
szerokości około 15 cm. wzdłuż najbliższego od osoby badanej 
brzegu pokrywy skrzyni B). Właściwe badanie, którego wyni- 
ki notowano, zaczynało się dopiero wtedy, gdy osoba badana nie 
miała już żadnych wątpliwości co do instrukcji i wykonała 
poprawnie kilka reakcyj próbnych. 

Po wykonaniu każdej reakcji eksperymentator, zanotowa- 
wszy wynik, przywracał pokrywie skrzyni A poziome położenie 
naciskając tylną jej część, przyczem zacisk C automatycznie za- 
skakiwał i umocowywał ją. 


Analiza metody. 


Powyżej opisana metoda różni się pod wieloma względami 
od zwykłych badań nad czasem reakcji psychomotorycznej. 

Nowym jest tu rodzaj podnielv, a mianowicie utrata rów- 
nowagi w postaci możliwie zbliżonej do rzeczywistych sytuacyj, 
zdarzających się w narciarstwie. Podnieta stosowana tutaj od- 
powiada dość ściśle sytuacji, gdy narciarz zjeżdżając po lekkiej 
pochyłości w normalnej postawie zjazdowej natrafia nagle na za- 
łom w płaszczyźnie zjazdu, załom, opadający ku przodowi. Róż- 
nica między narciarską postawą zjazdową a postawą badanego 
polega na tem, że w posiawie zjazdowej stopy są względem siebie 
równoległe i jedna wysunięta przed drugą (por. inż. A. Bobkow- 
ski. Podręcznik narciarski. r. 1918. str. 72 1 73), natomiasl w po- 
stawie osób badanych obie siopy znajdują się na jednej linji. 
Różnica ta ze względu na przebieg i zadania eksperymentu jest 
bez znaczenia. Ważniejsza jest ta różnica, że w rzeczywistości 
podstawa (narty) i całe ciało narciarza są w ruchu, czego niema 
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przy eksperymencie. Istotnem jednak dla obranej w danej me- 
todzie podniety jest to. iż wiernie naśladuje jedną z wielu, ale 
charakterysiyczną sytuację: nagłą zmianę kąta podstawy wzgłę- 
dem poprzedniego jej położenia tak. jak przy zmianie pochyłości 
stoku, po którym narciarz zjeżdża. 

Opisana tu podniela różni się od tradycyjnie używanych przy 
mierzeniu czasu reakcji także tem, że wywołuje nie możliwie 
proste, wyizolowane wrażenie z dziedziny jednego zmysłu jak 
np. plama Świetlna, prosty krótki dźwięk, punktowe dotknięcie, 
ale wywołuje złożone spostrzeżenie, kompleks wrażeń z różnych 
dziedzin zmysłowych. Są to wrażenia pochodzące od błędnika 
oraz kompleks wrażeń mięśniowo - stawowych, najwcześniej zlo- 
kalizowanych w stawie skokowym (zmiana kąta stóp względem 
pionu ciała). Oczywiście spostrzeżenia te jako wywołane przez 
„realistyczną“ podnietę zgodne są z praktyką narciarską. 

Tak więc pod względem dobrania podniety udało się 
w znacznym Slopniu zrealizować jeden z naczelnych postulatów 
współczesnej psychologji stosowanej, iżby warunki eksperymentu 
jak najbardziej zbliżały się do rzeczywistych warunków. w ja- 
kich przejawia się badana zdolność w życiu praktycznem. 

Nieco inaczej ma się sprawa z rodzajem reakcji, stosowanej 
w naszej metodzie. 

Normalnie w rzeczywislości na zmianę pochyłości stoku przy 
zjeździe, narciarz reaguje pochyleniem tułowia wprzód. nie robi 
jednak żadnego użytku z kijków (por. inż. A. Bobkowski. Pod- 
ręcznik narciarski. str. 74 i 75 i rys. 34 poz. 2). Przy ekspery 
mencie natomiast reakcja, zalecona osobom badanym w instruk- 
cji, zawiera (implicite) pochylenie tułowia wprzód. ale ponadto 
obejmuje też ruch najważniejszy dla tej reakcji, a obcy rzeczywi- 
stości — wyrzucenie kijków wprzód i uderzenie nimi o „ziemię“. 
Ten główny składnik reakcji w stosunku do rzeczywistej praktyki 
jest nowy, sztuczny, konwencjonalny w pewnej mierze, ale nie 
jest z nią sprzeczny. Sprzeczny nie jest, bo nie wymaga ruchów 
innego kształtu, wielkości ani kierunku, aniżeli te ruchy, które 
u wytrenowanych narciarzy są zautomatyzowane i narzucają się 
same przez się jako reakcja na daną podnietę. Wymagana przy 
eksperymencie reakcja nie zadaje gwałtu automatyzmom rucho- 
wym narciarza, a tylko wymaga od niego obcego mu dodatkowe- 
go ruchu. Tak więc ze względu na postulal zgodności z rzeczy- 
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wistością wymagana reakcja jest dopuszczalna. choć nie одро- 
wiada mu całkowicie”). 

Natomiast ze względu na zadanie badań reakcja taka ma 
pewne zalely. Zadaniem badań bowiem jest mierzenie czasu 
reakeji świadomej, dowolnej, a nie szybkości ruchów zautoma- 
tyzowanych, lub prostych odruchów, więc ruchów mimowol- 
nych. Taki zaś właśnie ruch badałoby się, gdyby się mierzyło 
czas wykonania ruchu tylko samym tułowiem, zwłaszcza że ruch 
ten częściowo komplikuje się przez czysto mechaniczne prze- 
mieszczenie tułowia, powstałe wskutek obrotowego ruchu pod- 
stawy. Gdyby się badało czas wykonania ruchów zautomaty- 
zowanych, to wyniki byłyby zależne przedewszystkiem od stopnia 
wyćwiczenia osób badanych, a nie mówiłyby nie o indywidual- 
nych zdolnościach do dowolnego reagowania na zachwianie rów- 
nowagi. Zbadanie zaś tych właśnie zdolności stanowiło cel pod- 
jętych eksperymentów; dalszym celem badań było wypróbowanie 
metody, któraby mogła być prognostyczna dła osób nie uprawia- 
jących jeszcze narciarstwa, aby ją móc zastosować przy selekcji 
i poradnictwie sportowem. Taka metoda. umożliwiająca porów- 
папе wyników narciarzy wytrenowanych z wynikami nienarcia- 
rzy, musi badać reakcje dowolne a nie automatyzmy ruchowe, 
których laicy sportowi nie posiada ją. 

Jakkolwiek ruch, wymagany jako reakcja, nie miał być ste- 
reolypowa odpowiedzią na daną podnietę, to jednak powinien 
być ruchem nie całkowicie konwencjonalnym, lecz charaktery- 
stycznym dla narciarstwa takim właśnie ruchem jest użycie kij- 
ków, które ponadto okazało się wygodne pod względem tech- 
nicznym. pozwalając na względnie prostą aparaturę. 

Stosowana tu reakcja różni się bardzo od sposobu powszech- 
nie przyjęlych w laboratoryjnych badaniach, gdzie najczęściej 
stosują ruch całkowicie konwencjonalny, w niczem niepodobny 
do rzeczywistych ruchów, używanych w działalności praktycznej. 
Takiem np. јез! naciskanie jednym palcem klawisza stosowane 
do badania szoferów lub maszynistów kolejowych. Używanie 


1) Opisana powyżej aparatura pozwala również badać ruchy najzu- 
pełniej zgodne z praktyką narciarską. Wystarczy, mianowicie, uslawié oso- 
bę badaną bokiem 4. j. tak, aby stopy jej były równoległe do osi obrotu 
pokrywy, i kazać jej reagować jednym kijkiem t. j. podpierać się nim z bo- 
ku w razie nachylenia pokrywy. Tę modyfikację metody zaproponował 
znawca narciarstwa p. generał Przezdziecki. 
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takich sztucznych zabiegöw czesto nudzi badanych lub wydaje 
sie im Śmieszne, gdy natomiast badanie rzeczywistych ich ezyn- 
ności interesuje ich i zachęca do badań. 

Jednakże zastosowanie takich rzeczywistych reakcyj pocią- 
ga za sobą znaczne trudności. Przy zastosowaniu reakeyj nie- 
naturalnych, ale prostych. jak ruch jednym paleem. łatwo 
zachować przy badaniu zawsze jednakowe warunki, niezbędne 
do porównywania wyników. O wiele trudniej udaje się to przy 
reakcjach złożonych, jak właśnie w niniejszej metodzie. 

Reakcja wykonywana przez osoby badane składała się za- 
zwyczaj z następujących ruchów: skłon tułowia, wyrzucenie ra- 
mion wprzód i zgięcie dłoni w przegubach; ponadto niektóre oso- 
by dokonywały lekkiego zgięcia nóg w kolanach oraz ramion 
w łokciach. Nie wszystkie więc osoby wykonywały zadaną rea- 
kcję w sposób jednakowy. Pod lym względem instrukcja nie 
krępowała zupełnie osób badanych, bo przecież chodziło właśnie 
o zbadanie ich rzeczywistego, naturalnego sposobu reagowania, 
uwarunkowanego w ogólnych zarysach zadaniem oraz rodzajem 
i wielkością aparatury. Zapewne na sposób wykonywania reakcji 
wywierał pewien wpływ osobisly slyl jazdy danego narciarza 

Oczywiście, badanie tak złożonego zachowania się, jak przy 
naszej metodzie, musi odbiegać pod względem ścisłości warunków 
od tradycyjnych pomiarów proslej reakcji psychomotorycznej, 
ma zaś raczej charakter chronometrażu czynności zawodowych. 

Czas trwania całkowitej reakcji 1. j. od chwili zadziałania 
podniety do uderzenia końcem choćby jednego kijka w pokrywę 
skrzyni B zależy od wielu zmiennych i niedających się skontrolo- 
wać warunków. Czas ten składa się z następujących czasów 
częściowych: 1) czas od początku działania podniely (pochyle- 
nie pokrywy skrzyni A) aż do spostrzeżenia iej podniety; 2) czas 
trwania spostrzeżenia; 3) czas trwania psychefizycznych proce- 
sów między spostrzeżeniem a początkiem wykonywania ruchu; 
4) czas trwania całkowitego ruchu. 

Na wymierzenie poszczególnych czasów 3 pierwszych sta- 
djów niema sposobu. Wszystkie zaś cziery stadja zależą zarów 
no od czynników psychicznych jak i fizjologicznych. Do psy- 
chieznych należą przedewszystkiem zrozumienie instrukcji, uwa- 
ga i dobra wola osób badanych, te ostalnie zaś zależne są bardza 
od ich zainteresowania. Ażeby zainteresować osoby badane ek- 
sperymentator zrobił, co leżało w jego mocy; już ehoćby w sa- 
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mem zainstalowaniu badań czynnik ten był uwzględniony. Na- 
ogół osoby badane interesowały się przebiegiem eksperymentu, 
u zwłaszcza wynikami. W wielu wypadkach można było zaob- 
serwować u badanych ambicję sportową w dążeniu do uzyska- 
nia możliwie najkrótszej reakcji. Objaw ten dawał gwarancję 
dobrej woli ze strony osób badanych. W kilku wypadkach apa- 
tji lub wyraźnej niechęci eksperymentator — jak zwykle w tego 
typu badaniach — był bezradny, pozostawało mu tylko nie 
uwzględniać podejrzanych wyników. 

Czynniki fizjologiczne wpływające na przebieg i rezultat ek- 
sperymenlu dadzą się ogólnie scharakteryzować jako: 1) spraw- 
ność organów zmysłu równowagi (błędnik) oraz zmysłu mię- 
Sniowo - stawowego; 2) sprawność ośrodków koordynacji senso- 
motorycznej (przedewszystkiem móżdżek); 3) sprawność dróg 
nerwowych; 4) sprawność aparatu mięśniowo - stawowego. 

Prócz tych ogólnych czynników psychicznych i fizjologicz- 
nych, jeszcze swoiste warunki, tkwiące w metodzie, wpływały 
na czas wykonania samej reakcji ruchowej t. j. czas przebycia 
drogi końców kijków. Czas ten zależy: 1° od punkiu wyjścia 
kijków; 2° od łuku, jaki te kijki opisują w powietrzu; 3° od miej- 
sca uderzenia. ) 

Wszystkich tych czynników w tem stadjum rozwoju meto: 
dy, podczas którego przeprowadzono badania zakopiańskie, nie 
udało się ustalić. Położenie końców kijków przed początkiem 
ruchu, gdy znajdują się w powietrzu z tyłu za osobą badaną, 
dało się ustalić podczas eksperymentu na oko z dokładnością do 
okolo 10 cm. Tak samo nie udało się ściśle określić miejsca, 
w którą trafiają kijki w pokrywę skrzyni B; niesposób bowiem 
zmusić osoby badane do dokładnego celowania, skoro mają wy- 
konać ruch jak najprędszy, a nie można było ze względu na 
bezpieczeństwo osób badanych zacieśniać miejsca, w którem- 
by się mogły podeprzeć. 

Wielkość łuku, jaki końce kijków opisują w powietrzu 
zależy przedewszystkiem od drogi, jaką przebywają początki 
tych kijków, znajdujące się w dłoniach badanego. Wielkość 
obu tych dróg i szybkość ich przebycia zależy od różnych szyb- 
kości kątowych i długości poszczególnych ramion tego systemu 
dźwigni, jaki stanowi badany wraz z kijkami. Przy tej samej 
szybkości ruchów tułowia i kończyn t. j. przy tej samej szyb- 
kości kątowej poszczególnych ramion systemu dźwigni, szyb- 
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kość linjowa końca systemu 1. j. końców kijków (którą właśnie 
mierzymy w eksperymencie) jest tem większa, im dłuższe są 
poszczególne ramiona systemu. Innemi słowy, szybkość prze- 
niesienia końców kijków jest tem większa, im wyższy jest ba- 
dany i im dłuższe ma górne kończyny a jesl tem mniejsza, im 
głębszy robi przysiad i im bardziej ugnie ramiona w łokciach. 
Skłon tułowia z jednej strony skraca jedno z ramion systemu 
(od stóp do karku), z drugiej zaś strony zbliża oś obrotu następ- 
nego z tych ramion (bark) do końcowego punktu ruchu. 

Tak więc, przy wykonywaniu reakcji występują czynniki, 
przeciwdziałające sobie tak, iż żadnego z nich nie można uwa- 
żać za rozstrzygający. Tak np. gdyby dwaj ludzie, wysoki i ni- 
ski, wykonywali reakcję w zupełnie identyczny sposób, to wy- 
soki powinien wykonywać ją szybciej, niż niski; jeżeli jednak 
wysoki ceteris paribus zrobił głęboki przysiad, to czas jego re- 
akcji może być dłuższy, niż czas niskiego. 

Te teoretyczne rozważania potwierdzają też i dane em- 
piryczne. Mianowicie obliczenie korelacji (zapomocą wzeru 
Bravais-Pearson dla 64 osobników) między wzrostem a czasem 
reakcji dało współczynnik = —0.27 przy błędzie prawdopodob- 
nym = 0.002. Zgodnie z przewidywaniem współczynnik ten 
jest ujemny, |. ј. mógłby świadczyć o odwrotnej korelacji mię- 
dzy wzrostem a czasem reakcji (im większy wzrost, tem krót- 
szy czas), jednak nieznaczna wielkość tego współczynnika jest 
raczej wyrazem pewnej tendencji, aniżeli rzeczywistego wpły- 
wu wzrostu na szybkość reakcji. Tłomaczy się to dostatecznie 
ograniczeniem tego wpływu przez czynniki przeciwdziałające, 
wyżej omówione. 

Tak więc na czas wykonania samego ruchu wpływają za- 
równo czynniki z dziedziny mechaniki ruchów ludzkich oraz za- 
znaczone już braki i niedomagania aparatury, niepozwalające 
dostatecznie Ściśle określić wielkości ruchu. Droga końców kij- 
ków stanowiła mniej lub więcej wypukły łuk (względnie inną 
krzywą) o cięciwie od 130 cm. do 155 cm., a więc różnice do- 
chodziły do około 16% maksymalnej długości drogi. 

Tym niedokładnościom metody częściowo zapobiec można 
w przyszłości przez dalsze doskonalenie aparatury, narazie zaś 
należało przeciwdziałać im przez możliwie największą liczbę po- 
miarów w celu wzajemnego znoszenia się odchyleń przypad- 
kowych i otrzymania możliwie stałego wyniku przeciętnego. 


Nr. 1—2 Badania nad czasem 99 


Badania próbne. 


Zanalizowana powyżej metoda została po raz pierwszy wy- 
próbowana w Pracowni Wychowania Fizycznego i Sportu Za- 
kładu Fizjologicznego Uniwersytetu Warszawskiego dzięki 
uprzejmości kierownika tej pracowni p. mjr. dr. WŁ. Missiuro, 
który był wnioskodawcą wprowadzenia badań psychotechnicz- 
nych na teren zawodów zakopiańskich i w ciągu przygotowania 
badań z zainteresowaniem i życzliwością udzielał cennych rad 
i wspomagał pomocą organizacyjną. Osoby wzięte do ekspery- 
mentów próbnych zawdzięczamy uprzejmości p. dr. Włady- 
sława Świętopełk-Zawadzkiego, dyrektora Państwowego Insty- 
tutu Wychowania Fizycznego w Warszawie, który łaskawie ze- 
chciał skierować studentów Instytutu na badania. Podezas tvch 
przedwstępnych prób zbadano 7 studentek i 16 studentów In- 
stytutu, z których wszyscy przebyli dwukrotnie kilkutygodnio- 
wy kurs narciarski. Te próbne badania pozwoliły wykryć i usu- 
nąć niedomagania aparatury, ustalić technikę badania oraz do- 
starczyły pierwszych orjentujących wyników. 


Badania kobiet były dokonane we wciąż zmieniających się 
warunkach i było ich tak niewiele, że nie pożwalają na żadne 
uogólnienia. Wyniki badania mężczyzn nie dają się dokład- 
nie porównać z wynikami uzyskanemi na zawodnikach zako- 
piańskich, gdyż były otrzymane w warunkach nieco różnych, 
a naogół o wiele korzystniejszych dla badanych, niż podczas 
właściwych badań w Zakopanem. Mimo pewnych ułatwień, 
inp. mniejsza odległość skrzyni A od skrzyni B i t. p.) wyniki 
narciarzy-studentów w porównaniu z wynikami narciarzy wy- 
borowych zawodników zakopiańskich (por. niż.) wypadły go- 
rzej. Przeciętny dla całej grupy 16 zbadanych mężczyzn czas 
reakcji = 0.587 sek., zakres zmienności — od 0.456 sek. do 
0.779 sek. Ponieważ podczas badań próbnych było dość czasu. 
badanie każdego osobnika składało się z 25 pomiarów czasu re- 
akcji, a jako wynik obliczano średnią arytmetyczną oraz śred- 
nie odchylenie. Dzięki tej większej liczbie pomiarów można by- 
ło uzyskać niejakie dane co do stałości wyników badania u każ- 
dego z badanych. Mianowicie dla każdego z badanych obliczo- 
по 2 średnie arytmetyczne: jedną z pierwszych 5 pomiarów oraz 
drugą ze wszystkich 25 pomiarów. Różnice między obiema 
średniemi wynosiły od 0 sek. do 0.098 sek., t. j. 14.5% średniej 
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z 25 pomiarów; przeciętna różnica wynosiła 0.0027 sek, t. j. 
ok. 5%, przyczem z reguły lepszy był wynik (t. j. krótszy czas) 
obliczony z większej liczby pomiarów. To nieznaczne popra- 
wianie się wyników przy większej liczbie powtórzeń należy przy- 
pisać wdrożeniu się osób badanych do wykonywania wymaga- 
nej reakcji. Jednakże różnica między wynikami przecietnemi, 
uzyskanemi z małej i dużej liczby pomiarów, jest tak niewielka, 
że względna stałość wyników badania wydaje się zdumiewająca. 
Okoliczność ta przemawia za wiarygodnością metody mimo jej 
braxów. 


Badania zawodników zakopiańskich. 


Dopiero po wyżej omówionem wypróbowaniu metody prze- 
prowadzono badania na zawodnikach w Zakopanem. 

Warunki badania były bardzo niekorzystne. Przede- 
wszystkiem ze względu na brak czasu z konieczności ograniczo- 
no liczbę pomiarów do 5 wskutek warunków organizacyjnych. 
jakkolwiek całe badanie jednego osobnika wraz z udzieleniem 
instrukcji i kilkoma próbami przedwstępnemi zabierało od 114 
до 2% minut. Oczywiście, ta niedostateczna liczba pomiarów 
stanowi ogromny brak tych badań, podkopuje wiarogodność ich 
wyników, mimo hypotetycznej względnej stałości wyników me 
tody, zaznaczonej wyżej. Dalszą wielką wadą w przeprowadze- 
niu badań, również niezależną od eksperymentatora, był gwar 
i krzątanina w pokoju, w którym odbywały się badania; ten 
brak dostatecznej izolacji, symbolizowanej raczej płócienną ko- 
tarą, niewystarczająco odgradzającą od ciekawych spektatorów, 
wywoływał u osób badanych roztargnienie, co musiało się ujem- 
nie odbić na wynikach. 

Innego rodzaju przeszkodę stanowiła trudność porozumie- 
nia się słownego z tymi badanymi, którzy znali tylko swój język 
ojczysty, nieznany eksperymentatorowi np. fiński lub węgierski; 
w braku tłumacza należało wtedy wykładać instrukcję na migi, 
co się naogół udawało. Wreszcie wspomnieć należy, że niektó- 
re osoby badane niezbyt chętnie poddawały się badaniom, co 
jest zrozumiałe tembardziej, że niektóre z nich były już zmęczo- 
ne i znudzone badaniami lekarskiemi. (Cały zatem zespół wa- 
runków badania był dość odległy od normalnych warunków la- 
boratoryjnych, co nie mogło pozostać bez ujemnego wpływu na 
rezultaty. 
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Badania odbywały się w ciągu 5 dni, w godzinach od 9 do 
18; każda z osób badana była w przeddzień tych zawodów, 
w których brała udział. 

W takich warunkach zbadano z pośród uczestników zawo- 
dów zakopiańskich 13 kobiet (tylko Połki) oraz 80 mężczyzn, 
przedstawicieli wszystkich narodów, reprezentowanych na zawo- 
dach. 

Z powodu zbyt małej liczby zbadanych kobiet nie można 
co do nich wyciągnąć żadnych wniosków. Wyniki grupy 13 
polskich zawodniczek przedstawiają się następująco: najkrótszy 
średni czas = 0.528 sek., najdłuższy == 0.638 sek. przeciętny 
== 0.575. 

О zgodnosci wyniköw badania 2 klasyfikacja sportowa za- 
wodniczek wobec zbyt niklej ich liczby nie można nic stanowcze- 
go powiedzieć; па uwagę jednak zasługuje fakt, że najkrótszy 
czas reakcji wykazała znana mistrzyni Bronisława Staszel-Po- 
łankówna. 

Natomiast materjał dostarczony przez mężczyzn jako o wie- 
le bogatszy zasługuje na bardziej szczegółowe rozpatrzenie. 

Z pośród 80 zbadanych osobników wyniki 3 z nich jako 
wątpliwe należało wykluczyć z ogólnego zestawienia tak iż po- 
zostają do zanalizowania wyniki 77 zawodników. 


W grupie tej najlepszy wynik = 0.420 sek. 
najgorszy wynik = 0.643 ,, 


średnia arytmet. = 0.532 ,, 
mediana — 0.540 ,, 
modalna = 0.54 , (dla przedz. 


klas.==0.01 s.) 


Częstość występowania takich samych wyników u różnych 
osób przedstawia poniższa tabela 1; dla większej przejrzystości 


wyniki zebrano w klasy o przedziale = 0.02 sek. 
TABELA 1. 

— 0.425 2 0.526—0.545 14 
0.426—0.445 2 0.546—0.565 12 
0.446—0.465 3 0.566—0.585 11 
0.466—0.485 7 0.586—0.605 4 
0.486—0.505 8 0.606—0.625 2 
0.506—0.525 10 0.626—0.645 2 
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Graficzne przedstawienie tej tabeli stanowi poniższy wy- 
kres 1. 


LICZBA озовткбм 


о~— BU ~ WO ~ © tę à 


CIAJ REAKCHA 


OD. 0.426 Othe 0466 0546 0.596 0.526 0.5 0366 0366 0606 6.926 
DO:0.425 0495 0.465 0.485 0505 0525 0545 0565 0585 0.605 0625 0643 


Wykres 1. 


Jak widać z wykresu, krzywa częstości wykazuje naogół 
znaczną zgodność z idealnym kształtem krzywej Gaussa. Nie- 
znaczne odchylenia od zasadniczego kształtu ttomacza się dosta- 
fecznie niewielką liczbą zbadanych osobników. Asymetrja w pra- 
wo, świadcząca o przewadze liczebnej wyników gorszych od 
średniej, również usprawiedliwiana jest małą liczebnością zba- 
danej grupy. Naogół jednak kształt krzywej częstości świadczy 
o normalnem rozsianiu wyników, co przemawia zatem, że ani 
braki metody ani niekorzystne warunki badania nie zdołały na- 
zbyt zniekształcić obrazu badanych zjawisk. 

Nieco gorzej przedstawiają się wyniki dotyczące średnich 
odchyleń; ich krzywa częstości (wykres 2) — jest asymetryczna 
w lewo, co świadczy o częstem występowaniu odchyleń mniej- 
szych od przeciętnej = 0.034 sek. przy zmienności od 0.008 sek. 
do 0.068 sek. 

Z zestawienia wyników indywidualnych wszystkich osób 
badanych nie widać żadnej zależności między średniemi czasami 
reakcji a Sredniemi odchyleniami: szybkość reakcji zatem nie 
idzie w parze z równomiernością reagowania, a przynajmniej 
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związek ten nie występuje dość wyraźnie. Trudno zresztą wyma- 
gać, aby wyniki liczbowe, dotyczące średnich odchyleń uzyska- 
ne z 5 pomiarów, mogły być miarodajne. 


LICZBA OSOBMKÓW 


ЛОМЕ ODCHKENIE 


00010 001-0020 0.021-0050 005-0050 004-0050 0.051-0060 0.060070 


Wykres 2. 


Ażeby stwierdzić diagnostyczną wartość metody t. j. aby 
stwierdzić, czy ten sposób badania pozwała istotnie odróżniać 
złych i dobrych narciarzy, należało porównać wyniki badania 
z ocenami, jakie badani narciarze zdobyli w ciągu swej działal- 
ności sportowej. Niestety jednak brak międzynarodowych rang 
sportowych, któreby można porównywać między sobą i z wyni- 
kami badania. Wobec braku takiej ustalonej na racjonalnych 
podstawach hierarchji zawodników należało uciec się do jakie- 
goś dostępnego w danych warunkach sposobu, żeby zorjentować 
się co do względnej wartości sportowej zbadanych osób. Nie 
pozostawało tedy nic innego, jak oprzeć się na rezultatach za- 
wodów, podczas których odbywały się badania. 

W tym celu z pośród zbadanych osób wybrano te, które 
w jakiejkołwiek konkurencji zdobyły miejsce w pierwszej ćwiart- 
ce ogółu klasyfikowanych zawodników. Tak np. w biegu na 50 
klm. z pośród 27 klasyfikowanych zawodników wzięto pod uwa- 
gę tylko czwartą ich część, t. j. tylko tych 7, którzy zdobyli naj- 
lepsze miejsca; w biegu zjazdowym na 23 klasyfikowanych uw- 
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zględniono tylko 6 pierwszych zawodników i t. d. Z tej tak do- 
rywczo wybranej „elity“ zawodników badanych było 17. 

Żeby skontrolować zgodność wyników badań z wynikami 
zawodów, ułożono szereg indywidualny osobników zbadanych, 
zaczynając od tego, który osiągnął najlepszy wynik 1. j. najkrôt- 
szy średni czas reakcji, kolejno aż do wyniku najgorszego. Je- 
żeli kilku osobników uzyskało ten sam czas, dalsze miejsce w sze- 
regu otrzymywał ten, kto miał wyższe średnie odchylenie, t. j. 
mniejszą równomierność reakcji. W ten sposób każdy osobnik 
otrzymał swą rangę od 1 do 77. 

W tak ułożonym szeregu indywidualnym wyróżniono tych 
17 zawodników, którzy znaleźli się wśród „elity“. Okazało sie, 
że zajęli oni w szeregu wyników miejsca, jak wskazuje poniższa 
tabela 2: 


i Wynik zawodów: 
Tisana Nazwisko i imię кык ASA 


porząd. 5 miejsce konkurencja 


1 1 Skagnaes Leif 7 bieg 50 km. 

2 2 Saarinen Veli 1 „ ind.18km. 
3 3 Bergstrôm Hjalmar Saale A AGE 

4 5 Belgum Peder 6 kombinacja 

5 10 Krebs Ernst 8 bieg ind. 18km. 
6 11 Knuutilla Anzelm 1 5 lien, 

T 13 Наакопзеп Haghart 5 bieg ind.18km. 
8 15 Lükkanön Varnö ee ee lik 

9 19 Bussmann Walter 10 „ Ind. 18km. 
10 22 Ettrich Albert 10 „ 18km.dokom. 
11 24 Stenen Ole 2 komb. 

12 27 Kratzer Alois 8 ~ 

13 30 Jonson Gustaw 6 | bieg ind. 18 km. 
14 35 Muller Gustaw 9 komb. 

15 37 Bauer Hans 8 bieg18km.do kom. 
16 40 Hanson Ole 3 „AU Ie 

117 59 Lauener Stefan 3 bieg zjazdowy 


Graficzne przedstawienie poréwnania мушком badañ 2 wy- 
nikami zawodöw znajduje sie na wykresie 8. 

Wykres ten zbudowano w sposób następujący: na osi od- 
ciętych ustawiono w jednakowych odstępach kolejno 77 zbada- 
nych osobników w szeregu indywidualnym, uporządkowanym 
od najlepszego do najgorszego ze względu na wynik badań. Na 
osi rzędnych zaznaczono czas w 0.001 sek. Łącząc punkty, któ- 
rych odcięte oznaczają miejsce danego osobnika w szeregu in- 
dywidualnym a rzędne oznaczają średni czas reakcji danego 
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Wykres 3. 


osobnika. utworzono krzywą, której kształt całkowicie niemal 
zbliżony jest do klasycznej „ogive“ Galtona. 

Ażeby lepiej unaocznić rozmieszczenie 'w szeregu wyników 
badań osobników, należących do „elity“ zawodów zakopiańskich, 
miejsce każdego z tych osobników oznaczono kółkiem, nad 
którym wypisano cyfrę, oznaczającą miejsce danego osobnika 
w szeregu indywidualnym. 

Jeżeli cały szereg 77 zbadanych podzielimy na 4 grupy (po 
19) czyli t. zw. kwartyle, to okaże się, że: 


до I kwartyla — najlepszych — należy 9 zawodników z elity 
дє: ШШЁ M — dobrych НИ 6 з? „ 
Fall ~ — miernych 1 1 са 34 
lv zę — słabych $$ 1 ээ „ 


Oceniając ten rezultat poröwniania wyników badań z wy- 
nikami zawodów. należy mieć na uwadze, jak wiele czynników 
przypadkowych gra tu rolę. Za podstawę klasyfikacji sportowej 
wzięto jednorazowe wyniki zawodów, jak wiadomo, zależne 
w znacznej mierze od nieobliczalnych czynników, jak chwilowa 
forma zawodnika, jego znajomość terenu, a także — szczęście. 
Zapewne, dzięki tym przypadkowym czynnikom nie znaleźli się 
w „elicie* tak wybitni zawodnicy, jak Krzeptowski Andrzej II, 
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Motyka Juljan, Nemecky Ottokar, którzy przecież znajdują sie 
w grupie najlepszych ze względu na rezultat badań. 

Za przypadkowy, dopuszczalny nawet przy całkiem dojrza- 
łych metodach (1 na 77), należy uznać fakt, że jeden z wybitnych 
zawodników znalazł się w grupie słabych. 

Pamiętać także należy, że nie wolno spodziewać się całko- 
witej zgodności między wynikami badania jednej tylko zdolno- 
ści a rezultatami działalności praktycznej. Takiej całkowitej 
zgodności wymagać można tylko wtedy, jeśli się bada całokształt 
zdolności niezbędnych do wykonywania danej czynności prak- 
tycznej. 

Uwzględniając powyższe zastrzeżenia oraz omówione już 
wadliwe warunki badania, braki metody oraz niezbyt wielki ma- 
terjał wyników, stwierdzić należy, że zgodność wyników badań 
i wyników zawodów jest dość znaczna. 

Upoważnia to do stwierdzenia, że: 

1) szybkość psychomotorycznej reakcji na utratę równo- 
wagi stanowi istotnie nader doniosły czynnik przydatności do 
narciarstwa, a zatem powinna być stale badana przy selekcji 
i poradnictwie w narciarstwie; 

2) zainicjowana tutaj metoda badania w zasadzie jest słu- 
szna, skoro potrafi dawać na tyle zadowalające rezultaty, mimo 
tak bardzo niesprzyjających okoliczności; 

3) metoda powinna być ulepszona w myśl wysuniętych po- 
wyżej wskazań oraz rozwinięta w zastosowaniu do innych spor- 
tów i czynności zawodowych, gdzie szybka reakcja na utratę 
równowagi gra doniosłą rolę. 


Dr. Karol Stojanowski, Doc. Uniw. Pozn. 


DOBORY SPOŁECZNE U LUDNOŚCI MIASTA POZNANIA. 


Wstęp. 


Celem niniejszej pracy jest zorjentowanie się co do dobo- 
rów i selekcyj przebiegających u ludności miasta Poznania. Po- 
za interesem czysto teoretyczno - naukowym zachęciły mnie do 
zajęcia się powyższemi zagadnieniami przedewszystkiem roy- 
liczne dyskusje i prace niemieckie odnoszące się do ruchu nor- 
dycznego. Prace te stawiają bardzo wysoko pod względem spo- 
łecznym typ nordycznego blondyna, wytwarzając sui generis 
ruch społeczno - polityczny, o którym miałem sposobność pisać 
па innem miejscu”). Poznań, leżący na południowej granicy za: 
sięgu nordycznego w Polsce, specjalnie się nadaje do badań, ma- 
jących na celu naukowe skontrolowanie nordycznych suggestyj. 
Praca niniejsza stanowi zarazem początek moich studjów do- 
tyczących polskiej antropologji społecznej, do której zbieram 
dalszy materjał. 

Rezultaty publikowane w niniejszej pracy pochodzą z ba- 
dań nad poborowymi miasta Poznania. Badania te mogłem 
uskutecznić dzięki zasiłkowi Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego, udzielonego dla 
Studjum Wychowania Fizycznego w Uniwersytecie Poznańskim. 
Ogółem zrobiłem przegląd 2027 poborowych roczników 
1908, 1907 i 1906. Z rocznika 1908 przeglądnąłem 1348 osob- 
ników, z rocznika 1907 — 529 osobników oraz z rocznika 1906 
150 osobników. Zebrany materjał przedstawia specjalną selek- 
cję ludności Poznania, reprezentując jedynie lud miasta 


1) Stojanowski K. Niemiecki ruch nordyczny w świetle nauki i poli- 
tyki. Poznan 1930. Slavia Oceidentalis, w druku. 
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Foznamia, t. j. ludzi, nie mających średniego i wyższego wy- 
kształcenia. Inteligentöw nie mogłem badać, gdyż z powodu 
P. W. K. stawali oni do poboru, zanim badania mogłem zacząc. 
Każdego poborowego określałem па oko co do jego przynależ- 
ności rasowej i konstytucjonalnej. Do badania używałem nastę- 
pujących schematów: 


Nr. 

Imię i nazwisko 

Data urodz................. Wyznanie Język ojczysty 
Miejsce urodzenia (gmina) 

powiat województwo 


Pochodzenie rodowe (prowincja) 


zawód badanego zawód ojca 

zaw. dziada.. zaw. dalszych przodków 

Ilość rodzeństwa (braci) sióstr 

Typ rasowy Тур konstytuc. -- 

Wzrost Waga Kategorja poborowa 
Uwagi: 


Określenia rasowe przeprowadzałem na oko, używając za 
podstawę systematyki dokonanej przez prof. Czekanowskiego 
i jego uczniów. W wątpliwych wypadkach posługiwałem sie 
cyrklem, celem obliczenia na miejscu wskaźnika głównego. 
Oprócz typów wyróżnionych przez Czekanowskiego, ełiminowa- 
łem wszystkich rudowłosych, dokonując na nich całkowitych 
pomiarów. Przy eliminowaniu rudowłosych chodziło mi o zgro- 
inadzenie materjału, któryby posłużył, celem zorjentowania się, 
czy element rudowłosy występujący w Polsce jest identyczny 
z typem E. Jeśli chodzi o określenie konstytucjonalne, to opar 
łem się na systematyce Kretschmera”). Byłem do tego upraw- 
niony przez wzgląd na moje”) wyniki, potwierdzone przez dalsze 


2) Kretschmer E. Kórperbau und Charakter, Berlin 1926. 
3) Stojanowski K. Próba analizy konstytucjonalnej. Poznan 1928. 
„Wychowanie Fizyczne”, zesz. 7/8, str. 181 — 194. 
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przeliczenia studentów Studjum Wychowania Fizycznego w Po- 
znaniu, które potwierdzają ujęcie Kretschmera, odnoszące się 
do typów budowy ciała. Dane co do wzroslu, wagi i kalegorji 
poborowej czerpałem z aktów Komisyj Poborowych dla P. K. U. 
Poznań - miasto. Badania przeprowadziłem dzięki bardzo przy 
chylnemu stanowisku oraz pozwoleniom М. S. Wojsk. 1 Magi- 
stratu miasta Poznania. Instytucjom tym јако też Panu Gene- 
rałowi Dzierżanowskiemu, Dowódcy O. К. Poznan za cenną po: 
moc, umożliwiającą badania, składam serdeczne podziękowanie 


Ogół poborowych pod względem rasowym. 


Poborowi rocznika 1908 w liczbie 1348 reprezentują ogół 
ludności chrześcijańskiej miasta Poznania przez wzgląd па to, 
że każdy mężczyzna obowiązany jest do stawiennictwa pobo- 
rowego. Wobec tego zająć się należy specjalnie analizą rasową 
tego rocznika, celem wyrobienia sobie poglądu na stosunki ra- 
sowe panujące w badanem mieście. Tabela I przedstawia za- 
równo liczebności, jak też odsetki wyróżnionych przez nas ele- 
mentów rasowych na terytorjum Poznania. 


Tab. 1. Ogół poborowych rocznika 1908 w Poznaniu. 


RYCERZY Liczebn. 0; 
Nordyczny (a) . T : è : Š 264 
Prestowianski (8) z | a : : 196 
Subnordyczny (0 с о 4 Е 2 242 
Dynarski (8) 5 Р $ у 2 88 
Alpejski (о) . 5 à Е 242 
Litoralny (środziemomorski) (p) 3 s 105 
Północno-zachodni (środziemomorski) (Ola : 35 
Laponoidalny (X) 4 А Я о 2 43 
Przednioazjatycki (у) . $ - Н : 34 
Rudzi . 5 5 3 5 22 
Mieszancy nieokreäleni 8 т н : 77 


Razem: 1348 


Wedle tych danych, pierwsze miejsce co do ilości zajmuje: 
typ rordyczny, tworząc prawie 1/5 część ludności. Nie dziwi nas 
to, bo Poznań leży na południowej granicy zasięgu nordycznego. 
Typy subnordyczny i alpejski stanowią dalsze co do ilości skład- 
niki rasowe Poznania. Poważną bardzo przymieszkę stanowi 
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element presłowiański (14,54%). Z elementów mniej licznych 
zasługuje na uwagę dość duży procent osobników śródziemno 
morskich (typy p i i). Procent ten potwierdza impresje obser 
wacyjne przygodnych obserwatorów, którym elementy śródziem- 
nomorskie w Poznaniu i wogóle w Wielkopolsce dość wybitnie 
się narzucają. Jeśli chodzi o grupę mieszańców i nieokreślo- 
nych. to w skład jej weszły przedewszystkiem te elementy, 
które charakteryzowały się cechami dwóch albo i trzech różnych 
typów rasowych oraz stosunkowo bardzo mało liczne elementy, 
których całkowicie nie mogłem określić. Największego kontyr.- 
gentu mieszańców dostarczył typ nordyczny. 

W tem miejscu chciałbym podkreślić kilka momentów 
opisawych, dotyczących poszczególnych składników, które mnie 
przedewszystkiem uderzyły przy rozpatrywaniu badanego ma- 
terjału. U typu nordycznego dała się zauważyć tendencja до 
średniego i niskiego wzrostu, będąca być może rezultatem opóź- 
nienia rozwojowego tego typu. Typ subnordyczny cechuje jak 
to już miałem sposobność gdzieindziej zaznaczyć”) wybitnie wy- 
dłużona twarz oraz wąski nos. Pozatem charakteryzuje со bar- 
dziej smukła i asteniczna budowa ciała aniżeli tenże sam typ na 
wschodzie Polski. Jest to prawdopodobnie rezultat oddziaływa- 
nia typu nordycznego. Być może, że na karb oddziaływania tego 
typu należy położyć zdecydowanie jasną pigmentację typu pre- 
słowiańskiego w Wielkopolsce. Potwierdzałoby się zatem przy- 
najmniej dla północnej Polski stare ujęcie Denikera*), który za- 
równo swoją rasę orjentalną jak też subrasę nadwiślańską okre- 
51 jako formy blondynowe. Тур presłowiański oprócz blond 
włosów cechują jasne, prawie wyblakłe oczy. Jako typ północno- 
zachodni ujmowałem w przeważnej części elementy wysoko- 
rosłe, długogłowe, ciemnowłose i niebieskookie o długich twa- 
rzach i długich wąskich nosach. Analizy zebranego materjału, 
odnoszącego się do rudych dotychczas nie zdołałem jeszcze prz=- 
prowadzić. Element ten, określony średniemi niektórych wskaż : 
ników, a porównywany ze $redniemi Lypów serji żołnierzy po- 
chodzących z Wileńszczyzny wykazuje najmniejsze różnice z ty- 
pem subnordycznym, jak to uwidacznia tabela 2. 


4) Stojanowski К. Stan i zadania badań antropologicznych nad Wiel- 
kopolską. Poznań 1929, „Wychowanie Fizyczne“ zesz. 5. str. 153—161. 
5) Deniker J. Les races et les peuples de la terre. Paryż 1926, str. 410. 
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Tab. Il. Przeciętne różnice rudych z typami serji żołnierzy 


z Wileńszczyzny. 


rudzi | 2,69 4,01 


Celem przekonania się o trafności określenia poszczegól 
nych osobników rozpatrzmy jak nasza populacja zachowuje się 
w stosunku do wymagań ilościowego prawa typów w populacji, 
wysuniętego przez Czekanowskiego”). Prawo to opiera się na 
założeniu, że przynależność rasowa poszczególnych osobników 
dziedziczy się według praw Mendla. Przy założeniu czterech 
podstawowych form dziedzicznych a, h, 1, e, otrzymamy wzór 
na rozwiązanie każdej wykrzyżowanej populacji w postaci rów- 
nania: 


(a+e+h-+ 1)? za? + 2ae + e? + заћ + Зећ + h? + 2al + 2e1 + 2hl + 12 = 1 


gdzie a oznacza pierwotny udział typu nordycznego a 


т 928 ” 5 „ iberyjsko - insularnego € 
а су р 8 „ przednio-azjatyckiego у 
ل‎ Е 7 „  laponoidalnego i 


Pozostałe 6 form reprezentują formy mieszane, będące pro 
duktem wykrzyżowania form wyjściowych. przyczem 


2ае oznacza oczekiwaną ilość typu północno-zachodniego (1) 


2ah „, + »  »„ alpejskiego w 
zeh ш, + »  » litoralnego р 
дав 7 ӯ » ..  Subnordycznego y 
2el "> ~ » u  presłowiańskiego 8 


~ 


2h1 > 5 »  ,,  dynarskiego à 
Ilość typów podstawowych dla naszej popułacji obliczatny 
7 poniżej podanych równań: 


a” =0,1958 z przytoczonych obok równań obliczamy a—0,4425 


h*=0,0252 h=0,1587 
1° =0,0319 1 =0,1786 
e = + 2ае + 2he + 21е == 0,2492 e—0,1446 


arhit rF e= 0024 


6) Czekanowski J. Das Typenfrequenzgeselz. Slullgarl 1928. Anthropo- 
logischer Anzeiger, Tom V., zesz. 4, str. 335—359. 
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Ponieważ rudowłosi, jak to widzieliśmy w poprzedni! 102- 
dziale, najbardziej zbliżają się do typu subnordycznego i nor- 
dycznego, przeto ilości elementów rudowłosych nie możemy na 
razie zupełnie pewnie uważać za e. Wobec tego obliczamy ilość 
elementu iberyjsko - insularnego, używając do tego sumy ilości 
mieszańców tego elementu, lo jest typów presłowiańskiego, lito- 
ralnego i północno - zachodniego. Jak widzimy z powyżej napra- 
wadzonego obliczenia suma podstawowych elementów jest o wie- 
le mniejsza od jednostki. Może to być objawem, albo złego okre- 
ślenia materjału, albo też mogliśmy się natknąć na rezultat do- 
borów, które komplikują skład rasowy omawianej serji tak, że 
serja ta różni się od ideału wyrównanej populacji. Teoretycznie 
jest to całkiem możliwe, jeśli uwzględnimy, że rozpatrujemy lud- 
ność miejską, która jest z jednej strony rezultatem doborów mi- 
gracyjnych, z drugiej zaś ulega w mieście daleko idącym doborom 
i selekcjom, powodowanym przez właściwości życia miejskiego, 
że wspomnimy tylko o zaburzeniach w rozrodczości miejskich 
populacyj. Za tego rodzaju tłomaczeniem przemawiałby także 
i ten fakt, że w wyżej przytoczonych rozważaniach Czekanow- 
skiego wszystkie omawiane przezeń przypadki były zgodne z ilo- 
ściowem prawem występowania typów w populacji, z wyjątkiem 
serji żon z okolic Nasielska. Już Czekanowski zwrócił uwagę na 
to, że możemy tu mieć do czynienia z oddziaływaniem doboru 
małżeńskiego. Przypuszezenie to jest całkowicie słuszne, gdyż 
stroną wybierającą w polskich stosunkach wiejskich jest ciągle 
dotychczas mężczyzna. Wobec tego mężowie z Nasielska repre- 
zentują ogół ludności, ich zaś żony, materjał wyselekcjonowany 
oddziaływaniem doboru małżeńskiego. (Problemem tym szerzej 
zajmowałem się w cytowanym artykule o niemieckim ruchu nor- 
dycznym). 


Dobory migracyjne u ludności Poznania. 


Że istotnie mamy tu do czynienia z oddziaływaniem śro- 
dowiska miejskiego, wskazywałyby na to przedewszystkiem roz- 
ważania, dotyczące zjawisk migracyjnych, których rezultatem 
jest dzisiejsza populacja poznańska. Należy podkreślić, że miasto 
Poznań od czasu wojny wzrosło w niesłychany sposób. Pojęcie 
c tym fakcie da nam stwierdzenie, że poborowych, urodzonych 
w Poznaniu, a zatem reprezentujących ludność Poznania z roku 
1908, jest zaledwie 37,68%. Reszta zaś, to jest 62,32% są to przy- 
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bysze, zarówno z Wielkopolski, jak też i z innych dzielnie Polski, 
a nawet i z innych krajów. Największego kontyngentu imigran- 
tów, bo 41% całej ludności Poznania, dostarczyła sama Wielko- 
polska, w rozumieniu dzisiejszego województwa poznańskiego. 
Dalszym, bardzo poważnym składnikiem Poznania, stanowiącym 
13,72% ogółu ludności, sianowią remigranci z Niemiec, prze- 
ważnie Wielkopolanie, którzy po powstaniu państwa polskiego 
powrócili do Ojczyzny. Stosunkowo małą część ludności tworzą 
przybysze z byłej Kongresówki (3,93%), oraz Małopolski (1,26%). 
Że oddziaływanie momentu migracyjnego na skład ludności ma 
miejsce, przekonuje nas tabela III, uwidaczniająca skład pro- 
centowy poborowych, urodzonych w Poznaniu, craz poza Poz- 
naniem. W świetle tego zestawienia, możemy stwierdzić, że lud- 


Tab. 11. Porównanie składu rasowego poborowych urodzonych 
w Poznaniu i poza Poznaniem. 


Urodzeni w Po- 
znaniu 20,47 | 13,18 | 19,09 5,71| 20,07 8,46 2,76] 2,36 217 1,38 4,33 


Urodzeni poza 


Poznaniem .| 19,04 | 15,35 | 17,26 7,02 | 16,66 7,38 2,50 2,62 3,81 1,79 6,55 


Różnice | + 1,48 | —2,17 | + 1,83 | —1,31 | + 3,41 | + 1,08 | + 0,26] —0,26 | —1,64 | —0,41 | —2,22 


ność przedwojennego Poznania różniła się nieco od ludności Po- 
znania dzisiejszego pod względem składu rasowego. Stary Po- 
пай cechowała nadwyżka elementów nordycznych, subnordycz- 
nych, alpejskich i śródziemnomorskich. Poznań dzisiejszy od- 
znacza się natomiast pewną przewagą elementu presłowiańskie- 
go, dynarskiego, laponoidalnego, oraz przednio azjatyckiego. Naj- 
większa przytem różnica została stwierdzona dla elementu alpej- 
skiego, następna zaś dla presłowiańskiego. Element alpejski 
utracił na skutek zmienionych warunków bardzo dużo ze swego 
stanu posiadania, podczas gdy element presłowiański sporo 
zyskał. 

Do bardzo ciekawych wniosków prowadzi zestawienie skła- 
du rasowego poborowych, urodzonych w Poznaniu. z рођого- 
wymi, urodzonymi w Wielkopolsce (tabela IV). Z zeslawienia 
tego widzimy, że do Poznania imigruje z Wielkopolski bardzo 
duży odsetek typu nordycznego. większy nawet od tego, jaki ob- 
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serwowaliśmy w przedwojennym Poznaniu, typu presłowiań- 
skiego, typu dynarskiego i typu laponoidalnego. Ciekawem jest 
że pomimo dużego napływu typu nordycznego z Wielkopolski, 
procent tego typu u ogółu poborowych jest niższy, aniżeli u pobo- 


Tab. IV. Porównanie skladu rasowego poborowych urodzonych 
w Poznaniu i w reszcie Wielkopolski. 


Urodzeni w Po- 


znaniu 20,47 13,18 19,09 5,71 20,07 8,46 2,76 2,36 217 1,38 4,33 
Urodz. w Wiel- 
kopolsce 22,06 17,54 15,91 6,15 17,17 5,61 2,53 1,63 3,98 1,63 5,79 


Różnice | —1,59 | —4,36 | + 3,18 | —0,44 | + 2,90 | + 2,85 | + 0,23 | + 0,73 | —1,81 | —0,25 | —1,46 
towych urodzonych w Poznaniu. Widocznie zaciężyła tutaj imi- 
gracja z innych ośrodków, charakteryzująca się małą ilością ty- 
pu nordycznego. Również bardzo ciekawem zjawiskiem jest du- 
ża nadwyżka typu subnordycznego pomiędzy urodzonymi w Po 
znaniu, zarówno w stosunku do imigrantów wogóle, jak też imi- 
grantów z Wielkopolski. Wygłądałoby to na lo, że życie miejskie 
proteguje w specjalny sposób typ subnordyczny. Również ude- 
rzą nas stosunkowo dość duża imigracja de Poznania typu pre- 
słowiańskiego i laponoidalnego, będąca prawdopodobnie wyni- 
kiem specjalnych uzdolnień fizycznych tych typów. które kom- 
pletują na skutek tego stan robotniczy. 

Najbardziej może ciekawych jednakże oświetleń doborów mi- 
gracyjnych dostarczają remigranci z Niemiec. Porównując 
stosunki rasowe, panujące u tej kategorji mieszkańców Poznania, 


Тар. У. Porównanie składu rasowego remigrantéw z Niemiec 
i urodzonych w Wielkopolsce. 


Reemigranci 


z Niemiec. . | 12,43 8,65 22,16 5,95 | 18,91] 10,81 3,24 5,41 3,24 1,62 7,57 
Urodz. w Wiel- 
kopalsce ..| 22,06 | 17,54 15,91 6,15 17,17 5,61 2,53 1,63 3,98 1,63 5,79 


Różnice | —9,63 | —8,89 | + 6,25 | —0,20 |+ 1,74 |+ 5,20 |+ 0,71 |-|- 3,78 |— 0,74 | —0,01 |+ 1,78 
z poborowymi urodzonymi w Wielkopolsce, obserwujemy niespo- 
tykane dotychczas, a bardzo silne różnice pomiędzy jedną a dru 
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gą serją. Teoretycznie należałoby oczekiwać stosunkowo bardzo 
nieznacznych różnic pomiędzy omawianemi grupami. Przecież 
wracająca z Niemiec ludność polska powinnaby odznaczać się 
tym samym składem rasowym, jaki zauważamy u imigrantów 
z całej Wielkopolski na teren Poznania. Trudno bowiem przy- 
puszczać, aby imigranci z Wielkopolski do Niemiec i imigranci 
z Wielkopolski do Poznania zasadniczo się różnili en du swego 
składu rasowego. Różnice te wyniknęły najprawdopadnbniej 
dopiero na skutek zjawiska remigracji. Widocznie do Polski 
wróciło zamało jednych, a zadużo innych elementów rasowych, 
jakby tego należało oczekiwać ze składu rasowego wielkopol- 
skich emigrantów. Nie można jednak na podstawie naszych 
materjałów rozstrzygnąć pytania, czy obserwowane u remigran- 
tów niedobory pozostały w Niemczech, czy też wyemigrowały 
do Francji. Wedle zestawienia, zawartego w tabeli V, do Polski 
wróciło za mało typu nordycznego (9,63%) i presłowiańskiego 
(8,89%). Inaczej zachowuje się typ subnordyczny, klórego 
wróciło za wiele w stosunku do emigranlów z Wielkopolski. 
w bardzo pokaźnej ilości 6,25%. Większą tendencję powrotu 
do Polski wykazały pozatem przedewszystkiem elementy śród- 
ziemnomorskie, typ alpejski, oraz typ przednio - azjatycki, 
W zjawisku tem uderza fakt. że oprócz typu ѕирпог- 
dycznego, powróciły przedewszystkiem elementy ciemno pig 
mentowane. Przez wzgląd na to, gdybyśmy w dodatku mo- 
gli mieć pewność, że na tak charakterystyczny skład serji remi- 
grantów nie wpłynęła emigracja do Francji, moglibyśmy wyrazić 
bardzo ciekawe przypuszczenie, że typ nordyczny i presłowiański 
pozostały w Niemczech, na skutek nordycznej agitacji), szerzą- 
cej się tam z taką siłą. Nordyczne nastawienie społeczeństwa 
niemieckiego mogło oba błondynowe elementy, z jednej strony 
w większym procencie wynarodowić, jak również wydatniej ie 
pod względem materjalnym wyposażyć. Oczywiście, że zarówno 
wynarodowienie, jak też lepsza sytuacja ekonomiczna nie sprzy- 
jałyby reemigracji. Specjalnie zaś, jeśli chodzi o typ presło- 


1) Że emocjonalne walory agilacji nordycznej nie są błachostką, tego do- 
wodzi między innemi proces jaki toczy się w jednym z sądów wielkopol- 
skich. Jeden z niemieckich obywateli ziemskich przejęty myślą nordvezna, 
adoptował syna swego fornala ze względu na jego nordyczną przynależność, 
zapisał mu cały majątek a rodzinę stosunkowo bliską zupełnie wydziedziczył. 
O fakcie powyższym informował mnie prof. Gierczyński. 
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wiański, to mogły na jego postawę do powrotu także oddziałać 
jego mniejsze zdolności umysłowe, podkreslane przez Bykow- 
skiego”). Typ subnordyczny, jakkolwiek jasno pigmentowany, 
nie został ogarnięty przez omawiane zjawisko. Zaważyć tutaj 
prawdopodobnie musiały nawiązania tego elementu do polskiej 
szlachty i inteligencji, najbardziej pod względem narodowym 
uswiadomionych, nieprzeciętne zdolności tego typu podnoszone 
przez Bykowskiego, oraz fakt, że nastrojeni nordycznie Niemcy 
cdrözniaja ten typ, zwany tam rasą wschodnio-bałtycką od ele- 
mentu nordycznego, jak tego dowodzą prace Günthera’). 

Powyższa dyskusja oświetliła nam dość przejrzyście od- 
działywanie doborów migracyjnych na skład populacyj miej- 
skich. Oświetlenie to zilustrują jeszcze dobilniej obliczenia, do- 
tyczące podstawowych elementów składowych, wysuniętych 
przez ilościowe prawo typów w populacjach. 

Zatem otrzymamy: dla poborowych, urodzonych poza 
Poznaniem 


а? = 0,1904 z przytoczonych obok równań obliczamy a = 0,4363 


h* = 0,0262 h = 0,1618 
1° = 0,0381 1 = 0,1951 
е + гае + гећ + 2el = 0,2523 е = 0,1455 


a + h +1 + e = 0,9388 


dla poborowych, urodzonych w Wielkopolsce 
a” 0,2206 z przytoczonych obok równań obliczamy a = 0,4696 


h = 0,0163 h = 0,1276 
| = 0,0398 == 0,1995 
е -2ае –>" г ће + 21е = 0,2568 e = 0,1475 


a +h +1 + e= 0,9442 
dla poborowych, urodzonych w Poznaniu 


2? == 0,2047 z przytoczonych obok równań obliczamy а = 0,4524 


h? = 0,0236 h = 0,1536 
12 == 0,0217 1 == 0,1473 
e + 2ае +4 2 Һе + 21е = 0,2440 == ИА, 


а + h + I + e= 0,9007 


5) Bykowski L. Przyczynki do znajomości ras wśród naszej mło- 
dzieży szkolnej. Lwów, 1926. Kosmos, |. 51, z. I—IV. str. 937 940. 
9) Günther Н. Rassenkunde Europas. Monachjum, 1929. str. 52 i dalsze. 
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dla reemigrantéw 7 Niemiec 


a” == 0,1243 z przytoczonych obok równań obliczamy a = 0,3525 


h* = 0,0541 h = 0,2325 
| = 0,0324 1 =0,1800 
en De, 2h e jr 2 Ке == 02270 е = 0,1362 


a th +1 + e= 0,9012 


Rozpatrując otrzymane powyżej sumy podstawowych 
składników populacyjnych, widzimy, że jest ona najwiekszą 
u emigrantów z Wielkopolski, najmniejszą zaś u ludności uro- 
dzonej w Poznaniu oraz u remigrantów z Niemiec. Wynika- 
łoby z tego, co jest rzeczywiście zgodne z prawdą, że ogół imi- 
grantów do Poznania z Wielkopolski jest najbardziej zbliżony 
do idealnej, wykrzyżowanej populacji, to jest uległ jaknajmniej- 
szym przekształceniom na skutek momentów selekcyjnych, pod- 
czas gdy ogół urodzonych w Poznaniu, na skutek momentów 
selekcyjnych, zatracił bardzo silnie prawidłowy obraz popula- 
cyjny, warunkowany działaniem praw Mendla. To samo od- 
nosi sie do remigrantów z Niemiec, którzy ulegli nie tylko do- 
borowi emigracyjnemu, ale oprócz tego zmodyfikował ich pier- 
wotny skład rasowy moment reemigracyjny. 


Moment rasowy w doborze wojskowym”). 


Badaniami nad doborem wojskowym zajmował się w Polsce 
Jan Mydlarski**), docent Uniwersytetu Warszawskiego, kładąc 
podwaliny tego działu antropologji. Wedle jego ujęcia nie 
wszystkie typy rasowe posiadają jednakową zdatność wojskowĄ. 
Typ subnordyczny, presłowiański i laponoidalny są elementami 
bardziej zdatnemi. Typ nordyczny daje największy odsetek odro- 
czonych, podczas gdy typy alpejski i dynarski cechuje największa 
ilość niezdatnych. Wnioski swoje oparł autor na dużym mater- 
Jale, pochodzącym z wojskowego zdjęcia antropologicznego, do- 
konanego pod jego kierownictwem przez M. S. Wojsk. 

10) Częściowe wyniki poniższego rozdziału publikowałem w doniesie- 


niu tymczasowem p. t. Przyczynek do poznania doboru wojskowego. Po- 
znań, 1930. Wychowanie Fizyczne, zeszyt 5. Str. 187 — 189. 


11) Mydlarski J. „Przyczynek do poznania struktury antropologicznej 
Polski i zagadnienia doboru wojskowego“. Lwów, 1928. Kosmos.Tom 53, 
zeszyt 1. Str. 195 — 210. 
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Tabl. VI. Poröwnanie sktadu procentowego rocznika pierwszej 
stawki (1908) z rocznikiem drugiej stawki (1907). 


Rocznik 1908 19,58 | 14,54 17,95 6,53 | 17,95 7,19 2,59 2,52 3,19 1,63 5,74 
Rocznik 1907 23,63 | 10,02 17,01 9,07 | 17,01 7,37 3,02 2,08 2,65 0,38 


Röznice —4,05 | +4,52 | +0,94 | —2,54 | +0,94 | +,042 | —0,43 | +0,44 | +0,54 | +1,25 | —2,04 


Celem zorjentowania sie w doborze poborowym u ludności 
Poznania, rozpatrzymy najpierw skład procentowy poszczegól- 
nych roczników stających do poboru. Rozpatrzenie to powinno 
nam dać pierwszą orjentację dotyczącą działania doboru woj- 
skowego. W tabeli VI mamy zestawienie składu rasowego rocz- 
nika 1908, stającego po raz pierwszy do poboru z rocznikiem 
1907, stającym do poboru po raz drugi. Rocznik 1908 reprezen- 
tuje zatem ogół młodzieży, obowiązanej do poboru, rocznik zaś 
1907 jest już serją wyselekcjonowaną przez pobór odbyty w po- 
przednim roku. Wyżej przytoczone zestawienie ilustruje nam 
w bardzo charakterystyczny sposób selekcję dokonaną przez ko- 
misję poborową na roczniku 1907. W świetle tego zestawienin 
możemy stwierdzić, że do wojska dostały się niektóre elementv 
w większym procencie, aniżeli tego należałoby oczekiwać ze 
składu rocznika 1908. Są to typ presłowiański, subnordyczny, 
alpejski, litoralny, przednio - azjatycki, laponoidalny, oraz ele- 
menty rudowłose. Z wyjątkiem typu alpejskiego, spostrzeżenia 
powyższe idą w zupełności w kierunku wyników Mydlarskiego. 
Uderza przytem bardzo duża rozbieżność pomiędzy typem nor- 
dycznym, a typem presłowiańskim. Тур nordyczny jest w wyse- 
lekcjonowanym roczniku 1907 reprezentowany o wiele liczniej, 
aniżeli u ogółu ludności, podczas kiedy typ presłowiański wyka- 
zuje bardzo poważny niedobór w roczniku drugiej stawki. 

Porównując analogiczne zestawienie procentowe dla rocz- 
ników 1907 i 1906, stwierdzamy dalsze działanie doboru wojsko- 
wego w odniesieniu nawet do materjału wyselekcjonowanego. 
W świetle tego zestawienia typ nordyczny częściowo zyskuje. 
Widocznie część odroczonych, na skutek dorośnięcia i poprawie- 
nia ogólnych warunków konstytucyjnych dostaje się w trzeciej 
stawce do wojska. Typ presłowiański traci nieco na swej zdał- 
ności wojskowej. Dzieje się to prawdopodobnie z tego względu, 
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Tab. VII. Porównanie procentowego składu rocznika drugiej stawki (1907) 
z rocznikiem trzeciej stawki (1906). 


Mie- 
azancy 
i nieo- 
kreśleni 


rudzi 


Rocznik 1907 23,63 10,02 17,01 9,07 | 17,01 230 3,02 2,08 2,65 0,38 7,75 
Rocznik 1905 20,67 133 13,33 6,67 | 22,67 6,67 2,00 4,00 6,00 0,67 6,00 


Różnice | +2,96 | —1,31 | +3,68 | +2,40 | —5,66 | +0,70 | +1,02 | —1,92 | —3,35 | —0,29 | +1,75 


że poprzednie pobory zostawiły już tylko bardzo pośledni ma- 
terjał do trzeciego stawiennictwa. Typ subnordyczny, dynarski, 
elementy śródziemnomorskie, oraz mieszańcy wykazują pewne, 
nieraz dość poważne nadwyżki procentu zdatności u rocznika 
1906, w stosunku do rocznika 1907. U typu alpejskiego zaznacza 
się bardzo poważny niedobór procentu zdatności, w porównaniu 
do procentu zdatności rocznika 1907, co potwierdzałoby dotych- 
czasowe ujęcie Mydłarskiego. 

Jeśli porównamy skład procentowy rocznika 1906 ze skła- 
dem procentowym rocznika 1908, to zauważymy, że typ presło- 


Tab. VIII. Porównanie składu procentowego rocznika pierwszej stawki 
(1908) z rocznikiem trzeciej stawki (1909). 


Rocznik 1908 19,58 | 14,54 | 17,95 6,53 | 17,95 7,79 2,59 2,52 3,19 1,63 5,71 
| Rocznik 1906 20,67 11334177233 6,67 | 22,67 6,67 2,00 4,00 6,00 0,67 6,00 


Różnice | —1,09 | +3,21 | +4,62 | —0,14 | —4.72 | +1,12 | +0,59 | —1,48 | —2,81 | +0,96 | —0,29 


wiański utrzymuje swą wybitną zdatność wojskową. To samo 
dzieje się w większym nawet stopniu z typem subnordycznym, 
typem litoralnym i rudowłosymi. Typ nordyczny pomimo pewnej 
poprawy swej pozycji w drugiej stawce, okazuje się typem woj- 
skowo niezdatnym. To samo dotyczy typu dynarskiego. Typ al- 
pejski w wybitny sposób okazuje swą niezdalność. 

Do analogicznych wniosków, co do zdatności wojskowej 
poszczególnych typów rasowych ludności Poznania, dochodzimy 
obserwując bezpośrednio ustosunkowanie się procentowe posz- 
czególnych kategoryj poborowych wewnątrz typów rasowych 
Rozpatrując naprzykład procentową zdatność typów rasowych 


120 Stojanowski NIE 80 


Tabela IX. Procentowa zdatno$é typów rasowych 
rocznika 1908. 
Mie- 


7 А 3 у . | szańcy 
а. 8 | © w p t 76 ^ rudzi | j nieo- 


kreśleni 


Kategorja A 37,35 | 52,36 | 45,70 | 45,88 | 42,55 | 44,55 | 37,14 | 41,17 | 44,19 | 59,09 50,64 
Kategorja B 34,63 | 21,99 | 27,31 | 31,76 | 32,74 | 32,67 | 20,00 | 38,23 | 37,21 | 27,27 24,67 
Kategorja С 14,00 | 14,13 | 15,12 | 12,94 | 16,17 | 8,91 | 22,85 | 11,76 | 11,63 = 12,98 
Kategorja D 11,70 | 8,90 | 10,08 | 7,06 į 638 | 8,91 | 20,03 | 8,82 | 4,65 9,09 10,38 
Kategorja Е 2,331. 2,61 | 1,681 2,35 2,134 4,95 | = = 2,33 4,55 1,30 


rocznika 1908 przedstawioną w tabeli IX, możemy stwierdzić, 4e 
poza rudymi, typ presłowiański rzeczywiście odznacza sie naj- 
większym procentem kategorji zdatnych do służby frontowej 
'kategorja A). Najmniejszego procenlu zdatnyeh do służby fron- 
towej dostarczają typ nordyczny, oraz północno - zachodni. Sto- 
sunkowo dość duży procent zdalności cechuje typy subnordycz- 
ny, dynarski i laponoidalny. Jeśli chodzi o odraczanych, lo naj- 
więcej są odraczani poborowi typu laponoidalnego, przednio -— 
azjatyckiego, nordycznego i alpejskiego, najmniej zaś korzysta- 
Ją z odroczeń poborowi typu presłowiańskiego. Również i w dzie- 
dzinie niezdatności do służby frontowej (kategorje © Е) uwy- 
datnia się pewne zróżnicowanie rasowe. Najmniejszego procentu 
niezdatnych doslarczaja rudzi, typ laponoidalny i przednio-azja - 
tycki, podczas gdy typ północno-zachodni, typ nordyczny i sub- 
nordyczny wykazują większe w tym kierunku tendencje. Dane 
dotyczące składu procenlowego zdatności poszczególnych typów 
rasowych rocznika 1907 przedstawia tabela X. Rozpatrując pro- 
centy zdatnych do służby frontowej, zauważamy, że na pierwszem 
miejscu co do zdatności stoją rudzi, elementy śródziemnomorskie 


Tabela X. Procentowa zdainość typów rasowych 
rocznika 1907. 


Kategorja 29,84 | 40,38 | 40,91 | 41,66 | 25,56 | 28,21 | 37,50 


A 

B 35,71 | 50,00 2324 
Kategorja С 28,73 | 25,00 | 28,41 | 29,16 | 22,22 | 33,33 | 6,25 

D 

E 


21,43 — 26,83 
14,28 = 4,83 


36,36 


Kategorja 15,32 | 3,84 4,55 41,16 | 16,67 | 7,69 | 6,25 | 9,09 


Kategorja 26,61 | 28,84 | 26,14 | 25,00 | 30,00 | 30,76 | 50,00 
Kategorja — 1,92 — — 5,56 


| 28,57 | 50,00 39,02 


oraz mieszancy. Dość dużą zdalność wykazuje typ alpejski. Po- 
średnie stanowisko zajmuje typ presłowiański, odznaczający się 
w pierwszym poborze tak dobremi rezultatami. Do typów dostar- 
czających najmniejszego procenlu kategorji A, u poborowych 
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rocznika 1907, należą typ dynarski, subnordyczny i nordyczny. 
W dziedzinie odroczeń, największego procentu dostarczają typy 
presłowiański, subnordyczny, dynarski, przednio-azjatyeki i ru- 
dzi. W świelle tego poboru okazuje się, że typ alpejski dostarcza 
największej ilości niezdatnych do wojska. 

Rozpatrując wreszcie procenty zdatności dolyczące roczni- 
ka 1906 możemy stwierdzić, że i lam z nielicznie reprezenlowa- 
nych elementów najzdolniejszym jest typ presłowiański, typ zaś 
subnordyczny, alpejski i nordyczny cechuje najmniejsza ilość 
elementów zdatnych do frontowej służby wojskowej. Wobec lego 


Tabela ХІ. Procentowa zdatność typów rasowych 
ур y 
rocznika 1906. 


Mie- 


Ју УРУ U. б + a [0] С | t | 4 JL rudzi жы 
kresleni 
Kategorja A 19,35 | 29,41 | 15,00 | 20,0 | 18,18 | 50,00 | — | 33,33 — 66,67 
Kategorja C 58,07 | 70,59 | 75,00 | 60,0 | 57,58 | 40,00 | 33,33 | 66,67 | 66,67 — 33,83 
Kategorja D 22,58 | — |10,09! 20,0 | 21,21 | 10,00 | 66,67 | — | 33,33 | 100,00 — 
Kategorja Е — — 3,03] = — — Е — 


typ presłowiański i tu dostarcza najmniejszej ilości niezdatnych 
do frontowej służby wojskowej, podczas gdy wspomniane inne 
elementy przewyższają go pod tym względem. 

Celem zorjentowania się w intensywności współzależności 
pomiędzy kategorjami poborowemi a typami rasowemi obliczy- 
łem przybliżone współczynniki współzależności (współcz. aso- 
cjacji ушеа) wedle wzoru: 


Tab. ХИ. Współczynniki asocjacji Ушеа (Q) pomiędzy 
typami rasowemi a kategorjami poborowenu. 


Kategorja A |--0,183|+-0,174|+-0,037|++0,017|--0,055|+-0,013|--0,050|-—0.015|--0,137|+-0,309 
Kategorja В. |--0,133|--0,365|-—0,071| + 0,037] +0,075|--0,185|+0,205|--0,057|-—0,132]--0,049 
KategoriaC-E |--0,071| —0,002|+-0,044|—0,104|-—0,036|-—0,194|—0,130|-—0,066| + 0,393|-—0,363 


12) Czekanowski J. Zarys metod statystycznych w zastosowaniu do 
anlropologji. Warszawa, 1913 str. 161 
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Współczynniki te są bardzo niedokładne, reprezentując wyższą 
wartość od współezynników korelacji obliczanych dokładniejsze- 
mi metodami. Mimo lo dają one pogląd na współzależności, za- 
chodzące pomiędzy typami rasowemi a oddziaływaniem doboru 
poborowego. W świelle tych współczynników uwidacznia się, że 
istotna współzależność, charakteryzowana większemi współczyu- 
nikami dodatniemi łączy kategorję poborową A jedynie z typem 
presłowiańskim oraz elementami rudowłosemi. O wiele wyraź- 
niejsze są współczynniki dla kategorji B. W ich świetle do naj- 
więcej odraczanych elementów należy typ laponoidalny, prawdo- 
podobnie ze względu na swój niski wzrost oraz element nordycz- 
ny i przednioazjatycki. Pozatem wykazują lendencję do odracza- 
nia elementy alpejskie, dynarskie i litoralne. Rozpatrując współ- 
czynniki korelacji dla elementów niezdatnych do służby wojsko- 
wej (kategorje С — E) stwierdzamy największą tendencję do 
uwalniania z wojska u typu północno-zachodniego, typu nor- 
dycznego oraz typu subnordycznego. 

Jak widzimy ze wszystkich powyższych przedstawień, lu- 
dno$é Poznania zgodnie z dotychczasowemi wynikami wykazu- 
je dość poważne tendencje do zróżnicowania w dziedzinie doboru 
wojskowego. Rezultatem tego zróżnicowania jesl przesunięcie ma- 
terjału żołnierskiego w stosunku do ludności cywilnej. Przesunię- 
cia te dla stosunków badanych przez nas ilustrują tabele XIII 


Tabl. ХШ. Porównanie składu rasowego rocznika 1908 
oraz kategorji A tegoż rocznika. 


Rocznik 1908 | 19,58 | 14,54 | 17,95 6,53 17,95 7,79 2,59 3,19 232 1,63 311 
Kat. А. т. 1908 | 16,35 | 17,04 | 18,57 6,64 17,04 7,68 2,21 3,24 2,38 2,21 6,64 


Röznice +3,23 | —2,50 | —0,62 |—0,11 | +9,91 |--0,11 140,38 |—0,05 |--0,14 |—0,58 |—0,93 


i XIV. W tabeli XIII podałem porównanie składu rasowego rocz- 
nika 1908 ze składem rasowym ogółu pobranych do służby fron- 
towej z tegoż rocznika. U pobranych do wojska zauważamy bar- 
dzo poważny niedobór typu nordycznego oraz nadwyżkę typu 
presłowiańskiego. Pozatem wykazują tendencję do niedoboru 
u żołnierzy typy alpejskie, oba śródziemnomorskie oraz przednio- 
azjatycki, podczas gdy typ subnordyczny, dynarski, laponoidalnv 
i rudowłosi wykazują pewne nadwyżki w serji żołnierskiej. W ta- 
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Tabl. XIV. Poröwnanie skladu rasowego rocznika 1908 
oraz kategorji A ze wszystkich roczników. 


Rocznik 1908 | 19.58 | 14.54 | 17.95 6.53 17.95 7.19 2.59 3.19 2.52 1.63 Sl 


Kategorja A ze 
wszyst. roczn. 


17.46 | 15.52 | 17.46 6.86 17.21 8.02 2.72 2.98 2.07 1.81 7.87 


Réznice +2.12 | —0.98 | -+0.49 [—0.33 | +0.74 |—0.23 [—0.13 |-+0.21 |+0.45 |—018 |—2.16 


beli XIV widzimy poröwnanie skladu rasowego rocznika 1908 ze 
składem rasowym kategorji А wszystkich roczników, zatem po- 
równanie ludności cywilnej z pobranymi do wojska. Porówna 
nie to naogół nie zmienia wyżej opisanego składu wojska. powo- 
dując jedynie małe przesunięcia. Typ nordyczny i typ presło- 
wiański zajmują stanowisko poprzednio opisane. Uwzględnienie 
pobranych z drugiej i trzeciej stawki powoduje pogorszenie 
udziału w wojsku dla typu subnordycznego i laponoidalnego, 
podczas gdy elementy śródziemnomorskie nieco poprawiają swą 
sytuację. 


Moment konstytucjonalny w doborze wojskowym. 


Obok momentu rasowego bez żadnej wątpliwości oddziu- 
ływa na dobór wojskowy ogólna budowa ciała, to jest przynale- 
żność osobnika do poszczególnych typów konstylucjonalnych. 
Przyjrzyjmy się zatem oddziaływaniu tego momentu. Obserwację 
ograniczamy jedynie do rocznika 1908, ponieważ jest to rocznik, 
który nie uległ zmianom, powodowanym doborem wojskowym. 
Jak z tabeli XV wynika, najwięcej posiada populacja poznańska 


Tabl. XV. Konstytucjonalny skład procentowy rocznika 1908. 


Туру % 
Rypealleiyezuy2 ЕЕС 241869 
iTypzastenicznyse CR RO UD 
IRYPÉD'IKNICZAY REC SE 416 
Elementy amorfiezne U. # 0,60 

Razem 99,98 


elementu atletycznego (41,69%). najmniej zaś osobników o wy- 
glądzie piknicznym (14,16%). Element asteniczny zajmuje pośre- 
dnie miejsce co do ilości (37,53%). Pewnej ilości osobników nie 
mogłem określić co do ich przynależności konstytucjonalnej, na- 
zywając je elementami amorficznemi. 
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Tabela XVI przedstawia współczynniki asocjacji Yule'o 
(О) pomiędzy typami konstyłucjonalnemi a poszczególnemi ka- 
tegorjami poborowemi. Korelacje są o wiele wyraźniejsze aniże- 


Tabl. XVI. Przybliżone współczynniki korelacji (A) między 
typami konstytuejonalnemi a kategorjami poborowemi. 


A B CHD+E 
Typ atletyczny + + + + +0,365 — 0,288 —0,212 
Typrasleniezny M 0,539 5 50.361 --0,281 
Typ pikniczny ae + „ 0,2738 70,135  —0,227 


li pomiędzy typami rasowemi a kategorjami poborowemi. Wi- 
dzimy zatem poważną współzależność pomiędzy kategorją A, 
a typem atletycznym. Również dość wyraźna współzależność 
istnieje między Каћевогја A, a typem piknicznym. Astenicy posia- 
dają wysoką ujemną współzależność z kategorją A. Typ asleniez- 
ny wykazuje w dalszym ciągu dość dużą współzależność pomiędzy 
sobą a kategorją В oraz kategorjami С — E. Wynika z tego, że 
do wojska dostają się ludzie o wyglądzie atletycznym i piknicz- 
nym, podczas gdy poborowi typu astenicznego dostarczają głów- 
nego kontygeniu dla kategoryj odraczanych i uwalnianych. 
W świetle tych omówień nie ulega wątpliwości, że moment kon 
stytucjonalny bardzo silnie oddziaływuje na dobór wojskowy, 
o wiele silniej aniżeli moment rasowy. Niemniej nie można, po- 
mijając oczywiście stany chorobowe, całego doboru wojskowegn 
tłomaczyć jedynie momentami wypływającemi z budowy ciała. 
Działa tu bezsprzecznie także moment rasowy, co uwydatnia ze- 
stawienie zawarte w tabeli XVII. Мату lam porównanie zdatno- 


Tabl. ХУП. Zdatność wojskowa asteników lypu % İ Û 
w procentach. 


A B € D E Bez 

danych 

Astenicy typu a. 19,51 43,09 13,01 19,51 3,25 1,63 
Astenicy typu р 44,300 23,01 921571 8,69 4,35 — 


Sci asteników typu nordycznego oraz typu presłowiańskiego. Jak 
widzimy astenicy typu nordycznego dostarczają znikomego pro- 
centu kategorji A, podczas gdy astenicy typu presłowiańskiego 
wykazują o 100% większą zdatność wojskową. To samo uwyda- 
tnia się, jeśli chodzi o odroczenia. Тур nordyczny jest prawie po- 
dwójnie tak odraczany jak typ presłowiański. 
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Dobór zawodowy. 


Jeśli mowa o doborze zawodowym, lo przedewszystkiem 
należy się zastanowić, jaki wpływ wywiera na to zjawisko mo- 
ment kostytucjonalny tak wydatnie zaznaczony w doborze woj- 
skowym. Celem zorjentowania się w tych zależnościach, podzic- 
litem badany materjał na 5 grup zawodowych, t. j. robotników, 
rzemieślników, kupców, biuralistów i różnych, oraz zakładając 
pomiędzy temi zjawiskami brak związku obliczyłem nadwyżki li- 
czebności rzeczywiście spotykanych nad liczebnościami teoretycz- 
nie oczekiwanemi, wedle wzoru Taylora**). Nadwyżki te przed 
stawia tabela XVIII. W świelłe tych przeliczeń widzimy, że robo. 


Tab. XVIII. Liczebności kombinacyj przynależności konsty- 
tucjonalnej i zawodowej rocznika 1908. 


ACRE Rohotnicy KEG Kupcy Biuraliści Różni Razem 
+ + = = = 
84,4 344,9 75,1 40,7 13:9 559,0 


Typ atletyczny | 916,2 | 358110,9 | 70 — 5,5 | 23+3,5 | 12 + 2,3 | 559 


1 12,3 495,9 
47 +4,5 10 + 2,1 | 496 


— — ЕЕ 197 
74,8 306,0 66,7 36, 
Typ asteniczny | 67 + 5,4 289+10,1 | 83 +6,7 


= ДЕ — U 37 
28,4 115,9 253 ШӘ 47 188,0 
Mypipikmicezoya 2769150 123527210 | ISE 26 LOE 2, ECS | 185, 


+ де = = + 
Elementy 13,4 54,9 12,0 6,5 22 89,0 
amorficzne | 16+ 2,7 | 52+48 | 11+2,2 | 671,5 | 4+13 | 59 


201,0 821,7 179,1 97,0 Во и 15519 
201 822 179 97 33 1332 


inicy wykazują nadwyżki elementów atletycznych eliminując 
elementy asteniczne i pikniczne. Nadwyżki te jednakże nieprze- 
kraczają błędów prawdopodobnych obserwowanych liczebności. 
U rzemieślników widzimy nadwyżki zarówno atletycznie zbudo- 


13) Taylor E. В. On a Method of Invesligating the Development of In- 
stitutions. The Journal of the Anthropological Institute of Great Britain and 
Ireland 1889, tom XXVIII, s. 245 -— 272. 
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wanych osobników, jak też pewną nadwyżkę osobników pyknicz- 
nych przy eleminowaniu elementu astenicznego, przyczem jedy- 
nie nadwyżka atletyków przekracza błąd prawdopodobny. Zu- 
pełnie inaczej zachowują się kupcy i biuraliści. Wykazują oni 
w odróżnieniu od zawodów, posługujących się pracą fizyczną, 
bardzo poważne nadwyżki asteników przy braku w kategorji 
osobników zbudowanych atłetycznie. W świelle omówienia po- 
wyższej tabeli nałeży stwierdzić, że moment konstytucjonalny 
nie odgrywa zbyt poważnej roli w doborze zawodowym, jakkol- 
wiek daje się stwierdzić. 

Celem zorjentowania się w oddziaływaniu momenlu raso- 
wego na dobór zawodowy, obliczyłem (tabela XIX) takież nad- 
wyżki dla poszczególnych typów rasowych u poszczególnych za- 
wodów. W świetle powyższych przeliczeń robolnicy wykazują 
bardzo poważną nadwyżkę typu presłowiańskiego, oraz pewne 
nadwyżki, nieznaczne zresztą, typu nordycznego, laponoidalne- 
go i rudych. U rzemieślników obserwujemy natomiast nadwyżkę 
typu presłowiańskiego, subnordycznego, laponoidalnego oraz ru- 
dych. Zarówno u robotników jak też u rzemieślników nadwyżki 
przewyższają błąd prawdopodobny jedynie u lypu presłowiań- 
skiego. Inaczej zachowują się kupcy. Obserwujemy tu pewną ma- 
łą nadwyżkę typu nordycznego i subnordycznego oraz o wiele 
poważniejsze nadwyżki typów: dynarskiego, alpejskiego, przed- 
nioazjalyckiego oraz obu elementów sródziemnomorskich. Przy- 
tem największą tendencję do wybierania zawodów kupieckich 
okazują przedstawiciele typu alpejskiego. Biuralisci wykazują 
nadwyżki typu alpejskiego, laponoidalnego, przednioazjalyckie- 
go, północnozachodniego oraz mieszańców. Jak zatem widzimy, 
moment rasowy stosunkowo bardzo poważnie odbija się na do- 
borze zawodowym. Rezultatem tych zależności będzie oczywiście 
różnorodność składu rasowego poszczególnych klas zawodowych. 

Gelem uzmysłowienia sobie tych różnic, podaję zestawienie 
procentowe poszczególnych klas zawodowych w tabeli ХХ, 
Z zestawienia tego widzimy, że u robotników wybija się na plan 
pierwszy typ presłowiański w bardzo poważnym procencie, prze- 
wyższającym nietyłko procent tego typu u innych klas zawodo- 
wych, ale bardzo poważnie przewyższający go u ogółu ludności 
miasta Poznania. Тур fen u rzemieślników już dość poważnie 
ustępuje, podczas gdy u kupców i biuralistów spotykamy go tyl- 
ko w bardzo małej ilości około 4%. Typ nordyczny u robotników 
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Tabela XIX. Liczebności kombinacyj przynależności rasowej 


i zawodowej rocznika 1908. 


WERON Robotnicy SRG; Kupcy Biuraliści Różni Razem 
+ — an = 
39,7 162,3 35,4 19,2 
Тур а 44 4,4 | 160 + 8,0 | 365: 40 | 19+2,9 
PRES | OE z 
29,2 119,7 26,1 14,1 
Typ в 45+ 4,5 |133+7,3| 7-1,8 | 4—13 
36,1 147,4 32,1 17,4 5,9 238,9 
Тур 7 34+ 3,9 |150 7,8| 34+ 39 | 17 +28 | 4+1,3 | 239 
= = + 2425 
12,7 51,8 113 61 1 84,0 
Тур 2 ME 2059717 БЕО 1 
р, - а Наас + 
36,1 147,4 32,1 17,4 5,9 238,9 
Тур w 313,7. (13722 7,5) MATE 3 DDL S gen 1259 
ЈЕ FF = ЫЕ 
6,3 25,9 5,6 31 10 41,9 
MSZA ETS PRESS) ZA || EFS | LÓD | 22 
== — + = = 
5,0 20,4 4,4 2,4 1,0 332 
Тур / DEL O О 901835 0 33 
= — "E == + 
, 64.8 141 7,6 2,6 104,9 
Тур Р MSZY 126326 5,24 M re 278% re ton MEL | 105 
= = + + = 
53 21,6 47 2,6 1,1 35,3 
Тур: 331,2 OSO 7618 4752165 0 35 
| = А a 5 
3,4 "13,6 3,0 1,6 0,4 22,0 
Rudzi ды ler || Зат 0 0 22 
= == AP + 


Mieszańcy T5 46,9 10,2 55 
inieokresleni | 9+2,0 | 46+45 | 10-21 | 9+20 | 2+10 76 


201,1 821,8 179,0 97,0 332 133291 
Razem 201 822 179 97 39 1332 
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zajmuje drugie z rzędu co do ilości miejsce, we wszystkich zresz- 
tą innych klasach zawodowych niebardzo się odchylajac od ogó- 
łu ludności, z tendencją do największego występowania procen- 
towego u robotników. Jeśli chodzi o rzemieślników, to na plan 
pierwszy wybijają się tutaj elementy nordyczny i subnordyczny 
W składzie rasowym kupców na plan pierwszy wybija się typ 
alpejski, nordyczny i subnordyczny, przy zwyżkowych tenden 
cjach dla elementu dynarskiego. przednioazjatyckiego i obu 
śródziemnomorskich. Analogiczne mniejwięcej uslosunkowanie 
do ustosunkowań kupieckich obserwujemy u kłasy biuralistéw. 


Tab. XX. Skład rasowy poszczególnych grup zawodowych. 


Rzemiesl- 


Przynależność zawodowa Robotnicy Różni 


к ee 
ma upcy | Вита бе! 


Тур ам 5 21,89 19,46 20,11 19,58 12,14 


ТУРЕ ОЛИ; 22,38 16,18 3:91 4,12 15,15 
Тур к туй 16,91 18,29 18,99 17,52 12,14 
урад 5% 5,47 6,20 8,38 5,15 6,06 
ТУРА ы 15,42 16,66 22,90 22,68 24,24 
Турк ЖЕЕ 3,48 3,41 ПАТО, 4,12 3,03 
IN Уа 1,00 2,31 3,91 5,15 — 
Per 5,47 7,66 9,50 7,22 21,21 
Пр 1,49 2,43 3,91 5,15 — 
аА ne ў 1,99 1,82 1,68 = — 
Mieszancy „ „ 4,48 5,60 5,59 9,28 6,06 
Razem: , , 99,98 | 100,02 | 100,01 99,97 


Jeśli chodzi о tak zwanych „różnych“ do których zaliczyłem te 
zawody, których nie mogłem przydzielić do 4 zasadniczych klas 
społecznych mieszkańców Poznania, to na plan pierwszy wysu- 
wa się element alpejski oraz element litoralny. 

Rozważania powyżej przeprowadzone stwierdzają bez żad- 
nej wątpliwości, że na dobór zawodowy oddziałuje przynależność 
rasowa. Niemniej jest bezwzględnie prawdopodobnem, że na dobór 
ten oddziaływują także momenty społeczne, |. j. przedewszystkiem 
przynależność rodziców badanych osobników do odpowiednich 
sfer społecznych i związana z tem ich pozycja majątkowa. Gdy- 
by na dobór zawodowy oddziaływała tylko pozycja społeczno- 
majątkowa rodziców, to uwzględniając przynależność zawod wą 
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rodziców, obserwowaliśmy u ich potomstwa jedynie wpływ tej 
pozycji, a wpływ rasy nie uwydatniłby się zupełnie. Zobaczmy 
tedy jak stosunki powyższe kształtują się przy uwzględnieniu 
zawodu rodziców. 

Zajmijmy się najpierw synami włościan i robotników rol- 
nych. Ustosunkowania procentowe elementów rasowych tego 
materjału przedstawia tabela XXI. Składem rasowym роћого- 
wych pochodzących ze wsi zajmuję się dlatego, gdyż on najbar- 


Tab. XXI. Skład rasowy synów włościan i robotników rolnych. 


ЧЕ у W Liczebności % 
Typ о 27 22,69 
йур p 25 21,00 
Шур 18 15,12 
Тур 5 7 5,88 
Тур о 16 13,44 
Тур "X 4 3,36 
Шур] 2 1,68 
Туре , 8 6,72 
NET 3 2,52 
Rudzi 3 2,52 
Mieszañcy i nieokresleni 6 5,04 


Ra z e m: 119 99,97 


dziej zbliża się do charakterystycznego ustosunkowania podsta- 
wowych elementów składowych dła wyrównanej populacji, 
przedstawiając się jak następuje: 


= 0,2269 z przytoczonych obok równań obliczamy a == 0,4763 


1° = 0,0336 1] = 0,1833 
h? = 0,0168 h = 0,1296 
е? + 2ae + 2he + 21е = 0,3024 e = 0,1726 

а = 1-= he = 09618 


Wynik ten jest bardzo ważny. То, że suma podstawowych 
elementów w omawianym przypadku najbardziej zbliża się da 
jedności, dowodzi, że określenie rasowe omawianego materjału 
było przeprowadzone poprawnie oraz że wnioski odnoszące się do 
momentów deformujących miejską populację są na miejscu. 
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Rozpatrując zróżnicowanie zawodowe synów włościan i ro- 
bolników rolnych, stwierdzaniy, że wszyscy oni w swej olbrzy- 
miej większości (85,5%) należą do stanu rzemieślniczego, pod- 
czas gdy wszystkie inne klasy zawodowe zgrupowały w sobie po 
3,36% poborowych. Przy takiem ustosunkowaniu trudno oczy- 
wiście zastanawiać się nad wpływem momentu rasowego nu 
dobór zawodowy. Widocznie oddziałuje tu w niesłychanie sil- 
nym stopniu czynnik społeczny, uwydatniający się bardzo dużą 
odpowiedzialnością ludności wiejskiej za swoje polomstwo, któ- 
ra to ludność stara się dzieciom zapewnić przez danie rzemio- 
sła w rękę odpowiedni poziom społeczny. Wynikałchy z tego, że 
ludność wiejska odciska swe wybitne piętno na fizjognomję sta- 
nu rzemieślniczego. Zobaczmy tedy jak rzemieśłnicy lokują swo- 
je dzieci. 

Tabela XXII przedstawia procentowy rozdział synów rze- 
mieślników, opracowany z uwzględnieniem zawodu i rasy. 
Z przedstawienia tego widzimy, że synowie rzemieślników nie 
zachowują się tak jak synowie chłopów, jeśli chodzi o ich zróż- 
nicowanie zawodowe. Zróżnicowanie to jest stosunkowo silniej- 
sze. Wprawdzie największy procent (65,78%) młodzieży rze- 
mieślniczej zostaje także rzemieślnikami, jednakże sporo ich 
przechodzi do stanu kupieckiego (15,07%) i biuralistów (7,09%), 
a ponad 10% spada do stanu robotniczego. Rozpatrując poszeze- 
gólne kategorje robotników stwierdzamy, że najwięcej spada do 
zawodu robotniczego elementów presłowiańskich, laponoidal 
nych, przednio-azjatyckich i nordycznych, najmniej zaś elemen- 
tów dynarskich, śródziemnomorskich i subnordycznych. Podczas 
gdy w kalegorji rzemieślników nie spotykamy wybitnego zróż 
nicowania rasowego, to u kupców obserwujemy przesunięcia od- 
wrolne. Abstrahując od rudych największą tendencję do zosta- 
wania kupcami okazują elementy: dynarski, alpejski i subnor- 
dyczny, podczas gdy typ presłowiański wykazuje bardzo nikłą 
w tym kierunku tendencję. Mniejwięcej anałogiczne ustosunko- 
wanie obserwujemy w klasie biuralistów. 

Również i synowie robotników miejskich i fabrycznych 
reprezentują analogiczne siosunki, przedstawione w tabeli XXIII. 
Różnica polega jedynie na tem, że naogół synowie robotników 
dostają się do stanu rzemieślniczego i zostają w stanie robotni- 
czym, przechodząc do obu wyróżnionych zawodów umysłowych 
w stosunkowo małym odsetku. Moment rasowy, jakkolwiek mo- 
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że nie tak jaskrawo jak u synów rzemieślników, jest i tutaj dość 
wyraźnie zaznaczony. Największego kontyngentu robotników do- 
starczają elementy: presłowiański, subnordyczny oraz rudzi. Jeśli 
chodzi o rzemieślników, to należy podkreślić, że najmniej inkli- 
nacji do sianu rzemieślniczego wykazują poborowi typu litoral- 
nego i nordycznego. Najwięcej zaś typ przednio-azjatycki, ru- 
dzi oraz typ laponoidalny. Poborowi typu nordycznego i północ- 
no-zachodniego w dość poważnych procentach rzucają się do za- 
wodów kupieckich. 

Synowie kupców w największym procencie zostają także 
kupcami. Niemniej jednak bardzo ich poważny procent przecho- 
dzi do stanu rzemieślniczego. Charakterystycznem przy tem jest, 
że jak to wykazuje tabela XXIV w największym procencie utrzy- 
тија się przy kupiectwie elementy: przednio-azjatycki, nordycz- 
ny i alpejski. Największego kontyngentu rzemieślników dostar- 
cza typ presłowiański, subnordyczny i północno-zachodni. 

Synowie biuralistów zostają kupcami, rzemieślnikami i biu- 
ralistami, ostatnimi w najmniejszym procencie. Z powodu ma- 
łych liczebności trudno zastanawiać się w tej grupie nad mo- 
mentem rasowym. 


Widzimy zatem, że jakkolwiek moment społeczny odgrywa 
bardzo poważną rolę przy wyborze zawodu, to obok tego bardzo 
silnie uwydatnia się moment rasowy. Z wyjątkiem synów włoś- 
cian i robotników rolnych zdołaliśmy odkryć jego oddziaływa- 
nie we wszystkich tych grupach zawodowych, w których nie sta- 
ła na przeszkodzie mała liczebność spostrzeżeń. Stwierdzić na- 
leży, że odkryte w związku z rozpatrywaniem zawodu rodziców 
prawidłowości pokrywają się najogólniej biorąc z poprzedniemi 
wywodami, dotyczącemi rasowego wpływu na dobór zawodowy. 
W świetle tych wywodów jasnem staje się fakt gromadzenia się 
elementu presłowiańskiego w niższych warstwach społecznych. 
Również uwydatnia się bardzo silnie tendencja do gromadzenia 
się w zawodach kupieckich elementów: alpejskiego, przednio- 
azjatyckiego, dynarskiego, częściowo też nordycznego. Zawód 
biuralistów przyciąga mniejwięcej te same typy rasowe jak za- 
wód kupiecki. Przy rozważaniu wniosków ogólnych, należy pod- 
kreślić, ten charakterystyczny fakt, powodowany przez dobór 
zawodowy, że inne elementy rasowe przyciągają zawody pracow- 
ników fizycznych, inne zaś zawody pracowników umysłowych 
t. j. biuraliści i kupcy. Uwydatnia się tutaj prawdopodobnie za- 
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równo zróżnicowanie typów rasowych w dziedzinie ogólnej 
budowy fizycznej, jak też w dziedzinie sprawności fizycz- 
nej. Nie tedy dziwnego, że w zawodach pracowników fi- 
zycznych gromadzą się elementy odznaczające się silną budo- 
wą ciała oraz większą sprawnością fizyczną, których najbardziej 
charakterystycznym przedstawicielem jest typ prestowianski, 
podczas gdy zawody pracowników umysłowych typu tego nie 
gromadzą. Nie ulega wątpliwości, że nie tyłko momenty natury 
fizycznej oddziaływają na dobór zawodowy. Wchodzą tu także 
w grę uzdolnienia i aspiracje umysłowe niejednakowe u wszyst- 
kich ras. Podkreślić jeszcze tutaj należy, że jeśli mowa o typie 
nordycznym, to przynajmniej w świetle niniejszych badań, nic 
nie wskazywałoby па to, że jest on istotnie najbardziej wartos- 
ciowym elementem rasowym. 


Wnioski ogólne. 


Na koniec chcę pokrótce zebrać wyniki naszych rozważań. 
Oto najważniejsze z nich: 

1) Ludność Poznania jest rezultatem doborów migracyj- 
nych. Rezultatem działania tych doborów jest dzisiejszy stan 
populacji, odchylający się od wykrzyżowanej populacji, charak- 
terystycznej dia ludności wiejskiej lub też ludności większego 
okręgu geograficznego. 

2) Dzisiejszy Poznań różni się od przedwojennego nadwyż- 
ką typu presłowiańskiego, laponoidalnego, dynarskiego i prze- 
dnio-azjatyckiego oraz niedoborem elementów nordycznych, sub- 
nordycznych, $rédziemnomorskich i alpejskich. 

3) Wielkopolska dostarcza Poznaniowi większej ilości typu 
nordycznego, presłowiańskiego, dynarskiego i łaponoidalnego, 
aniżeli można ich było obserwować przed wojną w mieście. 

4) Remigranci z Niemiec odznaczają się małą ilością przed- 
stawicieli typu nordycznego i presłowiańskiego, co być może jest 
wynikiem nordycznej agitacji w Niemczech. Do Polski wrócili 
w większej ilości ludzie typu subnordycznego, przednio-azjatyc- 
kiego, dynarskiego i alpejskiego. 

5) Zgodnie z wynikami Mydlarskiego, stwierdzono wpływ 
momentu rasowego na dobór przy poborze do wojska. Okazuje 
się przytem, że typ presłowiański stanowi najbardziej zdatny 
element wojskowy, podczas gdy najmniej zdatnym okazuje się 
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typ nordyczny. Zaznaczyć przy tem należy, że wpływ ogólnej 
budowy ciała na zdatność wojskową jest o wiele intensywniejszy, 
aniżeli wpływ rasy. 

6) Przy doborze zawodowym wpływ ogólnej budowy ciała 
jest mniej intensywny aniżeli wpływ rasy. Streszcza się on do 
tego, że u rzemieślników i robotników gromadzi się więcej ele- 
mentu atletycznego, podczas gdy kupcy i biuraliści wykazują 
nadwyżki asteników. 

7) Robotnicy i rzemieślnicy wykazują pokaźne nadwyżki 
typu presłowiańskiego, kupcy a częściowo i biuraliści wykazują 
nadwyżki typu dynarskiego, alpejskiego, przednio-azjatyckiego 
oraz śródziemnomorskiego. 

8) Również i w dziedziczeniu zawodowem obserwujemy 
wpływ czynnika rasowego. Najważniejszym w tej dziedzinie 
wynikiem jest fakt, że typ presłowiański robi o wiele mniejsze 
karjery życiowe, aniżeli inne typy rasowe. 


SPRAWOZDANIA 


WYCHOWANIE FIZYCZNE NA WYSTAWIE HIGJENICZNEJ 
W DREŹNIE. 


Każda wystawa higjeniczna w Niemczech budzi żywe zainteresowa- 
nie na całym świecie, gdyż daje sposobność zapoznania się w krölkim sto- 
sunkowo czasie z posiępem w dziedzinie higieny w sposób przyjemny i njenu- 
żący, dzięki umiejelnemu slosowaniu techniki wystawowej, w której Niemcy 
mają wielkie doświadczenie i rutynę, a przytem Niemcy słusznie poniekąd 
szczycą się, że stanowią kolebkę wiedzy higjenicznej, choć w oslatnieh czasach 
zostały one zdystansowane znacznie przez Amerykę Północną. Tym razem 
w Dreźnie należało się spodziewać szczególnych atrakcyj, gdyż moment 
otwarcia wystawy połączono z poświęceniem nowego gmachu Niemieckiego 
Muzeum Higjeny, które posiada dobrze zasłużoną sławę w dziedzinie pro- 
pagowania higjeny nietylko w kołach niemieckich, ale i poza granicą 
Niemiec. 

Pierwsza wyslawa w Dreznie w r. 1911 przyczyniła się do powstania 
tego muzeum, gdyż wielka ilość eksponatów nadawała się do przechowania 
na slate, do czego potrzeba było stworzyć miejsce. Ob enie, po 20 latach 
program utworzenia jednego z największych muzeów higjenicznych został 
całkowicie wcielony w życie i powstał zakład, którym Niemcy mogą sie 
słusznie szczycić. 

Międzynarodowa Drezdeńska Wystawa w 1911 roku była podobno 
imponująca, o czem Świadczy 5% miljona osób, które wtedy zwiedzilo wy- 
stawe. Со się tyczy obecnej wysiawy, to nie ulega wątpliwości, że została 
ona przygotowana, tak samo jak i poprzednia, bardzo sumiennie, zgodnie 
z ostalnim stanem wiedzy i wymaganiami techniki wystawowej. Jednakże 
muszę przyznać, że wrażenie, jakie otrzymałem po zwiedzeniu, było mniej- 
sze, niż oczekiwałem pierwotnie. Może przyczyniła się do tego nasza Wy- 
slawa w Poznaniu, która robiła niesłychane wrażenie na każdego i stworzy- 
ła wzór trudny do naśladowania. Może to, że przed dwoma laty oglądałem 
doskonale urządzoną wysiawę w Berlinie p. t. Ernahrung, która pod każdym 
względem była bardzo udana. Dość że po przyjeździe do Drezna spotkał mnie 
poniekąd zawód, choć jak to już zaznaczyłem, żadnych poważniejszych za- 
rzutów uczynić nie można. 

Dział wychowania fizycznego na Wystawie Drezdeńskiej został dość 
skromnie potraktowany. Wprawdzie przeznaczono na ten се! osobny dość 
duży pawilon, zakończony z jednej strony wzorową salą gimnastyczną, 
a z drugiej... wzorową piwiarnią monachijską. Wprawdzie miejsca było dość 
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i eksponatów sporo, -— jednakże próżno oglądamy się za czemś, co byłoby 
rewelacją w lej dziedzinie. Dość powiedzieć, że niema nawet wzorowej pn- 
radni sportowej, i w ogóle słabo reprezeniowana jest dziedzina fizjologji 
i patologji sportu i ćwiczeń cielesnych. Robi to wrażenie, jak gdyby kicra- 
wnictwu wyslawy zależało jedynie na jak najenergiczniejszem zaagitowaniu 
szerokich sfer publiczności memieckiej, celem zapisywania się do związków 
sportowych i gimnastycznych. Niewiele już tu pozostało do zrobienia, jeśli 
można całkowicie wienzyć liczbom uwidocznionym na Wyslawie. Prawie 
czwarta część ludności niemieckiej bierze udział w pracy licznych związków 
i stowarzyszeń sportowych i wątpliwą jest rzeczą, czy znalaziby się jeszcze 
odpowiedni materjał ludzki. 

Jeśli chodzi o stronę propagandową, to wystawa islolnie spełnia do- 
brze swoje zadanie. Bardzo dobrze wykonane malowidła i napisy, apelu- 
jące w sposób sympatyczny do uczuć palrjotycznych obywateli niemieckich, 
ciekawy dział historyczny, (szkoda, może, iż zbyt modernistyczną ekspresją 
malarską się posiłkujący), sala odczytowa z nieustannemi odczytami i de- 
monstracjami filmów, wszystko lo budzi zainieresowanie dziedziną wychowa- 
nia fizycznego i zyskuje z pewnością nowych adherentów. Dla lekarza inte- 
resującego się wychowaniem fizycznem niema lu wiele do oglądania. Bar- 
dzo skromnie wyglądają np. wycinanki z papieru, umieszczono w oświello- 
nych niszach w sali wykładowej, wycinanki z chronofotografji rozmailych 
ćwiczeń cielesnych; — do czego to komu potrzebne? 

Może jeszcze najbardniej zaciekawia dział aparatów psychotechnieznych, 
wystawionych przez firmę „Kawa Hag“, która na wszystkich wyslawach re- 
klamuje się w sposób bardzo umiejelny i ciekawy. Tym razem wystawione 
szereg aparatów psycholechnicznych, które mogą mieć niewątpliwie zasioso- 
wanie w poradni sportowej. Aparaly te są w len sposób urządzone, że pozwa- 
lają widzowi przeprowadzać badania samemu, stosując przepis umieszczony 
na każdym aparacie. Pozalem bardzo ciekawe jest zastosowanie mikrofonu 
do badania akcji serca. Niektóre charakterystyczne szmery sercowe utrwalo: 
ne zosiały na płytach gramofonowych, jako ilustracja naukowych odczytów. 
Przypuszczam, że płyty takie nadawałyby się bardzo do wykładów kiin:cz- 
nych z zakresu patologji i kliniki serca. 

Inne eksponaty w t. zw. dziale przemysłowym były mniej udatne. Ta- 
ki np. Instytut Kultury cielesnej w Berlinie pod kierownictwem osobistości 
o wiełoznaczącem nazwisku: Lionel Sirongfort zanadto już trąci cyrkiem. 

у Dość ciekawy jest dział higjeny i fizjologji pracy, niezależny zresztą 
od działu wychowania fizycznego. Dział ten bodajże lepiej reprezentowany 
па wystawie w Berlinie przed dwoma laty i porównanie tych dwóch wystaw, 
w części dotyczącej lej kweslji, wypada na niekorzyść wyslawy w Dreznie. 

Oczywiście sprawa wychowania fizycznego poruszana jest du i owdzie 
w innych pawilonach i oddziałach Wystawy, co dowodzi wielkiej aktualności 
tej sprawy w obecnej chwili w Niemczech. Całe społeczeńsiwo jest widocznie 
nastawione w tym kierunku i dąży konsekwentnie do wzmożenia tężyzny 
i zdrowia narodu. Możnaby zaslanawiać się jedynie, czy metody powszechnie 
tam stosowane są najwłaściwsze. Przyszłość prawdopodobnie na lo pytanie 
da odpowiedź. 


S. 
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MIEDZYNARODOWY KONGRES GIMNASTYKI W SZTOKHOLMIE. 


W Ап. 10 — 11 czerwca b. r. w związku z jubileuszem 25-lecia Zwigz- 
ku Gimnastycznego został zorganizowany Kongres gimnastyki w Sztokholmie. 

Program jego składał się z dwuch jakby części: dyskusyjnej poprze- 
dzonej szeregiem referatów, oraz praktycznej, na którą złożyły się pokazy 
lekcyj gimnastycznych, ułożonych według wieku i płci, a przeprowadzone 
przez zespoły szkolne i stowarzyszeń szwedzkich, duńskich, norweskich oraz 
drużyny polskiej. 


Pokazy te miały na celu oddać rezultaty pracy i modyfikacje, wła- 
$ciwe dla danego kraju; wypadły one bardzo dobrze, wykazując wysoki po- 
ziom usprawnienia ćwiczących. Wszędzie jednak dawało się odczuć — umi- 
łowanie forsowania gimnastyki, jako alfy i omegi wychowania fizycznego. 

Celem zjednania zwolenników jej wprowadzono wiele momentów 
bądź efektownych bądź sportowych o małej lub negatywnej wartości wy- 
chowawczej. 


Dłatego też w licznych lekcjach piękna myśl wychowawcza gimnasty- 
ki szwedzkiej była niewyraźną, pokazy zaś przypominały raczej dawne wi- 
dowiska sokole. 


Demonstracje Instytutu Płd. z Lund, pozostającego pod kierowni- 
сет mjr. Thulina, wykonane przez grupy kobiece — (p. Malen) i dzie- 
cięce (p. Dufbeg) wykazały wysoki poziom metodyki i zrozumienia wycho- 
wawczego. 

To samo można powiedzieć o fińskim zespole niewieścim, który prze- 
robił kilka pięknych lekcyj według melody Björksten. Pokazu duńskiej gru- 
py Bukha, zademonstrowanego przez zespół o nadzwyczajnem usprawnieniu, 
nie można było uważać za lekcję gimnastyki wychowawczej. Sposób prowa- 
dzenia lekcji i układ ćwiczeń były bardzo efektowne, jednak bardzo szybki 
rytm ruchów, obciążanie pracą stale tych- samych segmentów ciała przez 
dłuższy czas i duża ilość ćwiczeń stały w sprzeczności z założeniami anato- 
mofizjologicznemi i wychowawczemi. Lekcje innych grup cechowały wielką 
dokładność, lecz o dużej ilości ruchów z dawnej, sztywnej metody. Pokaz 
polskiej grupy Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego, kierowanej 
przez kpt. Szuszkiewicza, wypadł nader udainie, zyskując sobie uznania fa- 
chowców lak szwedów jak i innych zagranicznych delegacji, zdaniem których 
lekcja polska należała do jednej z najciekawszych i najlepszych na zjeździe. 
Z części teoretycznej Kongresu najwięcej zasługiwały na uwagę referaty Elin 
Falk, mjr. Thulina i Elli Bjórksten. 

E. Falk, omawiając specjalną gimnastykę, poprawiającą postawę 
dzieci w szkołach sztokholmskich, i uwzględniając zasady ortopedji 
i masażu, zademonstrowała lekcję specjalną. (patrz.: Falk. Gimnastyka ze 
sportem i zabawą, Sztokholm 1927). Thulin referował o gimnastyce małych 
dzieci, o zapewnieniu momentu korekcyjnego w gimnastyce szkolnej, wresz- 
cie o ewolucji lingowsko-szwedzkiego systemu gimnastycznego. W dwuch 
pierwszych referatach wyraził Thulin swą opinję o gimnastyce dziecięcej 
i młodzieży; jego punkt widzenia uznajemy za słuszny i stosujemy u nas 
w kraju. 
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Trzeci referat był raczej o charakterze szkicu historycznego systemu 
Linga wraz z krytyką jego przez Haglunda, Lindharda i Ranckena oraz 
współczesnemi poglądami na szwedzką gimnastykę stosowaną w zależności 
od wieku i płci. W syntezie doskonale określono cel gimnastyki i jej rolę 
w całokszlałcie wychowania fizycznego. Björksten w referacie o podstawie 
i formie nauczania gimnastyki wykazała konieczność wyrażania formy i cha- 
rakteru ruchu przy pomocy odpowiednio podawanych rozkazów. 

Inne referaty nosiły charakter sprawozdawczy o zmianach systemu 
szwedzkiego w imnych krajach. 

W całej dyskusji, jak i w wygłoszonych referatach, można było stwier- 
dzić, iż gimnastyka nie posiada jeszcze dostatecznego opracowania naukowe- 
go, większość reform jest wynikiem pomysłów i prac nauczycieli praktyków 
i z tego też powodu obok świetnych metod i istotnego postępu spotyka się 
liczne błedy. Pozatem Kongres wykazał, że gimnasiyka szwedzka stała się 
międzynarodową i można ją nazwać ogólnie wychowawczą. Organizacja Kon- 
gresu bardzo dobra. 

Ы Dr. Z. Szydłowski kpl. 


PRACA MIĘŚNI, A WZROST CIAŁA LUDZKIEGO. 


(Z 5-lego Kongresu lekarzy sportowych (niemieckich) w Kolonji 6 i 7 X. 1929). 


Kongres poświęcony był zagadnieniom zależności wzrostu od dzie- 
dziczności i pracy. 

Kwestja należytego dawkowania wychowania fizycznego w zależności 
od wieku, wysunęła się w czasie obrad na plan pierwszy. 

Referenci: H. Stieve z Halle, H. бригу z Wiednia, J. Kaup z Monachjum 
i W. Kolrausch z Berlina wygłosili kolejno referaly p. 1. 1-0. Dziedziczność 
a wzrost ciała ludzkiego; 2-0 Wpływ ćwiczeń fizycznych па wzrost w wieku 
dziecięcym; 3-0 Wpływ ćwiczeń fizycznych na wzrost w okresie dojrzewania. 
4-0 Wpływ w. f. i zmiany przez nie powodowane w okresie dojrzałości. 

Ze względu na ujęcie zasługują na uwagę 2 pierwsze referaty. W pier- 
wszym Prof. Stieve, bierze za podstawę do badań długość ciała ludzkiego, јако 
wielkość, która przez pewien dłuższy okres czasu jest prawie że stałą. Natu- 
ralnie, że wahania dzienne, które Stieve określa na 3 — 5 cm. nie są brane 
zupełnie w rachubę. Przeciętny wzrost człowieka określa na 121 — 199 cm. 
Jako największego człowieka podaje przykład 16-letniej Marjanny Welde, 
opisanej przez Rankego w 1894 r., mającej 255 cm. wzrostu przy wadze 150 
kg. Najmniejszym zaś człowiekiem miał być opisany w 1928 r. przez Martina 
karzeł Borwilawski 78 cm. wzrostu. 

Referent z całym naciskiem podkreśla różnice rasowe wzrostu, dalej 
to, że długość ciała kobiety wynosi 93% mężczyzny i wysnuwa z tego wnio- 
sek o dziedziczności wzrosiu ludzkiego. Za dziedzicznością przemawia rów- 
nież, różny w różnych rasach i piciach wiek zatrzymania się ostatecznego 
wzrostu ciała. 

Czy prawo Mendla odgrywa jakąkolwiek rolę w dziedziczności wzrostu 
trudno odpowiedzieć. Długość ciała to konglomerat szeregu składników: 
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głowy, kręgów, kończyn i t. p. Suma ich to długość. Nic dziwnego, Ze ba- 
danie jest b. utrudnione. Ciekawe są badania Bacha, Martina, Schenka i Rot- 
ta (1926) dowodzące, że tak powszechne mniemanie, jakoby tułów kobiecy 
był dłuższy w stosunku do nóg, niż u mężczyzny jest zupełnie błędne. Od 
siebie musimy zauważyć, że badania ie były przeprowadzane na Niemkach. 
Nie wiadomo jak wypadłyby, gdyby je robiono n. p. na Żydówkach. Refe- 
rent zaslanawia się dłużej nad wpływem pracy na wzrost. Przyłacza cały 
szereg obserwacyj b. ciekawych. Jako ogólny wniosek podaje zdanie, iż: 
„czynność może wpływać na wzrost b. nieznacznie. Ważniejszym czynnikiem 
jest dziedziczność. Praca jest jakgdyby regulatorem“. Jeśli chodzi o wpływ 
odżywiania na wzrost ciała ludzkiego, to wysnuwa następujące wnioski: 
„Głód może ograniczyć wzrost. O ile trwa on względnie krótko, lo potem, 
braki wyrównywują się łatwo. W przeciwnym razie pozostają jako trwałe 
następstwa. 

Różna odporność rasowa na głodzenie, wyrażająca się różną reakcją 
długości ciała, przemawia ponownie za dziedziczeniem wzrostu. 

Jedną z ciekawszych kart referatu, były dane dotyczące powiększania 
się wzrostu przeciętnego ludzi w okresie ostalnich 100 lat. I tak Stieve cytuje 
1-o pracę Moshera (Ameryka 1923), w której autor stwierdza, iż średni wzrost 
studentów szkół wyższych podniósł się w ciągu 30 lat o 3 cm. 

2-о pracę Bolha z Holandji (1914) podającą podniesienie się średniego 
wzrostu rekrulöw od 1850 do 1907 r. o 12 ст. 

3-0 pracę Hultkranza (1927) stwierdzającą, że Szwedzi przez 75 lat 
„urosli” o 7 ст. 

4-0 pracę Martina dotyczą zmiany średniego wzrostu ludności alpej- 
skiej o 9,5 cm. 

Referent wysnuwa wniosek, że cywilizacja zwiększyła długość ciała 
ludzkiego. 

Końcowe wnioski streszczają się w kilku zdaniach: 

„Długość ciała ludzkiego jest cechą dziedziczną. Długość w zależności 
od warunków zewnętrznych może ulegać pewnym zmianom. Ćwiczenia fizycz- 
ne mogą oddziaływać na rozrost ustroju, przedewszystkiem w kierunku roz- 
woju wszerz, klatki piersiowej i sprawności narządów wewnętrznych“. 

2-gi z kolei mówca Prof. H. Spitzy z Wiednia poruszył temat wpływu 
ćwiczeń fizycznych na wzrost ciała dziecka w wieku do lat 14. 

Referent wychodzi z założenia, że „dziedziczność to ramy, wewnątrz 
których należy pracować, aby poprawić газе“. „Przez konsekwentne działa- 
nie nawet małych sił można osiągnąć duże zmiany we wzroście usiroju osob- 
nika i rodzaju“. 

„Oplimum* socjologiczne, hygjeniczne i t. d. rozwoju ciała musi być 
dane człowiekowi już bardzo wcześnie. 

Na człowieka siarszego wpływać w większym stopniu nie można. No- 
worodek, to wiek, który jest dla całego życia bodajże czy nie najważniejszy. 

Wzrost ciała mierzyć można długością, wagą, pojemnością płuc, po- 
sławą it. p. 

Najbardziej stała wartość — lo długość, najmniej ulega zmianom. 
Rośnięcie wzwyż posiada pewien rylm. Jedne narządy ciała rosną przytem 
w jednych okresach wieku, inne w innych. N. p. wzrost noworodka to 4 gło- 
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wy jego, a człowieka dorosłego to 8 głów. Stąd pewne różnice typowe dla 
różnych „wieków. Spitzy twierdzi jednak, że te lak popularne okresy „cią- 
gnienia“, „grubienia“ і t. p. nie istnieją. Ustrój wedle niego rośnie prawie 
równomiernie wzwyż, a jedynie w pewnych okresach życia rozrasta silniej 
wszerz, lub też nieco słabiej. Sląd wedle niego mają pochodzić Otraiz'a 
„okresy roSniecia“. O jakichś „palach wbitych między poszczególne okresy 
życia“ mowy być nie może (Pfaundler). 

Podkreśla 2 momenty życia ludzkiego, jako szczególniej ważkie: 1-szy 
to przejście z pozycji leżącej do stojącej i 2-gi, lo początek poruszania się 
o własnych siłach w pozycji stojącej. Wszelkie skrzywienia kręgosłupa, na- 
bywane są przedewszystkiem w wieku niemowlęcym. Pozycją dla skrzywień 
najbardziej podatną jest pozycja siedząca. Zwłaszcza zaś w okresie zupełnej 
jeszcze wiotkości mięśni. 

Stąd wniosek: „Szkoły uczenia siedzenia“ dla niemowląt, to nonsens! 
Najlepszą metodą unikania skrzywień kręgosłupa to pozycja leżąca, swobodna, 
na brzuchu. 

Pozatem do chodzenia należy zastosować te same przesłanki co do 
siedzenia: nie uczyć chodzić! 

Czy należy ćwiczyć niemowlęta? Chyba nie! A jeżeli tak to już tylko 
aktywacją procesów życiowych u rachityków, asteników i t. p. 

U dzieci zdrowych winny wystarczyć: swoboda, krzyk fizjologiczny 
i przedewszysikiem odżywianie. Referent podaje prawidła dawkowania ćwi- 
czeń. Nie odbiegają one daleko od znanych już u nas „przepisów“ Miillera, 
Schmidta i innych. Pozwalamy je sobie pominąć i streścić jeszcze tylko po- 
glądy na sprawę ławek szkolnych. Spilzy nazywa tak sławny w całym świe- 
tie „spór ławkowy'* — nonsensem. Mówi: „Kto siedzi długo, siedzi źle! 
Każda ławka szkolna jest zła, gdy się na niej długo siedzi“. Nie o ławki więc 
chodzi w pierwszym rzędzie, a o czas siedzenia na nich! 

Skoro już mowa o ławkach, to warto nadmienić jakie poglądy na tę 
kwestję „archileklury* ma Spilzy. Otóż mówi on: „siedzenie winno być tak 
wysokie jak uda, a pulpit laki, aby na nim swobodnie można było oprzeć łok- 
cie. Wreszcie oparcie nie może wytwarzać „Hohl - rücken — lordotycznego 
ustawienia lędźwiowej części kręgosłupa, gdyż to za sobą pociągnie napewno 
ortostatyczny bialkomocz‘“. 

Со do systemów w. f. to zgodnie z większością autorów Spilzy radzi 
szybkie, krótkotrwałe wyniki z przerwami, nie mało męczące ale długotrwałe 
i nudne ćwiczenia. 

„Najlepszy system lo dobry nauczyciel* zakończył Spitzy swój ciekawy 
referat. 

Dr. Med. Jerzy Michałowicz. 


STRESZCZENIA 


DR. A. GOVAERTS. STUDJUM WYSIŁKU MIĘŚNIOWEGO W CZASIE 
LEKCJI GIMNASTYKI*#). 


(Wojskowy Instytut Wychowania Fizycznego w Brukseli). 


Autor przeprowadza analizę przemian oddechowych podczas pracy 
mięśniowej, polegającej па dokonywaniu ćwiczeń normalnej lekcji gim- 
nastycznej. Ta osiatnia składa się z ćwiczeń syntelycznych i analitycznych, 
ułożonych tak, że intensywność ich zwiększa się. Dotychczasowe badania 
w {уш kierunku, opierające się na liczbie tęlna i oddechów, określały zagad- 
nienie bardzo niedokładnie, analiza zaś morfologiczna jest jednostronną. 

Do badań zasiosowano metodę „obiegu olwartego“, z naslepujaca 
aparaturą: maską Dautreband'a, worki Douglas‘a, spirometr Tissol'a і ana- 
lizator Haldane'a. Przedmiolem badania był doskonale sprawny i zdrowy 
osobnik. Początkowo oznaczono jego przemianę podstawową. Wyniki 
przedstawia pierwsza tabela w tekście francuskim. Ponieważ badania pracy 
nie mogły być przeprowadzane na czczo, ze względu na długi czas trwania 
eksperymentu (2 — 3 godz.) i wpływ głodu na charakter przemiany, okre- 
ślono metabolizm i po śniadaniu. Wyniki przemiany po slandartowem 
śniadaniu przedstawia następna tabela. W ten sposób otrzymano wartość 
początkowej przemiany (przed pracą). W dalszym ciągu przeprowadzono 
doświadczenie w czasie pracy. Jako wynik otrzymuje się ilość wydalonego 
GO» i przyswojonego O». Ilości bezwodnika kw. węglowego, а stąd i współ- 
czynnika oddechowego, nie można brać za podstawę oceny z następujących 
względów: rytm oddechowy w czasie ćwiczeń zmienia się z powodu różnej 
lokalizacji ćwiczeń i z powodu nakazanej bardzo iniensywnej wentylacji 
płuc, co powoduje znaczne wydalenie CO», nierównoległe do jego rzeczywi- 
stej produkcji w tkankach. Pozatem CO» może pochodzić z przedistnieja- 
cych we krwi dwuwęglanów. To jest przyczyną z powodu której często ob- 
serwuje się współczynnik oddychania większy od jedności. Natomiast ist- 
nieje stały związek między zmianami w przyswajaniu tlenu a intensywnością 
pracy. Ta proporcjonalność istnieje tylko w cza$ie stałej pracy; na jej po- 
czątku i przy końcu równowaga zmienia się i trzeba pewnego czasu dla jej 
wyrównania. Z tych powodów do oceny pracy należy brać zużycie tlenu. 
nietylko w czasie samej pracy, ale i po niej, aż do powrotu do normy. 


*) Orygin. praca na str. 15 — 38. 
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Lekcja gimnaslyki, którą wzięlo jako podsiawę, była typu obowiązu- 
jącego w J. M. E. P. Instytucie Wychowania Fizycznego w Brukseli i. j. 
szwedzka, zbliżona układem do schematu Tórngróna. Składała się z naste- 
pujących ćwiczeń: I) ćwicz. wstępne: 1) porządkowe, 2) nóg i ramion, 3) szyi, 
4) ramion, 5) tułowia; П) ćwicz. główne: 6) ramion i nóg (ruchy szybkie), 
7) i 8) brzucha, 9) grzbielu, 10) naprzemianstronne grzbietu, 11) odwodzące, 
12) skłon napięty, 13) odwodzace skł. napiel., 15) i 16) zwisy, 19) równo- 
ważne, 22) wypady, 23) marsz, 24) marsz ze wznosem kolan, 25) bieg, 
26) odwodzące i oddechowe, 28) i 29) wspinanie się, 30) odwodzące, 31), 
32), 38), 84) i 35) skoki; III) ćwicz. końcowe: 37) marsz wolny, 38) ćwicz. 
oddechowe, 39) porządkowe. Tabela I przedstawia przyswojenie tlemu 
w czasie lekcji, przytem oznaczono tylko dodatkowe zużycie Џепи, 1. j. od- 
liczono ilość zabsorbowanego tlenu w spokoju w tym samym czasie. Ko- 
lumna trzecia tabeli wykazuje czas trwania ćwiczeń, kołumny czwarta i piąta 
oznaczają zużycie Пепи w czasie wykonywania ćwiczeń, przylem czwarta 
odnosi się do lekcji wykonanej jednym ciągiem, zaś piąta do ćwiczeń wy- 
odrębnionych. llość Шепи przyswojonego w czasie lekcji wykonanej jednym 
ciągiem wynosi 47,203 litrów, dług tlenowy po lekcji trwał 3 min. i wynosił 
2.774 llr.0> a więc 5.9% całego Пепи dodatkowego. Praktycznie biorąc lekcja 
gimnastyki nie daje zmęczenia prawie zupełnie. Rezullat ćwiczeń wyizolo- 
wanych jest mniejszy, gdyż nie odbija się na nim dług ilenowy z poprzed- 
nich ćwiczeń. z czem ma się do czynienia w lekcji odbywającej się jednym 
ciągiem. Rezultat pracy w lekcji gimnastyki jest więc funkcją: 1) swoistej 
intensywności każdego z ćwiczeń, 2) ich wzajemnego następstwa, 3) ich upo- 
rządkowania. Tablica Il wykazuje w kolumnie 2-giej czas trwania ćwiczeń, 
w d-lej przyswojenie Пепи w czasie ćwiczenia, 5-tej dług tlenowy, 3-ciej 
całkowitą ilość tlenu przyswojonego (t. j. „w стазе“ + „ро“), w 6-tej czas 
trwania długu tlenowego. Aby móc porównać poszczególne ćwiczenia między 
sobą — przeliczono całkowitą absorbcję dodatkową Шели na jedną minutę 
i ułożono je w kolei wielkości, co przedstawia tabela IIf-cia. Widać 
z niej, że intensywność ćwiczeń jest zmienną i jest skutkiem różnych kom- 
binacyj trzech czynników: 1) wpływu ogólnego lub lokalnego, 2) szybkiego 
lub powolnego wykonania, 3) ciągłości lub przemienności pracy. Tabela 
IV-la zawiera uporządkowanie ćwiczeń na podsiawie długu Ilenowego prze- 
liczonego na jedną minutę. Ćwiczenia grupują się na tej podstawie na: 
1) ogólne, o różnym rylmie i przebiegu, 2) lokalne, odnoszące się do dużych 
grup mięśniowych, o różnym rytmie i przebiegu, 3) lokalne mniejszych grup 
mięśniowych, o wolniejszym rytmie i różnym przebiegu. 

Dla wielkości długu tlenowego ma największe znaczenie ogólność 
i lokalizacja ćwiczeń, nieco mniejsze różne slopnie szybkości rylmu. Prze- 
bieg ćwiczeń nie ma większego znaczenia. 

Ćwiczenia lokalne i powolne powodują długotrwały dług tlenowy 
i trzeba dłuższego czasu, by ogólne krążenie wyrównało brak tlenu, jaki pow- 
stał w części ustroju, która wykonywała pracę. A więc w czasie takich ćwi- 
czeń krążenie różni się w części wykonywującej ćwiczenie i niewykonywu- 
jącej. 

Tabela V przedstawia układ ćwiczeń na zasadzie ich wydajności 
fizjologicznej, obliczonej jako stosunek odsetka przyswojonego tlenu w cza- 
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się ćwiczenia do ilości całkowitej. Będzie ona lem wyższą, im zupełniejszem 
będzie odnowienie mięśnia w czasie samego ćwiczenia. Na tabeli V-tej — 
pierwszych 5 ćwiczeń ma duży współczynnik wydajności na skulek iego, że 
składają się z ruchów powtarzanych szybko po sobie. Ćwicz. Nr. 2, 3 zlo- 
kalizowane, odnoszące się do małej grupy mięśniowej i o wolnym rytmie, 
składają się z ruchów poprzedzielanych małemi przerwami, co pozwala na 
odnowienie mięśniowe. Czlery następne ćwiczenia są ogólne, szybko wyko- 
nywane. Dalsze ćwiczenia odnoszą się do lokalnych i coraz to mniejszych 
grup mięśniowych, są one wykonywane powoli i polegają przedewszystkiem 
na wylrzymaniu poslaw. A więc współczynnik wydajności ćwiczenia za- 
leży od stopnia jego ogólności lub lokalizacji, większej lub mniejszej czę- 
sto$ci rylmu, sposobu wykonania jednym ciągiem lub naprzemian, zmienia 
się on w zależności od gry tych czynników. [nłensywność ćwiczenia amniej- 
sza się w zależności od różnych kombinacyj rytmu i przebiegu ruchów w na- 
stępującej kolejności: 1) ogólne, szybkie i ciągle się powtarzające, 2) ogólne, 
szybkie, o zmieniającej się formie ruchu, 3) umiejscowione, mało szybkie, 
ciągłe przez przytrzymanie poslawy, 4) umiejscowione, szybkie, zmieniające 
się, 5) umiejscowione, powolne i ciągłe przez powtarzanie, 6) umiejscowione, 
wolne i ciągłe przez wytrzymanie. Dług tlenowy (rwa tem dłużej, im bar- 
dziej ćwiczenie jest umiejscowione. Współczynnik wydajności zmniejsza się 
w zależności od gry czynników w kolejności następującej: 1) umiejscowione, 
wolne — przemienne, 2) ogólne — szybkie — przemienne, 3) umiejscowione, 
szybkie, ciągłe. 

Z całej pracy autor wysnuwa kilka wniosków ogólnych. Popierwsze, że 
wydajność ruchu јез! wyrazem jego charakteru, 'rylmu i przebiegu. Powtóre 
intensywność ruchu określa się wiełkością długu tlenowego, przylem umiej- 
scowiona praca zwiększa czas powrolu do normy. Potrzecie ćwiczenie ogól- 
ne i szybkie powoduje duży dług tlenowy, lecz czas jego trwania jest krótki, 
są one mniej intensywne i ich wydajność jest tem większa im bardziej ru- 
chy powlarzaja sie po sobie. Jest to najkorzystniejsza forma ruchów. Po- 
czwarte, z punktu widzenia długu Ilenowego, najkorzysiniejszemi są te ćwi- 
czenia, u których przyswajanie tlenu jest największe w czasie samego ćwi- 
czenia, a czas powrotu do przemiany początkowej jest krótki. Wysiłek 
w lekcji gimnastyki jest funkcją intensywności, pochodzącej z charakteru, 
rytmu i przebiegu ruchów, oraz następstwa i uporządkowamia ćwiczeń. 

Na zakończenie należy postawić dwie zasady, mające praktyczne za- 
slosowanie ogólne: 

1) Po ruchu powinien nasląpić okres odpoczynku tem dłuższy, im 
bardziej intensywnym, szybkim i ciągłym był sam ruch. 

2) Im bardziej ruch jest zlokalizowany, lem bardziej powinien być 
wolnym i odbywać się naprzemian z innemi ruchami. 

Dr. Z. Szydłowski. 
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PROF. A. P. NIECZAJEW. — WPŁYW ĆWICZEŃ FIZYCZNYCH NA 
UKSZTAŁTOWANIE SIĘ DYSPOZYCYJ PSYCHICZNYCH. 


(„Psichiczeskoje ulomlenije“. Moskwa 1929). 


NOWA METODA BADANIA ZNUŻENIA PSYCHICZNEGO. 


A. Nieczajew w dążeniu do uzyskania 1) ogólnie dostępnej, 2) krótko- 
trwałej a zarazem 3) wielostronnej i 4) dokładnej melody badania znuże- 
nia psychicznego, 5) wolnej od osobistej oceny eksperymentatora — stwo- 
rzył własną metodę. Metoda ta, czyniąca zadość wymienionym powyżej wa- 
runkom — wyróżnia się od wszystkich innych, dotychczas stosowanych, tem, 
że jest jedyną metodą, pozwalającą na podstawie jednorazowego badania 
danego osobnika wyznaczyć stopień znużenia psychicznego. Uwalnia od 
wstępnych badań normalnego stanu dyspozycji psychicznych (normy wyj- 
ściowej); daje, według analogji z poradnictwem lekarskim, możność orzecze- 
nia o stopniu naruszenia funkcyj (t. j. stopniu znużenia) na podstawie jed- 
norazowej konsultacji. 


Metoda Nieczajewa (ogłoszona po raz pierwszy w książce: „Um i trud“ 
1926) opiera się na stwierdzonym i ogólnie znanym fakcie, że znużenie 
psychiczne powoduje zakłócenie równowagi pomiędzy poszczególnemi funk- 
cjami psychicznemi. 


W miarę narastania znużenia psychicznego ujawniają się zaburzenia 
w dwu zasadniczych kierunkach: a) zaburzenia procesów sensorycznych 
(czuciowych) w ten czy inny sposób związanych ze zjawiskami pamięci 
i uwagi; b) zaburzenia procesów motorycznych (ruchowych), związanych 
z czynnościami korowych ośrodków dla ruchów dowolnych. Pospolitemi 
objawami znużenia w sferze procesów sensorycznych jest: chwiejność uwa- 
gi i osłabienie koncentracji; w sferze procesów motorycznych — zmniej- 
szenie ogólnej ruchliwości. 


Otóż, posiadając metodę, pozwalającą w danej chwili ocenić wzajem- 
ny słosunek dyspozycyj duchowych i czuciowych — możnaby się pokusić 
о rozwiązamie licznych zagadnień praktycznej psychologji pracy. 


Na podstawie obserwacji 4500 ludzi (26000 pomiarów) aulor stwier- 
dził z całą stanowczością, iż na różnych poziomach rozwoju umysłowego 
istnieje- różna zdolność zapamiętywania szeregów liczbowych; zjawisko to 
ma tak stały przebieg, iż dla danego poziomu rozwoju umysłowego można 
zgóry przewidzieć stopień pamięci. Ostatecznie: rezultaty uzyskane przy 
pomocy metody zapamięiywania szeregów liczbowych — można uważać ja- 
ko wskaźnik stanu procesów sensorycznych. Wskaźnikiem stanu dyspozy- 
cyj ruchowych jest szybkość pisania szeregu kolejnych liczb (poczynając od 
dowolnej liczby trzeciego dziesiątka liczb) w ciągu 30 sekund. 

Zestawienia średnich wyników, uzyskanych przez zbadanie kilku ty- 
sięcy osób z różnych poziomów rozwoju psychicznego — ujawnia, iż istnie- 
je stały stosunek pomiędzy wskaźnikiem czuciowym a ruchowym. 

Znużenie daje wybilna zmianę w powyższych stosunkach; typowo: 
maleją procesy sensoryczne, a motoryczne zwiększają się. 


Nr. 1—2 Streszezenia 145 


W celu ujęcia wyników w przejrzystą postać — autor wyprowadził 
pojęcie „współczynnika harınonji“. Wylieza się on według wzoru 


Pam. —- Uwaga У 100 


/ 


Harmonia 2 
Szybkość 
Naprzykład: badana osoba okazuje 6 stopień szybkości pisania, 4 sto- 
pień pamięci i 2 stopień uwagi — a więc 
4 2 ў 
SE xX 10 
harmonja 2 


59 

6 

W przypadku wzmożenia procesów ruchowych, wskaźnik harmonji 
będzie mniejszy od 100, a w przeciwnym przypadku — będzie większy od 
100. Liczba 100 staje się symbolem harmonijnego stosunku pomiędzy wiel- 
kościami procesów sensorycznych i motorycznych. 

Wyniki zapamiętywania szeregów liczbowych aulor ocenia z punktu 
widzenia: 1) pamięci i 2) uwagi. 

Współczynnik pamięci jest to ilość prawidłowo zapamiętanych liczb 
(danego szeregu), a współczynnik uwagi, jest to największa ilość prawidło- 
wo odtworzonych liczb, jako członów nieprzerywanego szeregu. 


Np. z szeregu 59, 62, 41, 96, 87, 94, 23, 78, 26, 67, 93, 51, badany od- 
tworzył: 
59, 51, 44, 62, 87, 93, 41, 


з. 


inaczej: 50, 62, 41. (96) 87, (94, 23, 78, 26, 67) 93, 51 (w nawiasie liczby 
zapomniane); a więc indeks pamięci jest 6, a indeks uwagi 3 (zgodnie z za- 
łożeniem, iż lych liezb, których nie zapamiętał, również i nie zauważył). 


Przebieg badania. W ciągu badań osoba badana otrzymuje dwa sze- 
regi liczbowe wraz z instrukcją: „zaraz będę odczytywał szereg liczb; należy 
wysłuchać uważnie, postarać się zapamiętać i kiedy powiem: „pisać“ należy 
pisać liczby w tym porządku, w jakim były odczytane”. Eksperymentator 
dykluje co 5 sekund; po ukończeniu szeregu przeczekuje 5" i daje komendę: 
„pisać”; po I min. przerywa pisanie. Zaraz po tem przechodzi eksperymen- 
lalor do badania czynności ruchowych. Instrukcja: „za chwilę nazwę pew- 
па liczbę; jak tylko usłyszycie, lo natychmiast proszę ją napisać i następnie 
jak można najprędzej, dopisujcie liczby kolejne. Np. gdy powiem 10, to na- 
leży napisać 10, 11, 12 i t. p. i pisać, aż dopóki nie powiem „dosyć“; oddzie- 
lać liczby znakami nie polrzeba“. 


Po ukończeniu ruchowej próby jeszcze raz powtarza się próbę pa- 
mięci ‚ale już przy użyciu innego, również 12-stoliczbowego szeregu. Indek- 
sem szybkości jest ilość dwucylrowych liczb, napisanych w ciągu 30 sekund. 

Uzyskane w doświadczeniu wskaźniki pamięci, uwagi i szybkości za- 
mienia się według poniżej podanej tablicy na stopnie, według których ozna. 
cza się zapomocą wyżej podanego wzoru stopień harmon ji. 


116 Streszczenia Nr. 1—2 


Tablica: normalne stosunki pomiędzy sensorycznemi a moto- 
rycznemi czynnościami. 


WSKAŹNIKI 


no 

2 SE Cechy psychiczne osobnika = т, D 
5 2 3 danego poziomu rozwoju © ba Me 
As £ е4 С 
o5 umyslowego. E = a 
nz E RE 


Rozwój mowy w zakresie oznacza- 


1 nia otaczających przedmiotów 0.—1.9 0.-14 0-9 
i zwykłych czynności. 
2 Zdolność opanowania elementar- SZANS AD TA 


nego wyksztalcenia. 


3 Opanowanie umiejętności ścisłych | 33-46 18-24 15—21 
ale ujetych w forme konkretna. 


4 Opanowanie umiejętności scisłych, | 47 51 25-27 22—26 
ujętych w postać oclerwana. 


5 Opanowanie metod naukowego | 52—57 28—3 27—30 
myslenia. 


Toż samo ale w najwyższym |5.8i więcej | 3,1i więcej 311 więcej 
6 zakresie. 


Zapomocą opisanej melody Nieczajew wykonał obserwację nad wpły- 
wem ćwiczeń fizycznych na usłosunkowanie się procesów sensorycznych 
i motorycznych, inaczej mówiąc na współczynnik harmonji. 

Przedewszystkiem (w 1926) slwierdził, iż w dwu grupach nauczycie- 
li, z których jedna nigdy nie ćwiczyła (64 osób), a druga (29 osób) slale 
od dwu lat ćwiczyła, isinieje znaczna różnica; ilość osobników o wysokim 
współczynniku harmonji w drugiej grupie wynosiła 55%, a w pierwszej tyl- 
ko 6%. W ciągu 1927 roku Nieczajew poddał bacznej obserwacji grupę 
nauczycielek (30 osób), dotychczas nigdy nie ćwiczących; autor obserwował 
rozwój zmian psychicznych w ciągu kilku miesięcy — w ciągu których 
nauczycielki odbywały zaprawę fizyczną pod kierownictwem instruktora: 
równolegle prowadzono badania zmian (спа. Obserwacje odbywały się 
przed i po 1% godzinnych ćwiczeniach fizycznych. Wynik po 2 miesiącach 
był: procent osobników, okazujących współczynnik harmonji 100, slopnio- 
wo wzrósł od 29 przez 33, 40 do 58. 

Również przecielne tętno zbliżyło się coraz bardziej do normy |. j. 
84 — 91; inaczej mówiąc: procent osobników, posiadających normalne 
tętno wzrósł po okresie ćwiczeń. W toku badań ujawniło się, że różne typy 
ćwiczeń w różny sposób wpływają na „harmonje“; bieg, wolne ćwiczenia 
powodują wzrost, a ćwiczenia równowagi, skoki, ćwiczenia piłką i ćwicze- 
nia „wysilkowe“ powodują obniżenie „współczynnika harmonji“. 

Dalszym uzupełnieniem badań było: badania korelacji pomiędzy 
а) wskaźnikiem rozwoju fizycznego (pojemności płuc w stosunku do wagi 
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ciała), b) siłą zgnialania (dynamomelr) a c) współczynnikiem harınonji. 
Korelacja wynosi w obu przypadkach 0.31. Autor usilnie podkreśla, iż ze- 
stawienie wskaźnika rozwoju fizycznego ze wskaźnikami pamięci lub uwa- 
gi — uzyskanemi w tychże doświadczeniach — daje negatywną korelację 
lub tylko nikłą zgodność; jest lo, według autora, dobitnym potwierdzeniem 
wartości stworzonej przez niego melody. 

Wstęp do omówionej pracy obejmuje przegląd i krytykę metod ba- 
dania znużenia psychicznego; rozpoczyna się omówieniem metody Sikor- 
skiego z siedemdziesiątych lat ubiegłego slulecia; autor kolejno omawia me- 
lodę ankietowa (Galton), statystyczną, (Vernon) — statystyka błędów 
i wypadków w pracy przemysłowej. Osobny rozdział poświęca melodom 
tizyologicznym badania znużenia psychicznego (Loeb, Mosso, Cla- 
parède, Kräpelin, Bolton). Nie zapomina o melodzie „!арртап“ 
Ме а i zastrzeżeniach w tej sprawie Neumann'a, (który uzyskiwał 
w swych doświadczeniach przyśpieszenie rylmu uderzeń a nie zwolnienie, 
jak to pospolicie jest przyjmowane). 

Omawia grupę badań nad wzajemnym stosunkiem znużenia a zabu- 
rzeniami czucia (M. Frois, Griesbach, Binet, Blave К). 

Najwięcej miejsca poświęca oczywiście metodom opartym na zmia- 
nach dyspozycyj psychicznych w związku ze znużeniem, a głównie opartym 
na badaniu uwagi (Bourdon i Schulte) i pamięci (Kräpeli'n 
1897). 


* O 


Książka zawiera wyniki szeregu prac — wykonanych za pomocą me- 
lody Nieczajewa; współpracownicy (Ałeksandrowa, Żurina, Zawjałowa, Ko- 
walkowskaja, Kudisz, Liebiedjew, Orłow, Pawłowa, Pietrowskij, Prawdolu- 
bow, Rappaport, Timofjewa, Skripnikowa i Szumskaja) opracowali doświad- 
czalnie szereg zagadnień psychologji praktycznej. 

Największa ilość — to zagadnienia szkolnictwa. Niektóre mają zna- 
czenie szersze, np. wyróżnienie znużenia i zmęczenia, wpływ warunków by- 
towania na znużalność. Lebiedjew badał zachowanie się współczynnika har- 
monji w różnych chorobach psychicznych; badania Lebiedjewa ujawniły, 
że przekroczenie granic 50 i 150 dla wsp. harmonji idzie równolegle z ujaw- 
nieniem całokszlałlu zaburzeń psychicznych. 


Ogólny dorobek zbadania za pomocą nieczajewowskiej metody wieł 
kiej liczby 3000 osób (t. j. około 50.000 poszczególnych pomiarów) w róż- 
nych warunkach i w różnych sladjach znużenia dał przedewszystkiem po- 
twierdzenie pierwolnych wniosków i ugruntował metodę. 

Szczególnie jaskrawo uwydalnia się wyższość melody Nieczajewa ba- 
dania znużenia w lych przypadkach. gdzie pomiary znużenia za pomocą 
mierzenia absolulnych wielkości pamięci i uwagi doprowadzają do wniosków 
niezgodnych z rzeczywistością; pomiędzy obserwacjami zebranemi przez 
aulora i jego współpracowników — w pewnych serjach badań nad dziećmi 
w szeregu kolejnych miesięcy roku szkolnego wbrew wzrasiającemu znuże- 
niu, pomiary pamięci i uwagi (mierzone w liczbach oderwanych) wskazują 
na wzrosl tych dyspozycyj; jednak le same dane, przerachowane według 
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reguły Nieczajewa, ujawniają z саја slanowczością obniżenie współczynnika 
harmonji — co jest nieomylną oznaką islniejących stosunków t. j. przyrostu 
znużalności w miarę oddalania się od okresu wakacyjnego. 

Wszystkie wyniki badań zebrane są w jedną tablicę przegladowa (str. 
162 — 165 włącznie), — co umożliwia szybką orjentację w materjale zdo- 
bytym. Wymiki Nieczajew dzieli na 4 grupy. 

I Grupa z oznakami słabego znużenia — miarą tego jest nikły pro- 
cent przypadku występowania współczynnika harmonji 0 — 80, bo zaledwie 
15. Do grupy tej zaliczone jest: znużenie dzieci szkolnych, ujawniające się 
po przedstawieniu kinowem. 

П grupa: znużenie nie przekraczające normy współczynnika harmo- 


nji 0—80 w 16% — 32% przypadków. Przykład: uczniowie kursu nauczy- 
cielskiego po pracy. 
III grupa: oznaki silnego znużenia; współczynniki harmonji 0 — 80 
występują w 32% — 50%; przykład — nauczyciele po forsownej wycieczce. 
IV grupa z oznakami nadmiernego znużenia: wsp. har. 0 — 80 w ilo- 
ści więcej niż 50% przypadków; przykład — grupa uczniów po wyścigach 
narciarskich. 


Trudno jest w sprawozdaniu wymienić liczne szczegółowe zagadnie- 
nia, które były badane przez Nieczajewa i jego współpracowników. Metoda 
Nieczajewa niewątpliwie dużo może ułatwić badanie złożonych stosunków 
znużenia; jak każda metoda, posiada i ona swe braki; najgroźniejszym 
niebezpieczeństwem — według mnie — jest wyćwiczalność; zabiegi pomiaro- 
we, stosowane kilkakrotnie na tym samym osobniku mogą zmienić wyniki 
uzyskiwane. W obrębie funkcyj. które Nieczajew nazywa psychicznemi, 
wyćwiczalność (wprawa) niewiele zmieni — niewątpliwie jednak przy wpra- 
wie wystąpią duże różnice przy: badaniu szybkości pisania (L zw. funkeyj 
motorycznych); grozi to obniżeniem „współczynnika harmonii". 


Dr. St. Gartkiewicz. 


WWS TUTTLE. WPEYW CWICZEN FIZYCZNYCH NA ODRUCH 
ACHILLESA. 


(Arbeitsphysiologie T. 2. 1930). 


Wpływ ćwiczeń fizycznych na odruch Achillesa jest różny u osobni- 
ków wytrenowanych i u osobników niewytrenowanych . 

1) Ćwiczenia „próbne“, 1. j. 50-krotne silne zgięcie kolan powoduje 
(u osobników wytrenowanych) począlkowo zwiększenie wielkości odruchu. 
Ten wzrost maleje w miarę ujawniajającego się znużenia. 

2) Jeżeli len sam typ „próbnych“ ćwiczeń zastosować do osobników 
niewyirenowanych, to początkowa faza zwiększenia odruchów niknie pod 
wpływem znużenia, które szybko występuje. 

3) Z tych więc powodów można omawiany wpływ ćwiczeń fizycznych 
używać jako index wskazujący na stopień zaprawy (treningu). 

4) Zmniejszenie się odruchów Achillesa może być uważane jako kry- 
terjum pojawiającego się znużenia, F. P. 
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D. E. ROSENBLUM i K. MENDJUK. — ZMIANY ILOSCI RETICULOCYTOW 
KRWI LUDZKIEJ, UJAWNIAJACE SIE РО PRACY FIZYCZNEJ, WYKO- 
NYWANEJ AZ DO ZNUZENIA. 


(Arbeitphysiologie T. 2. 1930). 


Autorzy wykonali badania w celu stwierdzenia, czy wytężona, nużą- 
ca praca fizyczna powoduje zwiększenie produkcji erytrocytów — jakby le- 
go należoło oczekiwać w związku ze zwiększeniem zapotrzebowamia tlenu; 
zagadnienie Lo nabiera prócz lego znaczenia, ze względu na stwierdzony (M o- 
rawitz) fakt, że młode erylrocyty pobierają więcej tlenu i łatwiej go od- 
dają, niż postacie doskonałe erylrocylowe. 

Stworzono melode barwienia (metoda barwienia Pappenhima 
i Freifelda); w tych warunkach młode postacie erytrocytów czyli re- 
liculocyty różnią się od starych erytrocytów obecnością siateczkowo - ziarni- 
stej struktury. 

Wyniki uzyskane można streścić w len sposöh: 

1) Zwiększanie się ilości reliculocytów we krwi jest doskonałym i czu- 
łym indykatorem zwiększonej funkcji krwiotwórczej szpiku kosinego. 

2) Krew (pobierana z peryferjum) zdrowego człowieka zawiera 1 — 2 
reticulocytów na 1000 erytrocytów. 

3) W spoczynku ilość reticulocylöw jest slała i nie ulega wahaniom. 

4) Przy pracy fizycznej (zawodowej np. u tkaczów, którzy pracują 
dużo ale równomiernie, unikając znużenia) ilość rełiculocytów zarówno pod- 
czas pracy jak i po ukończeniu nie wykazuje zmian. 

5. Po pracy połączonej z wysiłkiem (i powodującej deficyt Пепи 
w organizmie) a więc szybki bieg, boksowanie i t. p. ilość R-cytéw wzrasta 
o 50 — 100%. 

6) Po pracy połączonej z wyczerpaniem organizmu (np. biegi nar- 


ciarskie długodystansowe) — ilość reliculocytów wzrasta 3 lub +-krotnie. 
7) Reslylucja normalnych obrazów krwi odbywa się w ciągu 2 — 3 


godzin po ukończonej pracy. 
RGP 


B .ENGELMANN. — TRWAŁE OBNIŻENIE PODSTAWOWEJ PRZEMIANY 
MATERJI PRZEZ DZIAŁANIE CIEPŁA. 


(Arbeilsphysiologie Т. 2. 1930 st. 386 — 394). 


Autor wykonał doświadczenia w celu przekonania się, czy przemiana 
cnergji szybko dostosowuje się do danej temperatury, inaczej mówiąc czy 
można wykryć trwałe działanie temperalury na przesunięcie poziomu nor- 
malnej podstawowej przemiany materji. Należy bowiem liczyć się z wpły- 
wem lemperalury otoczenia (trwale działającej) na funkcję gruczołów do- 
krewnych (Hart wykazał, że tarczyca myszy, trzymanych przez kilka ty- 
godni w temperaturze otoczenia 32 — 40° С ulega zmniejszeniu i degeneracji. 
Przeciwnie, myszy trzymane w niskiej temperaturze posiadają tarczycę roz- 
rośniętą). 
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Autor badał Świnki morskie, klôre w ciągu tygodni były trzymane 
w temperaturze podniesionej (33° C przy wahaniach + 0,59); badania wymiany 
gazowej prowadzono metodą Rubnera. 

Autor badał zużycie Пепи przed okresem kilkutygodniowego pobytu 
w termosłacie a następnie po 2 3 tygodniach i jeszcze raz po takimże okre- 
sie. Okazuje się, że po miesięcznym okresie podsiawowa przemiana materji 
spada o 24%: przed pomiarem przemiany oddechowej zwierzę około 3/4 go- 
dziny trzymano w temperalurze pokojowej; to powinno wysiarczyć, aby 
uniknąć błędu, z powodu zmiany temperatury otoczenia; według Prem- 
beya wystarczy (dla myszy) 2 minutowy pobyt w danej temperaturze — 


aby przemiana materji do niej sie dostosowała. 
- St. G. 


KL. GOLLWITZER - MEYER. ANOKSEMJA I KRAZENIE. 
(Pflügers Archiv B. 220 1928). 


W doświadczeniach, wykonanych na psach, mierzono szybkość tętna, 

ciśnienie krwi żylne i tętnicze oraz objętość minulową serca; stopień nasy- 
cenia krwi tętniczej tlenem służył za miarę anoksemji. Zmiany w oddychaniu 
notowano graficznie. 
Autorka stwierdziła, że obniżenie ciśnienia cząstkowego tlenu w powietrzu 
wdychanem do 120 mm. Hg. wywiera nieznaczny wpływ na krążenie; do- 
piero przy silniejszem obniżeniu (poniżej 100 mm Hg) występują wyraźne 
zmiany, które przejawiają się we wzroście ciśnienia krwi w tętnicach i mniej- 
szym w żyłach, oraz przyśpieszeniu tętna, przyczem ilość krwi przepływająca 
w ciągu jednego uderzenia tętna nie zmniejsza się. 

Przy bardzo silnej anoksemji — może nawet dojść do osłabienia serca, 
wyrazem czego jest bardzo znaczny wzrost ciśnienia żylnego. W końcowem 
stadjum anoksemji występują objawy podrażnienia n. vagus. 

Jednoczesne badanie regulacji oddechowej i krążenia wykazały rów- 
noległość tych zjawisk. 

Autorka przyjmuje, iż za bodziec w regułacji krążenia i oddychania 
należy uważać zmiany w okolicy odpowiednich ośrodków. 


E. KOCH. BADANIE ELEKTROGRAFICZNE NAD ODRUCHEM RZEPKO- 
WYM U BIEGACZY DŁUGODYSTANSOWYCH. 


(Arbeitsphysiologie T. 2. 1930). 


Od pewnego czasu zajęło się badaniem odruchów po wyczynach spor- 
towych. Wyniki uzyskane były dość efeklowne. Już w 1903/4 roku stwier- 
dzono u uczesiniköw 250 klm. biegu kolarskiego zanik odruchów rzepkowych; 
w jednym wypadku brak odruchów trwał 6 dni. W innych przypadkach 
(Olympjada ateńska i bieg maratoński (42 km) — 30% uczestników wykaza- 
ło zanik odruchu rzepkowego. Podobne obserwacje uzyskano przy badaniu 
dalekobieżnych narciarzy. Różne od powyższych wyniki uzyskano przy ba- 
daniu uczestników biegu maraiońskiego, odbytego w Szwajcarji; tu 25% osob- 
ników wykazywało zmniejszenie odruchu, ale 22% ujawniło zwiększenie od- 
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ruchu; u pozostałych uczeslników po zawodach wielkość odruchu nie uległa 
zmianie. 

Autor wykonał szereg obserwacyj, używając dokładnej metody |. j- 
galwanometru Einlhovena. 

Po 5 km biegu (15 uczesiniköw) można było już slwierdzić zaburzenia 
odruchowc: obydwaj zwycięscy wykazali przejściowy zanik odruchu; jed- 
nak po 6 minutach odruchy wróciły. Czas odruchu — w porównaniu do 
okresu przedhbiegowego nie wykazał wybitnej zmiany. Autor notuje wiel- 
kość (wzrosti osobników badanych — przyczem ujawnia się zależność: im 
większy wzrost, tem dłuższy czas odruchu. 

Sposób polwierdza zasadę: „czas odruchu jest funkcją wielkości ciała". 
(Е. А. Hoffmann). Po 8-kilomelrowym biegu wyniki są następujące. 
Z pośród 12 uczestników — 9 wykazało zanik odruchu rzepkowego. — Zanik 
ten trwał u najlepszego biegacza najdłużej (36 min.). Zapomocą badania gal- 
wanometrycznego można było pogłębić obserwacje: okazało się, że przy nie- 
obecności odruchu — ujawnił się brak prądu czynnościowego. Autor zau- 
ważył, że prąd czynnościowy ma inny charakter u osobników usposobionych 
do шему odruchów, a inny u tych, którzy powyższego objawu nie okazują. 

Pierwsi przed biegiem wytwarzają słabe prądy czynnościowe w mię- 
śniach; drudzy zaś silne; to pozwala twierdzić, iż u poszczególnych biega- 
czy istnieje różnica dowolnej inerwacji, a więc i różny przebieg własnych od- 
ruchów mięśniowych. 


Aulor sprzeciwia się ogólnie przyjelemu poglądowi — iż zanik odru- 
chów jest wynikiem znużenia łuku odruchowego — które wynika ze zwięk- 


, 


szonej czynności odruchowej w czasie biegu. 
Ji o, 


MEYER FR. O ZWIĘKSZENIU SWOIŚCIE-DYNAMICZNEGO DZIAŁANIA 
BIAŁKA POKARMOWEGO PO’ UKOŃCZENIU WYTĘŻONEJ PRACY 
MIĘŚNIOWEJ. 


(Arbeitsphysiologie T. 2. 1930 st. 373 — 386). 


Prace Rubnera i Luska zapoczątkowały zagadnienie swoiście- 
dynamicznego działania białka pokarmowego na zwiększenie przemiany 
energji. 

Początkowo Rubner wyobrażał sobie, iż nadmiar uwolnionej w orga- 
nizmie energji po spożycia białka może być zużyty dla celów utrzymania sta- 
łości temperatury ciała (leorja kompensacji) lub innych potrzeb energetycz- 
nych. Nasuwało się przypuszczenie, iż nadmiar uwolnionej energji może być 
użyty do pracy fizycznej organizmu. 

Jednak doświadczenia Rubnera i Luska dały inny wynik. Mianowi- 
cie: oznaczono przemianę energji przy pracy 100.000 kg.m.; następnie ozna- 
czono przemianę energji po spożyciu pokarmu hiałkowego; w Irzeeim etapie 
doświadczenia łączono pracę fizyczną i pokarm białkowy. Wynik uzyskany 
w Lrzecim przypadku: ilość przemiany energji była dokładną sumą swoiście 
dynamicznego działania i przemiany energji związanej z pracą fizyczną 
100.000 kigr-metrów. 
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A więc oba mechanizmy energetyczne są jakgdyby od siebie niezależne 
i nie wykazują korelacji. Otóż autor przedsięwziął badania — w kierunku 
wykrycia korelacji — której istnienie podejrzewał. Zasadniczo wprowadzał 
lylko jedną zmianę w swoich doświadczeniach — odróżniającą je od do- 
świadczeń Rubnera i Luska — to jest zmusza zwierzęła badane do wielkiej 
pracy fizycznej. 

Doświadczenie właściwe poprzedzał okres 43 dni, w ciągu klórego, 
stosując stałe jednakie ilości pokarmu (chude mięso 500 gr. o warlości ka- 
lorycznej 500 Cal.) uzyskano zrównoważenie przemiany energji; włączono 
w powyższy okres 5 dniowy głód — w celu wyznaczenia udziału swoiście- 
dynamicznego działania białka. W głodzie produkcja ciepła wynosiła 234 
na 12 godz. — po pobraniu białka 281 a więc — 1/5 więcej. 

Doświadczenie polegało na zbadaniu wpływu pracy na uzyskaną da 
tychczas slope przemiany energji; zwierzę zmuszone było do biegu 30 kilo- 
metrów. Po ukończeniu „biegu“ pies został nakarmiony zwykłą porcją mię- 
sa. Pomimo, iż pies w okresie trawienia leżał i zachowywał się spokojnie, 
ujawnił się ciekawy i nieoczekiwany efekt: wprowadzony pokarm zwiększył 
(w stosunku do dnia bez pracy fizycznej) o 72% przemianę energji. Wymie- 
niony objaw nie może być spowodowany „głodem tlenowym‘ po pracy, gdyż 
pomiędzy ukończeniem biegu a pomiarami gazowemi minęło przeszło 3 go- 
dziny. 

Autor wykonał kontrolne doświadczenie: po ukończeniu biegu pies 
nie był karmiony; efekt — wielkość przemiany energji nietylko, że nie była 
większa, lecz nawet spadła nieco poniżej podstawowej. Ta część doświadcze- 
nia przeczy twierdzeniu niektórych auloröw (Benedict, Cathcart, Hill), iż 
praca fizyczna zwiększa (na pewien okres) podstawową przemianę materji. 
Wykryte przez aulora zwiększenie dynamicznego działania białka przez 
uprzednią wylężającą pracę trwa kilka dni; nawet jeszcze Irzeciego dnw po 
ukończeniu „biegu“ daje się stwierdzić wpływ jego na przemianę energji. 
Równolegle ze zmianą działania dynamicznego białka pokarmowego idzie 
zmiana współczynnika oddechowego. Przy normalnem pożywieniu białko- 
wem RQ = 0,8, po nakarmieniu po pracy RQ spada do 0,75, a nawet do 0,71. 
Autor sądzi, iż omawiane zwiększenie swoiście-dynamicznego działania biał- 
ka pokarmowego po wylezajacej pracy jest wywołane przez zwiększoną, do- 
datkową pracę chemiczną, którą musi wykonać organizm, aby doprowadzone 
białko pokarmowe zamienić na ciała niezbędne a właściwe dla przemiany ma- 
terji w mięśniach. 


Prof. Dr. W. LINDEMANN. — „FLUOR* A CWICZENIA CIELESNE. 
(Halle a. 5. „Sportmedizin“ 1929 Nr. 2). 
Przystępując do odpowiedzi na pytanie: czy osoby, cierpiące na upła- 


wy mogą zajmować się sporlem, aulor omawia przedewszystkiem semiotykę 
upławów, dzieląc је na grupy, stosownie Go ich umiejscowienia i pochodzenia. 
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Upławy są według niego jedynie objawem chorobowym, a nie samą 
chorobą, której nie można rozpoznawać na zasadzie powierzchownej oceny 
upławów. Konieczne jest ich badanie mikroskopowe, możliwie jak najdo- 
kładniejsze, niejednokrotnie powtarzane, przeprowadzane na materjale bra- 
nym z rozmaitych odcinków genilaljów. 

Bardzo ważne jest również zwrócenie przy badaniu uwagi na srom 
oraz jego najbliższą okolicę, zwłaszcza gruczoły Bartholini'ego, Skene'go, cew- 
kę moczową, gdyż to są najczęściej kryjówki gonokoków. 

Przy najmniejszem nawet podejrzeniu na ich obecność używanie spor- 
lu musi być wzbronione. 

To samo odnosi się do każdej wogóle zakaźnej etjologji upławów, 
zwłaszcza pochodzących z szyjki. Wszelkie ropne lub śluzowo - ropne upła- 
wy są właśnie najczęściej tego pochodzenia i uniemożliwiają zajmowanie się 
sporlem ze względu na pogorszenie samej sprawy miejscowej, jak również 
ina możliwość przeniesienia się jej na jajowody i na olrzewną. 

Również upławy pochodzenia pochwowego, np. przy t. zw. colpilis gra- 
nulosa, a także upławy wskutek spraw zastoinowych np. przy cierpieniach 
serca, układu żyły wrolnej, przy skrzepach wymagają powstrzymania się od 
uprawiania sportów. 

Jest natomiast dość obszerny dział cierpień, którym towarzyszą upła- 
wy, a które, jako nie mające nic wspólnego z zakażeniem, nietylko nie wy- 
kluczają uprawiania sportów, ale, owszem, czynią je bardzo pożądanym 
i skulecznym środkiem leczniczym. 

A więc upławy, powstające na drodze odruchowej i dokrewnej przy 
niezupelnej sprawności jajników w okresie dojrzewania, przekwilania, po 
kastracji, przy lakich cierpieniach jak infantilismus, dystrophia adiposoge- 
nitalis, blednica, choroba Basedow'a, neurasthenia, hysterja, u wago- i sym- 
patykotoników. Oczywiście wybór sportu oraz nalezenie ćwiczeń musi być 
w wymienionych cierpieniach określony przez leczącego lekarza. 

W stanach pobudliwości płciowej, które często prowadzą do upławów, 
sport dzięki swym zalelom może być jedynem lekarstwem. 

W związku z lem autor kończy swój artykuł uwagą o wielkich zale- 
tach sportu, jako czynnika, który wyrywa młodzież z atmosfery seksualnej, 
wytwarzanej przez obecne warunki życia, siedzenie w dusznej izbie podczas 
lekcyj i przy ich odrabianiu, wskazuje młodzieży inne cele do osiągnięcia. 
prowadzi do zupełnego uzgodnienia strony cielesnej z duchową, wspomagając 
te ostalnią w najtrudniejszym okresie życia. 

K. M. 


Dr. WORRINGEN. UBRANIE W SPORCIE. 
( Sportmedizin 1929 r.) 


Wychodząc z założenia, że przy wykonywaniu ćwiczeń cielesnych, 
sportowych należy unikać ubrania, krępującego ciało, autor dokonał cieka- 
wych spostrzeżeń i doświadczeń, potwierdzających w zupełności słuszność 
iego założenia. 
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Stalysiyka t. zw. przeziębień dzieci i opuszczania lekcyj z tego powo- 
du, przeprowadzona w szeregu szkół, wykazała, że najczęściej zapadają dzie- 
ci, które nie ćwiczą w przepisowych kosijumach ćwiczebnych, co zresztą 
jest zrozumiałe ze względu na wysychanie na ciele bielizny, przepoconej pod- 
czas ćwiczeń. 

Opierając się na prawie fizjologicznem, że ciepłota ciała podnosi się 
przy pracy mięśniowej, autor próbował za pomocą mierzenia ciepłoly pe 
lekcji ćwiczeń ciełesnych stwierdzić znaczenie odpowiedniego ubrania ćwi- 
czebnego. Te doświadczenia nie dały jednak żadnych wyników, gdyż jak 
dowiódł Schlesinger (Archiv für Kinderheilkunde Nr. 82 1927 r.) dzieci nie- 
raz wykazują mniejszą ciepłotę ciała. 

Schlesingerowi udało się nawet dość szybko usuwać lo przegrzanie 
za pomocą ruchu dzieci w lekkiem ubraniu ćwiczebnem na powietrzu lub 
w dobrze przewietrzonej sali gimnastycznej. 

Wobec tego autor zaniechał mierzenia ciepłoly ciała i zastosował mie- 
rzenie liczby oddechów, leina oraz ciśnienia krwi. 

Dzieci szkolne jednego dnia ćwiczyły w zwykłem ubraniu, w dwa dni 
później te same dzieci wykonywały le same ćwiczenia w lej samej porze dnia 
w lekkiem ubraniu ćwiczebnem. 

Autor otrzymał nast. dane: 


Licz. oddechów 
na minutę na minutę 


32 124 
24 102 


tętno 


ciśnienie krwi 


w zwykłem ubr. 


w ubr. ćwiczeb. 


Badanie siły fizycznej i zmęczenia dzieci za pomocą siłomierza Сота 
nie stwierdziły poważniejszych zmian u dziatwy szkolnej po lekcji w ubra- 
niach ćwiczebnych w porównaniu ze stanem przed lekcją, nalomiast wyka- 
zały zmniejszenie siły w 67% Il. zw. młodocianych, ćwiczących w ubraniu 
zwykłem. 

Na zasadzie powyższych doświadczeń autor uważa, że każde ubranie, 
krępujące ciało w len lub inny sposób, osłabia sprawność fiz. człowieka, 
sprowadza większe zużycie siły i całego organizmu. 


K. M. 


Dr. cpt. A. GOVAERTS. — CHARAKTERYSTYKA MORFOLOGICZNA I PA- 
TOLOGICZNA LUDNOŚCI BELGIJSKIEJ. 


(Bruxelles — Medicałe Nr. 24. IV. 30. Sir. 16). 


Autor przedstawia opracowanie dat poboru do armji belgijskiej z 1926 
r. z 66.653 osobników. Daty te odnoszą się do charakterystyki morfologicz- 
nej (wzrost, ciężar ciała, obwód kl. piersiowej) i z nich obliczany współczynnik 
ciężar + obwód kl. piersiowej 


„mocy“ Vervaeck'a oraz schorzeń (choroby lub 


wzrost 
wady, które spowodowały nieprzyjęcie do armji, odłożenie stużby lub przy. 


dział do służb pomocniczych). Średni wzrost poborowego belgijskiego wyno- 
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si 167 ст (średnia zmienność 5 ст), średni ciężar stanowi 60.5 kg (średnia 
zmienność 6 kg), śr. obwód kl. piersiowej 84 u wcielonych, 83 u odrzuconych 
poborem, współczynnik Vervaeck'a waha się od 86.5 do 83.6. Wyniki dla po- 
szczególnych prowincji wyrażone są na mapach, przytem oprócz średniej aryt- 
metycznej przedstawione są procentowe szeregi liczebności. Autor nie stwier- 
dza różnicy pomiędzy prowincjami walońskiemi i flamanckiemi, bowiem 
charakter morfologiczny ludności w poszczególnych okolicach jest różny, nie- 
regularny i wyraźnie zależny od ich uprzemysłowienia, przewagi rolnictwa 
czy urbanizacji. Wcielonych zostało 62%, 7.5% na podstawie zaburzeń i cho- 
rób uznano za niezdolnych, 26,5% przeznaczono do obserwacji i powtór- 
nego poboru, 5% wcielono do służb pomocniczych. Zgodno$é między stop- 
niem cech morfologicznych a objawów chorobowych nie jest zupełną, z wy- 
jątkiem krańcowych przypadków. 

Porównując poprzednie zdjęcia antropograficzne Belgji, autor stwier- 
dza, że średni wzrost powiększa się, zaś ciężar i obwód kl. piersiowej nieco 
się zmniejsza. Populacja belgijska zmienia się w kierunku jednolitego typu 
z pewnemi odmianami w każdej prowincji (przyczyny socjalne). Swoiste fe- 
nomeny morfoloigczne i patologiczne przedstawia prowincja Brabantu (naj- 
gorsze) oraz Luksemburgu i Namuru (najlepsze). Różnice miejscowe ludno- 
ści, jak z punkłu widzenia morfologicznego tak i zdrowia, nie są pochodzenia 
elnicznego, lecz regjonalnego. 

Z. L. Szydłowski. 
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KRONIKA 


Państwowa odznaka sporlowa. Rozporządzenie rady тіпіѕігбу z dnia 
27 czerwca 1930 r. o państwowej odznace sportowej przynosi szereg posla- 
nowień co do formalnej strony otrzymania odznaki. Prawo otrzymania 
P. 0. 5. przysługuje każdemu obywalelowi polskiemu, który ukończył 15 lat 
(kobiety 16 lat) i poddał się z dodalnim wynikiem okresowej próbie spraw- 
ności fizycznej. Prawo przyznawania odznaki trzech stopni (bronzowa, sre- 
brna i złola) przysługuje przewodniczącym wojew. komitetów wych. fiz. 
ip. w. Prawo do odznaki (гасі się w wypadkach skazania karno-sądowego, 
ludzież w wypadkach utraty obywatelstwa polskiego. 


Odznaka przedstawia stylizowanego orła z białej emalji, opartego na 
У о 
bronzowej, srebrnej lub złolej tarczy, na kiórej widnieją czerwone litery POS. 


Dr. Tomasz Janiszewski, docent Uniw. Jagiell., zoslał mianowany pro- 
fesorem zwyczajnym higjeny na Wydz. Lek. Uniw. Warszawskiego. 


* 

W dn. 297 — 15.VI pod protektoratem ks. Prymasa Dr. Hlonda, 
wojewody Raczyńskiego, gen. Dzierżanowskiego, Rektora U. P. Dr. Kasznicy 
oraz kuralora D-ra Namysła — obchodzono w Poznaniu dziesięciolecie 


Wychow. Fiz. w Polsce. Uroczysłości złożyły się na szereg pokazów, gier, 
gimnastyki wychowawczej, szermierki. biwaków przysposoh. wojskowego, 
popisów szkół, począwszy od powszechnej aż do uczelni Uniwersyteckiej 
yszen sporlowych. Pokazy zakoń- 


oraz popisów i zawodów klubów i slowarz 
слуга uroezysla akademja w Auli Uniwersyleckiej w obecności reprezen- 
lantów władz wojskowych oraz delegacyj C. 1. W. F. i komiletów W. F. 
i P. W. wojew. Poznańskiego. 

Bd 


Walne Zgromadzenie Z. Z. uchwaliło nadać prawa członka honoro- 
wego dr. M. Orłowiczowi, odznaczyć dyplomami honorowemi płk. Ulrycha, 
ppłk. Glabisza, inż. Bobkowskiego, inż. A. Lolha, dr. Wojakowskiego, dr. 
Lesiewicza, radcę Forysia i inż. Dąbskiego. 

ж 


Kongres Międzynarodowy Opieki nad dzieckiem odbędzie się w Liege 
od 30 lipca do 4 sierpnia b. r. na klóry zaproszenia państw zosluną skiero- 
wane przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
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Budżet Francuskiego Departameniu Wychow. Fizycznego na r. 1930 wy- 
nosi 30 miljonów fr., które w znacznej części таја być wykorzystane na 
budowę boisk do gier. 

x 


Na podstawie odczytu naczelnego inspeklora higjeny w szkołach an- 
gielskich dowiadujemy się, iż w r. 1927 było poddanych systematycznym oglę- 
dzinom 1,823775 dzieci, do lal 15. Oprócz lego na żądania wychowawców 
ı opieki domowej było zbadanych 861.964 dzieci. 20.6% z pośród syslema- 
tycznie badanych było leczonych z powodów różnorodnych braków zdro- 
wotnych. Najczęstszemi chorobami wśród dzieci były: choroby narzą- 
dów oddechowych 252.090, powiększenie migdałów i adenoidy — 162.533, 
choroby uszu 47.476, niedoslateczne odżywianie 24.049, deformacje kręgosłu- 
pa — 22.771, gruźlica 12.901, choroby serca — 5.509. 


з 


Zejść śmiertelnych do lat 15 w Angdji w 1927 т. — było 82698 przy- 
padków. Najważniejszemi przyczynami Śmierci były: schorzenia dróg odde- 
chowych — 26%, choroby infekcyjne 15%, gruźlica 69. Naogöl stwier- 
dza prelegent, iż nastąpiło ogromne polepszenie zdrowia dziatwy szkołnej, 
a w związku z tem zmniejszyła się ogromnie ilość opuszczanych lekcyj z po- 
wodu chorób. Specjalnie poprawił się słan odżywienia dzieci i zmniejszyła 
się ilość zachorzeń na gruźlicę i choroby zębów. 


Ба , 


Wyższa szkoła ćwiczeń cielesnych w Niemczech organizuje w miesią- 
cach letnich krótkie kursy dla gospodyń domowych i malek. Program tych 
kursów zawieru wykłady z higjeny i wychowania fizycznego, oraz praklycz- 
ne zajęcia z zakresu metodyki ćwiczeń cielesnych. z uwzgędnieniem spe- 
cjalnem gier, zabaw i przygotowania do lekkiej atletyki. 

4: 


Porównawcze zestawienia przedłużenia życia w Niemczech za ostalnie 
półwieku wykazują, że w pierwszym dziesięcioleciu od 1871 na każdych 1000 
dzieci urodzonych do 1 roku umierało 252. 7 chłopców i 217.4 dziewczynek. 
W pierwszym dziesialku lal XA wieku liczby le spadły do 203,5 dla chtop- 
ców i 170,5 dziewczynek. około 1925 r. do 115,4 chłopców i 93.9 dziewczynek. 


ж 


35 miljonów dołarów wyasygnowało miasto New-York na сеје hi- 
gjeny pubłicznej. Pieniądze te mają być wykorzystane na budowę miejskie- 
go parku, placów do gier i zabaw, basenów pływackich, jak i poszerzenie 
ulic. 

ж 

Państwowa szkoła wychowania fizycznego we Francji ma stanąć w 
Paryżu w parku Saint Maur. Na ten се! ma być przeznaczone aż 32 ha zie- 
mi. Obecnie są prowadzone pertraktacje między gminą Paryża i Ministerjum 
o pozyskanie powyższych terenów. 


RÉSUMÉS 


Ce Ten Anniversaire dU оС 
Piasecki dans le domaine de l'éducation 
physique 


Il у a trente ans qu'a été publié en 1899 le premier ouvra- 
ge du Professeur Dr. Eugenjusz Piasecki, portant le titre „L'influ- 
ence des exrcices physiques sur le developpement psychique de 
la jeunesse“. Pendant les 30 années qui s'écoulèrent à parlir de 
ce moment, survinrent en Pologne, dans le domaine де l'éduca- 
tion physique, d'immenses changements, qui remplissent une pa- 
ge importante dans l'histoire de la vie nationale. La manière 
d'envisager la nature et l'importance des exercises physiques, 
jusqu'ici trop peu apprécies ou pratiqués irralionnellement, a su- 
bi une modification fondamentale. 

Aujourd'hui l'Etat el la Société voient dans les exercises 
physiques Fun des plus puissants moyens d'éducation, qui 
s'étend sur les plus larges masses de la population. 

On est redevable de ce changement d'opinions avant tout 
à un groupe d'enthousiastes et propagateurs de cette idée à la- 
quelle ils ont consacré toute leur vie. 

Dans ce groupe la place d'honneur revient au Dr. Eugen- 
jusz Piasecki, Professuer el Directeur de l'Institut d'Education 
Physique à l'Université de Poznań. Il en a coûté de bien des an- 
nées d'un travail assidu et d'un oubli complet de soi-même pour 
accomplir une oeuvre comme celui du Prof. Piasecki durant les 
30 années écoulées. Plus de 80 ouvrages scientifiques de valeur 
primordiale, publiés en polonais, francais, allemand et en lan- 
gues scandinaves constituent le patrimoine scientifique du Prof. 
Piasecki, connu aussi et apprécié notablement à l'étranger. Il 
est difficile de citer tous le travaux organisateurs, propagateurs 
et didactiques du Prof. Piasecki. Un nombre considérable «ее: 
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ves et de continuateurs de son oeuvre ne répresentent qu'une 
faible partie des résultats de ce travail. Il y a lieu aussi de sou- 
ligner que le Prof. Piasecki а de très grands mérites comme fon- 
dateur et dans la suite comme rédacteur pendant nombre d’an- 
nées du périodique „Уусћожате Fizyczne (L'éducation Phy- 
sique) qui sert de lien aux médicins et aux pédagogues dans leur 
collaboralion et matière d‘éducation physique. 

En relevant toute la portée de ce travail pour le bien de 
la Nation et de la Science, la Rédaction dédie le présent numéro 
du ..Przegląd Sportowo - Lekarski“ (Revue Médicale du Sport) 
au Prof. Piasecki en reconnaissance de ses hauts mérites et pour 
rendre hommage à son oeuvre sur le champ de l'éducation phy- 
sique. 


WE Missiuro et G. Szule. — Etude des echanges respi- 
raloires pendant le travail intense. 


Dans le but d'évaluer la marche des échanges respiratoires 
en rapport avec intensité de l'effort et le degré de capacité phy- 
sique de l'organisme, il a été procédé à une série d'expériences 
sur des sujets s'entrainant aux courses de cyclisme. Pour deler- 
miner les modifications respiraloires on a appliqué la methode 
de Haldane-Douglas, on a note en même temps le rythme respi- 
ratoire, le pouls et la pression artérielle. Dans l'ensemble des 
expériences il a été tenu compte du métabolisme initial (avant 
l'effort), des modifications survenant au cours du travail ainsi 
que de celles qui se produisent pendant le repos observé dans 
certains cas jusqu'à 60 min. Comme types de diverses intensités 
d'effort on a observé une course de vitesse de courte durée 
(sprint), une course de 1 — 2,5 kim. à une allure moyenne ainsi 
qu'une course de fond (10 klm). 

Les échanges respiratoires avant łe travail n'ont point ac- 
сиве chez les sujets observés d'ćcarts par rapport à la norme. 

Travail. Une élévation considérable des échanges respira- 
toires pendant le travail fait apparaître, comime le démontrent 
les tables I. II et III, des fluctualicns plus ou moins considérables 
selon les particularités individuelles et selon le degré de Геп- 
trainement du sujet. Les différences de l'intensité de l'effort 
font que la ventilation pulmonaire s'accroît en moyenne 6 fois 
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à une course de vitesse, 10 et même 15 fois à une course de fond 
(table „ventilation pulmon.“, page 48). Sous le rapport de la 
dépense énergetique il y a lieu de considérer les genres de travail 
examinés comme efforts intenses. La dépense moyenne de 
l'énergie (table page 49) est de: pour une course d'un tour (385 


mer.) — 399 cal. par heure, pour une course de vitesse (200 mtr.) 
— 647 cal. par heure et pour les courses de 10 klm. — 950 cal. par 
heure. 


La consommation en O. (table IV), qui va croissant en rap- 
port avec l'allure du travail ou en rapport avec la prolongation 
de la durée du travail, se monte: pendant une course de 10 klm. 
au maximum à 3,7 ltr. par minute, en moyenne \ 2,8 itr., pen- 
dant une course de vitesse — au maximum à 2,8 litr. par minute. 
en moyenne à 2,2 г. par min. La demande en oxygène augmente 
simultanément avec l'accroissement de la ventilation pulmonaire, 
et la courbe de Iabsorbtion de 0, (graph. No. 1), montant rapide- 
ment au début du travail, passe ensuite dans une phase d'élève. 
ment plus gradué, qui va probablement jusqu'a un état d'ćquili 
bre (steady state). Les conditions spécifiques de respiration pen- 
dant une course de vitesse (le thorax immobilisć) font accroître 
la disproportion entre la demande et l'approvisionnement en oxy- 
gene, et elles constituent еп oulre un obstacle pour établir pen- 
dant ce travail un équilibre de métabolisme (steady state), qui 
existe pendant les efforts prolongés pas trop intenses. La consom- 
mation de O. par rapport à 1 klg. de poids s'élève, partant d'une 
course de vitesse jusqu'à une course de longue distance, propor- 
tionnellement à la ventilation pulmonaire (table V). 


L'influence de l'entraînement s'exprime par une ventilation 
pulmonaire plus économique et une moindre consommation de 


О, ст? 
епі. 1 Иг. 
de repos de 31 à 34 cm’. par 1 Иг. d'air respiré s'accroit chez les 
sujets entrainćs et reste sans changement ou baisse A une forme 
d'entraînement plus faible. Le degré de l'utilisation de l'air res- 


0, pendant le iravail. Le quotient — qui est dans l'état 


pirć qui décide de l'économie de la ventilation des poumons, peut 
donc être l'un des indices de l'aptitude physique du sujet. 
L'accroissement de l'élimination de СО,, qui compense Гасі- 
dulation du sang produite par l'accumulation d'acide lactique pen- 
dant le travail, persiste simultanément avec l'hyperventilation des 
poumons et cause dans les cas d'efforts de longue durée (10 Кі.) 


Nr. 1—2 Résumés 163 


l'élèvement du quotient respiratoire au-delà de Ја norme initiale 
(repos), dépassant parfois l'unité. Apres les courses de vitesse 
(sprint) on constate un insignifiant élèvement ou même un abais- 
sement du quotient respiratoire. L'abaissement dudit quotient 
prouve en général un meilleur état d‘entraînement. 

Un effort de courte durée du type d‘une course de vitesse 
passe dans les conditions de la retention de la respiration (im- 
mobilisation du thorax) et le degré de l'insuffisance d'oxygène 
qui va croissant, dépend principalement de la capacité de l’utili- 
sation de l'air respiratoire. On a complété les expériences sur le 
métabolisme par des inhalations d'oxygene faites avant les cour- 
ses. Les résultats des épreuves ont démontré que l'augmentation 
de la tension de l’oxygene dans les alvéoles pulmonaires influence 
par la prolongation de la durée de l'apnoć l'accroissement du ren- 
dement du travail (table VI) en amenant une ventilation pulmo- 
naire plus économique (graph. No. 3). En outre, il y a lieu de 
remarquer que la diminution de la durée de la course de vitesse 
est plus accentuée chez les individus moins entraînés (graph. 
No. 2). 

Repos. Les processus de repos (table УП) c'est à dire les 
modifications respiratoires correspondantes se développent bien 
plus rapidement dans les premières minutes après la cessation 
de l'effort que dans les phases suivantes de repos. 

La ventilation pulmonaire, la consommation de О, ainsi 
que l'élimination de CO, accusent une baisse rapide dans les 1—8 
minutes qui suivent le travail. 

L'abaissement prononcé de la ventilation pulmonaire après 
l'effort doit être attribué à l'hypofonction du centre respira- 
toire, venant comme suite de la diminution des produits acides 
du centre même (en conformité evec la théorie de Gessel et de 
Me Ginty). Cette diminution est due à la cessation après le tra 
vail de l'état d'un certain abaissement d'approvisionnement еп 
oxygène du système nerveux central. L'augmentation de Гар- 
port d'oxygene au cerveau а lieu dans ce cas aussi par suite du 
reflux de grandes quantités de sang des muscles et des change- 
ments relatifs de la dinamique de circulation. 

Comme facteurs agissant avec les changements de la regu 
lation chimique de la respiration, doivent être aussi considérées 
les conséquences probables de la cessation, après la fin du travail, 
de l'influence des impulses reflexes qui, selon Bainbridge, Krogh 
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et Lindhard, mettent, une fois le travail commencé, les centres 
bulbaires en un état de hyperfonction. 


Le niveau de l’abaissement de la ventilation pulmonaire 
dans la premiere phase de repos (1 — 2 min.) accuse une cer- 
taine relation avec l'intensité du travail. Apres une course de 
vitesse la diminution oscille entre 58,1 et 28,5% de la valeur de 
la période de travail, après une course de quelques tours elle se 
monte en moyenne A 60% et après 10 klm. à 70%. 


Malgré la diminution de la ventilation pulmonaire, ге и) 
nation de СО, par rapport à IFabsorblion de O. (graph No. 4) est 
accrue. Cela dépend de ce que, malgré une élimination consi- 
dérable de СО, pendant le travail, il reste encore dans l'organisme 
un certain excès de l'acide carbonique, qui continue à être pro- 
duit pendant le repos lors de l'oxydation de l'acide lactique diffu- 
sant des muscles dans le sang. En conséquence le quotient respi- 
ratoire s'accroît encore plus et il cst en règle au-dessus de l‘unite 
(graph. No. 5). Le maximum de quotient respiratoire noté est 
де — 1,770. Un élèvement moins considérable caractérise gé- 
néralement les sujets mieux entraînés. 


Après la première phase aiguë de repos le processus de Ja 
liquidation des déchêts du travail est bien plus lent. 

La ventilation pulmonaire, après un effort de courte durée, 
en accusant un lent abaissement, revient après 30 — 35 min. à la 
norme ou bien elle tombe parfois au-dessous de la norme. Après 
un travail de longue durée la ventilation pulmonaire, après 45— 
50 min. de repos, est toujours au-dessus ou au-dessous de la nor- 
me pendant que le pouls сї la pression artérielle reviennent à leur 
état initial (table УШ). 

La baisse ргопосёе de la consommation de 0, el de l'élimi- 
nation de СО, passe dans la seconde phase de repos en un abaisse- 
ment plus gradué, allant pour la plupart jusqu'à un niveau infé- 
rieur aux valeurs initiales. La diminution de la consommation 
de O, n'ćtant pas un indice de la liquidation des produits acides 
du travail permet de supposer indirectement qu'à le métabolisme 
de l'acide lactique de cette phase de repos le fonctionnement 
synthétique du foie а une part considérable. 

L'abaissement de l'élimination de СО, indique que l'orga- 
nisme tend, par une nouvelle accumulation de ce gaz, à сотреп- 
ser les nouvelles fluctuations de l'équilibre acido-basique du sang, 
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précédemment établi et troublé actuellement pendant la liquida- 
tion toujours croissante des mćtabolites acides du travail. 


Comme suite de l'abaissement de cette élimination de CO, 
le quotient respiratoire tombe au-dessous de sa valeur initiale 
(dans l'une des expériences jusqu'à 0,550). 

Les expériences qui ont pour but de constater la durée et 
le cours des échanges respiratoires de la phase de repos doivent 
être prolongees bien au-delà d'une heure. 


M Obtutowicz. — Ubung und О, — Bedarf. 


Leute, die eine kôrperliche Arbeit ausführen, reagieren 
verschiedenartig auf den vermehrten O:--Bedarf, der infolge von 
der ausgeführten Arbeit entsteht. 


Die Art und die Weise der Reaction hängt von dem Grade 
der Routine. 


Der Organismus der Geübten reagiert auf die Ausführung 
der körperlichen Arbeit mit der unmerklichen Vermehrung des 
O:—Bedarfs, der einigen Prozenten gleich ist. beim Ungeübten 
erreicht diese Vermehrung einige fünfzig bis achtzig Prozente. 

Die Vermehrung des O,—Bedarfs hängt von der Grösse 
der ausgeführten Arbeit ab. 

Die Unterschiede in der Reaction der Geübten und der Un- 
geüblen muss man der verschiedenen Anpassung der Organismen 
zur Ausführung der Arbeit hinzufügen. 


Die Atmungsfunktion der Geübten ist nach der Ausführung 
der Arbeit fast regelmässig, die Zahl der Atemzüge pro Minu- 
te und ihre Volumen ist unmerklich vermehrt, bei den Ungeübten 
ist die Atmungsfunktion unregelmässig und die Zahl der Atem- 
züge pro Minute und ihre Volumen ist stark vergróssert . 


Die Herztunktion ist nach der Arbeit bei den Geübten nur 
etwas vermehrt, bei den Ungeübten viel mehr. 

Das grössere Zunehmen des O,—Bedarfs bei den Ungeüb- 
ten entsteht, zwischen anderen Ursachen auch davon, dass sol- 
che Organismen zur Ausführung der Arbeit nicht nur die Mu- 
skelgruppen die notwendig sind, aber auch die andere Hilfsmus- 
kelgruppen brauchen, was führt zur Zunehmen des O.—Bedarfs, 
welches mit Zunehmen der Atemfunktion verbunden ist, und die 
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vermehrte Tätigkeit der Atmungsmuskeln hóbt den O:-—Bedarf 
wieder auf. 

Der Rückkehr zur normalen Herz — und Atmungsfunk- 
tion erfolgt nach längeren Zeit bei den Ungeübten, als bei den 
Geübten. 


J. Kaulbersz (Kraków). — Blulgerinnungszeil nach sport- 
lichen Leistungen (aus dem Physiologischen Institut in 
Krakau). 


Im Laufe früher angestellter Untersuchungen über den 
Einfluss der Ermüdung auf die Blutkonzentration im Gebirge 
und in der Ebene (Journ. de Physiol. et Pathol. gener. 1928. Bd. 
26. S. 616 u. 629) wurde öfters eine Anderung der Gerinnugszeit 
des Blutes beobachtet. Genauere diesbezügliche Untersuchun- 
gen sind während der internationalen Е. 1. 5. Skiwettlaüfe 1929 
in Zakopane durchgeführt worden. 


Zur Bestimmung der Koagulationszeit wurde der Bürker- 
sche Koagulometr benützt, ausserden noch kapillare Glassöhr- 
chen, die mit Blut teilweise gefüllt in einem Gefäss bei konstan- 
ten Temperatur umgedreht werden konnten. Es konnte somit 
der Anfang und das Ende der Gerinnungszeit festgestellt werden. 


Es wurden sowohl Ruhewerte für die Koagulationszeit des 
Blutes bei den Wettrennern bestimmt, wie unmittelbar nach den 
Skiläufen die Gerinnungszeit gemessen. In Ruhe*) sind 13 im 
Training sich befindente Individuen untersucht worden. Das 
Ergebniss war eine nicht sehr bedeutende Verspälung des Anfan- 
ges — und des Endes der Gerinnungszeit. Nach den Skiläufen 
sind 15 Teilnehmer gepfrüft worden, darunter 7 nach einem 
18 km, 5 nach einem 50 km, und 3 nach einem 28 km. Lauf mit 
Belastung von 13 kgr. Am meisten konstant waren die Resulta 
te bei der ersten Gruppe. In sämtlichen 7 untersuchten Fällen 
konnte eine Beschleunigung der Gerinnungszeit um 1 —2 Mi- 
nuten festgestellt werden. Nach 50 km. Lauf waren die Ergeh- 
nisse nicht eindeutig. Es fand keine Beschleunigung, statt, in 


*) Diese Ruhe ist sehr relativ, da alle Leute fast, jeden Tag trainir- 
ten; es wurden nur diese zur Voruntersuchung „in Ruhe“ nicht zugelassen, 
2 Е о "4 5 
die direkt vom Training kamen. 
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& Fallen war die Gerinnungszeit normal, in 2 — war eine Ver- 
langsamung zu verzeichnen. Nach 28 km. Militär-lauf (mit Be- 
lastung von 13 kgr) wurden an 2 Teilnehmern Beschleunigung, 
an einem keine Anderung der Blutgerinnungszeit gefunden. 

Als Ursache dieser Erscheinungen werden teilweise Ver- 
dickung und Verdünnung des Blutes während verschiedener Ре- 
ricden körperlicher Austrengung, teilweise Vermehrung der 
Stoffwechsel produkte und Gewebssäfte im Blute, veränderte 


CO: — gehalt und Reaklionsänderung des Blutes in Erwägung 
gezogen. 
B. Zawadzki. — Les recherches concernant le temps de la 


reaclion psycho-motrice au moment de la perte d'équilibre 
chez les skieurs. 


Entre le + et le 9 fevrier 1929, pendant le concours inter- 
national des skieurs а Zakopane, on a effectuć, а côté des re- 
cherches médicales, — toute une série de recherches du domaine 
de Ја psychologie appliquée. Ces recherches visaient un des prin- 
cipaux problèmes de la psychologie du sport — le temps de la 
réaction psychomotrice. On a essayé d'aborder ce problème 
à l'aide d'une nouvelle méthode adaptée aux besoins pratiques 
et au caractère spécifique du sport de ski. En effet, au lieu de 
quelque signe visuel, auditif ou tactile on а choisi pour provo- 
quer la réaction psycho-motrice un stimulus propre au sport de 
ski, c‘esl à dire la perte d'équilibre. 

Dans ce but on а construit un appareil spécial composé d'un 
chronomelre de d'Arsonval, d'un accumulateur 4V et de deux boi- 
tes en bois à l'aide desquelles on peut provoquer au temps voulu 
le stimulus desire et obtenir la réaction correspondante. La pre- 
mière boîte est munie d'un couvercle mobile tournant autour d'un 
axe horizontal. Le sujet se place debout sur le couvercle. Ses 
pieds sont immobilisćs, il tient dans les deux mains les bâtons 
et adople l'attitude normale d'un skieur pendant la descente. En 
manoeuvrant une pédale spéciale on peut détacher le couvercle 
mobile. Alors de son propre poids le sujet s'incline en avant de 
20 degrés et perd l'équilibre. Grâce à une installation électrique 
qui fait de l'appareil entier un seul circuit, le déplacement du 
couvercle produit l'interruption du courant à l'endroit de l‘in- 
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terrupleur С (fig. 3) et Faigulle du chronométre de d'Arsonval 
commence A se mouvoir. 

Lorsque le sujet perçoit la perte de l'équilibre, il porte, les 
batons en avant d'un mouvement aussi rapide que possible, frappe 
une planche qui se trouve devant lui, s'appuie sur les batons el 
recouvre l'équilibre. La planche qu'il frappe et qui est esuverie 
d'une toile métallique empêchant que les bâtons ne glissent, for- 
me le couvercle de la deuxième boite et est appuyée d'un côté sur 
des ressorts. А un contact de la planche, si léger soit-il, les res- 
sorts plient en occasionnant la fermeture de l'interrupteur D 
(fig. 4), placé au bord de la planche et de la partie latérale de Ја 
boîte. Ainsi se trouve rétabli le circuit coupé par le déplacement 
du couvercle de la première boîte el l'aiguille du cadran de 
d'Arsonval s'arrête. 

Le mécanisme décrit permet de mesurer avec une précision 
atteignant 0.01“ le temps qui s'écoule depuis ie moment où le 
sujet commence à perdre l'équilibre jusqu'au moment où le but 
d'un de ses batons touche la planche, soit le temps entre le com- 
mencement de l'action du stimulus et la fin de la réaction cor- 
respondante. 

Une telle méthode diffère sensiblement des méthodes 
traditionnelles apliquées pour mesurer le temps de la réaclion. 
Tout d'abord c'est pour la première fois, à ce qu'il paraît, qu'on 
s‘est servi d'un stimulus propre au sport de ski, soit de la perte 
d'équilibre et ceci d'une manière rappelant assez exactement les 
conditions réelles sur le terrain. La manière dont on fait agir 
le stimulus est done conforme à l'exigence capitale de la psycho- 
logie appliquée comtemporaine d'après laquelle les condilions de 
l’experimentation doivent se rapprocher aulant que possible des 
conditions réeles dans lespuelles l'aptitude examinée s'exerce dans 
la vie. 

П y a également une grande différence entre nos recherches 
el celles des autres auteurs sous le rapport du genre de la réac- 
tion exigée du sujet. Tandis que jusqu'à présent la réaction se 
ramenait le plus souvent à un mouvement singulier très simple 
(il s'agissait par exemple de baisser une touche avec un seul 
doigt) nous nous sommes efforcés d'obtenir une réaction ressem- 
blant autant que possible à la réaction réelle contre le stimulus 
en question. On le mouvement exigé du sujet par notre méthode 
tout en appartenant à la catégorie des mouvements pratiqués par 
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les skieurs (recours aux bâtons), n‘en est pas moins une réaction 
conventionnelle, différant de celle qui a lieu réellement sur le 
terrain, lorsque le skieur veul recouvrer l'équilibre pendant la 
descente. C'est là le plus grave défaut de notre méthode, un de- 
faut quil faudra écarter dans l'avenir, ce qui ne présente pas 
de difficultés insurmontables. 

Тоше réaction consciente (autre qu'un simple réflexe) si- 
gnifiant le retour à l'equilibre chez une personne qui est debout. 
se présente nécessairement comme un ensemble complexe de 
mouvements. Dans notre cas cet ensemble comporte le flechis- 
sement des genoux, l‘inclination du corps, l'avancement des bras 
et le fléchissement des poignets. Un ensemble aussi complexe de 
mouvements d’une amplitude considérable demande, bien enten- 
du, un temps beaucoup plus long que l'abaissement d'une touche 
avec le doigt. Се temps dépend de plusieurs agents variables tels 
que la taillee, la longueur de l'extrémité supérieure du corps etc. 
On n'est guère arrivé à fixer techniquement la longueur du par- 
cours des bouts des bâtons; les fluctuations peuvent atteindre 
16 p. 100. 

Donc, sous ce rapport aussi. notre méthode demande d'étre 
perfectionnée. | 

Après quelques recherches d'essai faites au laboratoire on 
a soumis à l'épreuve les skieurs qui prenaient рагі au concours 
international à Zakopane. On a examiné en tout 77 hommes qui 
repésentaent loutes les nationalités participaint au concours et 
13 femmes (seulement polonaises). 

Les données obtenues sur les femmes sont trop insuffisantes 
pour que Гоп puisse en tirer quelques conclusions, tandis que 
pour les hommes on esl arrivé à des résultats forl intéressants, 
malgré les conditions très défavorables de l‘expérimentation 
(nombre restreint de mensurations chez des sujets particuliers, 
absence du calme et de l‘isolation nécessaires, difficulté a s'entre- 
tenir avec les étrangers ne connaissant que leur langue etc.). 

En exprimant les résultats obtenus sous forme d'un graphi- 
que on voit que les courbes de la fréquence des temps moyens 
de la réaction (fig. 1) et de la variation moyenne (fig. 2) affec- 
tent Ја forme très régulière de la courbe de Gauss, ce qui prouve 
que ni les défauts де la méthode ni les conditions défavorables 
de l'expérimentalion n'ont diminue la valeur des résultats 
obtenus. 
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Comme il n‘y a pas d'échelle internationale bien établie de 
rangs sportifs, on ne saurait déterminer un coefficient de corre 
lation entre le temps de réaction et la valeur sportive de l'indi- 
vidu. Pour y remédier on a choisi parmi les sujets examinés 
ceux qui pendant le concours de Zakopane se sont trovés dans 
le premier quart de tous les concurrents classés dans une épreuve 
quelconque. Parmi les skieurs examinés il у avail 17 ap- 
partenant à cette „elite“. Le tableau 2 montre pour chacun 
d'eux le rang attribué à l'examen el numéro de classement 
sportif. Le graphique 3 montre comment cette „élite“ est distri- 
buée dans la collectivité des sujets examines. Les lemps de 
réaction y sont marqués par les cercles et les chiffres indiquant 
le rang. Le graphique 3 а été construit de manière suivante: sur 
l’abscisse on a porté, à des intervalles égaux, les 77 sujets sou- 
mis à l'examen, dans l'ordre de la vitesse de la réaction, en com- 
mençant par le meilleur. Sur l'ordonnée on а porté les temps 
exprimés en 0.01”. En réunissant les points dont les abscisses 
représentent la place du sujet dans la série individuelle et les or- 
donnćes—le temps moyen de la réaction, on a obtenu une courbe 
qui a presque exactement Ја forme de l’ogive classique de Galton. 
Ce graphique montre que le premier quartile (25% des sujels exu- 
minés, chez qui le temps de la réaclion est le plus court), compte 
9 sujets appartenant à notre „élite“; le second quartile en comp- 
te 6, le troisième 1. le quatrième 1. 


On est done en droit de supposer que le temps de la réaclion 
contre la perte d'équilibre est un facteur tres important dans 
l'aptitude au sport de ski et que, par conséquent, l'évaluation du 
temps de la reaction devrait devenir une partie intégrale des exa- 
mens accompagnant la sélection voire les consultations dans le 
sport. 


La première épreuve subie par notre méthode semble prou- 
ver que malgré les défauts que nous avons soulignés, elle possède 
une valeur diagnostique. Elle est donc juste en principe et mé- 
rite d'être développée et perfectionnée. 


On est également porté à croire qu'il serail utile d'élargir le 
champ de l'application des recherches en question et d'embrasser 
tous les genres du sport dans lesquels la perte 4'еаш ге joue un 
rôle important, tels que le patinage, le hockey sur glace, le cy- 
clisme etc. 
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K. Stojanowski — La sélection sociale dans la population 
de la ville de Poznan. 


L'auteur, en se fondant sur les données recueillies sur 2027 
recrues de la ville de Poznan. qu'il a rangées d'après leur 
classement de race et de constitution, étudie la question de la 
sélection sociale de la population de la ville de Poznan. L'auteur 
applique les méthodes statistiques. Ci-après quelquesuns des ré- 
sultats principaux de ces études. 

1) La population de Poznan est le résultal d'une sélection 
migratoire. On peut considérer comme effet de cette sélection 
l'élat actuel de la population, qui s'ćcarte du type de population 
croisée, caractéristique pour la population rustique ou celle 
d'une région géographique plus étendue. 

2) La ville de Poznan d'aujourd'hui diffère de celle d'avant- 
guerre par un excédent en type préslave, laponoide, dinorique 
et arménoîde ainsi qui par un déficit en élément nordique, sub- 
nordique, méditerranéen et alpin. 


3) La Poznanie procure à la ville de Poznan une plus 
grande quantité de type nordique, préslave, dinorique el lapo- 
noide que cela а pu être observé dans la ville avant la querre. 


4) Les réémigrés d'Allemagne se distinguent par une quan- 
tité peu considérable de représentants du type nordique et pré- 
slave, ce qui peut être le résultat du mouvement nordique en Al- 
lemagne. En Pologne revinrent en plus grand nombre des indi- 
vidus de type subnordique, arménoïde, dinorique et alpin. 


5) Conformément aux résultats cblenus par Mydlarski on 
a constaté l'influence du moment de race sur la sélection au re- 
erutement de l'armée. Il s'est montré, que le type preslave con- 
stitue l'élément militaire le plus apte tandis que le moins apte est 
le type nordique. Il faul souligner, en outre, en ce qui a trait 
à l'aptitude militaire, que influence de la constitulion générale 
du corps est beacoup plus intense que celle de la race. 


6) Dans la sélection professionelle l'influence de la constitu- 
tion generale du corps est moins forte que l'influence de la race. 
Cela se resume en ce que, chez les artisans ei les ouvriers, on 
rencontre plus souvent l'élément athlétique, tandis que les mar- 
chands et les employés de bureaux accusent un surplus en indi- 
vidus asthéniques. 
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7) Les ouvriers et les artisans démontrent des excédents 
considérables en types préslaves, les marchands et en partie les 
employés de bureaux — un excédent en tvpe dinorique, alpin, 
urmónoide et méditerranéen. 

8) De même, dans I'hćrćdite professionnelle nous pouvons 
observer l'influence du facteur de Ја race. Le fait le plus impor- 
tant dans ce domaine c'est que le type praeslave fait dans la vie 
des carrières de beaucoup inférieures par rapport aux autres 


types. 


